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B Z I E  N K I K
i \

p  O D i t o  Z r  i Z D A R Z E Ń  

H R A B I

J B M I Y T O  P F S J K I jK G  O .

Dokładne opisan e wszelkich szczegółów i 
okoliczności zaszłych przy zależeniu osa­

dy KióhiPikiey na Madagaskarze , pt i  
przewodnictwem Hrabi Beniowskiego , 
poczawsziy od momentu prsijoycia ieuo na 
tę wyspę w roku *774* dnia A4. Lutego.

ojJ a k  t y lk o  o k r ę t  nasz Desforges s tanął  

na k o t w i c y ,  b e z  z w ł o k i  w y p r a w i ł e m  

d o  lądu małą b a r k ę ,  dla  p o w z i ę c i a  iak 

n a y p r ę d s z e y  w iad om o śc i  o  s ianie  mo- 

śe y d y w i z y i ,  t u d z i e ż  o zamiarach w y ­

s p ia r z y .  W k r ó t c e  i  sam na zi em ię  

p o ś p i e s z y ł e m ,  a g d y m  na b r z e g  wy*- 

s ’a d l ,  w y b i e g l i  n a p r z e c i w  mnie w s z y -  

Tom LV. A
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s c y  moi Of f ice io wie  , nie mogąc d o '  

s y ć  wyraz i^  s w o i e y  radości  z p o w o ­

du moiego p r z y b y c i a .  R o z r z e w n i ł  mię 

ten  d o w ó d  ich p r z y w i ą z a n i a  do mo- 

i e y  osoby.  N ie  d ł u g o  ied na k  t r w a ł a  

p o w s z e c h n a  w e s o ł c s ć , a sm u te k  śc i­

sną ł  me serce na w i d o k  t e g o  tom  s p o ­

s t r z e g ł  w s z e d ł s z y  d o  pa] ssaay.  By ła  

z  niey  i e d y n a  t w i e r d z a  i i e d y u y  p rz y ­

t u ł e k  dla b i e d n y c h  m y ch  l u d z i ,  k tó ­

r z y  nie maiąc c z y m  naiąć  M u r z y n ó w  

do r o b o t y ,  w łasn em i  rękami z b u d o ­

w a ć  musiel i  to  l i che dla s iebi e  sch ro­

nieni e.  T a k  p r z y k r e  t r u d y ,  wsr zo d  

n a y p o t ę ż n i e y s z y c h  upałów musiały  z u ­

p e ł n i e  w y m s z c z e ć  ich s i ł y ,  i do n a y -  

o k r o p n . e y s z e g o  p r z y w i o d ł y  ich sta­

nu. Sam n a w e t  Officer kom mend e-  

ru ią cy  ł f e l c z e r  c h o i o w a l i  t a k ż e ,  a c o  

iest  na ybo łe ś  u e y s z a , ż e  w ś r z ó d  b ó ­

lów i u d r ę c z e n ia ,  n ie s zcz ę s n e  te  o- 

f i a r y , n a y m n i e y s z e y  od  n i k o g o  z y ­

skać n ie  m o g ły  p o m o c y  i zarady.  Do- 

day m y i  l e s z c z e  d o  o k r o p n o ś c i  t e y  sy-



t u a c y i , źe  biedni  c ; l u d z i e  dzierł  i 

noc w a r t o w a ć  musiel i  naprzeć w na­

padom  z b r o y n y c h  w y s p i a r z y , k t ó r z y  

z  s i ln y m  korp usem ruż raz u d e r z y l i  

na t o  na sz e  stan ow isk o .  Mimo i e d n a k  

s w e y  słabości  i w y c i e ń c z e n i a ,  1 d z i e  

moi tak  d z i e l n y  napas tn ik om  d« 1 i od ­

p ó r ,  ze n i e t y l k o  ich z  piaru s p ę d z i ­

l i ,  a le  nadto d o w o d z c y  ich Raul  na­

z w a n e m u  siedmiu zabra l i  n i e w o l n i ­

ków , k tó r ych  pózr.iey  w spaniale  b e z  

ż a d n e y  o p ł a t y  w y p u ś c i l i .  T e  tak l i ­

czne  klęsk? i p r z y g o d y ,  o któ ryc h  d o ­

nieśl i  nu PP,  Sao ni er  i Bo ulaye  , o c h o ­

t n i c y  w moim k orp us ie ,  w n i w e c z  pra­

w i e  obróci ły  całą  mują d v w i z y ą .

Zaradz aiąc  nadal podobnemu nie­

s z c z ę ś c i u  , r .ayp ierwszym moim b y ł o  

staraniem w y s z u k i w a ć  w s z e l k i c h  sp o­

s o b ó w ,  j a k b y  n a y p r ę d z e y  dolę naszą 

poprawić. M y ś l e ć  przed v v s z y s t d m  na­

l e ż a ł o  g a d e b y  się p r z y t u ' i ć .  G w a ł ­

town a z a c h o d z i ł a  potrzeba m a g a z y ­

n u ,  s z p i t a l u ,  po mie sz kal i  dla  w o y s k a ,

A 2



sch r onie nia  dla mnie. W s z y s t k i e  t e  

b u d o w l e  nie m o g ły  b y d i  r y c h ł o  w y .  

s p i e s z o n e ,  ch yb a  za  pomocą w y s p i a .  

T z y .  N i c z e g o  w.^c nie  za nied bałem  , 

i ż b y m  ich sobie p r z y s w o i ł .  S z ł o  na- 

d e w s z y s t k o  o p o z y s k a n i e  ich u f n o ś c i ,  

i b e z  z w ł o k i  zn ac zną  .eh l i c z b ę  z g r o ­

m a d z i w s z y ,  i a k ’ e mógiera r o z d a ł e m  

m i ę d z y  nich  p ie z e n t a .  K r o k  ten d o ­

b r y  mia ł  s k u t e k  , od st ą p io no  mi bo­

w ie m  n a tych m ia st  k i lka  c h a ł u p ,  w  

k t ó r y c h  p o n r e ś c i ł e m  O f h c e r ó w  i ż o ł ­

n i e r z y  aż do m o m e n t u ,  póki  k o s z a r y  

-dla nich nie staną, Z a tru dn iono  się t a ­

k o ż  w y b u d o w a n i e m  dla mnie na pręd-
n

ce  malenk e y  c h a t k i ,  a r o b o t a  ta z  

t a k o w y m  s z ł a  p o ś p i e c h e m , i ż  naza-  

i u t r z  m ogłem  iuż  z  korpus em mym w y ­

ląd o w ać .  Z b i e g ł  się t łu m  wyspiarzy* 

na t e n  w d o k ;  k o r z y s t a ł e m  z  t e y  icłs 

c i e k a w o ' c i ,  a k a z a w s z y  w o y s k u  me­

mu w  paradzie  w y s i a d a ć ,  napelniierr: 

mh t r w o g ą ,  i o o s z a n o w a o i e  w ich u- 

m y s ł y  dlajnas łvrazi lem»

1
4 P fl D I  O Z I

i



P r z y s t ą p i ć  z a t y m  na le żał o  d o  w y ­

l ą d o w a n i a  n asz ego ła dun ku.  W  t y m  

c e l u  w s k a z a ł e m  Panu d e  S a i n t - F e l i x ,  

k o m m e n d a n t o w i  o k r ę t u , iżby mi p r z e ­

słał  z a p a s y  d o sta r czo n e  na szey o s a ­

d z i e .  W n e t  ie p r z e w i e z i o n o  na b r z e g ,  

l e c z  iaka musiała  b y d i  ma r o z p a c z ,

„ g d y m  s p o s t r z e g ł ,  iź Fan MailJart chy~ 

b i w s z y  n a y u r o c z y s t s z y m  sw y m  p r z y ­

r z e c z e n i o m  , dostr wi ł  na okrę t  tak ich  

t y l k o  a r t y k u ł ó w ,  k tó re  aib o i a n ie y  

b j ł y  p o t r z e b n e ,  a lpo w z b y t  s zc zu -  

p l e y  i lo ści ,  i  tak  t ru nk ów  i ż y w n o ­

ści  z n a l a z ł o  się n a y m n i e y ,  w ę g lo w  zaś  

n a y w : ę c e y , a  t o w a r ó w  ża d n y ch .  Zdra ­

d a  t a k o w a  i o c z y w i s t e  u r ą g o w i s k o ,  

m ało  mi z m y s ł ó w  nie o d i ę ł y .  T r z e b a  

j e d n a k  b y ło  teir.u n i e d o s t a tk o w i  s z u ­

k a ć  zarady ,  D o n o s zą  r r i ^ i  K a p i ta n  

o k r ę t u  ma u s i ebie  na p r z e d a ż  w i n o .  

g o r z a ł k ę ,  r o z m a i t e  t o w a r y  i m e dy -  

k am enta.  G o d z ę  ie i za kup ui ę  za  sum- 

mę c z t e r n a s t u  t y s i ę c y  p ię ć s e t  l i w r ó w ,  

na k tó r e  g d y  nie  chciał p r z y Tąć ass.y-

B e n i o w s k i e g o .  5
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g u a c y i  d o  skarbu K r ó l e w s k i e g o ,  mu* 

s iałem mu d a g w a ł t o w n e y  p o t r z e b y  

w yd^ ć kartę  na własną mą os obę .

Dnia nast ępu i* ce go i ' ’ . J L ut ego ,  z a ­

niosłem proźb ę d o  F. dc S a i n t . F e l i x ,  

iżby mi u ż y c z y ł  na c z a s  nieiaki  s w y c h  

ci e ś ló w  ' inny ch  r z e m i e ś l n i k ó w , dla 

p r z y ś p i e s z e n i a  n a s z y c h  r o b o t ;  l e c z  

o d r z u c i !  on rnoie żądanie  , zas łaniaiąc  

się w t e y  m ie rze  w y r a ź n i e  danym  s o ­

bie od  R z ą d z c o w  w y s p y  F r a n c u z k i e y  

z l e c e n i e m .  C h c ia łem  i ż b y  mi g o  na pi­

śm ie  k o m m u n i k o w a l ,  c z e g o  g d y  nie 

c h c i a ł  u s k u t e c z n i ć ,  p o w t o r n ą  doli  za-  

n ós lem  r e k w i z y c y ą ,  i ż b y  mi be z  z w ł o ­

k i  ludzi  p o t r z e b n y c h  d o s t a w i ł ,  a g d y  

«ię s p r z e c w l ł ,  u ż y ł e m  m o cy  i w ł a d z y  

o d  Króla mi d a n e y ,  i p r z y n i e w o l i l e m  

z u c h w a l c a  do  d o p e ł n i e n i a  m o ' c h  r o z ­
k a z ó w .

D n ia  1 9 ,  z a p o w i e d z i a ł e m  w s z y s t k i m  

z w i e r z c h n i k o m  prow* ncyi  A n t i m a r o a ,  

i ż b y  na p i e r w s z y  Marca st aw il i  się w 

L o u i s b u r g u ,  g d z i e  będą im kommu*

<



u i k o w a n e  ż y c z e n i a  Króla  J e g o m o ś c i , 

t a n  w z g l ę d e m  z a f o z e n ’ 3 p rz e z e m t  ,e  

o sad y  na wyspie  M a d a g a s k a r z e , i c k o  

t e ż  zawarci a  z  niemi p r z y z w o i t y c h  

w  t e y  rr ierze  uk ła d ó w  i z w i ą z k ó w .  

D l a  u b e zp ie cz en ia  się zaś  od w s z e l -  

k i e y  n a p a ś c i , da łem  r o z k a z ,  i ż b y  ar- 

t y l l e r y a  by ła  w p o g o t o w i u ,  i c b w a .  

r o w a n o  t w i e r d z ę .  D o p o m o g f ’ mi w 
t y m  n a y m o c m e y  kraiow mieszkań,  

c y ; p r z e s z ł o  ich d w o t h s e t  p r z y s z ł o  do 

mnie i sami d o b r o w o ln i e  darn i f a s z y -  

n y  z n o s i l i ,  k tór emi ub it o  tamę na r z e ­

c e , i p o b l is k i e  os us zo no  b ł o t a .

D n ia  2 3 ,  d w a  o k r ę t y , f O i s e s u  k om -  

b i e n d e r o w a n y  od p e w n e g o  P o r u c z n i ­

k a ,  i R o la n d  pod komme ndą  Pana d e  

K e r g u e b n ,  oba K r ó l e w s k i e  z a w i n ę ­

ł y  do n a s z e g o  oortu.  U w ia d o m i o n y  iż 

b l is ko  d w o c h s e t  ch or ych  na nich z n a y -  

d o w a ł o  s i ę ,  nie o s z c z ę d z i ł e m  ża d n y ch  

z  m e y  st ron y s t a r a ń ,  i ż b y m  bi e d n y m  

t y m  lu dz iom m ó g ł  pom ódz .  C o  t y l k o  

m ó g le m  u ż y c z y ć  im m e d y k a m e n t ó w ,



a n a d e w s z y s t k o  ś w i e ż y c h  ż y w n o ś c i ,  

n i c z e g o  nie skąpi łem,  J a k o ż  ten b y t  

s k u t e k  moich z a c h o d ó w ,  iż  w  prędkim 

c z as ie  niemal w s z y s c y  w y z d r o w i e l i .

Dnia 2 y ,  Dauphm, o k r ę t  K r ó l e w s k i ,  

Jcommendy P. F e r o n , a należąc y  d o  

ś w i t y  Pana K e r g u e l i n a ,  w s z e d ł  ta k że  

d o  n a s z e g o  portu.

D n ia  i .  Marca roku 1 7 7 4 ,  za  d o n ie ­

s ie niem  m i ,  i ż  w s z y s c y  z w i e r z c h n i c y  

p r o w i n c y i  Antrinaroa zb l iz a is  się i a ż  

p od L o u i s b o u r g  na m i e y sc e  do  kon-  

f e r e n c y i  ociem-nie n a z n a c z o n e ,  p on o­

wiłem- r o z k a z y ,  i ż b y  s ię  na iak  nay-  

w i ę k s z e y  n iano c s t r o ż n o ś c i ;  dnia z a ś  

n a s t ę p u j ą c e g o  p rz y ją łe m  ich o k i l k a ­

s e t  k r o k ó w  od p a l l i s a d y ,  która o t a ­

c z a ł a  nasze m ie sz k a ń.a .  S w i i a  mora 

s k ła d a ła  s i ę  z  k i l k u n a st u  Gff icerów , 

5 t r z y d z i e s t u  b K ek o  o c h o t n i k ó w .  W o ­

d z o w i e  z a ś  p r o w i n c y i  b j d 1 w l i c z b i e  

d w u d z i e s t u  ośmiu , a d w a  ty s ią ce  bl i ­

s k o  u z b r c i o n y c h  M u r z y n ó w  s ł u ż y ł o  

im  za e sk or tę.  F o r m o w a li  on: cy r-

V
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k u l ,  p rz e d  k t ó r e g o  o t w o r e m  staną­

w s z y ,  oznaytr, lem im p r z e z  usta mo­

j e g o  t ł ó m a c z a ,  ze  zami irem Króla  F a­

na mo ie g o  iest  s p t z y i a ć  o b y w a t e l o m  

Ma d a g ask a rsk im  , i w z i ą i ć  k h  pud 

berła  s w o i e g o  p r o t e k r y ą : że  go d o  

t a k  w s p a n ia ł e g o  p r z y w i o d ł a  ^roku 

w iad om o ść  o  ich ż y c z l iw o ś ć *  i p r z y ­

w i ą z a n iu  d o  N a r o d u  F r a n c u z k ł e g o  ; 

ż e  nie w inn ym  z g o ł a  ce lu  p r z y c h o d z ę  

im i e n ie m  M o n a r c h y  m o i e g o  z a ł o ż y ć  

i r i f d z y  niemi o s a d ę ,  iak ż e b y m  ich 

br o n i ł  od  n i e n r z y i a e i ó ł , zarażeni  

s t r z e g ł  m a g a zyn ów  i s k ł a d ó w ,  w  K t ó ­

ry c h  k a ż d e g o  c z a s u  i za  naypoimer-  

n i e y s z ą  cenę do staną w s z e l k i c h  po- 

t r z e b n y c h  t o w a r ó w ,  iako t o  p łó t n a ,  

J i k w o r ó w ,  p r o c h u ,  k u l ,  s k a łe k  1 t .  d.  

i e  g d y  t e  nie  i . i a c z e y  będą im prz e .  

d a w a n e  iak w  zamia n za  pro du kta  ic.h 

kra ' .u ,  a za  r y ż  o s o b l i w i e ,  z a c z y m  

w ł a s n y  *ch nafeazuie im  i n t e r e s ,  i ż b y  

iaK n a y u s i ln i e y  o k o ł o  ich up raw y c h o ­

d z i l i :  o ś w i a d c z y ł e m  n a r e s z c i e ,  że w
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na d g r o d ę  za  t y s i ą c z n e  k o r z y ś c i , któ-  

remi za  pomocą tych z w i ą z k ó w  pra. 

g r i e  ich Rról Jegomość o b d a r z y ć  , w y ­

magam s z c z e g ó ln ie  po nich te  t r z y  

na stępujące warunki .

1. Ze  zaw rą  zem ną t ra k t a t  p rz y-  

iaźn* i p r z y m i e r z a ;  źe mi odstąpią  

na w a l  krain na za ło z e u  ie osady ; to ż  

ż e  z e z w o l ą ' w y s p i a r z o m  p r z e d a w a ć  

s w e  g r un ta  f r a n c u z o m ,  k t ó r z y  m i j -  

d z y  niemi osiąpć z e ch cą .

2.  Ze mi d o p u s z c z ą  w y b u d o w a ć  

s z p i t a le  i m a g a z y n y  w  g l ę b : kra a ,  

p r z y  u y ś c ’ u r z e k i  T ' n g b a l l e .

3. Ze się Zob ow iążą b r o n i ć  moich 

p o s s e s s j i  i d z i e r ż a w  m o ie y  o s ad y  od  

o b c e y  napaści.

T y l k o  c o  m óy  t ló m a c z  m ó w ić  sk o r -  

c z y l ,  g d y  z e  w s z e c h  stron radosne 

p o w s t a ł y  o k r z y k i : a ieden z  c e lo i e y -  

s z y c h  Ma dagaskarsk ich  W o d z ó w  im ie­

niem w s z y s t k i c h  o ś w i a d c z y ł ;  z e  nie 

w ą tp i  o d o b r y c h  ch ę c iac h  i zamiarach 

m o j e g o  K : ó l a ,  k t ó r y  p r z e k ł a d a j ą c  ;ch



B e n I o w s k i s g o . II

prn w in cy ą  nad inne , p r z e s y ł a  im w o y .  

s k o  i pomoc na obronę p r z e c i w k o  ich 

n ie pr zy iac ' 'ot om ; że  w d z i ę c z n i  za tak 

w sp an ia łą  p o s ł u g ę ,  od t e g o  m o m e n ­

tu uznaią  g o  s w y m  p r z y i a c i e l e m  i  

o c h o c z o  z e z w a l a j ą  na od st ąp ie nie  mi 

p o t r z e b n y c h  gr u n t ó w  d o  za ło że nia  

o s a d y ,  b y l e b y m  o b o w i ą z a ł  się n i g d y  

na i- h z i e m i  ża dney nie b u d o w a ć  

t w i e r d z y .  C o  się zaś  t y c z e  mie ys es  

ż ąda ne go w p o ś r z ó d k j  kra :u na s z p i ­

t a l e  i m a g a z y n y ,  p r z y r z e k ł  m ó w c a ,  

■\z r i ,ebawny m i ę d z y  niemi u k ła d  w  

t e y  mie rze  nastąpi  Za tak w ie lk ą  na­

szą D o w o l n o ś ć ,  r z e c z e  w y s D i i r z , t e y  

t y l k o  j e d y n e y  pc t o b i e  :mieni em mo.  

ich k o l le g ó w  w y m a g a m  k o n d y c y i , 

i ż b y ś  u r o czy s tą  z a p e w n i ł  nas d e k la -  

r a c y ą , ż e  Pan t w ó y  ż a d n e g o  nad nami 

n ie  p r z y w ł a s z c z y  P r a w a ,  i  i e  p r z e ­

stając s z c ze g ó ln ie  na p ro s ty m  t y t u l e  

p rz y jac ie la  i s p r z y m ie r z e ń c a  na sze ,  

g o ,  z  t e g o t o  p o w o d u  d o s t a r c z y  nam
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pom o c p r z e c i n k o  wspólnym p r z e c i ­

w n i k o m  naszym.

Z e z w o l i ł e m  na t e n  w a r u n e k ,  a u .  

r o c z y s t a  z  ob u  stron p rz ys ię g a  , za -  

tv, i e rd z i ł a  pasze p r z y m ie r z e  P o  t y m  

o b r z ą d k u ,  k t ó r y  w  k r a i o w y m  ięzykti  

z o w . e  się Cabaire, udarowalem n o w y c h  

m y c h  s o ju s z n i k ó w  b e c z k ą  g o r z a łk i  , 

którą g d y  w y p i h ,  wróci l i  d o  sw oic h  

w i o s e k  w pnsrzod ra uosn ych  o k r z y .  

k o w  , ż e  tak  snadnie i s z c z ę ś l i w i e  po.  

z y s k a l i  przyiażri  m o i e g o  M o n a r c h y .

Dnia 5. M a r c a ,  w y p r a w i o n y  o k r ę t  

P o s t y i l i o n  , d e p t n d u i ą c y  od moich roz­

k a z ó w  d o  F o u l - P o i n t ,  z  za le c e n ie m  

Panu S a u n i e r ,  k t ó r y  nim p r z y w o d z i ł ,  

i ż b y  z t a m t ą d  w y p ę d z i ł  z d r a d l i w y c h  

emissary us zów ,  co f i l s z y w e m i  w i e ś c i a ­

mi u s i ło w a li  p o b u r z y ć  k r a io w ych  mie- 

s z k a n c ó w  p r z e c i w k o  raoi e/  osadzie-; 

o b o w i ą z a ł e m  go n a d t o , a ż e b y  z a p e ­

w n i ł  o m o ie y  p rz y ia źn i  H y a v a ,  K r ó l a ,  

i  r z ą a z c ę  o w e y  p r o w i n c y i ,  t u d z i e ż
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a b y  mu of iarował  imieniem moim p o ­

darunki .  N a y i s t o t n i e y s z y m  zas c e ­

lem  t e y  w y p r a w y  ten by ł-z am iar,  i ż b y  

g o  zr ę cz nie  sk ło nić  do  proszenia  mię

0 pomoc p r z e c i w k o  F a r i a w o m ,  z  k t o .  

le m i  pod ów czas  w o io w a ł .  T y m  b o ­

w i e m  s z c z e g ó l n i e  sp os obem  m ogłem  

od ni e g o  z y s k a ć  p o z w o l e n i e  z a ł o ż e ­

nia p oste ru nk u w F o u L P o m t .

Dnia 9 ,  Duuphin, s t a t e k  K r ó l e w s k i  

p o p ł y n ą ł  do w y s p y  F r a n c u z k i e y ,  d o ­

s t at n ie  odemnip u p i o w i d o w a n y  w ryż

1 g o r z a ł k ę ,  k tó r y c h  w z n a c ż n e y  l i c z ­

bie  p o t r z e b o w a ł .

Na u c z y n i o n y  mi r a p p o r t ,  i ż  M u ­

r z y n i  z a p o m n ia w s z y  c  sw-oiey p r z y ­

s i ę d z e  , na pastowal i  w no cy  moie  s z y l -  

w a c b y , o s t r z e ż o n y  n a dto  od Pana Se-  

nsn 3 iż  po k u k a k r o t n i e  iuz  d o  maga­

z y n u  do bi ia no s i ę ,  z a p o w i e d z i a ł e m  

z w i e r z c h n i k o m  p r o w i u c y i ,  iż  g d y b y  

j a k i k o l w i e k  b ą d ź  m e sz k aniec  k n d o -  

wy z b l i ż y ł  się po ci emku do k tó r e g o  

m o i e g o  p o s t e r u n k u ,  a p o d ł u g  urnowy



nie o d p o w i e d z i a ł  s / y l w a c h o w i  , na ó w  

czas  do  t a k i e g o  strze lać  za lec i łem.  

N i e  p odobała  się ta m o ia  o d e z w a  , i 

d a n o  na n ą  t łó m a c z o m  m o ’ m o d p o ­

w i e d ź ,  iż  g d y b y  z  mey  st rony  p o w a ­

żo n o  się za bi ć  ied nego  ?vłur?yna, w t e ­

d y  d z i e s i ę c i u  E u r o o e y c z ,  k ó w  g ł o w y  

z a d  o d p o w ie d z ą  J a k o ż  t e g o ż  same­

g o  w i e c z o r a  k i l k u  M u r z y n ó w  z b l i ż y ­

w s z y  się do s z y i  wacha,  n i e t j  lko że  na 

i e g o  z a p y t a n ie  nic nie o d p o w i e d z i e l i ,  

l e c z  n a w e t  z łu kó w  s t r z e l n i  d o  n ie­

go. R o z i u s z o n y  t a k o w y m  p n stę p k 'e m  

m ó y  ż o ł n i e r z ,  z f l inty  dat o g n i a ,  i na 

m ie ysc u  iednego  z  na pas tn'ków  u b i ł ,  

a d w ó c h  in ny ch  rani ł .  A k c y a  ta iak- 

k c l w i e k  z  n a s z c y  st ron y sp rawi ed l i­

w a ,  o b u r z y ł a  w y s p i a r z y .  O d  sk a rg  

p r z y s z ł o  d o  k ł ó t n i ,  a od tych do nle-  

p rz y j a c ie i s k ic h  k r o k o w i  k tó r ym  ie- 

dnak p r z e z o r n i e  z a b i e g ł e m .  Dla po-> 

ło że ni a  b o w i e m  tamy d a ls z ym  napa­

ściom , p ro p o n o w a ł e m  N a c z e l n i k o m  

Matiagas k a r s k i m , i ż b y  mi p r z e d a l i
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aw e  Vvioski w k o t o  L o u i s b u r g a  leżące.  

W n i o s e k  m oy  z o s t a ł  p r z y i ę t y  » i sk cr o  

t y l k o  w a r to ś ć  .umówToną z a p ł a m e m ,  

w r a z  m i e s z k a ń c o m  on ych  ustąpić  z  

nich kazano.  Z b u r z y l i ś m y  ie n a t y c h ­

miast  j a tym  sp oso bem  Panem ca łe ­

g o  nad brzeża z o s t a w s z y ,  u w o l n i ł e m  

p r z e t o  mych ludzi  o d  d a l s z e y  k r a ­

d z i e ż y  i napaści.
Dnia i i .  d o s t a w i ł e m  t r z y d z i e ś c i  

w o l o w  na o k r ę t y  R o la n d  i O iseau .  

L u b o  M u r z y n i  o p odał  od n a s z e g o  

od dal i l i  się s t a n o w i s k a ,  ch oc iaż  z  

o c h o t y  p r z y i ę l i  za l i c z o n ą  im od em nie  

s u m m ę ,  p r z e c i ę ż  nie mogąc mi daro* 

w a ć  s w e g o  u p o k o i z e n i a ,  nie ust aw a- 

1; w c h ę c i  z n i s z c z e n i a  m o i ° y  o s a d y .  

Donios ł  mi o tym  p e w n y  w o l n y  M u ­

r z y n ,  k t ó r y  s e k r e t n i e  mię o s t r z e g ł ,  

iż w z i ę t e  są nd nich ś r z o d k i ,  aby, 

w s z y s t k i c h  nas w y t r u ć ,  a t o  za  p o ­

mocą n a p u s z c z o n y c h  iadem ż y w n o ­

ści  i o w o c ó w  , k tó r ych  nam oni  z wy- .  

k ' 5. regu lar nie  d o s ta w iać .  Z a k a z a ł e m

B e n i o w s k i e g o .



w i ę c  moim l u d z i o m ,  ż e b y  ż a d n y c h  

w i k t u a ł ó w  p o t y  od  w y s p i a r z ó w  H e  

k u p o w a l i ,  póki ich c n i  sam w p r z ó d y  

nie  s k o s z tu ią .  Próbę tę  śmiercią ie -  

de n z p r z e c i w n i k ó w  na s zy ch  p r z y p ł a ­

ci ł .  Z i a d łs z y  bow-eni  o w < c u ,  k t ó r y  

ch ci a ł  p r z e d a ć ,  na tr.ieyscu padł t r u ­

pem. U w iadomie ni  s p ik m e n i  o tak  sm u­

t n y m  z d a r z e n i u ,  które o d k r y w a ł o  ich 

z d r a d ę ,  c a lk 'e m  op uści l i  nasz b r z e g  

r z e k i ,  i na p rz e c iw n ą  w y n i e ś l i  się st ro­

nę. Posł ałe m za  niemi na w z w i a d y ,  

l e c z  r o z ju s z e n i  g ę s t y m  s t r ze la n i e m  

p rz y s t ą p i ć  d o  s iebie  nie dali .

Dnia na st ę pują ce go1, ieden z  s z e f ó w  

Mada gas kars kirh  n a zw isk ie m  S i l u l u t ,  

p r z y s t a ł  d o  mnie p r o p n z y c y ą ,  i ż b y m  

w  p e w n y m  n a z n a c z o n y m  od ni eg o  

w  lesie m i e y s c u ,  hóld od  n i e g o  p rz y-  

ią ł .  T a k  os obl iw s za  o d e z w a  w p r a w i ­

ł a  n r ę  w p u d e y r z e n i a ,  a wątp ić  nie 

n a le ż a ło  o z d r a d z i e ,  k i e d y  w n io s ek  

m ó y , i ż b y  d o  G uberni i  p r z y b y ł ,  o d ­

r z u c o n y  przez- ni eg o  zo sta ł .  K a z a łe m

i w i ę c
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w ię c  p i lne  mie ć o k o  na w s z y s t k i e  ;ego 

k r o k i ,  i ni eba w nie  mi d o n i e s i o n o ,  iż  

z m o w a  na m o ie  ż y c i e  z  S af ł rcba iam i 

i c s t  u c z y n i o n a ;  ż e  s t o s o w n i e  do t e g o  

spisku  z a c z a i ł  s ię  w le si e  S i l u lu t  z  

t r z e m a s e t  M u r z y n ó w ,  i że  w i ę k s z a  

n i e r ó w n i e  ich l i c z b a  w g ę s t w i n i e  u k r y ­

ta.  N a  t ak ą  w iadom ość  nie n a le ż a ł o  

mi t ra ę ić  c z a s u ,  l e c z  o w s z e m  c o p r ę -  

d z e y  n i e g o d z i w y  ten  zamach w n i .  

w e c z  obrócić .  J a k o ż  na tych rm ast  w y ­

p r a w i łe m  d w i e  p o l o w e  a rm a ty  pod 

z a s ł o n ą  p i ę c i u d z i e s i ą t  o c h o t n i k o w  z  

d w o m a  Officerami , k t ó r z y  z  tak im  

m ę s t w e m  na n i e p r z y i a c i e :a u d e r z y l i ,  

i ż  natych mia st  st rache m p r z e ;ęci M u .  

r z y n i  p ie r z c h n ę  . ,  u c ie k a ią c  z  nich ie-  

dni  na b i o t a ,  d r u d z y  zaś  na ł o d z i e ,  

z  k tó r y c h  g ę s to  do nas s t r z e l a l i ,  l e c z  

b e z  n a y m u j e y s z e y  n a s z e y  szk o d y .  S p o ­

s t r z e g ł s z y  to , r o z k a z a ł e m  w y r y c h c o -  

wa? d o  nich armaty.  Za p i e r w s z y m  

w y s t r z a ł e m  p adło  k i l k u n a s t u  p i z e c i -  

w n i k ó w ,  i r a y w i ę k s z a  icb i ó d ź  za-  

Tom IV . B
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t o n ę ła .  Z d a r z e n i e  t o  k o n i e c  u c z y n i ­

ł o  r o z p i a w i e .  K lę sk a  ta ied nak  ty m  

b a r d z i e y  ich r o z j u s z y ł a .  W e  d w a  dni  

b o w i e m  po n. 'ey,  donio sł a  mi p e w n a  

p r z y c h y l n a  d o  m n ie  M u r z y n k a , ż e  

s z e f o w i e  Saf irobay S i l u lu t  zwidzą-;  

Ji srę z  Raule m  i s ą s ied zk ie m l p ro w i n -  

c y a m i , p o p rz ys ię g a ią c  sobie  n a w z a ­

j e m ,  że  p ó t y  broni  nie z ł o ż ą ,  pó­

ki nie z n i s z c z ą  rney os ad y .  D l a  z a p o ­

bi eże nia  s k u t k o m  t e y  n i e b e z p i e c z n e j  

l i g : , z a r a z  z  p ó ł n o c y  w y p r a w i ł e m  

Maiora z  s z e ś ć d z i e s i ą t  o c h o t n i k a m i , 

z a le c a j ą c  m u , i ż b y  w s i a d łs z y  na s z a ­

l u p y  o k r ę t o w e ,  p o p ły n ą ł  niemi a ś  

pod sam o o ó z  n i e p r z y j a c i e l s k i , k t ó ­

r y  o t r z y  mile  b y ł  od nas o d l e g ł y .  

O c h o c z y  t e n  Off icer w ie rn ie  w y k o ­

nał  da ne  sobie  r o z k a z y ,  a w y l ą d o w a ­

w s z y  o i r z e c i e y  g o d z i n i e  zrana s w o ­

ją d y w i z y ą ,  t a k  nagle  i n a t a r c z y w i e  

na n i e s p o d z i e w a n y c h  ude rza  M u r z y ­

n ó w ,  iż  w  m g n i e n i u  oka  ich r o z p r a ­



s z a ,  w si e  n i e p r z y j a c i e l s k i e  w p e r z y n ę  

o b r a c a ,  i tak  za  i e d n y m  za m ach em  

n i s z c z y  w s z e l k i e  ich p r z y g o t o w a n i a  

i z a m y s ł y .  T a k  s z c z ę ś l i w a  w y p r a w a ,  

p r z y w r ó c i ł a  o s a d z i e  s p ok oy noś ć .  K o ­

r z y s t a ł e m  z  m e y  dla o b e y r z e n i a  z  mo­

im Maiorem i I n ź e n f e r t m  p obl is ką  

w y s p ę  A i g u i l l o n  n a z w a n ą ,  która t y l ­

ko o milę o d  L o u i s b u r g u  ie s t  o d d a l o ­

na. Z n a l a z ł s z y  ą sposobną d o  moich 

w i d o k ó w ,  r o z k a z a ł e m  na n ie y  z b u ­

d o w a ć  piekarnią  i s z p i t a l ;  t o ż  u s y ­

pać  ba te ry ą  dia  z a s ł o n y  b o t a n i c z n e g o  

o g r o d u ,  k tó r y  z a ł o ż y ł e m  pod g n ą  na­

z w a n ą  SignaL

U r a d o w a n e  s ą s ied zk ie  p r o w i n e y e  

k l ę s k ą ,  którą za d a łe m  p o p r z y s i ę g t y r a  

i c h  n i e p r z y j a c i o ł o m , R a u l o w i ,  S/.nłu-  

tow i  i innym wodzom M.ad<igaskarskim, 

p r z y s ł a ł y  d o  mnie dnia  24 d e ł c g a c y ą  

z r o z m a i t e m i  podarunkami i o f i a r o w a ­

niem p r z y m i e r z ? .  U p r ze y r n ie  ią p r z y ­

j ą ł e m ,  aby m ią sobie  z o b o w i ą z a ł ,  

h o y n i e  d e p u t o w a n y c h  a c z  w z n a c z n e y

B z
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l i c z b i e  u c z ę s t o w a ł e m  i o b d a r z y ł e m  go* 

r za łką .
D nia  2 6 ,  S a f i r o b a io w ie  p rz y s ł a l i  m i  

p o d o b n i e ż  p r e z e n t a , z  p r o p o z y c y ą  po-  s 

k o m .  Da łe m  im na tę  o d e z w ę  od p o-  

w i e a ź  , !ż  p o p r z y s i ą g ł s z y  ni .d a w n o  

z n i s z c z e n i e  m o i e y  o s a d y ,  o pardon ra- 

c z e y  n i z e ' i  o  p o k o y  i p r z y i a ź r  prosi ć  

nnę w i n n i ;  że  p o t y  na żadną z  niemi 

n ie  z e z w o l ę  z g o d ę  . póki  t y l k o  z d r a y -  

cę  i w i a r o ło m n e g o  R a u la  uzna w ać Der 

d ą  sw o im  z w i e r z c h n i k i e m ;  ź e  n a r e ­

s z c i e  w d o w ód  s t a ł e g o  i s z c z e r e g o  

s w o i c g o  p u b r a t y m s t w a ,  maią na z a ­

w s z e  ustąpić  z n a d b r z e ż ó w ,  i ż b y m  w  

w o l n e y  z e g l u d z e  n a y m n i e y s z e y  o d  

nich nie d o ś w i a d c z a ł  p r z e s z k o d y .  O d .  

da l i l i  się d e p u t o w a n  na p o z ó r  kon -  

t e n c i ,  p r z y r z e k a i ą c , i ż  żądania in oie

n i e b a w n i e  s p e łn io n e  zo s ta n ą .  L e c z/
d z i e h  z a r a z  na stępu ją cy  o d k r y ł  N ar o­

d u  t e g o  z ł o ś ć  i p r z e w r o t n o ś ć .  Uy*- 

r ż e l i ś m y  na gie  r z e k ę  całą okry tą d r z e ­

w i n ą ,  na k t ó r e y  ś w i e ż e  i e s z c z e  b y -



€ ' 1 1
B e n i o w s k i e g o . 21

l y  owoce-  Zawsze o s t r o ż n y ,  d opie -  
roż w mych Z3yściach z tak p o d stę ­
pnym lu d e m ,  kazałem  pilnie śiedzić  
p rzy czy n ę  te g o  z d arzen ia ,  i w net  d o -  
szecilem ,  nie tylko że  owe d rz e w a  
i  na nich o w o c e ,  nie co  innego b y ­
ły  iak T a n g u i n ,  t o  j e s t  n ay m ocn ie y -  
sza w owym kraiu t r u c i z n a ,  l e c z  że  
n a d t o  wodz Safirobaiów umyślnie k a ­
zał  nią za rzucić  r z e k ę ,  w i e d z ą c ,  iż  
d o naszych p o tr z e b  używaliśmy zw y ­
kle iey wody.  Z a p obie g ają c  niebez­
piecze ństw u , kazałem ne rychmiast  
w szystkim moim żołnierzom i k o l o ­
nistom rzucić  się do przecz ysz czenia ,  
r z e k i ,  poczym  kilkuset  wyprawiłem  
Murzynów pod eskortą  mocnego ocho­
tników w y d z ia ł u ,  z z le c e n ie m ,  iżby  
w sz ys tk ie  podobne drzewa w blisko­
ści rzeki będące wyciąć i wypalić .  
O s t r o ż n o ś ć  ta iakkolwiek długiego po­
tr zeb ow ała  c z a s u ,  a ciężką była w 

v y k o n a n ; u ,  ie dynym  iednak zdała mi
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s 'ę  b y d ż  śr zo dl t ie m do za c h o w a n i a  nas 

w s z y s t k i c h  od n i e z a w o d n e y  z g u b y .

D n ;a 3 0 ,  udałem s i f  do Ma narobi?, 

g d z i e  w p o b l i s k i e y  g ó r z e  c d k r y ł e m  

obfitą  mirtę miedzi aną .  S u r o w i e  z a k a ­

z a w s z y ,  iżby n ik t  nie w a ż y ł  sig o n e y  

d o b y w a ć  ,dor  iosłern o n i e y  Ministrowi.

r a n i  I.  K w i e t n . a  roku 1 7 7 4 ,  p r z y ­

t y ł o  d o  L o u i s b u r g u  k i lk u n a s t u  w o ­

d zó w  A n g o d z k i c h .  Żądali  oni z a w r z e ć  

2e raną p r z y m i e r z e ,  daiąc mi u r o c z y ­

s t e  z a p e w n i e n i e  , iż  chcą w e  w s z y ­

stkim s toso  wać s'i| ao w a r u n k ó w  , k tó -  

c e m  iuż p r o p o n o w a ł  z a r a z  po moim 

w y lądow aniu  ; d o pra sz a f i  się nadto oni  

u s i l n i e ,  a ż e b y m  z  ich  kraiem han de l  

o t w o r z y ł .  P r z y c h y l a j ą c  sig d o  t y c h  ż y ­

c z e ń ,  w y p r a w i ł e m  w  o w e  s t r o n y  i e -  

d n e g o  kommissanta z c z t e r e m a  o c h o ­

t n i k a m i ,  > z n ac zn ą  I k z b ą  towarów..

N as tg p iw ą ce y  n o c y  to  ies t  2 K w i e ­

t n i a ,  g d y m  sam ob e żd ż a ł  w s z y s t k :e  

p o s t e r u n k i ,  s p o s t r z e g ł e m ,  iż  brakowa-



i o  s iedmiu  o c h o t n i k ó w  z  bronią i l e -  

d e r w e r k : e m .  P r z y s z ł o  mi z a r a z  r a  

m y ś l ,  c z y  nie  d e z e r t e r o w a l i , i a k o ż  

r a pp or t  n a z a i u t rz  mi u c z y n i o n y  u- 

t w i e r d z i ł  mię w moim  p o d e y r z e n i u .  

W  t a k i e y  ok o l i c z n o ś c i  nie mogąc  u- 

i y ć  moich ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  kraiu nie 

z n a l i w y s i a ł e m  w poguri za  z b i e g a ­

mi pewn ą l i cz bę  z a u f a ły c h  M u r z y n ó w  

pod kom mendą  d o ś w i a d c z o n y c h  O f i ­

c e r ó w  m oiego korpusu.  T y m  p o t r z e ­

b n i e j s z ą - z d a ł a  mi się ta o s t r o ż n o ś ć ,  

z e  mię iuż o s t r z e ż o n o ,  iż p i ę c i u d z i e -  

siąt  in n y ch  o c h o t n ik ó w  z  d w o m a  O f i ­

cerami za bie r a ło  s ię  p oyś ć  za  t y m  

p r z y k ł a d e m , i z  p . e r w s z e m i  z ł ą c z y ć  

s ię  d e z e r t e r a m i .  Z a p o b i e g a j ą c  t e m u  

n i e s z c z ę ś c i u ,  natych mi ast  b e f e l  w y ­

d a ł e m ,  i ż b y  c a ły  Korpus st anął  w pa­

r a d z i e ;  a g d y m  g o  z l u s t r o w a ł  i broii  

z ł o ż y ć  k a z a ł , z a k o m m e n d e r o w a łe m  

w  p r a w e ,  a t a k  z e  d w o ie  stay z  c a ­

ł y m  r e g i m e n te m  o d m a s z e r o w a w s z y  „ 

b r e d  zabr ać i d o  m e g o  d o m o s t w a  p ed
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mocn ą strażą o d n ie ś ć  k a z a łe m .  W t e ­

d y  d o p i e r o  p r z y s t ą p i łe m  d o  u lożoney 

o d e m n i e  e x e k u c y i .  P o c h w y t a n o  i po ­

w i ą z a n o  w y s t ę p n y c h ,  g d y  w t y m  J
s

o w y c h  siedmiu  z b i e g ó w  p r z y p r o w a ­

d z o n o .  Z ł o ż y ł e m  w  ów czas  woien-  

ną r a d ę ,  która po w y p r o w a d z o n y c h  

i n k w i z y c y a c h  , n a y w y s t ę p n i e y s z e g o  

z  b u n t o w n i k ó w  os ąd z i ł a  na b i e g a n ie  

p r z e z  rózg , t r z y d z i e s t u  zaś  t r z e c h  

i n n y c h  m n ie y  w y s t ę p n y c h  na r ob ieni e  

w  t a c z k a c h .  N i e  m o żn a  b y ł o  d o y ś ć  

p r a w d z i w e g o  ce lu  t e g o  spisku.  L e c z  

z d a w a ł o  się r o k o s z a n ó w  b y d ź  z a m i a ­

r e m , z a w a r c i e  l ig i  z  w y s p i a r z a m i ,  i ż ­

b y  z b u r z y ć  o s a d ę ,  a p o t y m  w róc ić  do  

Ę u r o p y  na iakim k u p ie c k i m  okręcie .

D n ia  6 ,  Pcrstyl lion w3’p r a w i o n y  3̂  

M a r c a  d o  F o u l - P o i n t ,  pow róc i ł .  D o -  

nióc mi Konrmendant  o n e g o  , iż  mima 

w s z e l k i c h  f a ł s z y w y c h  w r a ż e ń ,  które-  

mi  par tyk ular ni  k u p c y  u s i ło w a l i  p o d ­

b u r z y ć  H i a w ę  p r z e c i w k o  n io ie y  os a ­

d z i e ,  K ról ik  ten i e d n a k  żą da  usUnie
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m o i e y  p r z y i a ź n i ;  z e z w a l a  żbym pe­

w n y  w y d z i a ł  w o y s k a  na s t a n o w i s k u  

o r z y  nim u t r z y m y w a ł ,  p r z y r z e k a ją c  

d ia n  p r z y p o r z ą d z . ć  pal lisadę i z a b u ­

d o w a n ia  p o t r z e b n e  ; oś wiadc za  na r e ­

szc ie  , iż  co t y l k o  i e s t  p o t r z e b n y m  dla  

do bra  moiey  o s a d y , a b ę d z i e  w i e g o  

m o r y ,  n i e t y l k o  sam u sk u t e czn i  , a le  

d o  t e g o  i z w i e r z c h n i k ó w  pod i e g o  zo- 

st a ią cy ch  d o z o r e m  s k ł o n i —  U c i e s z y ­

ł a  mię n i e w y p o w i e d z i a n i e  tak  p o m y ­

ślna n o w i n a ,  a r a dość  m o n  z w i ę k s z y ­

ła  się , g d y  dnia n a stę p u ją ce go  p r z y b y ­

li do innie p o s ł o w i e - z  w y s p y  S.  M a ­

ryi  z p r o ź b ą , i ż b y m  z a w a r ł  z  ’.ch kra- 

i e m  t r a k t a t  w i e c z y s t y  p r z y m i e r z a  i 

p r z y j a ź n i ,  pod w a r o w n i ą  z  obu stron 

w z a i e m n e y  p r z y s i ę g i .  M i ę d z y  inne -  

mi p r o p o z y c y a m i  zadali  oni  po m n i e ,  

: żb ym  garn iz on  u t r z y m y w a ł  na ich 

w y s p i e  i puści ł  w  rdeparnięć n b o r z y -  

ia z n e  kroki  z a s z ł e  m i ę d z y  niemi a 

F r a n c u z a m i ,  lubo do  nich ci o s ta tn i  

s w y m  o k r u c i e ń s t w e m  i tyranią sami

B e n i o w s k i e g o .



b y l i  p r z y c z y n ą  Ś w i a d o m y  w s z y s t k ’ r h 

o k o l i c z n o ś c i  t y c h  z a m i e s z e k ,  a z d r u .  

g j e y  s t r o n y  p r z e k o n a n y  o sz c ze r ośc i  

oś  w iad cz eń  w y s p i a r z ó w ,  o c h o c z o  z e .  

z w a l i ł e m  na w s z y s t k i e  ich w n i o s k i ,  

p r z y r z e k a j ą c  za p om n ie ć na z a w s z e  to- 

w s z y s t k o  , co  d o tą d  m ę d z y  ni em i  z a ­

s z ł o .  T a k  z  obu stron p o w o d o w a n i  o- 

t w a r t y m  p o s t ę p o w a n i e m ,  w n e t  u k o ń ­

c z y l i ś m y  na sze  u r n o w y ,  k tó re  z o b o -  

pu in ą  z a r ę c z y l i ś m y  p rz ys ię gą.  Ze zaś 

p r z e d n i e y s z y m  a r t y k u ł e m  t r a k t a t u  na­

s z e g o  b y ł  h a n d e l ,  iam p r z y r z e k ł  d o ­

s taw ia ć  mi p o t rz e b n ą  l i c z b ę  g o r z a ł ­

k i  i *nnych t o w a r ó w ,  oni  zaś  ż y c i e m  

s w y m  i  N a c z e l n i k ó w  w y s p y  g w a r a n ­

t o w a l i  c a ło ś ć  m a g a z y n ó w  i p r o d u k t ó w  

n a s z y c h .

Dnia  9 , . f inalnie Rr.da w o ie nn a  z a ­

d e c y d o w a ł a  sp raw ę kr ym in aln ą  , z  p o ­

w o d u  o d k r y t e g o  a w y ż e y  na m ienio-  

n e g o  spisku.  Ń a c z e l n i k  t e y  zbrodni  

w s k a z a n y  na r ó z g i ; pomocnik ies;o n a y .  

w i n n i e y s z y  na s m a g a n i e ; inni  zaś  osą-
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d z e n i  na s t o s o w n e  do  s w y c h  p r z e ­

s t ę p s t w  kary .  c
D n ia  1 0 ,  zabrano  się d o  n a p ra w y  

P o s t y l i i o n a  ; l u b o  c k r ę t  t e n  od  d a w n a  

ju ż  reparacyi  t e y  p o t r z e b o w a ł , m u­

s ia no  iey i e d n a k  z a n ie ch ać  dla braku 

ż y w i c y  i sm o ły .  W ow  czas  d o p i e r o  

o d k r y t o ,  i ż  gumm a k ra iow a  od  m i e ­

s z k a ń c ó w  w y s p y  na zw a na  ditti-moenti, 

w y b o r n i e  ie  m o g ła  z a s t ą p i ć ; iak oż o b ­

la n o  nią o k r ę t ,  i p a k a z a lo  s ię  z  c z a ­

sem , ; z gumm a o w e g o  g a tu n k u  do p o ­

d o b n y c h  ro b ó t  wła śn ie  p r z y d a ła  się.

D n ia  1 7 ,  stcso\vn;e ao żądali  K i a .  

w y ,  w y p r a w i o n y  w i e l k i  B u r b o n ,  o-  

k r ę t  Królews ki  d o  F o u l - P o i n t ,  z  d y -  

w i z y ą  z ł o ż o n ą  z  i e d n e g o  K a p i t a n a ,  

j e d n e g o  P o r u c z n i k a  , d w ó c h  S i e r ż a n ­

t ó w ,  do bosz a  i ośmnastu lu d z i .  W i ó z ł  

on z  sobą t a k ż e  up om in ki  dla o w e g o  

K r ó l a ,  k t ó r y  przed  nie: ikim c z a s e m  

p r z y s ł a ł  b y ł  d o  mnie sy n a  s w e g o ,  i ż ­

b y  ten i m ie n ie m  o y c a  w y k o n a ł  p r z y .

B e n i o w s k i e g o .  2 7
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sięgę na d o t r z y m a n i e  rai s t a t e c z n e y  

p rz y i a ź n i .

Dn ia 2 0 ,  o z n a y m i o n o  mi p r z y b y c i e  

d e p u ta c y i  od Saf i robaiów.  D la  p o z y ­

skania m o ie y  p r z y i a ź n i ,  iuź d a w n i e y  

o m  w y g n a l i  z  kraiu s w o i e g o  Sil  1:1 u- 

t a , a zaś  Kaula  z  u r zę d u  z ł o ż y l i .  S k ł a ­

d a ł o  s ig  ich p o s e l s t w o  z d w u d z i e s t u  

d w ó c h  p r z e d n i e y s z y c h  W o d z ó w ,  i b l i ­

sk o  dwó ch  t y s i ę c y  M u r z y n ó w  , k t ó r z y  

w s z y s c y  b y l i  bezbronni.  P r z y j ą ł e m  :ch 

na c z e l e  c a ł e g o  m o ie g o  g a r n iz o n u  w  

par adz ie .  O d e z w a  ich d o  mnie z a c z ę .  

ia  od s k r u ch y  i ż a l u ,  iż  p o w a ż y l i  się 

da ć  n i  z a c z e p k ę -  P o c z y m  za n i ó s łs z y  

p r o ź b ę  o  p r z e b a c z e n i e  s w e y  w i n y , 

s k o ń c z y l i  na p o n o w i e n i u  u r o c z y s t e y  

s w o i e y  p r z y s i ę g i ,  iak o  iuż  n i g d y  nie 

z g w a ł c ą  z a w a r t e g o  z e  mną p r z y m i e ­

rza .  Z m o ie y  s t r o n y  w  d o w ó d ,  ż e  

p r z y i m u i ę  ich u p a m . ę t a u i e , udarowa- 

i e m  ich p o d a r u n k a m i , i h o y n i e  k a ż d e ­

g o  u c z ę s t o w a ł e m  w ó d k ą ,  k tó rą  spei-

N



niano  w pośrzó d radosnych o k r z y k ó w .  

P o  taki m ug runtow an iu  w z a i e m n e y  

p r z y . a ź n i  i d o b r e y  h a r m o n i i ,  od d al i ­

l i  się S a h r o b a i o w i e , p r z y r z e k a j ą c ,  i i  

n i e z w ł o c z n i e  nede-szlą n i  ż y w n o ś c i ,  

p o d ł u g  c e n y  d a w n t e y  i u ż  z  niemi u- 

n io w io n e y .  M o ż n a  m ia r k o w a ć  iak ie  

na w s z y s t k i c h  w ra że nie  krok ten m ó y  

u c z y n d ,  k i e d y  za r a z  d n ia  następuią-  

c e g o  s ła w n y  ów Rani  p rz yD ył  sam d o  

mn ie ż e b r z ą c  m i ł o s i e r d z i a  i p o z w o l e ­

n i a ,  b y  rrmgł powrócić  d o  s w e g o  k r a ­

ju.  Z e z w o l i ł e m  na tę i e g o  p r o ź b ę ,  

p od  w a r u n k ie m  i e d n a k ,  by  n i g d y  nie 

w a ż y ł  s ię  brać  n a y m n i e y s z e g o  t y t u ł u  

sswierzchniKa nad swoim N ar o d e m .

T a *  z a p e w n i w s z y  s o b i e  z e  w s z e c h  

s t r o n  s p o k o y n o s ć ,  u m y ś l i ł e m  z a t r u ­

d n i ć  s ię  p r z e p i e r z e n i e m  wewnętrzne-*  

g o  p o ł a ż e n i a  k r a i u ,  g d z i e  iak mi ę z a ­

p e w n i a n o  , m i a ły  s ię  z n a y d o w a ć  o b ­

s z e r n e  r ó w n i n y ,  i r z e k i  sp oso b n e  d o  

handlu.  W  t y m  ce lu  p r z o d e m  w y s ł a ­

ł e m  dnia  23. Pana de Sau nier  Poru-

B e n i o w s k i e g o .  2 9



c z n i k a  F r e g a t y ,  zalecuiąc  mu i ż b y  w  

j górę  p ły n ął  rze k i  T i n g h a l l i ,  dla  o b e y -  

r ż e n i a  o n e y  n a d b r z e ż o w .  W ró ci !  on 

z  s\v;oiey w y p r a w y  dnia  2 6 ,  z d o n i e -  

s ie n iem , ż e  z n a l a z ł  r2ekę  s p ła w n ą  aż 

o  d z i e s i ę ć  mil od s w e g o  u y ś c i a ;  ż e  

p ł y n i e  ona w g łę b i  krajów od p ó łn o ­

c y  z a c h o d n i e y ,  t o ż  że  o małą o d l e ­

g ło ś ć  od s w e g o  żrzó dła  d z i e l i  się on a 

na d w i e  o d n o g i ,  k tó r e  obie  są spła- 

w n e  p r z e z  prz e c iąg  mil dz ie si ę c iu .  D o­

d a ł  mi on i e s z c z e ,  iż w s z y s t k i e  n i e -  

ir.al o k o l i c e  t e y  r z e k i  o k r y t e  są p ię ­

k n e m ’ i d o b r z e  upraw nem i rów nin a­

mi , i ż e  góry  nad nią le ż ą c e  z a r o s t s  

są d o n ośn em i  l a s a m i , k tó re  ł a t w o  i z  

m a ły m  k o s z t e m  p r z y j d z i e  s p u s z c z a ć  

d o  osady.  Posiąść s>ę nie m ogłe m  z  ra­

do śc i  na tak  p o m y ś l n e  d o n ie s ie n ia  , 

n a y w i ę c e y  zaś  na t o  o s t a t n i e ,  iż m o ­

żn a  w o w y c h  strona ch  oorać t r z y  w y ­

g o d n e  m ieys ca  d o  z a ło ż e n i a  f a k t o r y i ,  

dla  p ro w adze nia  iak  n a y k o r z y s t n i e y -  

sz e g o  handlu.  J e d n a  z  r.icb w y p a d M *
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b y  n a  za chód w y s p y  B o m b a t o k ,  d r u ­

ga na północ Ilapu d* A m b r ę ,  t r z e c i a  

na w sch ó d  A n g o n t z i ,  w s z y s t k i c h  tych, 

bo w iem  p r o w i n c y i  s p la w n e  r z e k i  w p a ­

da ł*  w T i n g b a i i ę .  O b ia ś n io n y  t y m  d o ­

k ła d n y m  r a p p o r t e n i , p r z e d s i ę w z i ą ł e m  

d a ć  w i ę k s z ą  o b s z e r n o ś ć  m o ie y  osad z ie  

! z a p r o w a d z i ć  r o l n b t w o  w r o z m a it y c h  

owy> h p j o w i n c y a c h ,  nie  w p r z ó d  i e -  

dnaic , aż z n a c z n i e y s z e  o t r z y m a m  po­

s i ł k i  od o w y c h  , k tó re  mi d o tą d  w y s p a  

F r a n c u z k a  d o s t a r c z y ł a .

M iesiąc  ten b y ł  obfiry  w  r o z l i c z n e  

p r z y m i e r z a ,  dnia  b o w i e m  27.  p r z y ­

b y l i  d o  mnie r z ą d z c y  p r o w i n c y : po-  

l u d n ' o w y c h  M a d a g a s k a r u ,  w ce lu  z a ­

warcia z e  mną p i z y i a z n y c h  z w i ą z k ó w ,  

t u d z i e ż  z p r o ź b ą ,  i ż b y m  d o  'eh kra­

iu w y s ł a ł  k t ó r e g o  ż  m oic h  O f b c e r ó w ,  

i ż b y  t e n  w  n'm  o s i a d ł ,  i  handel mię­

d z y  mną a niemi o t w o r z y ł  i umiar-; 

k a w a ł .  S k ł o n i ł e m  się  do  t e g o  ż ą d a ­

nia  i n a tych m ia s t  t ł ó m a c z  móy w y p r a ­

w i o n y  d o  e w y c h  p r o w i n c y i ,  z p o m i e -
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d z y  k tó r ych  b y ł y  t a k i e ,  c o  o st o  mil  

o d le g łoś c i  od n a s z e y  o s a d y  leżały-  C o  

sig zaś  t y c z e  inny ch  uk ład ów z  o p e ­

rni w y s p i a r z a m i ,  te  do p o i n i c y s z e g o  

o d ł o ż y ł e m  cz asu .

D n ia  2 8 ,  u w i a d o m i o n y  o ś n r e r c i  P. 

de  S en an  d o z o r c y  m a g a z y n u  n a s z e y  

o s a d y , d a ł e m  r o z k a z  m em u M a jo r o ­

wi  , a by  n i e z w ł o c z n i e  p o p i e c z g t o -  

w a ł  w s z y s t k i e  s k r z y n i e  i s k ł a d y , t o ź  

aby  k o ł o  nich p o r o z s t a w i a ł  d u b e l t o ­

w e  s z y j  Wachy. C z y n i ł e m  t o  w s z y s t k o  

p r z e z  p o d e y r z e n i e ,  które  z a w s z e  mia­

ł e m  o  i e g o  w ie r n o ś c i .  Ja k oż w i e c z ó r  

n ast gp uiący  o k a z a ł ,  że  miałem aż  nad.  

t o  p r z y c z y n g  t e g o  b y d f  zdania.  P r z y ­

s t ą p i w s z y  b o w i e m  d o  r e w i z y i  i s p i s y ­

w a n i a  w s z y s t k i c h  e f F e k t ó w , s p r z ę tó w  

i t o w a r ó w  , n i e t y l k o  p ok az a ła  sig ich 

n i e z g o d n o ś ć  z  r e g e s t r a m i , ale n a w e t  

i same xigg i  rachu nkowe , z n a l a z ł y  sig 

w  nayw i g k s z y m  n i e ł a d z i e , t o  i e s t , a l ­

b o ! ’ p o m a z a n e ,  a lb o l i  w  n i e k t ó r y c h  

a r t y k u ła c h  n a w e t  nie z a p i s a n e

Dnia



Dnia  2 9 ,  w y p r a w i o n y  JP. M a y e u r  

dia  o t w o r z e n i a  iak n a y p r ę d z e y  kom - 

ni un ik acy i  w z a i u z  c a łe g o  z a c h o d n i e ­

g o  b r z e g u ; kom mun ik acy i  tyra p o -  

t r z e b n i e y s z e y  , że  n i e p o d o b n y  w ł a ­

śnie b y ł  handel  z  n a db rz eże m  A f r y ­

kańskim  l  a o s o b l i w i e  z  p i o w i n ć y ą  

Boii ibatok , k tó ra  obf i tu ie  w b y d ł o  i  

b a w e łn ę .  W  pomoc mu do da łe m i ł ó -  

s r a c z a ,  Sie rża nt a  1 stu p ię ćdz ie s ią t  

M u r z y n ó w ,  k tó r ych  dostaw:jH r o z m a i ­

ci  s p r z y m ie r z e n i  R z ą d z cy .  I n s t r u k c y ś  

zaś  mu dane z a w i e r a ł y  w s o b i e ,  a ż e ­

by w i l l ieyscach sp o so o n y ch ,  k tó r e  ii- 

p a t r z y  w ciągu s w e y  p o d r ó ż y ,  p o z a ­

k ła d a ł  k o l o n i e ;  n a y s z c z e g ó ln i e y  zaś 

i edn ę  u zr zó dla  r ze k i  T in g b a ł le  , p r z y  

o t w o r z e  l a s u , drugą p f z y  końcu one-  

g o j  a ż e b y  o b r o n n y  u s y p a ł  sz a n ie c  na­

p r z e c i w k o  A n g o n a w y  n a y p i e r w s z e g o  

m i a s t e c z k a  S c k l a w ó w  , a n a l e ż ą c e g o  

d o  pro wtn cyi  Bn rnba to k;  a ż e b y  w y -  

n a l a z 1 . o t w o r z y ł  lak  naykrotszą d r o ­

g ę  ku b r z e g o w e  z a c h o d n i e m u ,  z a- 
Tom 1K  C

B k n i o w s k i k g o .  5 3



w a r i  p r z y m i e r z a  z  R z ą d z c a m '  w e w n ę ­

t r z n y c h  p r o w i n c j i ;  starał s i ę o b m ś n i ć  

icft w z g l ę d e m  k o r z y ś c i  i s to tn y c h  , kto- 

re  o t r z y m a ć  mogą z  k u p c z e n . a  z £ u -  

r o p e y c z y k a m 1 ; w e y r z a l  w s z c z e g ó ł y  

w s z y s t k i e  tego h a n d lu ,  i z a p e w n i ł  s ię

0  n i c h ; pozn ał  m ie s zk a ń có w  t a m t e y -  

s z y c h  s ,I y ,  o b y c z a i e ,  z w y c z a i e  i k i i — 

ma;  po za kłada !  t a k t o r y e  zb roy ne ,  k t ć -  

r e b y  w d a ls z y m  czas. e e s k o r t o w a ć  m o ­

g ł y  transporta t o w a r ó w , i za r a ze m  d l a  

n i c h  s ł u ż y ł y  za  s k ł a d y ;  nareszc ie  a ż e ­

b y  n i c z e g o  t a k i e g o  nie p rz e p o m n i a i  ,  

c o b y  d o p o m o d z  m o g ło  do  p o m y ś l n o ­

ści i d o b r a  os ad y .  Z a le c i ł e m  nadto  P. 

M a y e r o w i , aże by  mi ni eust an nie  rap* 

p o r t o w a !  o  w s z y s t k i c h  sw oic h  obro-* 

t a c h ,  n a d e w s z y s t k o  z a u, a ż e b y  w s z e l -  

kic n s w y c h  starań' p r z y ł o ż y ł  d o  u t o ­

r ow ani a  p o . ż a d n e g o  goś c ińc a  p r z e s  

la s y  i g ó r y .  T a k  o p a t r z o n y  i nst ru k cy ^

1 p o t r z e b n ą  dla  ca fe y  s w e y  eskorty,  

ż y w n o ś c i ą ,  puści ł  s i ę  P. M a y e u r  b e s  

z w ł o k i  w swą p od r oż .

34 P o d r ó ż e
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Dnia 30 , za w i n ę ła  d o  p ortu  na s ze ­

go k o r w e t a  K r ó l e w s k a le N kessairepod 

k o m m e n d ą  P. C o r d e .  P r z y w i o z ł a  mi 
on a  Ka w alera  de  S a n g f i e r  K a p i ta n a  

w  moim k o r p u s i e ,  d w u d z i e s t u  ocho-i 

t n i k ó w ,  k i l k u  s k r y b e n t ó w ,  i inne r o ­

z m a i t e  o s o b y ,  k tó r e  z a m y ś l a ł y  os ią ść  

w  M a dagas k arze .

S y t u a c y a  pod ó w  c z a s  n a s z e y  osady; 

na d er  sm u tn y  s t a w i ł a  w i d o k ;  O f i c e ­

r o w i e  albo b y l i  n i e p r z y t o m n i ,  a lbo 

c h o r o b ą  z ł o ż e n i ;  m agazy n om  na w i e ­

l u  i s t o t n y c h  o b ie k t a c h  b r a k o w a ł o , i 

iak  n a y g o r z e y  n*emi za r z ą d z a n o .  L a ­

za r e t o m  s c h o d z i ł o  na  med^ k a m e n -  

tach , a co  n a y g o r s z a , ż e  nie  miel i-  

ś m y  f e l c z e r ó w  d o ś ć  z d a t n y c h , i ż b y  

r a t o w a ć  z d o ł a l i  b i e d n y c h  ż o ł n i e r z y  

s c h o r z a ł y c h  iuż  t o  z  powo du ciężkich!  

a  n i e o d b :cie  p o t r z e b n y c h  t r u d ó w , i u i  

Z p r z y c z y n y  n i e z m i e r n y c h  u p a łó w .  

M i m o  z n a c z n e  u s z c z u p l o n e y  d l a  c h o ­

rób ich l i c z b y ,  ra z  w r a z  u ż y w a ć  ich 

m u s ia ł e m  to  d o  p ra c y  około fortyf i-

C a
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k a c y o w ,  to  d o  osusz enia  bagnó w.  P o  

t a k  p r z y k r y c h  tru dach  d z i e n n y c h ,  w  

n o c y  nast ępo w ał a  s łu żb a  w o y s k o w a ,  

k tó r ą  w y m a g a ł o  p ow sz echne  nas w s z y ­

s t k i c h  b e z p i e c z e ń s t w o .  W ś r z ó d  t a ­

k ic h  z n o i ó w  i t a k o w e g o  n i e d o s t a t k u ,  

z  n a y w ię k s z ą  w y g l ą d a ł e m  n i e c i e r p l i ­

w o ś c i ą  na s k u t e k  o b ie t n i c  Pana M a i l -  

ł a r t ,  k t ó r y  o n a s ze y  o s a d z ie  z a p o ­

m n i a ł ,  a lb o lasniey m ó w i ą c ,  o c z y w i ­

śc i e  nas z d r a d z a ł .

W s z y s t k i e  te i e d n a k  k ł o p o t y  f ra­

s zk ą  b y ł y  w porów nan iu  do t y c h ,  k t ó ­

re m :ę p ó ź n ie y  c z e k a ł y .  M n ie m a łe m  s 

i ż  M a y  tak  z b a w i e n n y  w E u r o p i e , 

p r z y w r ó c i  w M a d a g ask a rze  z w ą t i o n e  

n a s z e  s i ły .  P r z e c i w n i e  się st ało,  a n i e ­

mal  w s z y s c y  moi  o c h o t n i c y  w  t y m  

m ie si ąc u r o z c h o r o w a l i  się. D l a  bra k u  

f e l c z e r ó w  z a s t ę p o w a ć  sam musiałem 

o n y c h  p o w i n n o ś ć ,  tak p rz e z  w r o d z o ­

ną mą c z u ł o ś ć  , iak s z c z e r e  me p r z y ­

w i ą z a n ie  d o  s łu żb y  K r ó l e w s k i e y .  L e c a  

w k r ó t c e  padłem sam efearą t e y  m o ie ^



l u d z k o ś c i , i p r z y w i e d z i o n y  z o s t a ł e m  

d o  p o d o b n e g o ż  co  i  inni  stanu. Jalr 

m o g łe m  iednak c a ły  t y d z i e ń  w y t r z y ­

m y w a ł e m  gęste  p a r o x y z m y  febry i  

n i e z n o ś n y  ból g ł o w y  , k tó r y  p r z y  nich, 

mi? d r ę c z y ł .  N a r e s z c i e  z n a c zn ie  os ła­

b i o n y ,  ka za łe m  się p r z e w i e ś ć  na w y ­

spę  d ’ A lg u i l ł o n  , tak  dla za ży ci a  l e ­

p s z e g o  p o w i e t r z a ,  iak  dla s p o c z n i e -  

m a  po l i c z n y c h  - n ie us tan ny ch  m y c h  

t ru da ch .  W p r zó d  ied nak  w y p r a w i ł e m  

W ielki Bomhon , okręt  K r o l e w s k ’ , k t ó r y  

t r a n s p o r t o w a ł  d y w i z y ą  m ego k o r p u ­

su na mśe ysc e  s w e g o  p r z e z n a c z e n i a ;  

p o c z y m  o d d a w s z y  kom mendę  k o r p u ­

su m o ie g o  Panu Marin P o d p u ł k o w n i ­

k o w i ,  a rzad F o r t e c y  Panu M a r ig n y  

memu M z i o r o w i , o d ie ch a łe m  z  c a łą  

mą famil ią ,  Od m ian a  no w ie tr za  do t e ­

g o  stopnia mi  p o m o g ł a ,  i że m  mógł  

o p a t r y w a ć  moią fa m i l i ą ,  k tó ra  p o d o ­

b n i e ż  na fe brę  c h o r o w a ł a .  N i e  maiąc 

C y r u P k a  , sam drżącą  ręką nie ra z  ra­

to wałe m  schorzałą mą żonę.  P o t ł o -  .

B e n i o w s k i e g o ,



g u s ł a w i ł  Bó g  moim staraniom, i w k r ó t ­

c e  mi a iem u k o n t e n t o w a n ie  w i d z i e ć  tą 

ł -upelnie  p r z y w r ó c o n ą  d o  zd r o w ia .

Dnia 1 4 ,  o k r ę t  Bourbon p o w t o r h i e  

d o  p ortu  p owróc i!  pod p o zo r e m  ia- 

Jkoby mu na w o d z i e  z a b r a k ło .  U w i e ­

r z y ł e m  z r a z u  temu w y b i e g o w i  L e c z  

g d y  Pan M a r ig n y  nade słał  mi rapp ort  

u r z ę d o w n e y  s w o ie y  r e w i r y : ,  p o d ł u g  

k t ó r e y  iasno o k a z y  w a ł o  s i ę ,  iż  o k r ę t  

w i ę c e y  l e s z c z e  n iż  na d w a  miesiące 

d o s t a t n i e  w w o d ę  b y ł  o p a t r z o n y ,  p rz e ­

k o n a ł e m  s i ę ,  i i  w i f c e y  b y ł y  s łu ch a­

n e  n i e g o d z i w e  in s y n u a c y e  P z ą d z c ó w  

w y s p y  Francuz ki  e y ,  niź ł i  raoie r o z ­

k a z y .  N a l e ż a ł o b y  p r z y k ł a d n i e  ukarać 

t a k o w e  p r z e s tę p stw o ,  Ze  i e d a a k  s ł a ­

b o ś ć  z d r o w i a  m o i e g o  nie d o z w a l a ł a  nar 

b l i ż e y  w e y r z c ć  w  t ak  naganne K o m -  

m e n d an ta  o k r ę t o w e g o  d z i a ł a n i e  , m u ­

s i a łe m  za tyra  tą razą p a t r z a ć  na nie  

p r z e z  s z p a r y .  D o  t e g o  z m a r t w i e n ia  

p r z y ł ą c z y ly  się inn e  z g r y z o t y .  D o n i e ­

s io n o  m i ,  iż g a r n iz o n  m óy  c z ę s t o  o d
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b u i z ą c y c h  s ię M u r z y n ó w  na pas to wa .  

ny m  b y d ż  p ocz yna .  S m u t n e  te  w i a ­

d o m o śc i  p o t w i e r d z o n e  z o s t a ł y  rap- 

p o r t a m i  P o d p u ł k o w n i k a  i Maiora.  D la  

p r z y t ł u m i e n i a  z a r a z  w poc zątkac h  t e .  

g o  pożaru , mu sia łem  ofiarę z  m e y  

spok oy nc^c i  u c z y n i ć ,  a w s i a d ł s z y  c o  

p r y d z e y  na sza lu nę  w r a z  z mo>ą fami­

lią , na p o w r ó t  d o  L o u i s b u r g a  p o ś p i e ­

s z y ł e m .  Za raz po moim do  niego p r z y ­

b y c i u ,  w s k a z a ł e m  w s z y s t k i m  o k o l i ­

c z n y m  z w i e r z c h n i k o m  Madagaskar*. 

s k i m,  iż będą mi w o d p o w i e d z i ,  j e ż e l i  

k t ó r y k o l w i e k  z  w y s p i a r z ó w  zb r o y n o  

d o  na sz e y  z b l i ż y  r ię os ad y .  I ż b y  zaś  

zdr adą  nas nie z a ż y t o ,  z a le c i ł e m  ca.  

i e m u  g a r n i z o n o w i y iżby  z a w s z e  b y ł  

w  p o g o t o w i u ,  i na iak  n a y w i ę k s z e y  

t r z y m a ł  się o s t r o ż n o ś c i  

D n ia  r8> W i e l k i  Bourbon t r z e c i m  

z a w o d e m  r u s z y ł  p od  żag le.  U w o l n i o ­

n y  o d  t e g o  z a c h o d u , m y ś la łe m  r o z ­

p o c z ą ć  z a w i e s z o n e  me d o tą d  opera- 

c y e  w o ie n n e .  l e c z  t y l u  j e s z c z e  zna--
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l a z ł o  się c h o r y c h ,  iż, rad m e  rad o d ­

ł o ż y ć  ie d o  C z e r w c a  musiałem W  t y m  

m ie ysc u  w d z i ę c z n o ś ć  w y z n a ć  mi k a ­

ż e  , iż  w y z d r o w i e n i e  mcie  i ż y c i e  na­

w e t  w ini ene m staraniom Pana De s-  

m a z u r e s , F e l c z e r a  na o k r ę c ;e Bou- 

g n i n y i l l e ,  k t ó r y  s z c z ę ś l i w y m  iakimsiś 

z d a r z e n i e m  , w n a y i d e b e z p L c z n i e y -  

s z v m  st an ie  moiego zdro wia  , d o  p o r ­

t a  naszego za w i n ą ł .  L u d z k i  ten c z ł o ­

wi e k  na p ie r w s z ą  w iad om o ść  o smo- 

t n e y  Sy tu acy :  nas w s z y s t k i c h  - sam P a ­

nu de M a i i g n y  o f ia ro w a ł  s w o ie  u s ł u ­

g i ,  k tó re  z  o c h o t ą  b y ł y  p r z y j ę t e .  N ie  

i t d e n  z  nas d o ś w i a d c z y ł  d o s k o n a ł o ­

ści  s z t u k ’ ;e g o  l e k a r s k i e y .  L e c z  g d y  

t a k  n i e k tó r y m  z  nas p o le p s z a  s i ę ,  ś c i ­

snęła  me serce smutn a  n o w i n a ,  i ż  m i ­

mo v s z e l k ; -h starań i z a c h o d ó w  b i e ­

g łe g o  t e g o  F e lc z e r a  , zabra ła  s'mierć 

z a c n e g o  F. Mar in P o d p u i k o w n . k a  m o­

i e g o  k o r p u s u ,  i p ię tna st u w o ło n te r ó w  

P r z e r a ż o n y  t a k  z n a c z n ą  s t r a t ą ,  a n a y -  \ 

f e a H z i e y  w  o b a w i e , i żb y  ta z a r a ź l i w a



choroba b a r d z i e y  nie r o z s z e r z y ł a  s i ę ,  

z w o ł a ł e m  n i e z w ł o c z n i e  na radę w s z y ­

st kich  O f i c e r ó w  , k t ó r y m  p r o p o n o ­

w a ł e m ,  ażeby  nat ychmiast  w y s ła ć  w 

g ł ą b s z  krain rostropną iaką osobę dla 

u p a tr ze n ia  z d r o w e g o  b e z p i e c z n e g o  

r n ieys ca.  g d z i e b y ś m y  w s z y s c y  p rz e d  

za r a zą  sch ron - :  się mogli .  Wniosek, 

t e n  p o w sz e c h n i e  z o s t a ł  p r z y i ę t y ,  » 

z a r a z  n a z a i u t r z  w y p r a w i o n y  P. de Ma* 

r i g n y  z  silną eskortą ż o ł n i e r z y  , i ż b y  

u p a t r z y ł  w y n i o ś le y s z e  a z a t y m i  zdro.  

\vsze dla nas s iedl isko.  D n ia  teg o ,  S z e ­

f o w i e  sąsi ed zk ic h  p r o w in cy i  p r z y p y -  

U do  L o i i s b u r g a .  z  o ś w i a d c z e n i e m  

s w e g o  u k o n te n t o w a n ia  z  p o w o d u  q- 

z a r o w i e n . a  m o i e g o ,  p o c z y m  nastąpi­

ł y  r o z r y w k i  p u b l i c z n e ,  na k tó r ych  g ę ­

s t e  w i w a t y  p r z y  dawaniu ognia  ?. rę- 

c z n e y  s t r z e l b y  spełniano.

Dnia  8 C z e r w c a ,  p o w r ó c i ł  P.  Ma- 

r i g n y  z  s w  y  w y p r a w y  z  do nie s ie­

n i e m ,  ir  uż r z e k i  w i d z i a ł  k i l k a  

p ię k n y c h  r ó w n i n ,  o  t r z y  a n a y d a i e y

B e n i o w s k i e g o ,  4 1
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c z t e r y  mile  od le g ł o ś c i  od  na sz e y  os a­

d y  ; l e cz  że  znaydurąc ie  na dto bl i-  

s k iem i  b a g n i s k , które  p r z y t y k a j ą  d o  

t z e k i ,  p rz e to  d a ł e y  się p om k ną ł  aż o  

d z i e w i ę ć  mii  od  uyścia  r z e k i ,  g d z i e  

nareszc ie  u p a t r z y ł  p e w n e  rmeysce d 

•wyspiarzy róufoim zdrowia nazw ane  , 

k t ó r e  zdało m u ; ię naysposobn<eyszym 

d o  z a i o z e n 4a d o g o d n e y  mym ż y c z e ­

ni om  osad y .  S p y t a n y  o s z c z e g ó ł a c h  

t e g o  s t a n o w i s k a ,  u w a d o m i ł  m i ę ,  ze  

ie s t  o b s z e r n e ,  za s łor . i cne  od w i a t r ó w  

s z k o d l i w y c h ,  a co  n a y w a ż n i e y s z a ,  że  

górnie  nad nim dość w y n i o s ł y  pagó­

r e k ,  na k t ó r y m  si ln y  możnafcy .zbu­

d o w a ć  Z a m e k ,  k t ó r y b y  w  czasie  s łu ­

ż y ł  n i e t y l k o  za  o b r o n ę  p r z e p r a w y  na 

r z e c e ,  a le  i z n a c z n e y  kraiu p r z e s t r z e ­

ni. Ra p po rt  t a k o w y  n i e w y p o w i e d z i a ­

n i e  mię u c i e s z y ł ,  i na tych m ia st  d l a  

do św iadc ze ni  a t a m t e y s z e g o  p o w i e t r z a ,  

w y p r a w i ł e m  w  o w e  i r i e y s c a  małą d y -  

•u i z y ą  korpusu moie go z  ie dn ym  O f i­
c e r e m ,  izby W nim stanął  ob oz em .



Pr ób a  ta g d y  s ię  pom y śl n ie  udc t a , w y ­

st an y  b e z  z w l ó k ł  na ow ą równ in ę  Pan 

C o r b i , z  p r z y z w o i t ą  l i c z b ą  r z e m i e ś l ­

n i k ó w ,  i z  z a l e c e n i e m ,  i ż b y  iak nay- 

ś p i e s z n i e y  p o b u d o w a ł  dla  nas pom ie­

s z k a n i a ,  t u d z i e z  s z p i t a l  dla c h o r y c h ,  

któ'-zy poczną o d z y s k ’ wać s w e  zdrów ie.

Dnia 9 ,  W i e l k i  Bourbon po t r z e c i  

r a z  p o w r ó c i ł  do  p o r tu .  N i e  w ą tp ią c  

p od ów c z a s ,  iak ie  p o w o d y  r z ą d z i ­

ł y  n ik cze m n ym  K a p.t a ne m  t e g o  o k r ę ­

tu  , sk arc i łe m g o  p u b l i c z n i e , ż  poófe-  

mi  k ie r o w a n y  i n t r y g a m i ,  śmiał  t r z y  

miesiące n a y d r o ż s z e g o  czasu na p r ó ­

żn a  s t r a w i ć , n ‘ e b a c z n y  i na k o s z ta  w y ­

p r a w y  i na o b o w i ą z k i  honoru i swo-  

i e y  s łu ż b y .  E x k uzo \va l  s ię  iak  mógł  

n i e g o d n y  t e n  O f f ice r ,  p r z y r z e k a ją c  

poprawę .  L e c z  n ie  w y p a d a ło  nr  iuż  

z a w i e r z a ć  i e g o  s ło w u .  D a łe m  w i ę c  

r o z k a z  d y w i z y i  m o i e y  bę dą ce y  na i e ­

g o  o k r ę c i e ,  a ż e b y  w y l ą d o w a ł a ,  a na ­

to m ia st  w s k a z a ł e m  P.  de Saunier  Kom- 

m e n d a n t o w i  P o s t y l l i o n a , iz by  t y ł  w
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p o g o t o w i u  p ły n ą ć  z  s w y m  st a t k ie m  do 

P a u l . P o i n t .

Dnia 1 2 ,  o d e b r a w s z y  rapport  od 

Pana Pruneau , s p ra wu ją ce go  o h o w ;ą- 

2 ki d o z o r c y  m a g a z y n u ,  iż s k r a d z i o ­

n o  m a g a z y n y  K r ó l e w s k i e ,  r o z k a z a ł e m  

i a k  nnyu si ln iey  p r z e s t ę p s t w a  tegn d o ­

c h o d z i ć ;  l e c z  n a d a r e m n i e ,  g d y ż  ani 

śladu t e y  zbrodni  nie zn a l e z i o n o .  P a ­

d ł o  w ów czas  p o d e y r z e n i e  mo ie  na 

s k r y b e n t ó w  p r o w i a n t o w y c h ,  na kro-  

j-ych p o s t ę p o w a n ie  pilne m ie ć o k o  M a ­

jo rom moim z a le c i ł e m .

D nia  2 2 ,  p r z y b i e g ł  d o  mnie g o n i e c  

»?d Pana M a y e u r ,  2 w i a d o m o ś c i ą ,  i ż  

u da ło  mu się w p r a w d z i e  o t w o r z y ć  g o­

ściniec  ku z a c h o d o w i  aż do p r a w n i ­

c y .  A n g o n t z i  , l e c z  ż e  z w i e r z c h n i c y  

o n e y  z b r o y n ą  ręką b r o n i l i  mu d a l s z e ­

g o  post ę pow an ia .  W  pomoc mu wie c  

d o  d a ls z y c h  o p e i a c y i  w y s i a ł e m  Pana 

C o r b i  z  szesnastą  w o l o n t e r a i m  , i e -  

ęlnym S ie r ż a n t e m  i d w u d z i e s t ą  c z t e *

Cl
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rema M u r z y n a m i  w o l n e m i , k t ó r y c h  

n a l e ż y c i e  w bron opatr zo no .

D n ia  2^ , zaaąt się o g i e ń  w e  w s i  

Siani  , która t y l k o  ó s t r z e le n i e  z m u .  

s z k i e t u  od  n r s z e y  osady o d le g łą  b y ła .  

P o ż a r  t e n  t a k  b y l  n a g ł y  i  tak  mocno 

s z e r z y ł  s i ę ,  z e  g d y b y ś m y  co p r ę d z e y  

k i l k u n a s t u  n a s z y c h  chałup nie roz rz u -  

c J ’ , s p ło n ę ły b y  w s z y s t k i e  nasze z a .  

budowania„  K e r z y s ta i ą c  z  t e g o  z d a ­

r z e n i a ,  s k ło n i łe m  z w i e r z c h u l k a  o w e /  

w i o s k i ,  i ż b y  się p r z e n ió s ł  z  s w y m  l u ­

d e m  na drugi  b r z e g  r z e k i ,  na c o  z e ­

z w o l i  pod w a r u n k i e m ,  a ż e b y m  z a ­

k u p i ł  o w e  c h a t y ,  k tó re  us z ły  p rz e d  

o g n ie m . S p r a w i e d l i w e  t o  e g o  ż ą d a ­

n i e ,  nie  m o g ł o  b y d ź  o d em n ie  odrzu« 

c m e .

D n ia  2 Ś » u w i a d o m i o n y  rapporterrt 

i ż  o k r ę ta  W ' e l k i  Bourbon i P o s t y l l i o n  

i u z  są g o t o w e  r u sz a ć  pod ż a g l e , pier­

w s z y  do  w y s p y  F r a n c u z k i e y ,  drug i  

d o  F o u l - F o i n t ,  ro z k a za łem  im w y d a ć  

w s z y s t k i e  z a p a s y ,  t a k  s o lo n e g o  m i ę j
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sa i a k o  i  g o r z a ł k i ,  k tó r e  z n a y d o w a -  

l y  s ię  vvj ma g a zy n ach  , a p r z e z n a c z o n e  

d l a  nich b y ł y  od R2ądu w y s p y  Fran- 

c u z k i e y .  Za radą Pana de  M a r ig n y  , 

w y p r a w i ł e m  z  luemi k i lkun ast u oc h o ­

tn ików  z  ^sdnym O f f i c e r e m , k t ó r y  

o p r ó c z  F s t ó w  do PP.  de  T e r n a y  i M a i l -  

la r c ,  odeb rał  na p ‘ sn:ie z l e c e n i e ,  po­

da ć im n o t ę  w s z y s t k :ch o b i e k t ó w ,  na 

k t ó r y c h  nam b r a k o w a ł o , a b e z  Któ­

rych  żadną  miarą obeyśc  się nie  m o ­

g ł a  osada. M i ę d z y  innemi d o p om n ie ć  

mu się k a z a łe m  o m a ch in y  d o  f i l tr o­

w a n i a ,  m e d y k a m e n t a ,  F e l c z e r ó w ,  k i l ­

kunastu M u r z y n ó w  p r z y u c z o n y c h  do 

s ł u ż b y  l a z a r e t o w e y , t u d z i e ż  k i l k a  

z d a t n y c h  osób d c  d o z o r o w a n ia  maga­

z y n a m i  Króla  Jegom oś c i .  L/cprasza.  

i e m  się i e s z c z e  R z ąd u t a m e c z n e g o  o  

t r u n k i  i r o z m a i t e  t o w a r y ,  zaręczaiąc  

m u ,  iż i e ż ć i i  o t r z y m a m  c o  ż ą d a m ,  

będę  w k r ó t c e  w  stanie  d o s t a r c z y ć  w y ­

spie  F r a n c u z k i e y  d z i e w  f ć  k r o ć  sto  t y ­

si ę c y  f untów  r y ż u  b i a ł e g o , i c r z y  t y ­



siące w o ł ó w .  P r z e k ł a d a ł e m  mu nad- 

t o ,  i i  s łużba K r ó l e w s k a  k o n i e c z n i e  t e ­

g o  w y m a g a ,  aby  mi n i e z w ł o c z n i e  d o ­

s t a w io n o  d w i e  g a l l i o t y ,  n i e t y l k o  dl a  

w y w o i U  transportu r y i u  i i n n y c h  

t o w a r ó w  , l e c z  dla u lże ni a  b ie d n e m u  

modemu K o r p u s o w i ,  któ ry  d o tą d  p r z y ­

m u s z o n y  o d b y w a ć  sw ą  s łu żbę  i swoi© 

marsze  p rz e z  b ło t a  : o D a r z e l i s k a , w y ­

s t a w i o n y  ies t  p r z e t o  na m n o g ie  c h o ­

r o b y ,  k tó re  i u z  z n a c z n ą  l i c z b ę  ż o ł ­

n i e r z y  s p r z ą t n ę ł y .  D o  t y c h  żądań d o ­

d a ł e m  i t o ,  i ż b y  mi w y p ł a c o n o  sum­

mę 9 6 , 1 6 5  i i w r ó w ,  k tó r e  a w a n s o w a ­

ł e m  sk arbow i M a t ta g a s k a r sk ie m u ,  na 

r e k w i z y c y ą  u r z ę d n ik ó w  s k a r b o w y c h .  

P i e n ią d z  zaś  t e n  b y ł  z a ż y t y  na k u ­

pno r o z m a i t y c h  t o w a r ó w , ż y w n o ś c i , 

tru nk ów  1 l e k a r s t w ,  na k tó r ych  w  m a ­

g a z y n i e  g e n e r a l n y m  z u p e łn ie  b r a k o­

w a ło .  N a k o n i e c  p r z e k ł a d a ł e m  Panu 

d e  T e r n a y ,  i ż  g d y  stan sp ła k a n y  w y ­

n i s z c z o n e g o  raoiego k or p u s u  z a i e a w o  

g o  c z y n i  sp os o bny m  d o  z w y c z a y n e y
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s ł u ż b y , s p od z ie w a m  się 2 a t y m  po iegó 

gor l i w o  mi o dobro interessó' 'v K r ó l e ­

w sk ich  i ż  br oni ć  nie z e c h c e  G f t k e -  

r o w i  m o i e m u , k t ó r e g o  um yśl nie  na 

ters konie c  do  w y s p y  F r a n c u z k i e y  po­

sy łam , zaciągu garstk i  ż o ł n i e r z y  i r z e ­

m i e ś l n i k ó w ;  t u d z i e ż  że  iii u d o z w o l i  

zabrać z  sobą t y c h  w s z y s t k i c h , k t ó r z y  

o k a żą  o c h o tę  osiąść w M a d agas karze .

D n ia  i  L i p c a  r o k u  1 7 7 4 ,  W i e l k i  

Burbon r u s z y ł  pod żag le .  O d i a z d  ie -  

g o  d uż o mię p o c i e s z y ł ,  a t o  w na­

d z i e i ,  iż  usi lne moie  p r o ź b y  1 n a le ­

g a n ia  skłonią  p r z e c i ę ż  R z ą d z c ó w  w y ­

spy F r a n c u z k i e y  do ratowania s k u t e ­

c z n e g o  n ik n ą ce y  na sz e y  p i z e z  ich w i ­

nę osady. S p o d z i e w a ł e m  się l e s z c z e  i  

i ż  si lne mo ie  r e p r e z e n t a c y e  ten  p r z y -  

naymni ey  s k u t e k  mieć b ę d ą ,  że  c h o ć  

t ą  razą doydą  mię tak  d łu g o  o c z e k i ­

w a n e ,  i t y łę  n / y  p r z y r z e c z o n e  p o ­

si łki .  L e c z  z a w z i ę t y  a c h c i v y  c z ł o ­

w i e k  , r za d k o  da się z m i ę k c z y ć  i ub ła­

g a ć ;  a mimo całą o k r o p n o ś ć  ń a s z e y

sy tua-
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S t u a c y i ,  z a z d r o s n y  Rząd  w y s p y  Frau-  

, ć u z k i e y  raz z g u b ę  naszą p o p r z y s i ą g t -  

s z y , odstąpi ł  z u p e łn ie  naszą osadę* i&k 

się to  w k i ó t c e  o k a że .

T e g o ż  samego dnia  w y p r a w i o n y  Po- 

s t y l l i o n  d o  F o u l . Point .  K o m m e n d a n t  

o n e g o  Pan de  Sau ni er  w y r a ź n y  ode-  

- brał  r o z k a z  > a ż e b y  za bra ł  w s z y s t k i e  

k u p i e c k i e  s t a t k i ,  , i k i ;  t y l k o  znay_ 

d z i e  w portach S. Maryi  i F o u l - P u i n t ;  

i ż b y  ie nazad z  Sobą p r z y p r o w a d z i ł ;  

w e y i z a t  nareszc. e  surowi< i p i !nie  w 

i n t r y g i  i p o s t ę p o w a n i e , znayduiącychi  

się w o w y c h  mieysc ach  osób.

Z u p e łn e  n iemal  w y m s z c z e n j e  na- 

s i e y  o s a d y ,  nie mogąc  b y d ź  s e k r e ­

t e m ,  o c u c i ło  w  M i d a g a s k a r c z y k a c h  

w rod z oną  ich ku E u r o p e y c z y k o m  nie­

chęć. Podu sz cz et i i  od  S e k l a w ó w  n i e ­

k t ó r z y  s ą s ied zcy  w o d z o w i e , i ż b y  z ł a ­

mał: p o p r z y s i ę ż o n e  p r z y m i e r z e ,  iuż 

sk r y t e  d o  napadu c z y n i l i  p r z y g o t o w a ­

nia , gd y  s z c z ę ś c i e m  o s t r z e ż o n y  o d  

p r z y c h y l n y c h  mi S z e r ó w  o ty c h  zama- 

Tom l y ,  D
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chach , tak p r z y z w o i t e  w z ią łe m  śrzod> 

k i ,  i t a k  z r ę c z n i e  i n ie s p o d z i e w a n i e  

na n ie przy iac io ł  u d e r z y ć  k a z a ł e m , żo ł­

nierz  zaś móy a cz  m d ł y  i s c h o r z a ł y ,  

s t a w i ł  r ę  w t e y  w y p r a w i e  z takim mę­

s t w e m  i o d w a g ą ,  iz  w iedn ym  dniu  

z n i s z c z o n e  z o s t a ł y  w s z y s t k i e  z d r a ­

d z i e c k i e  ty c h  k r z y w o p r z y s i ę z c ó w  u- 

k ła d y .  W  mgni eni u oka z d o b y to  o k o ­

p an y  ich w iesie  obóz .  R o z j u s z e n i  moi 

o c h o t n i c y ,  nikomu pardonu d a w a ć  n ie  

c h c i e l i .  Padła w cy m dniu n i e z l i c z o ­

n a  M u r z y n ó w  l iczba , r e s z t a  za ś  st ra ­

chem prze jęta  ,  e p c d a l  w r o z s y p k ę

T a k  p o m y ś l n y  e x p e d y c y i  t e y  s k u .  

t e k  mógł by  r o z w e s e l i ć  st rap io ny  m óy  

u m y s ł ,  g d y b y  nie w i a d o m o ś ć ,  iż  w ł a ­

śn ie  w  tym c z as ie  z a c n y  móy Maior  

P.  de  M a r i g o y ,  ów n i e o d s t ę p n y  t o ­

w a r z y s z  mo ich prac i c z y n ó w ,  e a p a d t  

t a k ż e  na z a r a ź l i w ą  ch oro bę  krokową. 

W z m a g a ł a  się co  m o m e n t  i e g o  s ł a ­

b o ś ć ,  a t y m  w i ę c e y  na le ż a ło  ml s ię



Jękać o iego ż y c i e ,  że  zn alem  d o  ia- 

k i e g o  stopnia w y n i s z c z o n e  b y ł y  i e ­

go  s ' .Iy,  p r z y  n i e zm ie r n y ch  t r u d a c h ,  

którym  o c h o c z o  w a l e c z n y  ten Offi- 

c e r  p ośw ię ca !  się. Co z w y r a z i ć  po­

trafi móy s m u t e k ,  g d y m  s p o s t r z e g ł  

£e i syn móy i e d y n y  nie  us zedł  z a ­

r a zy .  Znikną!  mi praw ie  c a ! y  świaC 

z  oc zu  na w d o k  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  

t e y  i e d / n e y  w ży c i u  moim p oc ie ch y .  

G d y  tak  i iako p r z y i a c i e l  j iako o y -  

c i e c  u c iś n io n y  iestero , w t y m  z n a ć  

mi d a n o , iż d wóch  r a y l e p s z y c h  w  

m o ie y  os a d z ie  rze m ie śl n ik ów  , i e d e u  

c i e ś l a ,  a drugi  ś lu sarz  d e z e r t e r o w a -  

U  , że  ch w i d z i a n o  na s za lu p ie  na leżą ,  

c e y  d o  W i e lk i e g o  Bourbona.  N ow e  t o  

mes2,częście  ocuc i ło  mię nieco z  l e ­

targu , a ż e  ów o k r ę t  i e szcz e  nie w y ­

s z e d ł  pod ż a g l e ,  posł a łem  za niemi w 

p o g o ń ,  za le c ri ą c  pi lnie  z r e w i d o w a ć  

w s z y s t k i e  iego k r y i o w k ’ . L e c z  zbie» 

g ów  t y c h  tak  z r ę c z n i e  u k r y t o , iż  n i e ­

p od ob na  b y ło  ich z n a le ś ć .  R o z ż a l o -

D  2



ny  s p ra w ie d l i w ie  tak niegod ny m K a ­

pitana p o s t ę p k i e m ,  któ ry  n i e b a c z n y  

na u s z c z e r b e k  s ł u ż b y  K r ó l e w s k l e y ,  

w a ż y ł  się o g o ł a c a ć  osadę w zr a s ta ią -  

cą z n a y p o t r z e b i r e y s z y c h  r z e m i e ś ln i ­

k ó w  , z a n .o s łe m  o t o  skargę d o  R z ąd z -  

ców w y s p y  F " a n c u ż k :e y , re kw ir u ią c  

ich , a ż e b y  za  na y pie rw s zą  w y d a r z o n ą  

p o r ą ,  nie o m ie sz k al i  donieść Mi ni­

s t r o w i  o tak  nag ann ey  i s z k o d l i w e y  

i e g o  c z y n n o ś c i .

J a k k o l w i e k  d o t k h  we b y ł y  dla  mnie 

te  w s z y s t k i e  p rz y k r o ś c i ,  wstępem nie ­

ja k o  n a z w a ć  ie pow in ienem do  sroż-  

s z y c h  nierównie c iosów , k tó re  mię 

c z e k a ł y .  Z w a l i ł y  się o n e  w k r ó t c e  na 

n ie szcz ę sn ą  mą g ł o w ę ,  i d z i w i ć  mi 

się nie raz p r z y c h o d z i ,  iak ich sr og o ść  

w y t r z y m a ć  z d o ła ło  n a d w ą t lo n e  me 

z d r o w i e .  Cud ten s z c z e g c l o i e  h a r t o ­

w ne m u na w s z e lk ie  p r z y g o d y  u m y s ł o ­

w i ,  a b a r d z i e y  mey r e z y g n a c y i  p r z y ­

pisać  ̂ inienem.

A *ł. ■
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Dn ia i i  t e g o  miesiąca o  s i o d m e y  

godzjr . ie  z r a n a ,  fatalna zaraza  za bra­

ła  mi z  t e g o  ś w i - t a  i e d y n e g o  m e g o  

syna M a u r y c e g o  K arola  L u d w i k a  A u ­

gusta  Barona B e n i o w s k i e g o .  K i e d y  za- 

l e d w o  u t u l ić  się mo głem od  żalu na 

s t r a t ę  ie y  i e d y n e y  w ży c iu  mym p o ­

c i e c h y ,  w t y m  iak. g a y b y  cos  i e s z c z e  

. b r a k o w a l i  d o  m e g o  u c i s k u ,  z a r a z  na- 

za  utrz  z a k o ń c z y !  s w ó y  ż y w o t  w a l e ­

cz ny  móy M a .o r  M a n g n y .  K aw al er  S» 

L u d w i k a .  Zabrał z sobą p i e r w s z y  r a ­

fą tną r o s k o s z ;  drugi  p o z b a w i !  mię 

n a y i s t o t n i e y s z e y  pomo cy;  a zn ać  ;ak  

n i t s k a ż o o e y  musiał b y d ź  c n o t y ,  i tk 

a a i e k o  nul ość . s za cu n e k  D o w s z e c h n y  

sobie  z i e d n a t , k ie d y  cały  g a rn iz on  poi  

c z ą w s z y  od  Ofticerów a ż  do  g e m e y -  

na g o r z k o  zg o n  iego  opłakał .  W s z y ­

st k ie  te n i e s z c z ę ś l i w e  z d a r z e n i a ,  a i 

febra d o  t e g o  tak  n r ę  o s l a D i l y , żem 

musiał  nareszc ie  s ię  p r z e n i e ś ć  na ró­

w n i n ę  zd r o w ia .  i



W  t y m  mieysc u w z m ia n k ę  u c z y n i ć  

mi  n a le ż y  o p i y n c y p a l n e y  naszey ro­

b o c i e ,  a d a w n i e y  iuż  u s k u f e c z m o n e y ,  

U d z i a la n a  na p rę a e e  za r a z  w p o c z ą ­

t k a c h  o s a d y ,  pal issada L o u i s b u r s k a ,  

zd a ła  mi się nie  n a y tr w a ls z ą  co  d o  

d r z e w a ,  i nadto ob sze rna ,  i ż b y  ią sku­

t e c z n i e  u s t r z e d z  i  ob ronić  mogła ma­

ł a  garstka  ż o ł n i e r z y ,  która mi p o z o ­

stała.  Z b u d o w a n o  w i ę c  z  iak  n a y l e ­

p s z e g o  d r z e w a  k r a i o w e g o  s z c z u p ł y  

w p r a w d z i e ,  aJe s i l n i e y s z y  n ierównie  

Z a m e k  , k t ó r y  F o r t . L o u i s  n a zw a n o ,  

potró yn a  go  o t a c z a ła  palissada z t y -  

ł ą ż  g ł ę b o k i t m i  fossami.  S t r z e g ł y  g o  

p o  rogach w a r o w n e  r e d u t y .  S ł o w e m  

nie  p rz e p o m u ia n o  o ż a d n y ch  for tyf i-  

k a c y a c h , k tó r e  go g r o ź n y m  i b e z p i e ­

c z n y m  u c z y n :c m o g ły .

1 " I d a w s z y  tę  t w i e r d z ę  pod kom- 

m e n d g  Pana de  V i e n n e ,  p i e r w s z e g o  

P o r u c z n i k a  z  od dział em  pięciudz ie-  

siąt  s ze ś c iu  l u d z i  z  s u b a l t e r n a m i ,  sam

f
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w  tow ai  z y s t w i e  t r z y d z i e s t u  sz eśc iu  

o s ó b ,  p r z y c h o d z ą c y c h  iuż  ni eco  d o  

s i e b i e , udałem się na równinę zdro wia .  

P r z y b y l i ś m y  na to  m ie ys c e  dnia 20. 

t e g o ż  n r e s i ą c a ,  na tych m ia st  za fo*  

Ż yłem w nim tar g  na r y ż , b y d ł o  i d r z e ­

w o.  P r z y z n a ć  n a l e ż y , i ż  s ie dl is ko 

t o  właśn ie  b y ł o  s t w o r z o n e  dla c h o ­

r y c h ,  i l u b o  w o lo n ta r y u s ze  moi w ni­

k c z e m n y c h  m ie szk a ć  musiel i  c h a t a c h ,  

k tó r e  ich n a w e t  o d  d e s z c z u  z a s ł o n i ć  

m e  m o g ł y ,  nrmo t o  iednak po k i l k u  

dniach na sze y  b y t n o ś c i ,  w i d o c z n i e  

nam w s z y s t M m  p o le p s z y ło  się.

Dn a 23 , rappnrtowano m i , iż o k r ę t  

Boug ai  ivil.le w y s z e d ł  pod ż a g le .  Z a ­

k up ił em  b y ł  z  ni eg o  sp rz ętó w  i t o ­

w a r ó w  na k o n i e c z n e  osad y  p o t r z e b y  

w  ęeey  L k  za  40,000 li u/c na k tó r y  

summę dałe m Kapitanowi, a s s yg o ac yą  

d o  skarbu w y s p y  F r a n c u z k i e y .  S p ę .  

d z i l i ś m y  r e s z t ę  L i p c a  na Dudowaniu 

w y g o d n i e j s z y c h  p or a ie sz kan,  i upra­

w i e  roli*



Dnia  ̂ S ierpnia , p rz ys ta l i  d o  mnie 

S e k l a w o w i e  d e p u t o w a n y c h  z p r o vb ą ,  

a ż e b y m  z  niemi handel  o t w o r z y ł ;  

l e c z  gd y  w z b r o n i l i  mi s t a w  ania w  

s w y m kraiu ob ronn ych  f a k t o r y i ,  od* 

r z u c i ł e m  jeb ż ą d a n i a ,  k tó re  t y m  spo­

sobem na l i c z n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  

n a r a z ić  nas m o g ł y .

Dnia 1 3 ,  p o w r ó c i ł  z  s w o i e y  w y p r ą ,  

w y  ok r ę t  P os ty l) ion s Doniósł  mi na pir 
\ s m i e  K om m e nda nt  c n e g o ,  n a y p r z ó d , 

Że p r z y p ł y n ą w s z y  do  S. M a r y i , z a s t a ł  

tam Pana d e  S a v o u r n i n r któ ry  za  t o ,  

że  n i e t y l k o  z a k a z a n y  w o w y m  m i e y -  

scu handel  p r o w a d z i ł ,  n i e t y l k o  ż e  

nie t a i ł ,  iż  w i e d z i a ł  o  moich dyspo-. 

z y c y a c n ,  l e c z  ż e  i e s z c z e  p os uw ał  s w o ­

ją zu ch w a ł o ś ć  a ż  do c z e r n ie n i a  1 szka-. 

Sowania na sz e y  o s a d y ,  a r e s z t o w a n y  

od ni eg o  i m ie n ie m  K r ó l e w s k i m ,  i d o  

p o r t u  ;est p r z y p r o w a d z o n y ;  p o w t ó -  

r e , ze  b a w i ą c y  się w F o u l - P o i n t ,  P. 

0 1 i v i e r ,  i c z y n i ą c y  w o w y m  mieście  

p r z y g o t o w a n ia  d o  p r o w a d z e n i a  t a k o ż
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z s k a z a n e g o  h a n d l u ,  p r z y b y ł  d o b r o ­

w o ln i e  do L ouisb ur ga  dl a  usp rawie-  

d l i w :enia  s :ę p rze de mn ą z  sw o ic h  po­

st ępk ów ,  i d o w i d z e n i a ,  że  o ża dnych  

m o ' c h  w  tey m ie r ze  nie w i e d z i a ł  za* 

k a za ch .  r
U k o n t e n t o w a n y  t a k  w i e r n y m  w y.  

konaniem m y ch  z l e c e ń ,  n ie m a ło  m* 

t a k ż e  p rz y n i ó s ł  radości  l i st  właśn ie  

w  t y m ż e  c z a s i e  odebrany  nd R z ą d z ,  

ców w y s p y  F r a n c u z k i e y  , w k t ó r y m  

on.  mi d o n o s i l i , iz  uw ia d om ie ni  o na­

g ł y c h  pot rzebach  kolonii  Madagaskar-  

s k i e y , n a i ę ty  iuż  od nich ok rę t  la F/ar 

r e , d la p rz e s ła n ia  mi żą da ny ch  p o s i ł ­

k ó w , ; t o z  że  dla dobra o g ó in eg o  o l u -  

d w ó c h  osad s t a t e k  ó\\r ma udać się pro­

s t o  do  s t o ł e c z n e g o  n a s z e g c  m i e y s c a ,  

g d z i e  w zamian za  p r z y s t a w i o n e  od  

n ie g o  t o w a r y  z a b i e r z e  proporcyonalną 

d o  o n y ch  w a lo r u  l i c z b ę  ryż u  i i n n y c h  

M a dagas karsk ic h  p ro d uktów .  G d y b y ć  

ta  ob ie t n i c a  by ła  u s k u t e c z n i o n a ,  n .e  

p o t r z e b o w a ł b y m  w l ę c e y  d o  p o m y ś l ­



i

n e g o  z a k w i t n i e n i a  rooiey  osady. L e c z  

w c a l e  p r z e c .w n ą  temu do niesi eni u o- 

debra lem wiad om ość  od K a p i ta n ó w  

Savournin  i F a y u s e , ped k tó rych  r z ą ­

d e m  z n a y d c w a l  się ów okręt.  O ś w ia d ­

c z y l i  mi b o w i e m ,  ' ż  t y l k o  dw'-e be-  

C i k i  są na nim p r z e z n a c z o n e  do ma­

g a z y n ó w  na s zy ch  K r ó l e w s k i c h ;  że  la­

k o  ż y w o  ni g d y  ich s t a t e k  nie iest  na­

ję t y  na k o n t o  K r ó l e w s k i e ;  że  p r z e ­

c i w n i e  k o n t r a k t  p r z e z  nich na p iśm ie  

z  Panem Mail lart z a w a r t y ,  podług k tó- 

rego  g d y  matą się oni  udać d o  Furt-  

Daup h'  r ,  i tam za b a w i ć  aż do  s k u p ie ­

nia p o t r z e b n y c h  dl a  w y s p y  f  rancuz-  

k ie y  ż y w n o ś c i ,  a z a t y m  nie iest  w ich 

m o c y  p rz y i ą ć  r y ż  i  inne w za m ia n  

odemnie p r o p o n o w a n e  produkta.

S p r a w i e d l i w i e  r o z g n i e w a n y  tak  s z a 1- 

biersk im administratorów w y s p y  Fran- 

c u z k r e y  p o s t ę p o w a n i e m ,  a pomiarko-  

■wawszy z  n i e g o , iż  mi iuż ża d n e y  p o ­

m o c y  od  nich s p odz ie w a ć  się nie t r z e ­

b a ,  w r ę c z  ;ch z łecenhwn p o s z e d ł e m ,
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z a k a zu ią c  imieniem K ról ew skim  P. Sa- 

v o u r m n  , a by  nie w a ż y ł  s ;ę n a y m n i e y .  

s z e g o  pod konf iskatą  w stronie  połu-  

d n i o w e y  Madagaskaru piowadzic.  han­

dlu.  Z m ię s z a n y  tą moią de ter m ma- 

cyą  Savournin , of i aro wał  p łacić  co ­

r o c z n i e  K r ó l o w i  sto t y s i ę c y  l i w r ó w ,  

b y l e b y m  mu w y d a ł  p o z w o l e n i e  iemu 

t y l k o  iednemu służą ce handlowania 

v  k t a i u ,  z a c z ą w s z y  od p r z y l ą d k u  o d ­

n o g i  aż do  F o u l - P o i n t ,  na co  z  o c h o ­

tą p r z y s t a ł e m ,  up atrując  w t e y  pro- 

p o z y c y i  i k o r z y ś ć  dla  K r ó l a , i p o ż y ­

t e k  dla n a s z e y  os ady.  Z u k o n t e n t o ­

w a n ie m  w ię c  zoDop olny m k o n t r a k t  

t e n  podpisany.

Dnia i y , m i e s z k a ń c y  Nawariu pod 

d o w ó d z t w e m  z b o y c y  S d u i u t a ,  z a ­

czai l i  s.ę nocną porą w l i cz b ie  d w ó ch  

se t  w  c e l u  s k r a d z e m r  r3’ żu , k tó r y  pod 

g o ł y m  niebem s u s z o n o ;  l e c z  o d k r y c i  

o d  s z y ł w a c h a ,  pouc iekał; .  O s t r z e ż o ­

n y  o t y m  z d a r z e n i u ,  zaraz n a z a j u tr z  

p o s ła ł e m  d o  nich t łó m a c za  z  p o r a d ą ,

B e n i o w s k i e g o .



a ż e b y  zach ow ali  się w s p o k o y n o ś c i » 

g d y ż  iezel i  raz l e s z c z e  d o s t r z e g ę  w  

n ich  tak  n i e g o d z i w e  z a m i a r y ,  spra­

w i e d l i w a  ch zem sta nie mniie .  O d ­

p o w i e d z i a n o  na tę o d e z w ę  t ło m a c z a  

rnoiego orężem , tak  d a l e c e , iż  za  

p i e r w s z y m  w y s t r z a ł e m  t r z e c h  nam l u ­

d z i  ub it o  , a sześc iu raniono. T a k  c z a r ­

na zdrada nie mogła  uy ść  bez  k a r y ,  

i naty ch mia st  k o m m e n d e r o w a n y  od e-  

mn ie  m o c n y  o d d z i a ł  w o i o n t e r ó w ,  p od  

d o w ó d z t w e m  d o ś w i a d c z o n y c h  Offi- 

c e r ó w ,  z  z a l e c e n i e m ,  i ż b y  t e y ż e  za ­

r a z  nocy na n i e p r z y i a c ió ł  u d e r z y l i , 

i  w s z y s t k i c h  b e z  w y ł ą c z e n i a  M u r z y ­

nów N a w a n u  w pieri w y c i ę l i .  Już k o r ­

pus ten  g o t o w a ł  się do marszu , gd y  

uw iadom ieni  o m c m i  p r z e d s ię w z ię c i u  

prz y c h y ln i  mi S z e f o w i e  M adagas kar-  

s c y ,  od rad zi l i  mi r y z y k o w a n i e  na p o ­

dobną  w y p r a w ę  o c h o tn ik ó w  m o i c h ,  

o s w ia d c z a i ą c  d o b r o w o ln ie ,  iż sami ie y  

p o d e y m u . ą  s i ę ,  i że  d o  u s k u t e c z n i e ­

nia o n e y ,  nieba wni e s iedmsec lu dzi

\ ■
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u z b r o i o n y c h  i d o w o d n y c h  z  pośrzód- 

jca s w o ic h  p rz ys t a w ią .  Z oc ho tą p r z y ­

ją łem  tę icn o f ia rę ,  a dla  wsparcia  

ich ob rotów , w y s i a n y  za niemi w od-* 

w o d z i e  Kapi tan  S an gl ier  z  d o s y ć  l i ­

c z n y m  korpusu mego w y d z i a ł e m .

Pod czas  g d y  to się d z i a ł o ,  P. Oli- 
v i e r  z u p e f n i e  u s p r a w ie d l iw i ł  s i ę ,  a  

ż e m  mu z a k a z a ł  h an dlo w ać  , \ b y  nay- 

d r o b n i e y s z y  towa t  p r z e d a w a ć  k o l o ­

ni st om  m o i m , z w a ż y w s z y  on , iak n i e ­

b e z p i e c z n a  b y ła b y  dian ż e g l u g a ,  \ m t  

w i e U ą  p o n i ó s ł b y  s t r a t ę ,  g d y b y  mu 

p r z y s z ł o  nazad  z sw y m  ła d u n k ie m  d o  

w y s p y  F r a n c u z k i e y  p o w r a c a ć ,  z  dru-  

g . e y  zaś s t r o n y  w i a c o m y  n icd o st a k u  

i p o t r z e b y  , k tó re  nam d o K u t z a ł y , pro­

p o n o w a ł  n w , i7b ym  na skarb K r ó l e ­

w s k i  z a k u p i ł  m e t y l k o  w s z e l k i e  i e g o  

t o w a r y ,  a le  i sarn o k r ę t  z  t r z y d z i e s  

c z t e r e m a  M u r z y n a m i ,  k t ó r z y  na nim 

z n ay d ow a l i  się. P r z y s t a łe m  na t o  ż ą ­

d a n i e ,  a w e d le  t a x y  In t e n d e n t ó w  ma­

g a z y n o w y c h  i Ofl icyal i stó w skarb o-

B e n i o w s k i e g o . ó l



w y c b , za p ła ci łe m  za ok ręt  30,000; 

za  n i e w oln ikó w  10,000; a zas. za  t o ­

w a r y  1,600. S ł o w e m  w c g ó le  ca łe  t o  

kup no  41,600  l iv:  k o s z t o w a ł o .

Dnia 2 1 ,  Pan S * v o u r n i n ,  i s t a r s z y  

F e l c z e r  o s t r z e g l i  i r * ę ,  iż  na ok r ę c ie  

ok a zu ie  się zara za .  W y z n a c z o n a  na­

t y c h m i a s t  r e w i z y a  z n a l a z ł a ,  iz  ta c h o ­

roba b y ła  ospą O d d z i e l o n o  więc z d r o ­

w y c h  od  c h o r y c h ,  k tó rych  d o  w y ­

spy d5A ig u i i lo n  dla od praw ien ia  k w a ­

ra n ta n n y  p r z e p r o w a d z ić  k a za łe m .

Dnia 2 3 ,  k a w ale r  S a n g l i e r ,  d o w o ­

d z ą c y  d y w i z y ą  , którą p r z e c i w k o  M u ­

r z y n o m  NawanU w y s ł a ł e m , n a st ę p u ­

j ą c y  u c z y n i ł  m : rapporc o sw ośe y  w y ­

p r a w i e .  Spóźnioną nieco ona b y ł a  

p r z e t o ,  i ź  ló oź na k t ó r e y  p rz e pr a ­

w i ł o  się w o y s k o ,  na piaskach uw ię .  

z l a .  M im o  iednak  t e g o  z d a r z e n i a ,  

Ż o łn ie r z  s p r z y m i e r z o n y  d o p i ą ł  s w e ­

g o  2amiaru,  a w st ę pny m  b o :em d o b y ­

w s z y  p r y n c y p a l n e y  wsi  n i e p r z y i a c ie ł .  

s k i e y ,  rritno w y so k ich  o k o p ó w  i g ł e -
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b o k ic h  rowó w c o  \ą w  k ofo o t a c z a ,  

i y ,  w pieri w y r z n ą t  w s z y s t k i c h  p r z e ­

c i w n i k ó w ,  k t ó i z y  mu t y l k o  w ręce  

w p a d l i ,  a za s  sch ronienie  t y c h  zb óy .  

c o w  w p e r z y n ę  obrócił.
D nia  na siępuiąceg o k ;łkudziesiąC 

z w i e r z c h n i k ó w  r oz m a it yc h  p r u w in .  

«cyi o ś w i a d c z y l i  na swo im z i e z d z i e  , 'z  

p o c z y t u i ą  N aw an ow  za z d r a y c ó w  i  

k r z y w o p r z y s i ę z e ó w  , a z a t y m  n i e w o l ­

nikam i ich o g f a s z a i ą ,  k t o k o l w i e k  ich 

z d o b ę d z i e .  U w ia d o m i e n i  o  t e y  p r o - f 

s k r y p c y i  N a w a n o w i e ,  opuści l i  n a t y ch ­

miast  swą z . e r i i ę ,  1 w północną w y s p y  

stron ę  z żonami i  d z i e ć m i  usz l i .

N a l e ż a ł o  mi  k o r z y s t a ć  z  t a k  s z c z ę ­

ś l i w e g o  w y s p i a r z y  d o  mnie p r z y w i ą ­

z a n i e  , a z w a ż y w s z y  i i  p c z y c y a  moia 

co  d z i e l i  k r y t y c z n i e y s z ą  stawała  s ię  

p r z e z  i n t r y g i  n i e n a w ;stny ch  ku mnie 

R z ą d z c ó w  w y s p y  F r a n c u z k i e y , k t ó ­

r z y  p r z e z  n asy ła nyc h  e m iss a ryus zó w ,  

n ie  p r z e s t a w a l i  po bu rza ć p r z e c i w k a  

na sz e y  os a d z ie  M adug askąrskich  mie

r



s z k a n c ó w ;  z tą d  zaś  s łu s z n i e  o b a w i a ­

jąc s i ę ,  i żb y  ci w id ok ie m  o c z y w i s t e ­

go naszeg o os łabi enia  za ch ęce ni  , nie 

ośm ie l i l i  s ię  w y k o n a ć  od dawna iuz  

u t o ź o n e y  p l a n t y ,  i ż b y  nas z e  s z c z ę t e m  

w y g u b i ć  , u m y s b le m  r u s z y ć  w s z e l k i c h  

sp oso bów d o  s k ło n i e n ia  naszych al ian­

t ó w ,  b y  z  nami ś c i ś l e y s z e  z a w a r l i  
p r z y m i e r z e  ku w sp ó l n e y  ob r on ie .  Z a ­

miar  ten  p r z y p r o w a d z o n y  d o  s k u t k u  

nad moie s p o d z i e w a n i e  ; a po k r ó t k ich  

um ow a ch  u ł o ż y l i ś m y  s i ę '  n a w z a j e m  

u t r z y m y w a ć  s t a ł y  korpus od  t ys iąca  

d w ó c h s e t  lu d zi  z b r o y n y c h .

N o w y m  t y m  s c i u s z e m  b l i i e y  połą­

c z o n y  z  Madagasknrczyicam , win ie -  

nem b y ł  m y ś le ć  o o ś w ie c e n iu  g r u b e g o  

t e g o  Narodu ; w p rz ód  iednak w y k o ­

r z e n i ć  mi na le żał o  barbarzy ńskie  iego 

z w y c z a j e ,  a z  t y c h  ów n a y d z i k s z y  i  

o d  n ie pa mię tny ch  c z a só w  z a c h o w y ­

w a n y  , iż w s z y s t k i e  d z i e c i  r o d z ą c e  

się z  la k o w y m k o l  wi ek  badź d e f e k t e m ,  

lub t e ż  w  dnie  roku za  feralne po-

c z y -

64  P o d r ó ż e



c z y t a n e  b e z  miło sierd zia  na ś m ierć  

w s k a z y w a n o .  T o p i l i  ie z a z w y c z a y  sa­

mi r o d z ic e .  P r z y p a d e k  z r z ą d z i ł , i ż  

wraca iąc  z  r ó w n in y  zd r o w ia  rze k ą  do 

L o u i s t u r g a ,  natraf i łem na tę o b m ie r ­

z ł ą  i p rz e c iw  na tu rze  zb rodn ią .  N i e ­

si on o iuż  d o  w o d y  t r o i e  n i e s z c z e ś l i .  

w y c h  t y c h  ofiar z a b o b o n u  i p r z e s ą ­

d u ,  g d y  p r z y b y c i e  mo?e z a w i e s i ł o  t o  

han ie b ne  d z i t c i o b ó y s t w o .  Zabi era m 

z  sob? o w e  n i e m o w l ę t a ,  a p r z y o y -  

w s z y  z  n i e n r  do F o r t - L o u i s ,  daję  w i e l ­

ką u c z t ę , na którą s p r o s i w s z y  w s z y ­

s t k i c h  N ac ze ln ik ó w  s ą s i e d zk ic h  z e m n ą  

p r o w i n c y i ,  w y m a g a m  po nich że  mi  

pn przy-eęgaią  , nie d o p u śc ić  od tą d  ni­

g d y  w ob rębie  s w e g o  z w i e r z c h n i c t w a ,  

t a k  n ie s ły ch an eg o  ba rba rzy ńs tw a .  Piet* 

w s z y  t o  b y ł  m o m e n t  na M a d a g a sk a ­

r z e ,  w k tó r y m  p r a w d z iw ą  r o s k o s z  u. 

c z u ł e m ,  ze  za  p r z y c z y n s t w e m  mo.

■ m z n i s z c z o n y  o k r u t n y  ten z w y c z a y ,  

p r z e c i w n y  B o g u ,  s p o ł e c z e ń s t w u ,  p o .  

p u l a c y i ,  a n a d ^ w s z y s t k o  l u d z k o ś c i .

Tom IV . E
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M i m o  w s z e l k i c h  mych  o s t r o ż n o ś c i , 

nie u s t a w a ły  p rz e c iw  nmiey osobie spi­

s k i , a d n :a 4 o s t r z e g l i  mię z w i e r z ­

c h n i c y  A n t a m b o n u ,  iż S z e f o w i e  Ma- 

h e r t o m ,  R a b o e t , Campan i S a b r o .  

b a y  dali  sobie s ł o w o ,  a b y  mię k o n i e ­

c z n i e  z a m o r d o w a ć .  W y s ł a n y  n a t y c h ­

mia st  odem ni e  d o  nich t tó m a cz  , i ż ­

b y  się ach z a p y t a ł , co  im p ow od em  a© 

ta k  s zk a r a d n e g o  p r z e c i w  m e y  o s o b ie  

zam ach u.  Mahertorn zapar ł  srę ,  izby 

k i e d y  d o  t a k  p o d f e y  w c h o d z i ł  zbro­

dni .  L e c z  Rabo et  w y z n a ł  o t w a r c i e ,  

i ż  z  ośmią innemi wspól nikami  miai  

s z c z e r ą  i n t e n c y ą  u s k u t e c z n i ć  ten  z a ­

m y s ł ,  c z y m  t a k  srodze o b u r z y ł  na s ie­

b ie  M u r z y n ó w  , i l  o  mało c o  p r z e d  ich 

z a w z i ę t o ś c i ą  ocal'1! w ła sn e  sw e  ż y c i e .

D n ia  5 , o d e b r a w s z y  d o n i e s i e n i e  , iż  

F o r t - A u g u s t e  za  r o z k a z e m  moim z b u ­

d o w a n y  na w z g ó r k u  w p o śr zó d  tówni- 

ny zdrowia, iu£ je st  z u p e łn ie  d o k o ń ­

c z o n y ,  w y s ta łe m  sze sn ast u  ln d z .  d o  

st raży  o n e g o .  C z e k a i ą c  za ś  na da lsze
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ty t e j  m ie rze  od  D w o r u  r o z k a z y   ̂

r o z d z i e l i ł e m  rriędzy nich t y m c z a s o -  

w i e  o k o l i c z n e  g r u n t a ,  z  za le cen ie m  * 

i ż b y  n i e z w ł o c z n i e  uprawy ich z a t r u ­

d ni l i  się.
D nia  7 ,  u w i a d o m i o n y  rapporterrt 

f~)fficera k om mend erui ą-crgo ,  iż  z n a ­

c z n e  p o k a z a ł y  się w m a g a z y n ie  K r oi  

je w s k i m  k r a d z i e ż e ,  o k tó r y c h  d o z o r ­

ca on e g o  n a y m n i e y s z e y  ni g dy  nie  u- 

irzyni ł  mi w z m i a n k i ,  r o z k a z a ł e m  g ó  

p r z y a r e s z c o w a ć  i za r a ze m  wziąść  n$ 

i n k w i z y c y ą  Pikarda. i Jul iana o s k a r ż o ­

n y c h ,  że  i a k o w e ś  w y s p i a r z o m  p r z e -  

d awafi  toWary,  P o k a z a ł o  się z  in da -  

g a c y i , iż  o w i  d w a y  z ł o c z y ń c y  , p r z e z  

n i e d b a ls t w o  strażni ka  m a g a z y n o w t g o .  

zaw ia du iąc  s a m o w o l n ie  p u b l ic zn y m i  

składami znac zn ą  c z ęś ć  zn ay duiący c f i  

cię w  n.ch t o w a r ó w  tajemni e  wymosL 

l i , handlując niemi na własną swą k o ­

r z y ś ć .  —  Z a c z y m  o k u t y c h  w  k a y d a -  

h y  , Jul.ana w y s i a ł e m  d o  F r a n ć y j ,  p. 

zaś  Pikarda d o  w y s p y  F r a n c u z k i e y  ^

£ 2



68 P  O D R Ó Ż ffi

z  opisem oa iey  ch z b r o d n i , i w y ­

s z c z e g ó l n i e n i e m  o n e y  d o w o d ó w .  R z e ­

c z y  zaś p r z y  t y c h  w i n o w a y c a c h  l e ­

s z c z e  z n a l e z i o n e ,  s t r a ż n i k o w i  m a g a ­

z y n o w e m u  z w r ó c o n o .

Dnia 8) S e K l a w o w i e  p r z y p r o w a d z i ­

li mi s t o  p i ę ć d z i e s i ą t  wota w , k tó re  z  

ocho tą  k u p ił em  , pragnąc usi lnie z  b o ­

gatą  tą p ro w incy ą  k o r z y s t n y  nade r  d la  

nas handel  o t w o r z y ć .

Dn ia  1 2 ,  p r z y b y l i  d o  L o u i s b u r g a  

p o s ł o w i e  od H . a w i e g o  n a y w y ż s z e g o  

R z ą d z c y  p r o w i n c y i  F o u l - P o i n t .  P r z y ­

p ro w a d zi l i  mi on i  stu d w u d z i e s t u  l u ­

d z i  z b r o y n y c h  w  pomoc p r z e c i w k o  

Saf i roba iom , k t ó r z y  se k r e t n ą  u c z y n i ­

l i  z  M u r z y n a m i  pot udniow em i  z m o w ę  

na z a i a z c z e n i e  m o ie y  os ady.  O ś w i a d ­

cz a l i  mi  o n i , iż  i a k o k o i w i e k  na p o ­

z ó r  zdaią  się b y d ź  s łabe te  s i ły ,  w o r ę d -  

c e  ied na k  zn ac zn ie -z o sta n ą  z w i ę k s z o ­

n e ,  m n og iem i posi łkami m n y c b  a l i a n ­

t ó w .  J a k o ż  k r o k  t e n  H i a w i e g o  ta.vie 

w r a ż e n i e  na Saf irobaiach u c z y n i ł ,  :i



iuż  za m yśl a l i  k r a y  s w ó y  o p u s e m ,  od 

c z e g o  ich w s t r z y m a łe m  za pew  nie iu em 

p r z e z  moich t iómaozów , iż  z  serca im 

p r z e b a c z ę ,  ie źl i  się u p o k o r z ą  i Dopra­

w i ą ,  t u d z i e ż  le ż e l i  p rz y s ię g ą  mi za rę .  

c z ą ,  ż e  na z a w s z e  u siebi e  obalą ha­

ni ebny  z w y c z a y  zabi ia nia  w ł a s n y c h  

" s w y c h  d z i e c i .  O d e z w a  ta moia: p o żą ­

d a n y  o t r z y m a ł a  skutek  ; m ę s z c z y Z n i  i  

k o b i e t y  hurmem do  L o u i s b u r g a  z b i e ­

g l i  się , g d z i e  uw a g a m i  moiemf p r z e ­

k o n a n i ,  p o p rz y s ię g l i  w s z y s c y  , że  o d ­

tąd  nie ścierpią w i ę c e y  w s w y m  kra- 

iu tak  b e z e c n e g o  w ł a s n e g o  sw ego pło­

d u  mo rd e rs tw a .  Po t e y  u r o c z y s t o ś c i  

tak p r z y i e m n e y  dla c a l e y  l u d z k o ś c i ,  

ws pan ia ła  nastąpi ła b i e s i a d a ,  na k-tó- 

r e y  nie  sk ąpi łe m  ani t ru nk ów  * am po­

darunków dla  ujęcia  moiemu M o n a r ,  

s z e  l i c z n e g o  t e g o  Narodu.

M i m o  tak so le nne  z a r ę c z a n i a , d o ­

ni esi ono  mi w k r ó t c e  p o t y m  to  iest  

dn >a 1 4 > ż e  S a f i r oba 'o w ie  nie p r z e -  

staią  k n o w a ć  spisków z  p ro w incy am i  

’4
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pofudniow en ii  na z g u b i e n i ” moiey  osa­

d y  ; o c z y m  z a p e w n i ł a  mię t a s z e  de- 

Jintacya od  z w i e r z c h n i k ó w  p i o w r n c y i  

S. M aryi  przy słan a  , która  mi  p rz y ­

p r o w a d z a ła  s z e ś ć d z i e s i ą t  łu dzi  zb r o y -  

n y c h ,  dla od w ró ce nia  z d r a d z i e c k i e j  

t y c h  z a m ’ arów.  N o w i n y  t e  z g a d z a ­

ł y  się z  p r a w d ą ,  i n ie m a ło  z a d a w a ł y  

ani ap  ni}sienią,  W s z y s t k o  na mnie 

z  i e ć n e y  s t r o n y  w o ł a ł o ,  iz  p u ó s t ę p y  

i  w i a r o ło m s t w a  S a f i r o b a i o w , g o d n e  

sp ra w j e d l i  w e y  p o m s t y .  L e c z  z dru-  

•giey s t r o n y  wyd aiąc  im w o y n ę ,  c h o ć ­

b y  ta n a y s z c z ę ś l i w  e y  p o s z ł a  , k o s z t o ­

w a ł a b y  ż y c i e  nie  je d n e go  z kol onr-  

,tó\v m o i c h ,  k t ó r y c h  nadt o mala b y ł ą  

l i c z b a , a b y  rnr i e y  nie na le żał o  o c h r a ­

ni a ć .  N a d t o  w y tę p ia ją c  i n iszc zą c  są­

s i e d z k i  ten  N ar ó d ,  s p u s t o s z a ł y b y  ich. 

r o l e , a w ów czas  p o z b a w i o n a b y  z o ­

st ała  nasza osada w s z y s t k i c h  p o t r z e b ,  

k t ó r y c h  on nam s z c z e g ó l n i e  w p r o ­

d u k t a c h  s w e y  zi em.  d o sta r cza ł .  N ie -  

^ a d g r od zo u ą by  nam w i ę c  p r z y n i o s ł o



s trat y  r o z p ę d z e n i e  S a f i r o b a i ó w , k t ó ­

r z y  obfi tuigc  w a r t y k u ł y  na y is totr . i ey -  

s z e  naszego handlu i w y ż y w i e n i a ,  szpi- 

c h l e r z e m  n a s z y m  n ł e i a k o ,  p r z y  z a ­

pomn ien iu  nas zupe ir .ym o d  w y s p y  

F r a n c u z k i e y  mai^cey nas w s p i e r a ć ,  

n a z w a ć  się mog li .  T a k  na sz a l i  r o z ­

są dku r o z w a ż y w s z y  r z e c z y ,  z d a ł o  mi 

s ię  n a y r o s t r o p n i c y s z y m  ś r z o d k i e m ,  

z n i e w o l i ć  podarunkami o r z y i a ż n  po-  

iu d  i ł o w y c h  w y s p i a r z y  , a zaś  p c d r h l e -  

bn emi  ob ie tn ic ami uiąć Serca Saf i io-  

baiuw , i d o p i e r o  g d y b y  ta moia  po­

w o l n o ś ć  nie s k u t k o w a ł a ,  i g d y b y  t e a  

N a r ó d  t rw a!  w s w o i e y  z a w z i ę t o ś c i ,  

w  ów czas  u ł o ż y ł e m  s o b i e ,  w y p l e n i ć  

g o  na z a w s z e  albol i  r o z p ę d z i ć ,  a n a ­

to m ia st  sk.lor.ic S a m b a r y w ó w , :ż b y  ro­

l e  i e g o  os ie d l i .

Dnia 1 $ ,  z w o ł a ł e m  z g r o m a d z e n i e  

ge n e r a ln e  w s z y s t k i c h  s p rz y m ie r z o -  

n y c h  ze m ną  S z e f c w ,  na k t ó r y m  po 

p o n o w ie n i u  w z a i e m n e y  p r z y s i ę g i  j e ­

dn o ś c i  i  p r z y i a ź n i  j z g o d z o n o  się po-

B e n i o w s k i e g o .  'j i

i



w s z e c h n i c  , i i  k a ż d y  z w i e r z c h n i k  k t ó ­

r y b y  od tą d  k n o w a ł  t a 5e m ne  s p ; s k i ,  

lub w c h o d z i !  w s e k r e t n e  u m o w y ,  na­

t y c h m i a s t  z o s ta n ie  z  sw e y  wsi w y p ę ­

d z o n y m  , g r u n t a  i e g o  będą s k o n f i s k o ­

w a n e  na z y s k  o s a d y ,  familia  zaś i e ­

g o  p ó y d z i e  w n ie w o lą  ; nadt o że  w s z y ­

scy c i ,  k t ó r z y b y  w p r z y p a d k u  napa­

ś c i ,  nie p o s a i e s z y U  koloni" na p o m o c ,  

u tr ac ą  p o d o b n i e ż  s w e  w ł o ś c i ; nare­

s z c i e ,  i e  S a f i r o b a io w .e  o b w i n i e n i  i 

p r z e k o n a n i  o  s w o i e  p r z e c i e  nam z a ­

m a c h y ,  d o s ta w ią  za  karę d w a d z i e ś c i a  

W o ł ó w ; co  n i e z w ł o c z n i e  do pe łn io no.  

K u  końcu u r o c z y s t e g o  o w e g o  zi a-  

z d u ,  k t ó r y  od wyśpi  a r i o  w n a z w a n y  

Cabarre, p r z y b y ł  z  o k o l i c z n y c f t  p ro .  

w i n c y i  t łum  k o b ie t  z  o ś w i a d c z e n i e m , 

; Ż chcą p o n o w ić  s w e  ś l u b y ,  jako iuż. 

n ig d y  p od  ża dn ym  p ozo rem  gu bi ć  nie 

będą  s w y c h  d z i a t e k .  Ze  zaś  ta p r z y ­

sięga s zc ze g ó ł  niey  d o t y k a ł a  n i e w i a s t y ,  

d o p r a s z a ł y  się w^ęc o n e ,  i żb y  ią w y ­

k o n a ć  mogły  p r z e d  mo-ą ż o n ą ,  k tó ra
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z e  dla słabość zd r o w ia  od jechała  na 

czas  meiaki  do  w y s p y  F r a n c n z k i e y ,  

z a c z y m  usi lnie  na mnie n a le g a n o ,  i ż ­

by m  ią nazad sp ro wadz i ł .  S k ł o n i ł e m  

S ' f  do t e g o  ż ą d a n i a ,  a z g o d n y m  go 

upatrując  z  moiemi z a m i a r a m i , t o ż  

d la  zy sk a n ia  u fn ośc i  w y s p i a r z ó w , od 

k t ó r y c h  całość ma z a w i s ł a ,  u r o c z y ­

śc ie  p r z y r z e k ł e m ,  iż n ieba w ni e  p r z y ­

w o ł a m  mą ż o n ę , c h o c ia żb y  p rz e to  

zdr owie  i e y  n a w e t  s zk o dow a ć musiało.

D n ia  1 9 ,  w y s ł a n y  t ló m a c z  D e s c o t .  

t i  d o  S a m b a r y w ó w ,  w ce lu  z a w a r c ia  

ścis łych  z w i ą z k ó w  z  p o t ę ż n y m  t y m  

N a r o d e m ;  p o c z y m  w r ó c i ł e m  na ró 

w n i n ę  , g d z i e  nic o s o b l iw s z e g o  m e  z a ,  

s z ł o  od czasu m o i e g o  odiazdu.

Dnia 2 0 ,  s t a t e k  k up ie ck i  n a zw a n y  

Bclle-A rtitr , pod kommendą Pana Au- 

g e r , z a w m ą l  do  po rtu .  Z a le c i ł  mu 

Pan M a i l l a r t ,  i ż b y  żądał  od em nie  

t r z e c h k r o ć  sto  t y s i ę c y  f untów  ryżu  

b i a ł e g o ,  na p o t r z e b y  w y s p y  Francuz-  

k i e y .  L e c z  u w i a d o m io n y  od K a p ;ta-
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*
n a , iź t e n  r y ź  b y ł  p r z e z n a c z o n y  na 

p a r t y k u l a r n ą  p o t r z t b ę ,  t o  :csf  dla nie-  

g o ż  sa m e g o ,  i że  g o  z a k u p i ł  o d ’ P a ­

na Ma il lar t  Ce tn ar  po 16 li w rów , w  

za m ia rze  h an d low an ia  nim w Kapie  

Dobreij Nadzia  , o ś w ia d c z y ł e m  , że  m a  

g o  nie d o s t a r c z ę , mogąc  sam na m:ey-  

scu produkt  te n  p rz e d a ć  po 22 liw 

w r ó w .  Z n i e w o l o n y  jednak proźb am i 

Pana A u g t r a ,  d a łe m  mu w w a l o r z e  

a w a n s o w a n e y  p r z e z  ni eg o  P. Ma il iar-  

t o w i  s u m m y ,  n i e w o l n i k ó w  , tym  ch ę-  

t n i e y  , ż e  t y m  sposobem n .e z n a c z n ie  

i  z korzyścią  z m n i e y s z a l e m  ich l i cz bę  , 

k tó ra  irn iu : c i ę ż y ć ,  a nade w s z y s t k o  

bu ntem  za graż ać  p o c z ę ł a

T e n ż e  sam o k r ę t  p r z y w i ó z ł  mi l ist  

o d  Panów- d e  T er n a y  i M a i l l a r t ,  w 

k tó r y m  donosili  mi oni z  n a y ży  w s z y m  

mo im  u k o n t e n t o w a n i e m ,  że mi d o  M a ­

dagaskaru p r z y s y ł a i ą  d o z o r c ę  m a g a ­

z y n o w e g o  i p otrz e bny ch  c m c y a l i s t ó w  

s k a r b o w y c h ;  t o ż  ż e  JP. d e s  Assises 

p r z e z n a c z o n y  d o  n a s z e y  o s a o y  za  ge«
■ i



n e r a łn e g o  k o n t r o l e r a ,  w k r ó t c e  p r z y ­

będ zie  na o k r ę c i e  la Belle Paule, k tó -  

ay  ni e da w nie  w y p r a w i o n y  zo s ta n i e  

d a  p ortu  L o u i s b u r s k i e g o , w ra z  z  t o ­

warami  i żądaną ammunicyą.  Dałem 

tvięc r o z k a z ,  a ż e b y  w p r z y t o m n o ś c i  

P.  A u m o n t , n o w e go  d o z o r c y  m a g a z y ­

n o w e g o  i of f irya l istów i e g o , spisano 

i n w e n t a r z  w s z y s t k i c h  ż y w n o ś c i ,  to? 

w a r ó w  i s p r z ę t ó w ,  k i ó r e  z n a y d o w a i y  

s ię  w ma g a zy n ach  K r ó l e w s k i c h ,  i a b y  

k l u c z e  o d  mch w ręce iego  oddano* 

L e c z  miasto  s p o d z i e w a n e y  o d  ty ch  

no w o tn y ch  ofticypli l łów pomocy,  z w i ę ­

k s z y ł y  się p r z e z  tę odmianę s z c z e g ó l ­

nie  moie k ł o p o t y .  Zaraz  b o w i e m  na­

z a j u t r z  po ich p r z y t y c i u  d o n ie s ion o  

j n i ,  i ż  i c h m o ś ć  c i  nie  prz esta jąc  na 

n i e w i a s t a c h  , k tó re  z  sobą p r z y w i e ź l i , 

napadli  na c h a t y  M u r z y ń s k i e ,  i z orę.. 

ż e m  w r ę k u  p r z y m u s i ć  ich c h c i e l i ,  

ęlo odstąp ienia  im  s w o i c h  żo n  i co.  

s e k .  G w a ł t  t a k o w y  nie mó gł  u y ś ć  

be z ka rnie j ,  a g 4 y  I Saf irobsio wie zą?'



nieśl i  p r z e c i e  niemu zaża len ia  sw e  

d o  mnie , po siałem za w i n o w a y c a m i  

w  pogoń , których połapanych  d o  w i ę ­

z i e n i a  w s a d z o n o .  L e c z  z e  m i ę d z y  w y -  

stępnemi z n a y d o w a l i  s ię  i f e l c z e r o -  

«vie, b e z  któ ryc h  p o m o c y  o b e y ś ć  się 

r,ie m o g ł y  s z p i t a l e ,  z a c z y m  w y p u .  

czcza ią c  t y c h  na w o l n o ś ć ,  m u s ia łem  

l  drug ich u w o ln i ć .

S w y w o l a  ta w ł a ś n i e  iakobj* n a m ó ­

w i o n a ,  zaraz  n»i data  p o z n a ć  c z e g o  

się mam s p o d z i e w a ć  po tak  ni esf or­

n y c h  offic3!a l :st ac h  w d o z o r o w a n i u  ra­

c h u n k ó w  s k a r b o w y c h .  N a l e ż a ł o b y  mi 

z a r a z  ich na zad o d e s ł a ć  dla z a p o b i e -  

ż e n ł a K r ó J e w s k ie y  s z k o d z i e ,  l e c z  że  

ten  d e p a r t a m e n t  nie na le ża ł  d o  m n ie ,  

b a r d z i e y  zaś  ż e  w os tatn im s w y m  l i ­

śc ie  z a r ę c z a ł  mi P. Mai H a rt ,  *ż m o ­

g ę  zu p e łn ie  spuścm się i z a u fa ć  p r z y ­

s ła n y m  od ni e g o  o s o b o m ; z  t y c h  p o ­

w o d ó w  za sp o k o i łe m  s i ę ,  p atrząc  p r z e z  

s z p a r y  na in ten d e n ta  i iego p o m o c n i ­

k ó w  nag anne w c a le  post ę pk i .

k c ■ ' J

7*5 F  O C B o i  K



B e n i o w s k i e g o ,  7 7
/ ' r  '  1

Z e s z e d ł  mi  ć z ie r f  c a ły  24 na w y ­

g o t o w a n i u  d e p e s z ó w  do  D w o r u ,  i  

' u s t r u k c y i  dla  JP. Sau ni er  K o m m e n -  

d anta  P o s t y l l i o n a , k t ó r e g o  d o  E u r o p y  

w y p r a w ił e m . Z abr a ł  on z  s obą  t a k ­

ż e  d w u d z i e s t u  p ’ ęciu M u r z y n ó w  , k t ó ­

r y c h  a d r e sso w a łe m  do  P.  P e r c h e r o n ,  

a g e n ta  w y s p y  F r a n c u z k i e y  i Burbon- 

s k i e y  , i ż b y  i< h w K cp ie  o d d a ł  p o d łu g  

u m o w y  z a  o w e  300,000. f u n t ó w  r y ż u  

P. A u g e r o w i .  —  N a z a i u t r z  o k r ę t  t e n  

w y s z e d ł  pod ż a g l e .  -

Dn ia a g ,  d o s z e d ł  mię l i s t  od Pana d e  

Bo ula y e  sub&Item a moi^go k o r p u s u ,  

k t ó r e g o m  d a w n i e y  b y ł  w y s ła ł  do w y ­

spy F r a n c u z k i e y , d h  z a r e k r u t o w a n ia  

ludz< p o t r z e b n y c h  d o  m o ie y  o s a d y ;  

d o n o s i ł  mi w nim ten Off icer , iż  

po w fclkirh zachodach i t ru d n o ś c iac h  

u d a ło  mu się p r z e c i ę ż  z a c ią g n ą ć  k i l ­

kun astu  r z e m . e ś l n i k ó w ,  2 k tó rem i  d o  

M a d a g ask a ru  za  n a y p i e r w s z ą  w y d a .  

r zo ną  o k a z y ą  p o w r ó c i .  N i e  m o g łe m  

na nią c z e k a ć , a g w a ł t o w n i e  p o t r z e -
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buląc t y c h  lu d z i  do  r o z m a it y c h  pd- 

s tu g  o s a d y ,  w y p r a w i ł e m  po nich okręć 

K r ó l e w s k i  Coureitr, p od  kommendą Pa­

na D e s m o u s s e a u x , któ rem u p o w i e r z y ­

łe m  l i s t y  d o  P.F- Mail lart  i de T e r -  

h a y .  P ierw sz e m u o z n a y m i ł e m  o k o n -  

d u ic ie  of f i cy a l is t rw  od » i e g o  p r z y s ł a ­

n y c h ;  dr u g ieg o  zas o b l i g o w a łe m  iak  

Bayu st ln hey , i ż b y  mię wsparł  zdatne.; 

mi  l u d ź m i ,  b e ż  k tó rych  o b e y ś ć  się nie 

m o g ł e m ,  w z a ło ż e n i u  h a n d lo w e y  fa-  

Jktoryi w p r o w l n c y i  S e k l a w ó w

D n ia  3 0 ,  jk r ę t  k u p ie c k i  la Florę j 

k o m m e n d y  Pana Frayeuse  w y s z e d ł  7. 

p o t t u , w z i ą w s z y  ż  ma g a zy n ów  naszych 

sto s z e ś ć d z i e s ią t  ty s i ę c y  f un tów  ryż u  

w  zamian za sól m o r s k ą ,  którą k a z a ­

ł e m  z ł o ż y ć  w s k ł a d z i e  K r ó lew s k im .

D n ia  i .  Paździe rn ika  1 77 4?  t łóm ac ś 

o d em nie  w y s ł a n y  d o  M a na h ar ,  p r z y ­

s ła ł  mi wiad om ość , że  st oso w nie  dcf 

d a n y c h  mu p r z e z e m n i e  z l e c e ń ,  w s z y ­

s t k o  po myśl  mu p o s z ł o ,  że  Snm- 

b a r y w o w i e  z  n a y w i ę k s z ą  ocho tą  pra*



gną ze  mną z a w r z e ć  p r z y m i e r z e ; że 

są g o t o w i  op uś c ić  sw e  g ó r y ,  i osią ść  

w  u r o d z a y n e y  Safirobaiów k r a i n i e ,  

g d z i e  w  k a ż d e y  p o t rz e b i e  o b o w i ą ­

zu ją  się mi d o s ta w i ć  c z t e r y  t ys ią ce  

z b r o y n e g o  judu.  D o n o s i ł  mi na dto 

ó w  p os łaniec,  iż  w e d le  mych bistru-  

k c y i ,  w s z y s t k i e  te  u m o w y  w p r y w a .  

t n ym  s w y m  s z c z e g ó ln ie  z a w a r ł  im i e ­

n i u ,  l e c z  ze  w p r ę d c e  na de sz le  mi 

d e p u ta cy ą  z  p r z e d n i e y s z y c h  S z e f W  

S a i n b a r y w s k i : h  z ł o ż o n ą ,  która dntete 

z e  mną w a ż n y  ten in teres  uk oń czy *  

T a k  p o m y ś ln a  n o w i n a ,  n i e w y p o w i e ­

d zi aną  sprawiła  n r  ra dość .  Za p o m o ­

cą b o w i e m  ty ch  z w i ą z k ó w ,  z n a y o o -  

w a le m  się w  stanie  n i e t y l k o  dania  

s i ln ego odporu S a l i r o b a i o m , k t ó r z y  

g r o z i l i  mi w o y n ą ,  l e cz  na we t  p e w n y  

n i e ia k o  b y ł e m ,  że  się na z a w s z e  u w o l ­

nię  od  s ą s i e d z tw a  t e g o  b u r z l i w e g o  l u ­

du.  Dla  u t r z y m a ń 1?. \v'ęc k o m m u n i -  

ka cy i  z p r z y i a z n y m  o w y m  i t a k  w i e l ­

ce  mi  p om o cny m  N a r o d e m , w y s l a -
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lem d o  Manaharu m a ły  o d d z i a ł  wo- 

l o n t e r r w .

Dnia 2 ,  p o ś p ie s z y łe m  na równinę 

z d r o w i a ,  g d 2 i e  w y sł a ni  FP.  M a ye u r  

i  C o r b i , dl a  p r z e y r z e n i  a kraiu w scro- 

nie z a c h o d n i e y  w y s p y ,  z j e c h a ć  się pod 

ów czas  miel i .  P ły n ą łe m  r z e k ą ,  1 z 

n a j w i ę k s z y m  p r z y s z ł o  mi w i d z i e ć . u -  

k o n t e n t o w a n i e m  , iak zebra ni  po o b u  '  

i e y  brzeg a ch  w y s p i a r z e  , p r z y  g ę s t y m  

da w a niu  og nia  z  m u s z k i e t ó w ,  w y k r z y ­

k iw al i  sw o im  i ę z y k i e m :  mech żijie sa 

Oyciec.

Za  moim ńa równin ę  p r z y b y c i e m , 

d o n ie ś l i  m : PP.  C o r b ’ i M a y e u r ,  i ż  

z a p u ś c i w s z y  s ię  w głąbs2 w y s p y ,  w i ­

d z i e l i  r o z l e g ł e  kra in y  obHtuiące w d o ­

s t a t k i ,  a n a d e w s z y s t k o  w o ł y ,  b a w e ł ­

n ę ,  heban i g o m m i g u t ę ,  t o z  że  z a .  

p r z y i a z n i w s z y  się z o n y c h  m i e s z k a ń ­

c a m i ,  ci w r ę c z  sami os w i a d c z y l i , iż 

o c h o c z o  z a w a r l i b y  ze m ną  iak nay- 

ś c j s l e y s z e  p r z y m i e r z e  i l e c z  że  znn-  

iąc  s ł a b ość  sił m o i c h , nie mogą ie-

s z c z e
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s z x z e  o d w a ż y ć  się z e r w a ć  d a w n e  s w e  

z w i ą z k i  z  A ia ba m i  , k t ó r z y  od n i e p a ­

m i ę t n y c h  cz as ó w  handlując  z ich nad­

b r z e ż e m ,  z y s k a l i  j  iż  nad ; ch N a r o ­

d e m  i r e i a k ą s  p r z e w a g ę ,  tak p r z e z  

m n ó s t w o  d o s t a w i a n y c h  od s iebie  t o ­

w a r ó w ,  iak p r z e z  sw ą  p o t ę g ę ,  k t ó -  

r ą b y  i a t w i e  z n i s z c z y ć  ich m cgl i .  D o ­

d a w a l i  j e d n a k ,  iż  A r a b o w i e  n ie n a ­

w i d z e n i  są od n i c h ,  i źe  b y l e b y  t y l ­

k o  z n a l e ź l i  sposób dania irn s k u t e ­

c z n e g o  od p or u  , n a t y c h m i a s t  p o ł ą c z ą  

się z  moią osadą. Na t a k  p o d c h le h n e  

do n ie s ie ń ,e >  w z i ę t a  iiiTę o c ho ta  U c z y ­

nić  no w ą  d o  o w e g o  kraiu w y p r a w ę  i 

i le  że  p o d łu g  z a p e w n i e ń  obu t y c h  OF- 

f i c e r o w , nie  w i e le  z a br a ło D y  c z a ­

su i t ru d ó w  o t w o r z e n i e  l ą d o w e y  z  

nim k o m m u n i k a c y i .  L e c z  n ie  o d e ­

b r a w s z y  ż a d n y ch  z  w y s p y  F r a n c u z -  

k i e y  p o s d k ó w *  musiałem na czas  i n n y  

ważną tę e x p e d v c y ą  o d ł o ż y ć .  Z n a ć  

iakie  k o r z y ś c i  od nieść  m o g ła b y  osada  

z ' t y c h  z w i ą z k ó w *  g d y  PP. C o r b i  i  

Tom IV , *  F



82 P O C * O Z E

M a y e u r  w  p rz eci ąg u  dni  k i l k o  d o  

oś miu se t  w o ł ó w  za b a g a te lę  , w o w ^ m  

kraiu skopMi.

Dnia Yii u w i  id om io ny  o p r z y b y c i a  

f r e g a t y  la Bellt.Pvule, k tó rą  k o m m e n -  

d e r o w a ł  Pan C r e r i i e r ,  t o ż  że  na r i e y  

p r z y i e c h a i  Pan des Assises  p r z y s z ł y  

n a s z  In t e n d e n t  z s w o i e m i  offieyajista- 

' m i , p o ś p ie s z y łe m  b e z  z w łok i  do Louis-  

b u r g a ,  dl a  in s ta l lo w an ia  na f u n k c y ą  

k o n t r o le ra  Pana des A s s i s e s ,  a zaś  na 

d o z o r c ę  m a g a z y n o w e g o  Pana A u m o n t .

U w i a d o m i o n y  z  l i s t e w  PP. d e  T er - ,  

nay  i Mai H a rt ,  iż  ze  skarbu w y s p y  

F r a n c u z k i e y  w y d a n a  ie s t  summa Panu 

des  A s s i s e s ,  na z a p ła c e n i e  c a ł o r o c z n e y  

g a ż y  meniu k o r p u s o w ; , z a n i o s łe m  d o  

n i e g o  r e k w i z y c y ą ,  a by  mi z a l i c z y ć  

p ie n i ą d z e  na s a ty s fuk cy ą  w y s ł u ż o n e y  

i u ż  o d  mo ich ż e f n i e r z ó w  sześćmie^ 

s i ę c z n e y  n a le ż y t o ś c i .  l e c z  tak ież  mu-- 

uialo b y d ź  moie  p o d z i w i e n i e , k i e d y  

cen miasto do pełn ien ia  mo te g o  z a l e ­

c e n i a ,  p r z y s z e d ł  e ?; e ś w i r d c z y ć ,  i ż



m e t y l  ko z e  skarbu K r ó l e w s k i e g o  n a y .  

n m i e y s z e y  nie p o w i e r z o n o  mu summy* 

l e c z  ż e  nadto  w l a s n y m s w y m  k o s z t e m  

musiał  z a k u p i ć  n ie k tó re  a r t y k u ł y  k o ­

n i e c z n i e  p o t r z e b n e  d la  n a s ze y  os ady.  

Z g r y z i o n y  tak  niegod ny m p o s t ę p o w a ­

niem, ud ałem się do worka ma :ch p r z y ­

j a c i ó ł ,  i c d  nich p o ż y c z y ł e m  p o t r z e ­

bną summę do z a p ła ce n ia  s z e i ć m i e s i ę -  

c z n e y  w o y s k u  memu z a l e g ł o ś c i .

W  k i l k a  ani  p o t y m  o s t r z e ż o n o  mię* 

i ż  Pan des  Assises  s p r o s i w s z y  k i l k u n a ­

s t u  S z e f ó w  mi n i e z n a j o m y c h ,  i uda -  

r o w a w s z y  ich b e c z k ą  g o r z a ł k i ,  do« 

ni ós ł  ’ m ,  iż  dla  t e g o  s z c z e g ó l r i e  na 

w y s p ę  p r z y s ł a n y ,  b y  sw ą  protefceyf  

za s łan ia ł  ich od m o i e y  n i e s p r a w i e d l i ­

wo śc i  i p r z e m o c y .  Z a p e w n i a ł  k b  nad­

t o ,  »ż C m i a lo u w a ż a ć  g o  mogą za s w o ­

j e g o  o b r o ń c ę ,  g d y ż  ie dynie  w t y m  

c e l u  p odj ął  się s w e y  f u n k r y i  na M a ­

d a g a s k a r z e ,  i ż b y  s p o s t r z e g a ł  me kro* 

k i ,  i z  bl is ka  d o z i e r a i  m o ie g o  z  w y ­

spiarzami postępowania.  C z y n n o ś ć  t a k

f
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z b r o d n i c z a ,  a d o p e łn io n a  od o s o b ^ , 

ktdra m o im  p o d le g a ła  r o z k a z e m ,  g o ­

dna b y ł a  b e z  w ą tp ien ia  iak  n a y p r z y -  

k l a d n i e y s z e g o  u k a r a n ia ;  l e c z  t e  k r z y ­

wda  osob> t i e  mig d o t y k a ł a , nie ch cąc 

t>yaź p o s ą d z o n y m  o  o s o b i s t ą  z e m s t ę ,  

p u śc i łe m  mim o t ę  u r a z ę , p r z e s t a i ą c  

s z c z e g ó l n i e  na sk arc eniu  tak m e g o -  

d z i w e y  i p r z e w r o t n e y  a k c y i .  U z n a ł  

s w ą  w in ę  Pan des  A s s i s e s ,  u p o k o r z y ł  

s ię ■ p u b l ic zn ie  ob iecał  p o p r a w ę ;  l e c z  

w  k i l k a  dn i  p o t y m  aż n a dto  p r z e k o ­

nałe m  się', iż  na t o  w ła ś n ie  z e s ł a ł  mi 

g o  Pan M a i l l a r t ,  b y  mię t y s i ą c z n y c h  

n a b a w i ł  k ł o p o t o w .

Z g r y z o t y  i f r a s u n k i , k t ó r e  mię b e z  

u s t a n k u  d r ę c z y ł y ,  d o  t e g o  s t o p n ia  

n a d w ą t l i ł y  me z d r o w i e ,  iż  P e l c z a r o ­

w i e  z a t r w o ż y l i  s;ę o moie  ż y c i e .  Za-  s 

p ad łe m  n i e b e z p i e c z n i e ,  a g d y  c h o ­

r o b a  moia co r az  b a i d z i e y  w z m a g a ć  

s ię p o c z ę ł a  ,  z u c h w a ł y  des  A ssises w y ­

da ł  o b w i e s z c z e n i e  d o  w s z y s t k i c h  O f i ­

c e r ó w ,  i ż b y  s ię  d o  i e g o  z e b ra l i  dor



m o s t w a , k t ó r y m  z a le c e n ie m  g d y  oni  

w z g a r d z i 1 i , sam d o  ni.:h uda ł  s i ę ,  a 

o ś w i a d c z y w s z y , iż  ma s e k r e t n e  rożka,  

z y  od P. M a i b a r t ,  ażeby  w p r z y p a d k u  

g d y b y  się l ę k a ;  o moie  ż y c i e  w y p a ­

d a ł o ,  zabrał  w s z y s t k i e  me s p r z ę ty  i 

p a p i e r y ; g d y  w i d z i  mię w n ie b e zp ie .  

c z e n s r w i e ,  w z y w a  ich z a t y m  w  t e y  

m i e r z e  p om o cy .  D a n o  mu na taką o d e ­

z w ę  o d p o w i e d z ,  ia ka na l u d z i  k oc hają­

c y c h  honor p r z y s t a ł a ;  i z a r a z e m  w c z e ­

śnie  g o  o s t r z e ż o n o ,  iż g o r z k o  t e g o  p o ­

ż a ł u j e .  i e że l i  p o w a ż y  się raz  i e s z c z e  

t a k  n ie g o d n ą  p r o p o z y c y ą  p o n o w ić .

G d y  tak  Pa n d es  Assises usi ło w ał  

g w a ł t e m  mnie u m o r z y ć ,  w t y m  p r z e ­

si l i ła  się moia ch o r o b a ,  a s z c z ę ś l i w y  

o b r o t  w z i ą w s z y ,  s k o ń c z y ł o  się ca łe  

n i e b e z p i e c z e ń s t w o  na o b f i t y m  żó łc i  

zr zi fce niu .  T y l k o  c o  w i e ś ć  o t y m  ro­

z e s z ł a  s i ę ,  hurmem p r z y b ie g l i  Oi łi .  

cerów i e ,  i ż b y  mi p o w i n s z o w a ć  p o l e ­

p s z o n e g o  z d r o w i? .  L e c z  ja k że m  z d u ­

m i a ł ,  k i e d y  mi d o n i e s i o n o  o za m is-



rach I n t e n d e n t a  i n i e p r z y z w o i t y m  j e ­

g o  w z g l ę d e m  mn.e i roku.  K a z a ł e m  

m u  natyc h m iast  s t a w i ć  s i ę ,  i w y r z u ­

c i łe m  mu na o c z y  n i e g o d z i w o ś ć  na- 

g a n n e y  i e g o  k o n d u i t y .  U p o k o r z o n y  

i  z a w s t y d z o n y  des  A s d s e s  , że  w s z y ­

s t k i e  i e g o  p od stę py  iuż na iaw w y ­

s z ł y ,  dla  u s p r a w ie d l iw i e n i a  s w e g o  w y ­

z n a ł  w  p r z y t o m n o ś c i  c a ł e g o  koru O f ­

f ice  rów , i ż  w s z y s t k i e  p r z y k r c ś c i ,  

k tó r e  mi d o tą d  w y r z ą d z i ł ,  s k u t k ie m  

są se k r e t n y c h  r n s t r u k c / i , k tó re  mu na­

d a l  P. Mai ł l a r t .  C h c i a ł e m  ie w i d z i e ć ,  

i w n e t  I n t e n d e n t  w o r y g in a le  ie z ł o ­

ż y ł .  C z y t a n i e  o n y c h  o b u r z y ł o  w s z y ­

s t k i c h  p r z y t o m n y c h ,  pismo t o  bo­

w ie m  n a y o b e ł z y w s z y m  m o g ł o  się na­

z w a ć  p a s z k w i l e m .  U r z ę d o w n a  natycJi- 

imast  z r o b i o n o  o u e g o  K o p i ą ,  k tó rą  

w r a z  z  memi Lsfam*. p o s ła łe m  d o  M i ­

n i s t r a ,  p r z e z  k a w a le ra  G r e n l e r  K o m -  

mend an ta  f r e g a t y  h  B elk .to u le .

Dnia 2 C , n r z y b y w a  d o  mnie z  z m y ­

słom] t w a r z ą  des  A s s ts e s ,  a d o n i ó s ł s z y
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ze  s m u t k i e m , i ż  zn a c z n e  w  m a g a z y ­

nach K r ó le w s k ich  p o p ełn iono  k r a d z i e ­

ż e ,  t o ż  że  s i edmnaście  b e c z e k  w ina  

s p ł y n ę ł o , podaie  mi u r z ę d o w e  do  pod­

pisu t e g o  p r z y p a d k u  z e z n a n i e .  Z e  

w zg a rdą  o z i e m i ę  rz u c i ł e m  p o d o b n e  

p i s m o ,  o&w indczaiąc , ż e  n i g d y  de­

s z c z e  w ż y c i u  nie b y ł e m  w sp óln ik ie m  

p r z e s t ę p n y c h  c u d z y c h  p o s t ę p k ó w ,  a 

d o p i e r o ż  subalterna mo ie g o .  C h c i a ł  

się br oni ć  I n t e n d e n t ,  i g d y  w y b i e .  

gami u s p r a w i c d d w i ć  się p r a g n i e ,  p o ­

w s t a j ę  z  g ó r y  na m e g o ,  i w r ę c z  m a  

o ś w i a d c z a m :  że m e  cayne mi  są i e ­

g o  z b y t k i  z  o f l i c y a l i s s a im ; ze  w i a d o ­

m o nr  , co na ich p i i a ty k i  ■ d e b o s z e  

w y c h o d z i  w i n a ,  w t e d y  g d y  moi  OS*- 

c e r o w i e  c z ę s t o k r o ć  ie dne y  b u t e l k i  

d o p r o s i ć  cię nie mogą ; że  eo się t y c z e  

s k r a d z i o n y c h  t ow a r ów ,  w y k a ż e  ie nie­

p r z y s t o j n a  i e g o  z  n ie r zą d a em i  n i e ­

w ia s ta m i  kond uita  j. i  że  nareszc ie  nad-
1

t o  d o b r z e  znaiom i mi są z f o d z i t i e ,  

i ż b y m  w i ę k s z e g o  o b ia śn ie n ia  p o t r z e -

■ f
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bo wał.  T o  r z e k ł s z y  d o d a ł e m ,  i żb y  sig 

u i g c e y  nie w a ż y ł  t e n t o w a ć  m i g , i żb y m  

p o b ł a ż a ł  i pismem moim u p o w a ż n i a ł ,  

p o p e ł n i o n e  od m e g o  z b r o d n i e .  Z a ­

m i l k ł  des Ass ise s  na t a k i e  m o ie  w y r a ­

z y ,  a s ł o w a  nie o d p o w i e d z i a w s z y  na 

m o ie  w y r z u t y , o d s z e d ł  z a w s t y d z o n y .  

Pod obn e  s z a c b r y  ji ł u p i e s t w o  z  s t r o ­

n y  s a m y ch że  a d m i n i s t r a t o r ó w ,  t y m  

w i ę k s z y  dla  c a ł e y  o s a d y  p r z y n i o s ł y  

s z k o d ę ,  że  nie  d o ś ć  i ż  m a g a z y n y  K r ó ­

l e w s k i e  z n a c z n y  p r z e t o  p o n o s i ł y  u„ 

s z c z e r b e k ,  l e c z  nadto k r a a z i n n e  t o ­

w a r y  nic nie k o s z t u j e  z ł o d z i e j o m ,  o d ­

d a w a n e  b y ł y  p r z e z  nich b e z c e n n i e ,  

z a  s k u p o w a n e  o d  M u r z y n ó w  ż y w n o ­

ści i in ne  p r e d u k t a .  P o s z ł o  z a t y m ,  

Ze w s z y s t k i e  obiekca  tak  p o d r o ż a ł y ,  

aż to  co  p rz e d  p r z y b y c i e m  o w y c h  

o ff irya l is tó w  r a y w i g c e y  k o s z t o w a ł o  

d z i e s i ę ć  s o l d ó w , p o d s k o c z y ł o  w ów  

cz as  aż d o  t r z e c h  l iwrów i w i g e e y .  Z a ­

p obie g ają c  t e y  m e p r z y z w o i t o ś c i  w y ­

d a łe m  o b w i e s z c z e n i e ,  i ż b y  w s z y s t k i e



p ro d u k r a  od w y s p i a r z y  p r z y w o ż o n e  

n ie  i n a c z e y  b y ł y  p r z e a a w a n e  iak na 

p u b l i c z n y m  t a r g u ,  i podłu g d a w n i e y  

u ł p ż o n e y  tax y  na kaharach, c z y l i  z g r o ­

m a d z en ia ch  k r a i o w y c h  N i e  dba-ąc na 

t e n  w y r a ź n y  i tak  z g o d n y  z  rostropną 

p o l i c y ą  m ó y  r o z k a z ,  Pan des  Ass ises  

p i e r w s z y  g o  p r z e s t ą p i ł ,  za le c a ią c  i ż ­

b y  do  i e g o  p o m i e s z k a n i a  p r z y s t a w i a ł '  

n a  przeciąż M u r z y n i  swoie  produkta.  

L e c z  Off icer  od  w a r t y  z r o b i ł  swoią 

p o w i n n o ś ć  i p r z e s z k o d z i ]  temu u r z ą .  

d z e n i u .  Ja za- u w i a d o m i o n y  ż e  In* 

t e n d e n t d r o ź e y  nad u m o w i ó n ą c e n ę  z a ­

k u p i ł  ż y w n o ś c i ,  w s z y s t k i e  sk o n f isk o ­

w a ć  k a za łe m ,

R o z :u s z o n y  tą  moią sp ra w ie d l i w ą  

surowością  des  Ass is e s ,  z r z u c a  z  s iebie  

m a s k ę ,  k tó ra  d o tą d  osłaniała  cz arną  

j e g o  d u s z ę ,  a t re  ogiądaiąc  s .ę  na ż a ­

dn e  k o n s e k w e n c y e , w r ę c z  d e k la r u i e  

się p o p r z y s i ę g ty m  mym  ni e p r z y i o c  e- 

ł c m ,  iak  się t o  z  n a s t ę p u i ą c e y  o k o l i ­

cz n o ś c i  jawnie  w y k a ż e .

B e n i o w s k i e g o . go
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K or z ys ta ią c  ia z  z e w n ę t r z n e y  spo- 

k o y n o ś c i ,  kcórey  d o i w i a d c z a l a  mora 

osada i u m y ś l i ł e m  b y ł  s z c z e r z e  z a t r u ­

d n ić  się poprawą i e y  lo su ,  tak  co d o  

s i l m e y s z e y  nas w s z y s t k i c h  o b r o n y ,  

rak co do w y g o d o  l e y s z y c h  pomieszkal i  

dl a  k o l o n i s t ó w  i g a rn iz on u.  Ze fur-  

ty f i K a c y e  L o i u s b u r g a  w ca le  b y ł y  ni­

k c z e m n e ,  a z a ś  c h a t y  na s ze  po kra., 

' o w e m u  stav ' ia ne  , iuż  o b a le n ie m  sig  

g r o z i ł y ;  u m yś l i ł e m  w . ę c  z a c z ą ć  ro­

b o t ę  ud s i l n i e y s z e g o  ob warow ani a  na­

s z e g o  s i e d l i sk a ,  i od bu dowli  domost  w. 

K a z a ł e m  w i ę c  plan u ł o ż y ć  n o w e y  

t w i e r d z y  i m i a s t e c z k a  z ł o ż o n e g o  a 

g u b e r n i a ln e g o  d o m u ,  i stu t r z y d z i e ,  

stu p o n r e s z k a ń  dla  korpusu k o l o n i a l ­

n e g o  i r z e m i e ś ln ik ó w .  T y l k o  c o  w y ­

g o t o w a n o  ten p r o i e k t ,  i g d y m  p o t r z e ­

b n e  u c z y n i ł  r o z p o r z ą d z e n i a  d o  w y ­

konania o n e g o ,  w t y m  nad s p o d z i e ­

w a n i e  nas w s z y s t k i c h  , zapowia da  mi 

Fan des A s s i s e s ,  s n a d i  p o w o d o w a n y  

i n s t y n k t e m  M a i l l a r t a , i i  w s z y s t k i e
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t e  nieuchronne r o b o t y  zd aią  mu się 

mr.Iey p o t r z e b n e ,  i ze  .ch n i g d y  nie 

dno  iści .  R o z ś m ia łe m  się  na taką  od e ­

z w ę , d a i ą c  tem u z u c h w a l c o w i  do z r o ­

z u m i e n i a ,  i ż  nie  ś c i e r p ł a b y  n r  wa* 

ż o n o  się op ier ać  tam g d z i e  i d z ie  o  

d o b r o  s łu żby  K r ć l e w s k i e y .  N i e  spra­

w i ł y  te w y r a z y  ż a dne g o  w r a ż e n i a  na 

kr nąbr nym  I n t e n d e n c i e ,  k t ó r y  p o d ­

n i ó s ł s z y  tonu w r ę c z  mi  o ś w i a d c z y ł ,  

i ż  i e d n e g o  t y l k o  M a i l la r ta  zn a  w y ż -  

s z y m  nad s i e n i e ,  od  k t ó r e g o  ś w i e ż e  

o d e b r a w s z y  r o z k a z y ,  i ż b y  sprzęciw"flł 

się ś m ie szn y m  moim z a m y s ł o m , up o­

mina mię po p r z y j a c i e l s k u ,  iż  i e ź l i  

ich n‘e  z a n i e c h a m ,  będz e  p r z y m u ­

s z o n y  o s t r z e d z  M u r z y n ó w ,  ż e  im z a  

naiem d o  t e y  pra cy  s z e l ą g i  nie z a p ł a ­

ci, W z g a r d z i ł e m  z  p o c z ą t k u  t ak  d z i ­

w a c z n y m  p o s t ę p k : e m , nie s p o d z i e w a ­

n e  się ni g dy  i ż b y  des  Hssises j a k a k o l ­

w i e k  p o p r z y s i ę g ł y  n ó y  n i e p r z y j a c i e l ,  

posunął swą nierestropność a z d o  usku-



t e c z n i e a i a  t a k  za p a m ię t a łb y  g r o ź b y .  

L e c z  w p rę d ce  u c z u ł e m ,  d o  ia k i e g o  

s top nia  z ł o ś ć  lu dzka do siądź  m oże .  

G d y  b o w i e m  z g r o m a d z i w s z y  k i l k u n a ­

stu S z e f ó w , p ro p o n ow ałem  im móy z a ­

miar  , o ś w i a d c z a j ą c  n a w e t ,  ;ż  w p r z y ­

padk u  g d y b y  des Assises w zb r an ia ł  się 

z a  naiem im z a p ła c i ć  sk a r b o w e m i  p ie ­

n i ę d z m i ,  t e d y  p o ż y c z o n y m  od p r z y ­

ja c ió ł  g ros ze m  ich z a s p n k o i ę ;  w s z y ­

s c y  w y sp ia rz e  b e z  o g r o d k i  dal? mi o d ­

p o w i e d ź ,  iż nie mogą z a w ;e r z a ć  m o  

iemu s ł o w u ,  z a p e w n ie n i  są b o w i e m  

u r o c z y ś c i e  oa  Pana des A s s i s e s , iż  n i e ­

d ł u g o  w  M a d a g a sk a r ze  z a b a w > ę ,  że  

w s z y s t k i e  rocie  r o z k a z y  są c z c z e  i n ie ­

s t a ł e ,  i ż e  nareszcie  daremne z g o ł a  

b ę d ą  ich t r u d y ,  j e ż e l i  zb a ła m uc en i  

m e m i  p e r s w a z y a m i . p od eym ą się o k o ­

ł o  b u d o w l j  i w z m o c n i e n i a  o s a d y  pra­

c o w a ć . —  T u  d o p i e r o  p o z n a ł e m  ca łą  

m o c  i n t r y g i  R z ą d z c ó w  w y s p y  Fran.  

c u z k i e y  i p r z e w r o t n o ś c i  I n t e n d e n t a  ;
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a r o z g n i e w a n y  podobną d e k ia r a cy ą  

z w i e d z i o n e y  t e y  z g r a  i , p re c z  i e y  u s t ą ­

p ić  kaza łem.

O w o ż  iaki s k u t e k  m i a ł y  t y l e k r o t n e  

o b i e t n i c e  PP.  d e  T e m a y  i M a i i l a r t .  

M i a s t o  r a t u n k u , ś m ie r te ln e  t yl l t o  o d  

ni ch  o d b i e r a łe m  ciosy. W s z y s t k i e  mo- 

i e  u leg ani a  z i e d n a ć  mi ich serca nie  

p o t r a f i ł y ,  a ie dna  t y l k o  moia z g u b a  

n i e n a w i ś ć  ich n a s y c ić  mogła  P r a c o ­

w a n o  w szelk iemu s p o s o D y , i ź h y  mi  

n a w e t  od iąć  d o  p o p r a w y  losu m o . e -  

g o  n a a z ;eię .  i  g a y  t ak  z Jedney s t r o ­

n y  pODuntowano p r z e c i w  mn ie M u ­

r z y n ó w  , z  d r u g i e y  starano się z n i e ­

c h ę c i ć  mi ż o ł n i e r z a .  M i a s to  n a d g r o -  

d y ,  która o d  n i e g o  spraw i e d l i w i e  b y ­

ła s p o d z ie w a n a  za  t y l e  p o d i ę t y c h  t r u ­

d ó w ,  r o z g ł o s i ł  przed nim z d r a d l i w y  ' 

I n t e n d e n t ,  i  w k r ó t c e  odebrana mi 

k o m m e n d a  z o s t a n i e ,  i ż e  n i e b a w n i e  

k t o  ; nny p r z y i e d z i e  z a s t ą p i ć  me miey* 

sce.  Pogłosu i t a k o w e  o s t u d z i ł y  w k a ­

ż d y m  g o r l i w o ś ć  i o c h o t ę ;  la k a ż  b o *
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w i e m  za p ła ta  c z e k a ł a  s o b a l t e r n a ,  k,ie* 

d y  z w i e r z c h n i k  i e g o  miasto .w d z ię ­

c z n o ś c i ,  podob ną o d e b r a łb y  karę r 

M o ż e  so bie  k a ż d y  w y s t a w i ć ,  ia k t  

^ r z y  t y l u  podstępach musiał  b y d ź  stan 

n a s z e y  osady.  Pa tr za ł :  na nią k r z y ­

w y m  o k i e m  w y s p i a r z e  , z d u r z e n i  po-  

t w a r z a m i  t y c h  właśnie  o s ó b , i k f ś r e  

p o w i n n y  b y ł y  m i ę d z y  mną a. niemi 

u t r z y m y w a ć  ie d n o s ć  * za ufani e .  K o ­

loniści  co  na s ł o w o  moie p o r z u c i l i  s w e  

d o m y  i swo ią o y c z y z n ę , o p u ś c i l i  r ę ­

c e  wygląd? iąc m o m e n t u ,  w  k t ó r y m  

w ł a s n y  ich R z ą d  opuści  i z w i e d z i e .  

N a g i  i  b e z  o p a t r z e n i a  ż o ł n i e r z ,  z a  

t y l e  ran o d e b r a n y c h , za  t y l e  p o n i e ­

s i o n y c h  tru dów  , u p a t r y w a ł  w p r z y ­

s z ł o ś c i  z a p o m n ie n i e  i nędzę.  P o w i ę ­

k sza ło  w s z y s t k i c h  r o z p a c z ,  iż  t ak  k r y .  

t y c z n a  s y t u a c y a  d z i e ł e m  w ła ś n ie  b y ­

ła  t y c h  o s o b , k tó r e  r o z k a z  M in is tr a  

p r z e z n a c z a ł  ku  n a s z e y  p o m o c y , i b y  

nam d o s t a r c z a ł y  w s ż e l k  ch nosi lków ,  

»akie t y l k o  o k a ż ą  się p o t r z e b n e  d o
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p o m y ś ln o ś c i  i  s zc zę śc ia  t e y  nader wa- 

c n e y  osady.

N i e  tu k o n i e c  mia ły  M a c h ia w e ls k j e  

i  p r a w d z i w i e  n i e z r o z u m i a ł e  p r z e c i ­

w n i k ó w  m y c h  c z y n n o ś c i .  Dnia dru­

g i e g o  b o w i e m  L i s t o p a d a  d e s  Assise s  

ś l e p o  p o w o d o w a n y  d r c h e m  R z ą d z c ć w  

w y s p y  F r a n c u z k i e y ,  z g r o m a d z i w s z y  

d o  d o m u  s w o ie g o  w s z y s t k i c h  s w y c h  

©fficyal istów,  i o s o b y  d o  adminis tra-  

c y i  w c h o d z ą c e  , u r o c z y ś c i e  w  ich o b e ­

c n o ś c i  z e z n a ł ,  iż o w e  p r y w a t n e  in- 

s t r u k c y e  i a k o b y  mu da ne p r z e z  Pana 

M a i l i a r t a ,  k t ó i e  p r z e z  D o ia i i ł  mi w y ­

d a ł ,  są w ła s n y m  i e g o  t w o r e m ;  ze  o k o ­

l i c z n o ś c i a m i  zm u szo n y  u m k a ią c  m e y  

z e m s t y ,  sam i e  s f a b r y k o w a ł  i że  In^ 

t e n d e . i t  o w  b y n a y m n i e y  d o  ni ch  nie 

n a l e ż a ł y  ani n a w e t  o  ni ch  nie  w i e ­

d z i a ł .  U w i a d o m i o n y  o  tak p o d ł y m  i  

h a n ie b n y m  n i e p o c z c i w e g o  t e g o  c z ł e -  

&a p o s t ę p k u ,  p o b i e g łe m  n a t y c h m i a s t  

d o  ni eg o  w r a z  z  moim M a i o r e m ,  a  

K a z a w s z y  s o b i e  w y d a ć  w s z y s t k i e  doa'

B e n i o w s k i e g o .  a$



na le żące  p a p i e r y ,  z n a l a z ł e m  m i ę d z y  

niemi o r y g i n a ł y  o w y c h  m s t r u k c y i , rę­

ką M a i l l a r ta  podpisane. U k a z a ł e m  :e  

w s z y s t k i m  p r z y t o m n y m  , a a u t e n t y ­

c z n o ś ć  ich p r z y z n a ł  p u bl ic zn ie  sam 

t e n  z ł o ś l i w y  i b e z w s t y d n y  k łamca.

Po t y l u  k ł o p o t a c h  i f r a s u n k a c h ,  

z e s z ł a  nam r e sz t a  miesiąca na p ra c y  

o k o ł o  u l e p s z e n ia  n a s z e y  t w i e r d z y , 

która nie s z ł a  i e d na k  z  t a k im  pośp ie­

chem , i a k t y m  sobie  ż y c z y ł , a to  z  po­

w o d u  s c h o r z a ł e g o  z d r o w ia  moich wo- 

lo n t e r ó w ,  U c h o t a  w nich ie d n a k  t a k  

b y ł a  w i e l i t a ,  i ż  n a w e t  c o  t y l k o  z ł ó ż .  

k a  w s t a w a ć  p o c z y n a l i ,  of iarowali  rui 

d o  posług,  mdłe  i e s z c z e  s w e  s i ły .  G d y  

t a k  w s z y s c y  n a y c ię ż s z e m i  trudami i e .  

s t e ś m y ^ z a i ę c i ,  nie p r z e s t a w a ł  s w o i e .  

mi  podstępami d o k u c z a ć  nam des A s s i .  

ses w r a z  z  swerri  off icyal istami.  Za ­

m i lc z ę  o  n i c h ,  i ż b y m  się nie z d a w a ł  

p o w t a r z a ć .  P o w i e m  t y l k o ,  iż  żadną  

m ia rą  uiąc  sobie  nie  mogąc  M u r z y ,  

n ó w , Rtórycu m i  na g ł o w ę  z n i e c h ę c i ł

In-



I n t e n d e n t ,  musiałem wła sn ych  m y ch  

do mownik ów  u ż y ć  do p u b l i c z n e y  us łu ­

gi  , w o lą c  sam r a c z e y  zn os ić  n i e w y g o ­

d y , aniżel i  op uś c ić  na ymni eys zą  s p o ­

sobność,  która mogła p r z y c z y n i ć  sig do 

dobra o g ó l n e g o  K r o i e w s k i e y  os ady.

S tr a w i l i ś m y  t a k  p o c z ą t k i  G r u d n ia  

na z w y k ł y c h  tru da ch  w ś rzó d  ci ą­

g ł y c h  n i e s m a k ó w ,  g d y  w t y m  z d a ł o  

sig N a y w y ż s z e m u  p o c i e s z y ć  st rap io ne  

me serce , p r z y p r o w a d z e n i e m  d o  n a ­

s z e g o  p o r tu  dnia 1 1  G r u d n ia  t a k  d ł u ­

g o  o c z e k i w a n e g o  o k r g tu  Ib Coiireur. 

Z n a y d o w a ł a  sig na mm  u k o c h a n a  m o ­

ja  m a ł ż o n k a ,  k t ó r e y  p r z y t o m n o ś ć  t a k  

w i e l c e  b y ła  p o ż ą d a n a , dl a  ob aleni a  na 

z a w s z e  o k r u t n e g o  z w y c z a i u  g u b ie n ia  

n i e m o w l ą t  s p ł o d z o n y c h , iak sig w y -  

ż e y  r z e k ł o ,  w e  d n i  f e r a l n e , albol i* 

t e ż  z  i a k o w y m  d e f e k t e m .  Na t y m ż e  

c k r g c i e  p o w r a c a ł  P. d e  B o u l l a y e ,  w y ­

s ła ny  o d em n ie  do w y s p y  F r a n c u ż -  

k i e y  w w a żn y ch  int cressach  o s a d y ,  a 

n a d e w s z y s t k o  w c e i u  zaciągu za  p o ­

l o m  IV'. G

B e n i o w s k i e g o .  g -y



z w o ż e n i e m  Pana de  Terr .ay  p o t rz e -  

b n y c h  r z e n r e ś ln i i i ó w  uo  b u d o w y  p o ­

m i e s z k a l i ,  b e z  k tó rych  d l u i e y  ani 

- a r n i z o n , ani k o lo n iśc i  o b e y ś ć  się 

rsie mogli .  D o n i e s ł  mi i.en O f f i c e r ,  

aż p r z y p r o w a d z a ł  z  sobą sze sn astu  

r z e m i e ś l n i k ó w ,  sz eśc iu  ż o ł n i e r z y ,  i 

d w ó c h  passażerów.  Z t y c h  i eden na­

z y w a !  się A l b e r g o f u  d e  V e ? a s ,  z n a ­

c z n e g o  r o d u ,  bo Margrabia  i K a w ale r  

L u d w i k a ,  co  d o w o d z i ł o  o s ob is te  

i e g o  za s łu g i .  S ł u ż y ł  on d a w n i e y  w in- 

f a n t e r y i ,  i K apita ńs kie ; ;  d o s z e d ł  ran­

g i  i t e r a z  zaś  pragnął w n i y cć w s ł u ­

żbę do  m oiego korpusu , co  iednak o d ­

ł o ż y ł e m  aż d o  z e z w o i e n * a  Min is tra ,  

I joświ adczeni-e  t e g o  Oifrcera w  s z t u .  

c e  w o i e n n e y , a n a d e w s z y s t k o  m e .  

'  szCŁgsr.ia iego maiące d u ż o  s to su nk u 

z  m o i e m i ,  n i e w y p o w i e d z i a n i e  mię z a ­

raz  na p i e r w s z y m  w s t ę p i e  p r z y w i ą z a ­

ł y  d o  ;e g o  osob y .  Co t y l k o  b y ł o  w m e y  

m o c y ,  ch ci a łem dl a  ni eg o  u c z y n i ć ,  

© d zi ękow ał  mi A l b e r g o t t i  za te  m o .
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ją u c z y n n o ś ć ,  a do m i s t ó ł  o d em r u s  

o f i a r o w a n y ,  p r z y i ą ł  z  w d z i ę c z n o ! c i ą .  

U w ia d o m i o n e  k o b i e t y  Mad agaskar-  

sk":e z  r o z m a i t y c h  prowiucy> o p r z y ­

b y c i u  m c ;e y  m a ł ż o n k i , hurmem dnia 

13 z b i e g ł y  się do  U o u i s b u r g a , dl a  

w y k o n a n i a  p r z y s i ę g i ,  i ak o  ni g dy  o d .  

tąd pod żadn ym  pre text em  gubić nie 

będą s w o je g o  płodu.  U sta no w iono  na 

t y m  ziezdz '*e,  iż w ia r o ło m n e  n i e w i a ­

s t y  prydą  w n i e w o l ą ,  ; iaKo n ie g od ne  

n a s z e g o  t o w a r z y s t w a ,  zaprze dane zo-  

staną o b c y m  Narodom. C o  s ię zaś  t y ­

c z e  n i e m o w lą t  r o d z ą c y c h  s:ę z  d e f e ­

k t a m i ,  k tó re  d o t ą d  ś w i e r c ą  karano j( 

nast ąp i ło  u r z ą d z e n i e ,  i ż  rod zice  o d e -  

sz lą  t a k o w e  dz ie c i  d o  o s a d y ,  gdz^e 

k o s z t e m  p u b l i c z n y m  w y c h o w a n e ,  za  

d o y ś c i e m  l a t ,  od n i k o g o  p o s z u k i w a ­

ne nie będą.

P o  t y m  t ak  ś w i ę t y m  o b r z ą d k u ,  na 

z n a k  p u w s z e c h n e y  r a d o ś c i , nas tąp i ła  

p u b l ;cz na  biesiada.

G  2



Po tak  poż ądanym  u k o ń c z e n i u  o w e ­

g o  i n t e r e s s u ,  k tó ry  u ż e i :  z  i e d u e y  

s t r on y  p o c i e s z a !  l u d z k o ś ć  , z  d r u g i e y  

t a k ż e  wi e lk i  u ż y t e k  p rz yn o s i !  m o i e y  

o s a d z i e ,  z w r ó c i ł e m  m o ie  wid ok i  ku 

c z ę ś c i  p o ł u d n i o w c y  w y s p y , o k t ó r e y  

z d a w n a  pra gną łem  dokład ną pow zi ąść  

w i a d o m o ś ć .  V»' t y m  ce iu  w y p r a w i o ­

n y  P. M a y e u r  pod eskor tą  o ś m iu d z ie -  

s iąt  w i e r n y c h  M u r z y n ó w .  Dane mu 
in st ru K cye  z a w i e r a ł y  w  sob e : ’ z b y  

p i l n i e  w y e x a m i n o  wał  w s z y s t k i e  p o r ­

t y ,  s t a n o w i s k a ,  odnogi i r z e k i  w z d ł u ż  

b r z e g ó w  t a m t e y s z y c h  l e ż ą c e ;  a ż e b y  

nam z ie d n a !  p r z e d n i e y s z y c h  S z e f ó w  

o w y c h  p r o w m c ]  ; aże by  ich z a c h ę ­

ci !  podarunkami n a w e t ,  g d y b y  t e g o  

w i d z i a ł  p o t r z e b ę ,  do  zrobi enia  z na­

szą osadą l igi p r z e c i w k o  Seklaworr. \ 

k t ó r y c h  mi w y s t a w i o n o  d o w o d n i e  z a  

p oD r zy s ię gfy ch  k o lo n i i  m o i e y  prze* 

c i w n i k ó w .  Z a le c i ł e m  mu n a r e s z c i e ,  

a ż e b y  2 a k o Ł c z y ł  swo ią w y p r a w ę  na
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d o k ł a d n y m  pozn aniu w y s p y  N o s s e p a , 

jap c z y m  msaf p o w r ó c ić  lądem d o  

L o t i s b u r g a , dla  da ni a  mi  s p r a w y  z  

c a l e y  t e y  p od róż y.

P od  t e n ż e  sam c z a s  w y p r a w i o n y  s i l ­

n y  o d a z i a l  m o ie g o  korpusu dla  p rz e y-  

rze ni a  r z e k i  i r ó w n i n , styk a  jących się 

z  naszą osadą. G a ra n t  de Beaupreau , 

p i e r w s z y  w y s p y  i n ż e n i e r , p o p ł y n ą ł  

o k r ę te m  le Coureur , d la  zro bie nia  pla­

nu c a łe g o  na db rz eża  p o łu d n i o w e g o  ji 

F o r t  D a u p h i n ;  a 2aś t r z y  ło d z i e  k r a .  

i o w e  w y s ł a n e  d o  od nog i  A n t o n g . i  d l a  

z m i e r z e n i a  ie y  w c a l e y  s w e y  r o z l e ­

g ł o ś c i .

W pośrzód ty c h  w s z y s t k i c h  z a t r u ­

d n ie ń ,  nie ustaie w i c h r z ą c y  des  Ass ises  

w  p r z e w r o t n y c h  s w y c h  k r o k a c h ;  u p o ­

minam g o  w t e y  z a p a m ię t a ło ś c i ;  l e c z  

g d y  on  z i e d n e y  s t r on y  o d m a w ia  mi 

w s z e l k ą  po moc w  n a y g w a j t o w m e y -  

s z y c h  o s a d y  p o t r z e b a c h ,  z  d r u g i e y  

zaś  w i d o c z n ;e p r z e c i w  n i e y  pod burza  

Saf irobaiów 9 po su wa jąc  z u c h w a l s t w o

S k n i o w s k i e g o .  I o l
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aż do namaw iarra  Narodu t e g o  żwieiz-* 

chnij iów do  w y dan ia  mi w o y n y  ; b e z ­

p i e c z e ń s t w o  p u b l ic z n e  nie  d o z w a l a ­

ł o  mi d t u ż e y  pobłaża ć t e y  zb rodni*  

l e c z  ow s z e m  radzi ło  c o  p r ę d ż e y  t a k  

b e z e c n y m  i n t r y g o m  k o n i e c  p o ł o ż y ć ,  

Z woły  wam w i ę c  dni a  19 w s z y s t k i c h  

( M c e r ó w  m o i e g o  k o r p u s u , k tó r em u 

całą  ni e pra w oś ć  k o n d u i c y  Pana des. 

A s s ise s  w y s t a \ v n v s z y  p r z e d  o c z y , z a ­

p y t a ł e m  zg r o m a d zo n ą  R a d ę ,  co  rai 

w tak  nagły m  r a z i e  c z y n i ć  n a le ż y .  

J e d n o m y śln e  z d a n ie  z g o d z i ł o  s ’ ę z  
m o im . Z r z u c i ć  go z  urzędu i p r z y ­

t r z y m a ć  k a z a n o ;  c o  b e z  z w ł o k i  uskm, 

t e c z m o n o .  Iżby- zas a d m in is tr a cy a  

sk a rb ow a  p r z e z  ten i e g o  a r e s z t  s z w a n ­

ku  i a s i e g o  n 'e  p o n i o s ł a ,  d ’Aumonfi 

od ebrał  z l e c e n i e  ,  b y  t y m c z a s o w i e  

m ie ysc e  iego  z a s t ę p o w a ł .

W n e t  r o z es z ła  się p o g ło s k a  o t a k  

su ro w ym  p i e r w s z e g o  In te nde nta  u k a ­

raniu. Z z u ch w a le n i  off ieyaliści  sk ar­

bcowi krnąbrnością  s w o i c g o  d o w o d ź .



cy , u p o k o r z y 1! s i ę ;  a za ś  S z e f o w i e  

S af ir ob aysc y  s p o s t r z e g ł s z y  talt han ie­

bny  k on ie c  s w e g o  p r o te k t o r a  , s t r a c i ­

li w s z y s t k i e  sw oie  n a d z i e i e .  J a w n i e y  

ta odmiana o k a z a ł a  s ię  w s k u t k e .  Z a ­

ra z  b o w i e m  dnia 21  s iedmiu ich d o  

mnie p r z y b y ł o ,  pro w a dzą c z  sobą s z e -  

sCiUsec r z e m i e ś l n i k ó w ,  którjmh do .  

JbrowoJnie of i«rowali w pomoc roz­

p o c z ę t y m  p r z e z e m u i e  r o b o t o m  i b u ­

do w o m .  Nie  s k o ń c z y ł o  się na t e y  usłu­

d z e  , a zg r o m a d ze n i  w s z y s c y  N a r o d a  

t e g o  z w i e r z c h n i c y ,  p r z y r z e k l i  mi nie- 

ba w ni e  d o s t a w i ć  Siedm t y s i ę c y  s z t u k  

o b r o b io n e g o  d r z e w a ,  i c z t e r y  t y s ią ce  

tarem. K r o k  t e n  w y s p i a r z y  p r z e k o ­

n a w s z y  mię o s z c z e r o ś ć  ich zamia-  

ł ó w , usp ok oi!  moie  w z g l ę d e m  w o y .  

n y  o b a w y .

Dnia 2 2 ,  p o w r ó c i ł y  ob ie  d y w i z y e  

w y s t a n e  d a w n i e y  p r z e z e m n i e  d la  

p r z e y r r e n i a  w y s p y .  Z r a p p o r lu  nu u- 

c z y n i o n e g o  o d  C f h c e r ó w  co  niemi 

p r z y w o d z i l i , d o w i e d z i a ł e m  się,  i£ cl>



sz e r na  ta kraina p o  w i ę k s z e y  cz ęś c i  

s ld ada  się z  p r z e p y s z n y c h  i u r o d z a y -  

rr ch r ó w n i n ,  k tó r e  mn ogie  i d o n o ­

ś n e  r ze k .  obfic ie  sk rap ia ły .  T r z c i n y  

c u k r o w e ,  b a w e ł n a ,  i e d w a b , k a w a ,  

t y t u h  i r o z m a i t e  i n n e  r o ś l i n y  w ł a ś c i ­

w y m  ie y  b y ł y  p r o d u k t e m ,  i h o y n i e  

sw e m i  plonami o k r y w a ł y  i e y  z i e m i ę .

Dnia 2 4 ,  o k i ę t  h  Coureur, będąc 

i u ż  w p o g o t o w i u  w n i y ś ć  pod ż a g i e ,  

w s ia d ł  na n ie g o  Pan Desm oussins  z  

t l ó m a c z e m ,  i o d d z i a ł e m  m o ie g o  k o r ­

p u s u ,  w  c e ' u  z w i e d z e m a  części  p o łu ­

d n i o w c y  w y s p y .  T e g o ż  samego dnia  

w y p r a w i o n y  Perthui s  P o r u c z n i k , i Ro- 

z i e r s ,  z s z e ś c i ą  o c h o t n i k a m i  i s t e m  

©śmdziesiąt z b r o y n y c h  M u r z y n ó w ,  na 

p o d o b n ą ż  lądem e x p e d y c y ą .

N i e  z a s z ł o  nic w a ż n e g o  w  o s ta ­

t n ich  dniach r o k u ,  w y i ą w s z y  t o ,  ż e  

u k o ń c z o n o  r o b o t y  i b u d o w l e  p r z e d ­

s i ę w z i ę t e  dla dobra p o w sz e c h n e g o  osa.  

d y  i on e y  za ło g i .
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Dnia 2 9 ,  od eb rał em  rapport od 

p i e r w s z e g o  C h ir u r g a ,  w któ :y in mi cio- 

n o s i f ,  iż Pan des Assises r o z p u s tn y m  

sw y m  ży ci e m  n a ba w i ł  się c h o r o b y , od  

k t o r e y  w p od esz ły m  sw y m  w i e k u ,  po- 

w i n i e n b y  b y d ź  od d a w n a  leż  w o l ­

nym- Z m ię k c z o n y  tym  iego  s t a n e m ,  

p os ia łe m  don Pana S angi ie r  z p r z y j a ­

c ie ls k im  u p o m n i e n i e m ,  a ż e b y  nadał 

p r z y i d a d n i e y s z e  p r o w a d z i ł  ż y c i e .  K a ­

z a ł e m  mu z a r a z e m  im :s n ie m  m c :m 

o z n a y m i ć ,  i ż  go w y p u s z c z ę  na w o l ­

n o ś ć ,  a n a w e t  d o  d a w n i e y s z e g #  p r z y ­

w róc ę  s t o p n i a ,  i e ż e l '  p u bl ic zn ie  na 

z g r o m a d z e n i u  w s z y s t k i c h  S z e f ó w  M a .  

dagas karskich tym i e d yn ie  k o ń c e m  

z w o ł a n y c h  z e z n a ,  iż  w s z e l r i e  i e g o  

p o p i z t d n i c z e  s ło wa i postępni  s k u ­

tk ie m  ie d y n i e  b y ł y  f a k c y i  w y s p y  F ran­

c u z k i e y ,  któ rey '  R z ą d  z a z d r o s n y m  

spogląda ok ie m  , na stan k w i t n ą c y  na- 

s z e y  o s a d y ;  t o ż  ieżel  i u r o c z y ś c i e  o- 

ś w :a d c 2 y ,  że  co  t y l k o  do tą d  w y k u -  

n a ł ,  w  c z y m k o l w i e k  p o p łą d z i i  * w y .

B e n i g w s k i r g o . i oę



k r o c z y ł ,  do puśc i ł  się t y c h  b e z p r a ­

w i  ów s z c z e g ó ln ie  dla p rz yp odo ba nia  

się M a i l l a r t o w i , k t ó r y  zn ie ś ć  żadną 

nie n o ż e ,  i ż b y  się nam na t e y  

n< *«pic- s z c z ę ś l i w i e  w i o d ł o ,  g a y ż  ta  

p om yśln oś ć p rz e c iw n ą  iest  p r y w a t n y m  

i e g o  widoKom-

Z d u mia łe m g d y  za  p o w r o t e m  o d  

n i e g o  doniós ł  m> Pan S a n g l i e r ,  iż  nie* 

t y l k o  że  des  Assises  z e z w a l a  z  ocho tą  

na w s z y s t k i e  u c z y n io n e  mu p r o p o z y ­

c j e , l e c z  że  n a d t o  s z c z e r z e  r a lu i e  

p r z e s z ł y c h  s w y c h  w y k r o c z e r f ,  i po^ 

d e y m u i f  się w róc ić  d o  s w y c h  o b o w i ą ­

z k ó w  , p o p r z y s i ę g a i ą c , że  naaai  ro-  

s t r o p n i e y  s p ra w o w a ć  się nie omieszka..  

D o b r o w o ln e  t o  op amiętanie  t e g o  n i e ­

b e z p i e c z n e g o  dla mn ie c z ł o w i e k a ,  n i e ­

w y m o w n ą  p r z y n i o s ł o  mi r a d o ś ć ,  i na­

t y c h m i a s t  o z n a y m i ć  mu k a z a ł e m ,  ż e  

g o  przyw raca m do  1e g o  urzę du .  M i ­

m o  t o  je d n ak  d o m c w e  p o i e d n a n i e ,  

t r w o ż y ł  mię i m a rtw ił  smu tny st an  n a .  

szey o s a d y ,  która zag rożo na  sąsiedz-
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ką b u r z ą ,  zapomnianą była od E u ­
r o p y ,  a nieustannie prześladowana  

od zaw ziętego  na nię wyspy F ran cu z ,  

kiey Rządu.
Dnia 1 Sty cznia roku  1775",  spro­

szeni  odemnie Szefowie Salirobayscy  
i okolicznych kraiów,  świadkami by­
li upokorzenia pierwszego In te n d e n ­
ta , i me bez ukontentowania patrza.  
iem , iż niektórzy z pośrzód n«ch ze  
wzgardą nan spoglądali,  Po  SKonczo-  
r y m  z ie z d z ie ,  S z e f  Raul bierze mię  
na s t r o n ę ,  i za rzecz  niezawodną d o ­
nosi ,  iż Cimanongon S z e f  Sek la w ów ,  
prowiucyi  Antongir,  , zawarł przy -  
mierze z Królem Boiany w celu wy­
dania mi woyny ; że tenże  Cimanon.  
gon ta iemn ie wysłał  deputowanych  
do Safirobaiów , iżby ich skłonił  do  

działania z nim wspólnie na zgubę na­
szey  o sa d y ;  że nareszcie lubo n ie ­
k tó r z y  z nich isłuchal;  t e y  iego ode­
zwy , inni iednak i w zna cz nieyszey  

l iczbie o ś w i a d c z y l i ,  że chcą u  wad



s t a t e c z n i e  w o b o w i ą z k a c h , które mi 

p r z y s i ę g ą  z a r ę c z y l i .  —  T a k  ważna i 

groźna zar aze m w i a d o m o ś ć ,  w y m a ­

g a ła  iak nayv i f k s z e y  z m t y  s t r o n y  

os tr ożnośc i .  Znaiąc b o w i e m  z  i e d n e y  

s t r o n y ,  iż  p o t ę ż n y  Naród S e k l a w t w  

sam e st  w sta nie c z t e r d z ie ś c i  tys  ęcy  

w o y s k a  w y p r o w a d z i ć  w p o le  , nale- 

i  fo mi się p r z y z w o i c i e  uzbroić  o d  

i e g o  napaści.  L e c z  z  d r u g i e y  s t r on y  

z w a ż y w s z y ,  i ż  n a y m n i e y s z a  o z n a k a  

b o i a ź n i  z  m e y  s t r o n y ,  n a y w i ę k s z y m  

mi n i e h e z p i e c z e n  : t w e m  zagr  j i a ,  u Kry­

l e m  me t r w o g i ,  a iak n a y ś p i e s z n i e y  

t y l k o  o k o ł o  f o r t y f i k a c y ,  i d omów  p u ­

b l i c z n y c h  p ra co w a ć  k a z a ł e m .

Dnia 2', d o s z ł y  mię l i scy  od Pana 

M s y e n r  z  A n g o n t z i .  W y c z y t a ł e m  w 

nich n a y p o d c h i e b u ie y s z y  opis  t e y  

pro w incy i ,  O b f i t o ś ć  ie y  p r o d u k t ó w  

i m n o s t w o  b y d ł a , prz ech odź i ły  w s z e l ­

k ie  moie  s p o d z ie w a n i a .  U m y ś l i łe m  

z a t y m  mimo pog roże k  S e k l a w ó w  w y -  

s ać d y w i z y ą  korpusu m o i e g o ,  dla
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z a ł o ż e n i a  w n i e y  ob r on n eg o  p o s t e ,  

runku. Z do nie s ie ń  mi  u c z y n i o n y c h  

od  Pana M a y e u r ,  o p r z y c h y ln o ś c i  d o  

mn ie  S z e f ó w  i a m i e y s z e y  prou/incy?, 

w n o s i ł e m ,  i i  w p r z y p a d k u  z a c z e p k i ,  

z y s k a m  n i e z a w o d n i e  ich pomoc Z e  

za ś  w l i śc ie  s w y m  w y r a ż a ł ,  iż n i e p o ­

do b n a  mu bę d z ie  d a le y  sw o ie y  po-  

sunąv w y p r a w y ,  ieże l i  mu nie  nade- 

s z l ę  n o w e g o  p o s i ł k u ;  w y k o m m e n d e -  

r o w a n y  z a t y m  S e r ża n t  JLongueteau 

na c z e l e  d w o c h s e t  p ięc iu dz itS ią t  M u ­

r z y n ó w  z b r o y n y c h  z  z a l e c e n i e m ,  i ż ­

b y  w e  w s z y s t k im  r o z k a z o m  Pana 

M a y e u r  u leg a ł .  Dnie  następuiącę stra­

w i o n o  na ro b o t a c h  o k o ł o  t w i e r d z y , 

z a s y p c w a n o  ora z  c z ę ś ć  ow ą o d n o g i ,  

k tó ra  m i ę d z y  ś w i e ż o  ubitą  od em nie  

t a m ą ,  a n a d b rz eże m  z n a y d o w a ł a  się.

D n i a  1 2 ,  p r z y b y ł a  d o  L o u i s b u r g a  

d e p u t a c y a  od Sambarywów i A n ty m a -  

roa , ofiarując mi imieniem  obu r y c h  

p r o w i n c y i  p ięć  t y s i ę c y  d o ś w i a d c z o ­

neg o ż o ł n i e r z a  n a p r z e c i w  S e k h w o r a .



I I O P o d  h o ż e
#

Dnia 1 8 ,  o k o ł o  p ó ł n o c y  ob i!  s ' ę  o  

m e  u s z y  p o t r o y n y  w y s t r z a ł  z mu­

sz k i e t u .  U w a ż y w s z y  i i  ten od głos  od 

brzegó w rze k i  p r z y c h o d z i ł ,  p o r w a ­

łe m  się z  l o ż k a ,  i n a tych n r a st  r o z ­

k a z  w y d a ł e m  p; k ie c ie  od s ł u ż b y ,  i ż ­

b y  w o w o  m . e y s c e ,  g d z i e  huk dat się 

s ł y s z e ć  , p o śp ie sz y ła .  N .c  iednak nie 

o d k r y t o ,  i z  niczym żo łn i e r z  p o w r ó ­

ci ł .  Al lar m ten in n e g o  nie  ̂r z ą d z i ł  

s k u t k u ,  prócz  że  ło s k o t e m  p r z e r a z o ,  

n y  I n t e n d e n t  des Ass ises  , nagi iak ■nę 

u r o d z ’ ł  um kn ął  d o  Zamku.  Z a c z e ­

pka ta ied na k  me  by ła  p rz y p a d k o *  

v/a,  i w n e t  p o k a z a ł o  s i ę ,  rż n i e p r z y ­

jaz ne  g o t o w a n o  nam kroki .  T r g o  dnia 

bo w i e m  ł o d z i e  nasze po w raca jące  i z e .  

ką  r i n g b a l l e  z R a n o n m e r a  z a l e d w o  

- j sziy  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  przed g ę ­

s t y m  s t r z e la n i e m  z za s a dze k *  k tó re  

w z d ł u ż  o n e y  brzeguW p o c z y n i l i  Mu* 

r z y n i .  U w i a d o m i o n y  o  t e y  z d r a d z i e  , 

r o z k a z a ł e m  n i e z w ł o c z n i e  p r z e c z y ś c i ć  

kray Z n a p a s t n i k ó w ,  i lądem komun?*
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n ik ac yą  2 ow ą  p r c w m c y ą  o t w o r z y * . , 

d o  k tó reg o  zamiaru u s k u t e c z n i e n i a ,  

na moią r e k w i z y c y ą  Rohandrian  San- 

ce  c z t e r y  tys ią ce  lucizi p r z y s t a w i ł .

O d  dnia  1 9 ,  aż  d o  2& , osada w r a z  

s  sp rz ym ie r zo n e m i  M u r z y n a m i  n i c z y m  

w i ę c e y  nie trudniła s i ę ,  ;ak  ułatw .e- 

ni em n o w e y  t e y  lą d o w e y  kommeni.  

kacy i

E)nia 3 0 ,  d o s z ł y  mię Wiadomości  od 

f a k t o r y  i p r z e z e m n i e  z a ł o ż o n y c h  w 

F o u l - P o i n t  , M ass o ual l a ,  Mananhar , 

T a n c a t a r a ,  i A n g o n t z i ,  ż e  moc tam 

n i e z m i e r n a  d o  p r z e d a ż y  z a  b e z c e n  

z n a y d u i e  s ię  p ra d u k m w  , l e c z  że  d la  

braku z  o«sz£,y s t r u n y  d o  za m i a n y  t o .  

Warów maga z v oy  są próżne.  R a p p o rt  

t e n  p r z y m u s d  mię do  z  kupienia ca .  

łc-g * ła d u n k u  z  b r y g a n t y n a  la g o lie . 

Brurbonnche, k t ó r e g o  walnsr sześć dz  ie- 

siąfc uśm t y s i ę c y  ł i w r o w  w y n o s i ł .  Z a ­

p ła c i łe m  g o  z  w ła s n e y  m ey  k i e s z e n i ,  - 

p r z e s ta ją c  na k a r d e  I n t e n d e n t a ,  N ad  

w i e c z ó r  d nia  t eg o ż  o d d a n o  mi ł i s t y



od a dm inis tr a torów  w y s p y  F r a n c u z ,  

k i e y ,  k tó re  mię p r z e k o n a ły  d o  iakie*  

g o  s t o p i i a  ichmosć ci po suwa li  s w o ie  

i n t r y g i  k a b a ł y ,  i ż b y  i oc z e r n i ć  mię 

p r z e d  M i n i s t r e m ,  i n ie n a w is tn y m  u- 

c z y n i ć  w ocza ch  M a d a g a sk a r czy k ó w *  

O b s z e r n i e  d o n ió s ł  n r  o nich M a r g ra ­

bia A l b e r g o t t .  , by  w s z y  kapitan w  

s łu ż b i e  F r a n c u z k i e y ,  k t ó r y  p r z e ś l a ­

d o w a n y  od R z ądu  w y s p y  F r a n c u z k i e y ,  

scnroni l  s ię  d o  n a s z e y  osady p o d  m o­

ją p r o te k c y ą .

>*. D nia  I.  L u t e g o  o s t r z e ż o n y  tai e-  

m n i e ,  i ż  S z e f  Maher to m p są si ad u ią cy  

z  nasza o s a d ą ,  sp ik ną ł  się z  S e k l a w a -  

mi  na w y d a r c ie  mi ż y c u ,  starałem się

0 t y m  nan z a r z u c ie  p rz e ko na ć i a .  

w n e m i  d o w o d y .  Co g d y  się s p r a w d z i ­

ł o ,  zg r om ad za m  k i l k u n a s tu  innych  

z w i e r z c h n i k ó w ,  u a a ’ f  sig d o i e g o  m ie ­

s z k a n i a ,  i dla  tym  w i ę k s z e g o  z a w s t y ­

d z e n i a  z d r a y c y , w y r z u c a m  mu na 

o c z y  leg c  zb rod ni ę .  W y z n a i e  ią M a ­

h e r t o m p ,  a u p o k o r z o n y  o p r z e b a c z e ­

nie
1 • S
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nie  pros C h c i a ł e m  mu ią od puśc ić .  

L e c z  r o z iu s z e n :  ty m  w i a r o ł u m s t w e m  

w ł a ś n i  ’ t g o  podda n ,  o ś w i a d c z y w s z y  * 

\ i  nie myślą  w i ę c e y  u leg a ć  z w i e r z ­

c h n i k ó w 5 s k a żon em u k r z y w o p r z y s i ę .  

Z t w e n i , w s k a z u i ą  g o  je dn om y ś ln ie  na 

w y g n a n i e ;  i t ak  g r o ź n y  n i e d a w n o  

m ó y  p r z e c i w n i k ,  w mg nie niu niemal  

o k a  z o s t a ł  t u ł a c z e m .  S z c z ę ś l i w a  ta  

o k o l i c z n o ś ć , w s t ę p e m  n ie ia k o  b y ł a  

d o  w i ę k s z y c h  n ie r ó w n ie  p o m y ś ln o ś c i ,  

f o  t y l u  frasunkach : z g r y z o t a c h  , u li­

c o w a n e  ni e bo  c h c i a ł o  mię n a resz ci e  

p o c i e s z y ć , a d z i w n y  n a st ę p u ją cy  p r z y ­

p a d e k  o i taź e ,  iak c z as e m  naydrobn e y -  

s z e  z d a r z e n i e ,  n a y w i ę k s z e  odmiany, 

po ci ą gn ąć z a  sobą może-

D n h a ,  Pan Corbi  led en  z  n a y z a u -  

falsszych m ych  O f f i t e r ó w ,  w e s p ó ł  z  

mym t ió m a e ze m  d o n o s z ą  m i , i ż  Z u ­

zanna o w a  z g r z y b i a ł a  M u r z y n k a  , k tó -  

rąm b y t  p o c z ą t k o w e  z  w y s p y  Fran-  

C u z k i c y  z  scbą  p r z y p r o w a d zi ł , ,  a k t ó ­

ra w m ł o d y m  s w y m  w i e k u  za prze dar 

Tom IV. H
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r . a , p ię ć d z ie s i ą t  la i  p r z e s z ł o  na o w e y  

p r z e p ę d z i ł a  w y s p i e ,  r o z s ie w a  v :e ś ć  

p o m i ę d z y  M a d a g a s k a r c z y k a m i , iż  t o ­

w a r z y s z k a  i e y , c ó r k a  Rohandriana Am> 

pan sacabe  Raipini  L a r y z o n , w e s p ó ł  

Z nią będąc zabrana  w n i e w o l ę , d o ­

s t a ł a  s ię  w  ręce  i ak iego ś c u d z o z i e m ­

ca f  Spłodzi ła  z e n  syna,  i t e  n i e z a p r z e ­

c z o n e  ma d o w o d y , ż e  ia n i e z a w o d n ie  

nim jest em. Śm iać się z a c z ą ł e m  z  p o ­

c z ą t k i  z  p o d o b n e y  b a y k i , l e c z  g d y  

z a p e w n i ł  mię C ofb l  - i ż  ś l e p o  tem u  

o d g ł o s o w i  Z a w i e r z y w s z y  Sam bar ywó*  

w i e ,  k i lka  :uż od prawi l i  z i a z d ó w  c z y ­

l i  K aba fru w , w c e h i  o g ł o s z e n ia  mię 

Sukcessorem R a m inie g o  , a zacym P a ­

ne m  u d z i e l n y m  p r o w i n c y i  Ma na nf ca r, 

i  następcą a o s t o y n c ś c i  Am pa ns akeby  

c z y l i  W o d z a  N a y w y ż s z e g o  N a r o d u ,  

k t ó r y  t c  t y t u ł  iii i  b y ł  us ta !  o d  m o ­

m e n t u  śmierci  R.amin;-JLa'y2cna ; ’ n-‘ 

n yra  o k i e m  s p og lą da ć  z a c z ą ł e m  na 

t a k  o s o b l iw s z e  z d a r z e n i e ,  a n i e w y ­

cz erp a ne  w  nim upastuujc z y s k i ,  w n e t
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2 ntegc k o r z y s t a ć  p r z e d s i ę w z i ą ł e m ,  -iii 

c z e g o  Więcey nie  p . f iguą c,  iak byni  

■wypolerował w a l e c z n y  ten  I Wspa­

n i a ł y  Naród i nadal mu R z ą d  g r u n t o ­

w n y  S s t a ł y .  Ża dne  mię nie z a s t a n o ­

w i ły  t r u d n o ś c i ,  a w s z y s t k o  w p o d -  

ch le b n y m  uważaiąc WidoKU , t o ż  m y ­

ślą p r z e b i e g ł s z y  p o ło że n i e  'tego k r a . u ;  

i e g o  r o z l e g ł o ś ć  , l u d n o ś ć ,  o b f i t o ś ć ,  I 

i t.ne t y s i ą c z n e  p u ż y t k i  t a k  daleko 

2-apaliła się ma g ł o w a  , iż  iużem p r z e ­

g lą d a ł  v. p r z y s z ł o ś c i  pc rężn e  o d e -  

irmie w o w y c h  s tr on ach  z a ł o ż o n e  Pań­

s t w o ,  a Rząd  iego z a s a d z o n y  na i;a« 

r o d o w e y  Wolności .  L e c z  k o ł o  s ie ­

b i e  r.’ e ma.ąc n - k o g o ,  k t ó i e m u b y n i  

mógł  p o w i e r z y ć  taiernrie serca m o ie -  

g o  s k r y t o ś c i , rnuSrnłem W t a k  ważny  nj 

razi e  sfl.ta b y d ź  dla s i e b i e  p om ocą  i  

rad^, K r ó t k o  wahał em s i ę ,  a i e d n ó  

Wspomnienie  na ni egodne Rządu Fran- 

c u z k i e g o  ze m hą  p o s t ę p o W a h i e , w n e t  1 

mię  z d e c y d o w a ł o  , c z e g o  o p u s z c z o ­

n y  w in ie n e m  b y ł  c h w y c i ć  s ię .  Umy;-

i H  z



ś l i l e m  w i ę c  p r z y l a ć  n a y w y ż s z e  rzą .  

d y ,  i e że l i  d o  nich w e z w a n y  zo st a ­

n ę ,  a d e t e r m in a c y ą  tę  w  so bi e  u k r y ­

w s z y ,  p r z e s t a ł e m  s z c z e g ó l n i e  na d a ­

niu s e k r e t n y c h  i n s t r u k c y i  K or b ie m u ,  

j a k  ma się z a c h o w a ć , j e ż e l i b y  g o  

w y s p i a r z e  z a c z e p i a l i  w  tak  w a ż n e y  

o k o l i c z n o ś c i .  Z a i ę t y  m ą  c a ł y ,  f e g o ż  

dnia  w y b a d y w a ł e m  Zu za n n ę  w z g l ę ­

d e m  p o g ł o s k i , którą o moim r o z n i o s ła  

i i r o d ze n iu .  E o b r a  ra s taru sz k a  p ad ł­

s z y  mi d o  nóg o ś w i a d c z y ł a ,  iż  s z c z e ­

g ó l n ie  p r z e k o n a n i  o p r a w d z ie  t y c h  

n i e z a w o d n y c h  w i a d o m o ś c i  s k ło n i ło  ią 

d o  o n y c h  wybawienia.  T o  r z e k ł s z y ,  

o p o w ia d a ć  rrJ p o c z ę ł a ,  iak  znała  mą 

m a t k ę , i a k  nic p o d o b n i e y s z c g o  o d e .  

mnie  d o  n i e y  m e  r a d z i ,  iak  na re -  

s z c . e  Zahanhar n a tch n ął  ią w e  śnie  ,  

* a b y  o d k r y ł a  tę  ta i e m m c ę .  Sp osó b i e y  

- t ł ó m a c z e m a  p rz e k o n a ł  mię w i d o c z n i e ,  

Łż w i s to c i e  t ak  m y śl i  i  c z u i e  iak  m ó­

w i .  U ś c i s n ą łe m  ią t k l i w i e ,  a p o d z i ę ­

k o w a w s z y  z* <ę i e y  do m n i e  p r z y -
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chylncś-5 , p r z e ł o ż y ł e m  starusz ce  , i ż  

w a ż n e  mam Jeszcze pobudki  ta ić  me 

u r o d z e n i e ;  l e c z  że  ieze l i  z a u f a ł y c h  

ma p r z y j a c i ó ł ,  p o z w a l a m  o w s z y s t k i m  

im donieść .  Na te o s t a t n ie  w y r a z y  z  

radością p ow stał a  Z u z a n n a , a u c a ł o ­

w a w s z y  me rgce p r z y z n a ł a  s i ę ,  i ż  Już 

N ar ód Sar nb ary w ów  w i a a o m y  ’ e st  o 

w s z y s t k i m ,  i  że  Ro handrian  RsiFan- 

g o u r  w y g l ą d a  t y l k o  p o m y ś l n e y  p o r y ,  

a ż e b y  w m o i e y  o s a b :e  u z n a ł  k r e w  

Ra m iniego .

O d  t r z e c i e g o  aż  do s z ó s t e g o  t ru d n i ­

l i ś m y  Się u k o ń c z e n i e m  k ana łu  kom- 

mu nikacy i  m i ę d z y  r z e k ą  a po rte m . 

L u b o  tys ią c  p ię ć s e t  sążni  miał o n d t u .  

g o ś c i ,  w p ię tn astu  dniach iednak u sk u .  

t e c z n i o n o  tę p r a c ę ,  i d z i w i ć  się t e .  

rr.u p ośp ie ch ow i  nie t r z e b a ,  s z e ś ć  t y ­

s ię cy  b o w i e m  M u r z y n ó w  do t e y  r o ­

b o t y  za ż y łe m .

D n ia  7 ,  S z e f  C i e w i , z  Narodu Sam- 

b a r y w ó w  , p r z y p r o w a d z i ł  mi d w i e ś c i e  

m ł o d z i e ż y  z  s w c i e g o  k r a i u ,  2 proźb?



b y m  Icla na o c h o t n ik o w  o b r ó c i ł *  i  

sŁrai  z  nich dia s iebie  u t w o r z y ł .  Z 

iprho.tą p rz y ją łe m  w a le c z n y c h  t j c b  lu ­

d z i ,  dai^c n a t y ch m ia s t  r o z k a z , aby  

ich  w kom panią  regu lar ny  u formo,, 

w a n o .  Of f icerow ie  la T o i r .  la Boni- 

łayę.  i E v a l ! y  od ebr al i  z l e c e n i e  w y -  

e s e r c y t o w a ć  ten n o w y  k o r p u s ,  k tó r y  

<pddafem w kommendg s y n o w i  Koh an - 

driana Kaffongour.

Dnia g ,  In t e n d e n t  P. des  Assises  

p o d a !  mi o ś w ia d c z e n ie  na p ic m i e ,  if, 

p r a g n i e  urząd s w ó y  z ł o ż y ć  i d o  w y ­

sp y  F r a n c u sk i e j ’ p o w r ó c ić .  Tyra che- 

t n i ę y  z e z w o l i ł e m  na t o  ż ą d a n i e ,  że. 

w c a le  g o  u ż y t e c z n y m  dla dobra osady  

a i e  ŁnaydoYrclenip W y p a d ł o  j e d n a k ,  

a ż e b y  w p r z ó d  z d a!  rac hu nk i .  W y ­

z n a c z o n a  wigc t y m  c e le m  Komrals- 

s y a  w r a z  z  term in em  dni cz te r n a s t u  , 

f ż b y  w  przeci ągu  t e g o  cz asu  usprar 

w i e J l i w i ł  p r z e d  ni$ I n t e n d e n t  s w e  
u r z g  d a w a n i e .
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Dnia 9 ,  o s t r z e g ł  rnię t łu m a c z  S c o l l e  

n a z w a n y ,  i z  ni e iak i  s t a r z e c  w  ,p r a ­

w i c y 5 Mananhar r o z g ł a s z a !  pioro*- 

c t w o ,  k tó re  z a p o w i a d a ł o  Dliską o d ­

mia nę p o w sze c h n ą  w R z ą d z ie  c a ł e y  

w y s p y ;  coź że  z a p e w n i a ! ,  iż  p o t o m e k  

p ra w y  Ram»niego nową w y b u d u je  Paii>- 

mirg,  D c d a w a i  i e s z c z e  E c o i ł e ,  iż  to  

i e g o  p r z e p o w ia d a n i e  b u r z y ć  c a i y  N a -  

f ó d  p o c z y n a ,  a to z  p o w o d u  , i ż  M a - 

d ó g a s k a r c z y k o w i e  tam e c z n i  z a s ł y s z a ­

w s z y .  iż  n i e k t ó r z y  S a m b a r y w o w i e ,  

mig uz nal i  p o t o m  idem famil i i  Ra -  

m i n i e g o  w r ę c z  dopominafi  s i ę ,  a b y  

n a tych m ia s t  w s z y s c y  zg rom ad ze ni  S z e ­

f o w i e  w y s i a l i  d o  mnie p o s e ls t w o  dla  

z a s i ą g m e r i a  w i a d o m o ś c i  o p ra w d z ie  

t e g o  zd arze nia .  N a l e g a n o  n a d t o ,  iż 

s k o r o  d e p u to w a n i  tiznaią  w  tno ie y  o-  

s o b i e  r z e t e l n e  z i s z c z e n i e  p r o r o c t w a ,  

i ż b y  mig sp r o w a d z i l i  z  s o b ą , i z a p e ­

w n i l i  o  p o d le g ło ś c i  p o s łu s z e ń s t w i e  

c a l e y  p r o w i n c y i .  N a  m o c y  o g ó l n e y  

t e y  w o l i  c a ł e g o  S a m b a r y w ó w  N a r o ­



du , w y b r a n i  na postów R o h a n d n a n i e  

jfinacandrin i V o a d z i r i  odebral i  roz- 

K a z , a ż e b y  n i e z w ł o c z n i e  m o r ze m  d o  
m n i e  p o ś p i e s z y 1!. —  P o d z i ę k o w a w s z y  

t ł ó m a c z ó w i  za  rak p om y ś ln e  d o n i e ­

sienie, ,  r ^ g t g b s z y  s e k r e t  w ca łe y  t e y  

o k o l i c z n o ś c i  ienm za le c i ł e m .

Dnia  IO,  puściłem sig wodą na ró­
wninę zdrowia do zamku A u g u s t ę , d la  

przyśpieszeń  a robót c k o ł o  for ty fika* 
c y ; tam ec znych .

D n i  j i i  , doniosł  mi n a y sta r s zy  tłó.. 

m a c z  P a r  M a y e u r  , i  i d w ó c h  S z e f ó w  

Saf ir ob aysk ic h  p r z y b y ł o ,  i pragną au- 

d y e n c y i .  K a z a łe m  ich  w p r o w a d z i ć ,  

O ś w i a d c z y l i  mi o n i , , ż  z a s ł y s z a w s z y  

i  p r z y m i e r z u  z a w a r t y m  p r z e z e m n i e  

z  Sam bar y wami pop rzysięg łem } ,c h  

n i e p r z y i a c i o ł y  , p r z y c h o d z ą  tx. i o z n a y -  

sr.ić, iż  w z i ę l i  p rz e d  sig d e term in a-  

c y ą  do w s z y s t k i c h  udać sig sp oso bów ,  

i ż b y  z a p o b ie d z  t y m  z w i ą z k o m ,  k t ó -  

te  są o c z y w i s t y m  złamaniem u m o w i o -  

s e g o  m i ę d z y  mną a ni emi d a w n i e y
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t r a k t a t u ;  że  i e ż e l i  t e  ich  p r z e ł o ż e ­

nia o d r z u c o n e  z o s t a n ą ,  wo lą  r a c z e y  

p r z e y ś ć  na st ronę  S e k l a w ó w  , a niżel i  

w n a y m n i e y s z e  w c h o d z ić  z  S am ba ry-  

w a m i  pobraty mst wo ; że nareszc ie spo­

sób móy postąpienia z  M a h e r t o m p e m  / 

z d a w s z y  si$ im b e z p r a w n y m  nade* 

g w a ł t o w n y m  , a zaś w y r o k  p r z e c i w k o  

n ie m u od z g r o m a d z o n y c h  S z e f ó w  w y ­

d a n y ,  bęaąc s k u t k i e m  i e d y n i e  m^>iey 

i n t r y g i ,  za r z e c z  w ię c  s łuszną o s ą d z i l i ,  

n a z a a  g o  p o m i ę d z y  s i e b ;e p r z y w o ł a ć .

T a k  zu c h w a ł ą  o d e z w ą  t y r h  Saf iro- 

ba iow  , s p r a w i e d l i w i e  r o z g n i e w a n y ,  

s ło w a  na nią nie o d p o w i e d z i a ł e m ,  a 

z e  w zg ardą  t y l k o  na nich p o y r z a w s z y ; 

p r e c z  im z  mo ich  o c z u  us tąpić  k a ­

z a łe m .

W p r ę d c e  po ich o d e > ś c ;u ,  p r z y b y ­

w a  R a u l ,  Rnba ndr ian  Scf irobay^ki ? 

ten  sam , k tory d a w n i e y  b y !  mi doniosł  

o  S e k . i w ó w  zamachach.  P o w i t a w s z y  

mr.ie on, u s o r a w i e d l i w l a f  po stępki  swo- 

i e g c  Naro du,  p r z e k ł a d a j ą c ,  i i  nie  z  

* ^ /  -

B e n i o w s k i e g o . 1 2 1



i  ' ' i
122  P O B R O Z J E

w ł a s n e g o  czucia  , l e c z  a  p o d u s z c i e -  

a i a  ie dy ni a  s t a r e g o  M a h tr t o m p a  p o ­

do bnie  d z i a ł a .  I ż b y  mię zaś za p e­

w n i ł  o  suroiąy p i z y i a m i 1' ,  d o b i o w & i r  

ąie, mi ponawia p r z y s i ę g a  w ierność :  i  

p r z y w i ą z a n i a ,  w  za k ła d  rr?i ofiaruią,; 

w ł a s n e g o  syna. D o  ż y w e g o  p r z e i ę t y  , 

tak  s z c z e r y m  i o t w a r t y m  i e g o  postę­

p k ie m  , w d z i ę c z n o ś ć  mu muią p r z y ­

r z e k a m .  W  d a l s z e y  r o z m o w i e  żą­

d a łe m  po n i m ,  by  mię u w i a d o m i ł  o 

p r z y c z y n i e  tak w k i k i e y  nie ch ęc i  5 z a ­

w z i ę t o ś c i  , iaka zdme się p a k o w a ć  m i ę ­

d z y  Szefami.  Saf irobayskiemi  a Sam- 

b a t y w a m i , : d o w i e d z i a ł e m  się z  ust  

i e g o ,  że g d y  p r z o d k o w e  M a h t r t o m -  

pŁ i Eohandi  łanów O n g l a h e  w c h o d z i ­

l i  d o  za bó ys cw a  Rami ni L a r y z o n a ;  

g d y  po, i e g o  śm ierci  p r z y w l a s z c z y ' i  

sobie  u d z ie i n o ś ć  n i e k t ó r y c h  p o w . a -  

t o w , z  k r z y w d ą  N ar odu  Sambary-  

wskiego,  i g d y  ten  n a r e szc ie  z a p ew n io -  

ą y  t ę r a z , iż  z n a l a z ł  potom k a k r w i  

M,ąsiiini^go,  do pom ina  się s p r a w 1 edi i-

/



R a  m x c  W s k  i  e  u o , 12 3

w i e  3. w ł o m  w y d a r t y c h  i o d e r w a n y c h  

o d  pro w incy i  An tim aroask ich  d y s t r y ­

k t ó w  ,  nie d z i w  z a t y m , z e  tak  s r o­

g a  zawartość m i ę d z y  niemi z a c h o d z k  

P o  takim obiasnien:u za p y t a ł e m  go,* 

c z y l i  nie jest  iego in teress em o ś w i a d ­

c z y ć  s.ię t a k o ż  p rz e c i w  Sam ba rywo m, 

^adna, mię pob u dk a  do  t e g o  nić w:e.  

c i z i e ,  R a u l  o d p o w i e ,  * ow s z e m  ra- 

c z e y b y m  p o w in ien  b y d z  im p r z y c h y l ­

n y m . M a s z  b o w i e m  w . e d z m ć ,  i ż  po­

c h o d z ę  z p o k o l e n ia  Safe  H i b r a b i m a ,  

k t ó r e g o  f a m i l :a z a ł o ż y ł a  osadę  pod 

p r o z ę k c y ą  Ramln* A m p a n s a k a o y  w  

snieysęu t y m  w ł a ś n i e ,  g d z i e  ter az  pa- 

aui e;  ą i u b o d z i s i a y  p p l i c z o n y w  k l a s i e  

S a f i r o b a i ó w ,  n i c z e g o  w i ę c e y  nie ż%- 

dam,, iak z w r ó c ić  s»ę do  d a w a i e y s z e -  

g o  meg o p r a w a ,  i w d z ię c z n o ś ć  moim 

p r z e s z ł y m  o k a za ę  Panom , —  Chcia­

ł e m  g o  l e s z c z e  w y b a d a ć ,  c z y l i  i&kcw 

w e y  nie ma wiadomości  o  p o t o m k a  

Rar.siniego, k t o r e g o  w y n a l e ź l i  S am ba ,  

s y  w o w i e  * l e c z  g d y  ifJ  o d p o w ie d z ia ł : ,



i ż  nic i e s z c z e  z g o ł a  w t e y  mierze d o  

u s z u  iego  n ;e  p r z y s z ł o  , zaniech ałem 

da ls z ą  z  nim o t y m  r o z m o w ę .  G d y ­

śm y  się r o z s t a ć  iuż m i e l i ,  z a p e w n i ­

łe m  g o  o s t a t e c z n e y  moiey na z a w s z e  

p r z y i a ź r . i ,  p r z y r 2 e k a i ą c , ’ £ n i e z ł o ­

m n ie  o n e y  n i e t y i k o  i e m u , a le  i ca- 

ł e y  ie go  fa mi l i i  d o c h o w a m .  U c i e s z o ­

n y  Raul t y m  moim d o  s iebie  p r z y -  

w ązaniem , n a w z a j e m  rri p o p r z y s i ą g ł ,  

t ź  w s z y s t k o  co t y l k o  w ie go  bę d z ie  

m o c y ,  p o św ię ć '  na ra tu n e k  i d la  d o .  

bra o s a d y ; prosi ł  n r ę  i e d n a k ,  a by m  

taw s ży i  co za  lo s  g o  c z e k a ,  g d y b y  

n i e s z c z ę ś c i e m  osada nio a u t r z y m a ć  

się nie mogła.  W y s t a w i o n y  , r z e c z e ,  

sam ieden na w ś c i e k ł o ś ć  z a p a l c z y ­

w y c h  S z e f ó w ,  pad łbym  i . s a m , i  w e s p ó ł  

8 całą m o;ą familią ofiarą ich p r z e ­

m o c y ,  i  g n i e w u .  P r z e ł o ż e n i e  t o  ie go  

sprawifedl iwym u z n a ł e m ,  a nie  chcąc 

z g u b y  tak  s z a n o w n e g o  p r z y j a c i e l a ,  

w y m o g ł e m  t y l k o  po n ;m ,  b y  p r z e z  

c d y  c s a s  moich z  Ssf irobaiami pnrć-

1^4 P o d r ó ż ®
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i n i e r f ,  nay ściś leyszą  neutra ln ość  z a ­

c h o w a ł .

Drua 1 2 ,  doniósł  mi inże róe i  mają­

c y  d o z o r  nad o t w o r z e n i e m  l ą d o w e g o  

g o ś c i ń c a ,  o d  n a sze y  os ady a£ do ró* 

w n m y  i R a o o n m e n a ,  że  ta rob ot a  z u ­

p e ł n i e  iuż  u k c i k z o n a .  U m y ś l i ł e m  ią 

n a z d u t r z  o b e y z e ć ,  g d y  w t y m  d n ia  

t e g o ż  rapport  mi p r z y s ł a n o ,  iż Sa^ro- 

b»i > -vie g r o m a d z ić  się uż p o c z y n a j ą .

Di  ia 1 3 ,  konno p o i t c h a ł e m  z L o ’J'S- 

b u r g a  na równ in ę  zd r o w ia  , 1 z d u ­

m ia łe m  w i d z ą c  n a y p i ę k n i e y s z y  gcś ci -  

r.iec u k o ń c z o n y  w tak. k rót kim czasie-. 

M ia l  on s z e ś ć  mil- d ł u g o ś c i , a cztery,  

są żn ie  szero kości .  Po ob u ie go  s t r o ­

nach s z e d ł  rów g ł ę b o k .  d l a  śc ie ku w o ­

dy .  W  nadgrodę  za  taki pośpiech  r o z ­

da łe m  p o m i ę d z y  n ie sp raco wany ch  r o ­

b o t n i k ó w ,  każd emu po s z t u c z c e  ma- 

t e r y i  b i ę k i t r e y ,  i po b u t e k e  w ó d k i .  

D l a  z a b e z p i e c z e n i a  zaś  w o l n e y  k om -  

m u n i k a c y i  na t e y  d r o d z e  , w y d a ł e m  

natychmiast z a l e c e n i e , i ż b y  sttny usy-



p&no rzauiec na wzgórkach Mana^bii ; 
w pośrzód którego postawiono kilka  
domostw dla 'wygodnego pomieszka­
nia dwudziestu cz t e re ch  żołn ie rzy  

g a r n ‘kohowych.
O d  c z t e r n a s t e g o  s ź  d o  s z e s n a s t e g o  

tru dni łem się je d y n ie  ćbieżdż&nierrt 

posterunk* w de pe n d uiących  ( d L o u i S -  

b u r g a ;  i p od  t e n ż e  czas  r o z d z i e l i ł e m  

p o m i ę d z y  mych k o l o n i s t ó w  g r un ta  na 

r ów n in ie  zd r o w ia *  przy  Fort  St. J e a n s 

i w z d ł u ż  b r z e g ó w  w i e l k i e y  t z e k i  1®-- 

zą ce .  B y ł y  o r e  tak  ż y z n e  , iż  same z  

s i e b i e , : bez  n a y m n i e y s z e y  u p r aw y ,  c u ­

k i e r  , b a w e ł n ę , i n d y c h t , t y t u n , 1 d r z e ­

w o  n a z w a n e  Tammahaca w y d a w a ł y *

Dn ia  1 7 ,  p o w r ó c i w s z y  d o  L o u i s -  

b u r g a ,  d a łe m r o z k a z ,  a ż e b y  c o  p r ę .  

d z e y  k o d c z o n o  bu dow lę  i pracę o k o i d  

r o z p r z e s t r z e n i e n i a  mia st a ;  ośmnaste-  

g o  z a '  pODłynątem na statkach  k r a j o ­

w y c h  d o  A n g o n t z i .  W ciągu t e y  p ó i  

d r o ż y  ośm dni  t r w a f ą c e y ,  o d w ’ edzi^ 

Jem w s z y s t k i c h  S z e f ó w  $ w z d ł u ż  n a d ,

- , y
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b f z e ż a  m ie sz k a ją cy ch .  Z a p ew n il i  mię  

oni  o  s t a ł y m  s w y m  i n i e n a r u szo n y m  

do  mn ie  prz yw ią za niu .  S t a n ą w s z y  w 

I n g o n t z i ,  p o d ob a ła  mi się p c z y c y a , 

którą móy i n ż e n i e r  obrał  na z a ł o ż e ­

n i e  w  n ie y  n o w e y  os ad v .  Je żel i  k i e ­

dy  to  w  ów  czas  ra dby m b y ł  mieć  w i ę ­

k s z ą  sposobność i s i ły  do  k o r zy s t a n ia  ź  

b o g a c t w  , k tó rem i natura n o y n i e  o b -  

d a r z y ł a  s z c z ę ś l i w ą  t ę  z ie m ię .  Lecfc  

r t l e s t e f y ! s p e łn ie nie  m ych  ż y c z e ń  m e  

źfeleżało od em nie.  P r ożn o  n s y p i ę -  

i n i e y s t e  p o ło ż e n i e  „ n a y ż y ź n i e y s z e  

g r un ta  , : s ło d k i  i p r z y j e m n a  ch a ia -  

kte-f m ie szk a ń có w  r o i ł y  w mey g ł o w i e  

r a y p o d c h ł e b n i e j  s ze  p r o i ż i k t r , k i e d y  

c n y c h  w y k o n a ć  n ie  b y ł e m  W stan:e.

Dnia  2 7 ,  Rohandirian A n g o n t z i z w o ­

ł a ł  Z g r o m a d z e n i e ,  na k t ó r y m  u r o c z y ­

ś c i e  Naród ten  p o p r z y s i ą g ł  m> s w o i e  

p r z y w i ą z a n i e  1 p r z y m i e r z e  z e m n ą .  

D z i e ń  nast ępny  i p i e r w s z y  Marca z e ­

s z e d ł  na u c z t a c h  i  b i e s iad ac h ,  k tó r e
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w sp ólnym  k o s z t e m  t a m e c z r ,  S z e f o ­
w i e  d a w a li .

D n i d 1 , Marca roku 1775", p r z y b i e g ł  

d o  m n i e  g c n i e c  z  w i a d o m o ś ć  , i i  

* mnoga IiczDa d e p u t o w a n y c h  z  prowin-  

c y i  p o łu d n iow y ch  p r z y b y ł a  d o L o u i s -  

b u r g a , z  n i e c i e r p l : wością  tam mo ie -  

g o  o c z e k u j e  p o w r o t u .  Donosił  nii o r a z 0 

z e  S a ń r o b a i o w i e  u iz  spal il i  w ieś  na­

le ż ąc ą  do Ma no ng an on uw. Na tak  w a ­

ż n e  n o w i n y ,  sp ie sz nie  powracać  mu­

s i a ł e m ;  a z e  dr o g a  lądem z d a ła  mi 

s ię  b y d ź  k r ó t s z ą ,  choc iaż  n ie co  p r z y -  

k r z e y s z ą ,  w o l a ł e m  dl a  p e w n o ś c i  ra- 

c z e y  nią puścić  s :ę iak m o r ze m . U w i a ­

d o m io n y  o  t y m  moim p r z e d s i ę w z i ę ­

c i u ,  t r o s k l i w y  S z e f  A n g o n t z i  o  m o ­

ie b e z p i e c z e ń s t w o ,  u ż y c z y ł  m swey, 

l e k t y k i , i sz esćsee lu d zi  z b r o y n y c h  w  

k o n w ó y  mi d o s ta w i ł .  Zanim o d je c h a ­

ł e m ,  u p a t r z y w s z y  porę w y s t a w i ł e m  

za cn em u temu z w i e r z c h n i k o w i  ko. 

r z y ś c i , iakie  na k r a y  i e g o  c a ł y  spły.



nęTyby z  o t w o r z e n i a  kom m unik a cy i  
l ą d o w e y  m . ę d z y  A n g o n t z i  i L o u i s -  

b u r g i e m , p r z e z  zr o bie n ie  p orzą d ne g o  

gośc ir  ca. P r z e k o n a ł y  g o  m e s  u w a g i ,  

i p r z y r z e k ł  t y m  ce lem s z e ś ć  t y s i ę c y  

l u d z i  na p i e r w s z e  me za w o ła r b e  d o ­

staw ’ ć ,  b y l e b y  t y l k o  S z e f o w i e  A n t y -  

maroa p o d o b n ą ż  d o s t a r c z y l i  l iczbę* 

D m ą  6 ,  po n a y p r z y k r z e y s z e y  p o ­

d r o ż y  , p r z y b y ł e m  n aresz ci e  do L o u i s -  

b u r g a ,  g d z i e  z a d z i w i o n y  z  n a y m i l ­

s z y m  p a t r z a łe m  u k o n t e n t o w a n ie m  > 

iak w s z y s t k ie  b a g n a ,  co  od p r z y i a z d u  

miasto o t a c z a ł y ,  w ła ś n ie  iak g d y b y  

z n i k n ę ł y .  Winiene m był  tę  tak w a ­

żną dla c a le y  osady p t z y s l u g ę ,  o c h o ­

c ie  i n i e z m o r d o w a n e y  pracy  t y c h ż e  

samych o s ó b ,  pod k tó r ych  p r z e u o d z -  

t w e m ,  udz ia ła no  ów w sp an ia ły  do r ó ­

w n i n y  g oś c in i e c .  Skorom  t y l k o  w y ­

p o c z ą ł ,  podano mi r a pp or t  o s t a n i a  

rob ot  k o l o n i a ln y c h  , i z radością Spo­

s t r z e g ł e m ,  iż  w s z y s t k o  t a k o w y m  s z ł o  

t r y b e m ,  iak g d y b y m  sam b y ł  p r z y -  
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t c m n y .  Winieneft i  ten pośpiech i t ę  

akuratnoi i  p rz yp is ać  Panu S a n g i i e r ,  

m  ry pod moią n ie by tn ość  z a s t ę p o ­

w a ć  p n |  r a c z y ł .  D o n ie s io n o  mi z a .  

t y m ,  i ź  d e p u t o w a n i  z  pięciu prowin-  

c y i  p o ł u d n i o w y c h ,  pragną zemną p o ­

m ó w ić , t o ż  ż e  s z e ś c iu  p r y w a t n y c h  

S z e f  w z  p o d r b n y m ż e  p r z y b y ł o  ż ą ­

dań em. O d ł o ż y w s z y  te k o n f e r e n c y e  

na dz ie r i  n a s t ę p u j ą c y ,  p o t r z e b n e  w  

i e y  m ie r ze  u c z y n i ć  p rz y g o t o w a n ia  z a ,  

l e c i ł e m .

Dn ia  7 ,  p r z y z w a w s z y  ? p .  M a ye u r  

1 C o t b i ,  p r z e t r z ą s a l i ś m y  wspólnie  c o .  

b y  i r o g ł o  p r z y w i e ś ć  dtpi.  t o w a n y ch  i 

Ś z e f o w  d o  t a k  u s u n e y  ż ą d z y  w i d z e ­

nia  się z e m n ą ,  a w z i ą w s z y  n r z y z w o i -  

.te w  t a k o w y m  ra zi e  p r z o d k i ,  k o l o ­

nialną z w o ł a ł e m  R a d ę ,  na którą d e ­

p u t o w a n y c h  i e d n e g o  po drugim w p r o .  

w a d z o n o .  P i e r w s z y  b y t  z  p r o w n c y i  

M a n a n h a r ,  drugi z  T a r n a w y ,  t r z e c i  z  

w y s p y  P. M a r y i , cz w a r t y  z Ma.iau-  

z a f , a p ią t y  z  M a t a t a w y ,  Dana  p c *
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t y m  S z e f o m  a u d y e n c y a ,  a ż e  w s z y .  

s tk ich  2am,!iry o k a z a ł y  się i e d n a k i e ,  

z a c z y m  ze  w s z y s i k i e m i  raze m z a w a r ­

łe m  p r z y m i e r z e ,  które  s k o r o  l y l k o  

za p r z y s i ę ż o n a  z o b o p o l r ^ e ,  n a t y c h ­

mia st  k a ż d y  z  nich h o y n ie  ud a r o w a -  

n y  w proporeyą of iarowa nych  mi pre,, 

z e n t ó w ,  w sw oią  uda ł  się s t r o n ę ,  a to 

z  p o w o d u , iż  wa ż nr mu p o w i e r z o n e  

śn te ressa ,  iak n a y s p i e s z r . i e y s z e g o  po 

nim do s w o i e y  respectivk p r o w i n c y i  w y ­

m a g a ły  p o w r o t u .

Dnia g , r a d z i ł  mi ? .  G a re a u  d e  

T.taupreaux s t a r s z y  l n ż e n i e r ,  i ż b y m  

mu d o z w o l i ł  w y s t a w i ć  lat arnią  m o i .  

śką na w y spie  A i g u i l l o n  , t u d z i e ż  za *  

tkn ąć  m a sz t  band er ow y na k l i n ie  lą­

d o w y m ,  k t ó r y  p r z y  uyściu r z e k i  w  

m o rze  wpada. P ros i ł  mię o r a z ,  a ż e ­

b y m  os oby  co o d  d aw na Wespół z  nim 

pracuią , nadal p rz y  nim z o s t a w i ł .  Z e ­

z w o l i w s z y  na te  w s z y s t k i e  iego sp ra ­

w i e d l i w e  wńSosk , s t o s o w n i e  d o  nich 

p o d p is a łe m  r o z k a z y .
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D n ia  y ,  o a d a l  n.i w ;z y t ę  S z e f R a u l .  

K o r z y s t a ł e m  z t e y  i e g o  b y t n o ś c i ,  iż­

b y m  g o  s k ł o n i ł  d o  p rz y s t a w ie n ia  mi  

• o t r z e b n e y  l i c z b y  swoic h poddanych , 

dla  u d z ia ła n i a  bi te go  g ośc iń c a  aż d o  

A n g o n t z i .  P o  d i u g ie y  k o n f e r e n c y i , 

p r z y r z e k ł  mi on n ie da w nie  nadeoiać 

4,000. lu d z i  do u sk u t e c z n ie n ia  t e g o  

zami aru.  R e s z t ę  zaś  t o  ies t  2,000. 

o b i e c a l i  mi s z a f o w a ć  z w j e r z c h n i c y  

M a no ng an on i Mana.- jue.  Z a p e w n i o ­

n y  o t e y  tak p o t r z e b n e j ’ dla mnie p o ­

m o c y  , p o w i e r z y ł e m  d y r e k c j ą  t e y  pra­

c y  Panu de  Beaupreaux , p rz yd a iąc  

mu za  kolJegę P. dc R o z ie re s  T e g o ż  

d ni  1 i e s z c z e  u ł o ż o n o  całą w t e y  mie­

r z e  p la ntę  , i z a r a z  P. de R o z i e r e s  p o ­

ś p i e s z y ł  d o  A n g o n t z i ,  dl a  r o z p o c z ę ­

c ia  z  t a m t e y  st ron y  s w y c h  r o b o t ,  g d y  

p r z e c i w n i e  P. d e  Beauureaux z a t r u ­

d n i  się niemi o d L o u i s b u r g a .  D ł u g o ś ć  

t e y  drogi  n a y m n i e y  w y nosi ła  d w a d z i e ­

ścia  ośin mil F r an cu z kich .
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Dnia  i o ,  u w i a d o m i o n y ,  iż  P. des  

Assises  przed s w y m  o d i a z d e m ,  z a b r a ­

w s z y  z  m a g a z y n u  m n ó st w o  r o z m a i ­

t y c h  towarów , rozda ł  ie  pom ę a z y  Sa- 

f irobaiów , i ż b y  ich p r z e c i w  mnie pod­

b u r z y ł  ; w y p r a w i ł e m  natych mia st  d o  

t e g o  N a r o d u  P. Certa  n z  p r z e ł o ż e ­

n i e m ,  i ż  g d y  P. des  7i.ssises p o t a i e -  

m m e  s k ła d y  Kró lew skie  z ł u p i ł ,  i t a k  

n i e g o d z i w i e  z d o b y t e  t o w a r y  m i ę d z y  

r ;ch r o z d a r o w a ł ,  s p o d z ie w a m  się z a -  

t y m  po ich u c z c i w o ś c i , że  mi ie w  c a ­

ł o ś c i  p o w r ó c ą ,  -naczey  że będę p r z y ­

m u szo n y  p o c z y t a ć  ich za w s p ól i ” k ó w  

t e y  k rad z e ź y ,  i t ak  z  niemi p os tą­

p i ć ,  ; ak w  podo bny m r a z i e  u c z y a i ć  

p r z y s t o i .

Krok ten p ożą da n y  s p ra w i ł  s k u t e k ; ,  

i zara z  dnia 13. p r z y b y ł o  d o  mnie 

d w ó c h  S z e f ó w  S a f i r o b a y s k m h , k t ó ­

r z y  zw raca iąc  z n ac zn ie ysz ą  c z ę ś ć  sk ra­

d z i o n y c h  t o w a r ó w ,  o ś w i a d c z y l i , iż  

n i e  z  bo iażni  p o w o l n o ś ć  tę  s w o ią  na 

mą o d e z w ę  o k a z u i ą ,  l e c z  dla p r z e k o -
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nania mię o sw y m  s z l a c h e t n y m  s p o ­

so bie  myślenia.  W a l o r  t e y  c a le y  k r a ­

d z i e ż y  w y n o s i ł  d w a d z i e ś c i a  t r z y  t y ­

siące l iw rów .  M o żn a  r r .ark ow ać  o cha­

r a k t e r z e  P des  A s s i s e s ,  i o w i e r n o ­

ści  ie go  w  s ł u ż b i e ,  k ie d y  na s z k o d ę  

.Rządową m a r n o w ał  tak  z n a c z n y  k a ­

p i t a ł  , a na nieodb ite  o s a d y  p o t r z e b y ,  

żą d a n y ch  l j , o y O .  o d m ów ić  w a ż y ł  się.

S y g n a ł y  na g ó r ze  M a o g b a b e y  a w y ­

spie  A i g u i l l o n  u m i e s z c z o n e ,  d o n i o s ł y  

jiatn dnia 15", iż d w a  okręca o dwóch, 

m a s z ta ch  zm ie rza ią  ku w y spie .  Ja­

k o ż  o ie d e n a s te y  g o d z in ie  z a w ;n ę ł y  

o n e  do  portu .  Jede n z nich K r ó l e w s k i  

p o d  kom mendą  P o r u c zn ik a  J o u b e r c ,  

p r z y p ł y w a ł  z  w y s p y  F r a n c u z k i e y , d r u ­

g i  za ś  Ib Courzur, p ow r a ca ł  z in żen ie-*  

j a m i  od b r z e g ó w  p o ł u d n i o w y c h  M a ­

dagaskaru p r o w i n c y i .

W y s i a d ł s z y  na ląd P. J o u b e r t , u k a . 

z a l  rni l i s t y  sw e k r e d y t o w e  podpisane  

od G u b e r n a t o r a  w y s p y  F r a n c u z k i e y  i  

In t e n d e n t a  P.  de T er nay*  W y c z y t a -
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le m z n i c h ,  iż w t y m  s z c ze g ó ln ie  c e ­

lu Officer ten d o  nas Z e s ł a n y ,  aSet  

b y  c z y n n o ś c i  moie  rpi tgow.ał .  Jak­

k o l w i e k  mig do tk ną!  tak  ni e g odny  

p o s t ę p e k ,  nie maiąc c z e g o  w s t y d z i ć  

s i g ,  i bym Jouber ta  w y  roz umia ł ,  g r z e ­

c z n i e  go prz y ią le m . Jakoż  w poufa-  
l e y  r o z m o w i e ,  którą z  niin miałem.,  

w y z n a ł  o n ,  iż  s e k r e t n y  ma r o z k a z  

o d R z ą d z c ó w  w y s p y  F r a n c u z k i e y , a ż e ­

b y  zabrał i odwiozl z  sobą r e s z f g  m o -  

i e g o  korp usu;  wieść bow*em p rz e d  

niemi r o z n i e s i o n o ,  iak o b y m  w  p o ­

t y c z c e  od w y s p i a r z y  z a b i t y ,  że  w i ę ­

ksza cz gsc  m o ic h  ochotnikow w p i e ń  

w y c i ę t a ,  i ze  garstka ich t y l k o  r e y -  

terowafa sig na górg M a n g h ab e y .  T o  

p o w i e d z i a w s z y  d o a a l , iż k ie d y  p r z e -  

k uny w a  sig o fa łszu  t e y  n o w i n y ,  1 g d y  

s p o s t r z e g a ,  iż  dla t e g o  s z c z e g ó l n i e  

ią w y m y ś l o n o ,  i ż b y  p odch le b ić  n.e-  

n awiś ci  i z a zd ro ś c i  R z ą d z c ó w  w y s p y  

F r a n c u z k i e y  , z a c z y m  natyc h m iast  z a ­

biera sig d o  p o w r o t u ,  a to  s t o s o w n i e

B e n i o w s k i e g o .  i  5  j



d o  da ny ch  rau w t e y  m ie r ze  instru-  

k c y i ,  w prz ypa dku g d y b y  mię za s t a ł  

p r z y  ży c iu .  C i ę ż k o  mi b y ł o  u t r z y ­

mać s p r a w i t d l i w e g o  żalu na t ak  nie* 

g o d z i w e  postępki  w ła śn ie  ty c h  l u d z i  ,  

k t ó r z y  m i a s to  s z k o d z e n i a  m i ,  w inni  

b y l i  w s z e l k ie p i i  sposo by  pomagać na.  

s z e y  osad z ie .  R o z k a z a ł e m  w ię c  n<e- 

b"  w nie od da l ić  się z  portu Jo ub erto -  

\ v i , zapow iadając  mu , że  nie p r z y s t o i  

na i e g o  su kienk ę p o d e y m o w a ć  się tale 

s z p e t n y c h  kom missćw  i naigrawać s ię  

z  l u d z i ,  k t ó r z y  s z c z e g ó ln ie  na honor 
5 s iawę zarob ię  pragną*

O k o ł o  d r u g i e y  g o d z  ny po p o łu ­

dni u , d a ł y  nam zn ać  s y g n a ł y ,  iż  i n ­

ne d w a  zbl iżai ą  się ok r ę ta  , a o s z ó s t e y  

g o d z in ie  la Beik.Poule  tregata  K r ó l e ­

w s k a ,  pod kom m e nd ą  K a w a l e r a  Gre-  

n ier  P o r u c z n i k a ,  za w i n ę ła  d o  portu. 

Kia żądanie ,e go b y m  mu dostawi*  ż y ­

w no śc i  1 p o t r z e b n y c h  t o w a r ó w ,  w y ­

dać mu ie n a t y c h m i a s t  r o z k a z a ł e m .  

S łu s z n y  ten  Officer bo la ł  n i e z m i e r ­
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n i e ,  na w i d o k  mnogich kabał i pod­

stępów , któremi zażarci  w y s p y  Fran- 

c u z k i e y  R z ą d z c y ,  nie przestaw ali  d o ­

k u c z a ć  Ma da gas karsk iey  -os adzie,  a 
d a w s z y  mi s ł o w o  iż  sam o nich M i n i .  

s t r o w i  da s p r a w ę ,  podiąf  się do  Fran- 

c u z k i e g o  D w o r u  od w ieść me d e p e s z e .

Z te g o  p o w o d u  aż do  dnia 22. tru­

d n i łe m  s :ę uł ożeniem  mo\:h rachun­

k ó w ,  k tó r y c h  Etat  na stępujący.

Summy awansowane na osady Madat ĉt 

skarskie w łatach -l7 7  2 ■ i *773*

Na zaciąg regimentu Beniow skiego, jego transport 

do Madagaskaru , tudzież w towarach dostarczono od R, 

J774. do K. 1775. d. 20. Marca 1: 345,649 s: i z  d: 5. 

Z a  w exlam i wypłacono - - 113 coo to  3

Z e wszystkim odebranych - 455,650 a  8

Wydatki .
N a woysko przez lata 1 7 7 1 ,

J77 3 . i 774 , i 775- - - - - - 1 4 1 , 4 3 1
Na okręta K ró lew sk ie  Postyllion  

i  Cmrtur - - - - - - - -  396,864 6

Na osadę.
N a  budewę domu dl* Guberna­

tora ,  na robienie dróg . kanatów,

f o r t y f i k a c y i . ........................... - - 3 15 ,9 16 n  S

Jtansport -  854,112 17 8
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itfjmspart - - 354,21* 17 8
D: itarczono wyspie Franc-izkity 

w niewolnikach 161,411
W  ryżu - - - - - - - -  84»coa —  y

Z y ^ n c ś ć  dostarczona kilku okrę­

tom KróIewsRim - • - w  - - 4 M 23 11 8

Summa. - 1,141,048 12 7
Z k ą d  odciągnąwszy Summę 

w zię tą  - - - - -  - 455,650 a 8

F o z o s t a i e  -  684,398 9 It
Na 10 awansowałem z mey 

fcieszeni - - .  - ;a ,000 —
zatym czysty z y s k  Admt- 

uhtracyi wynosi - - - - - -  440,398 9 ■ t l

Jasny ten i prosty rachun ek ,  powi-  
ni en byt szczęśliwe uczynić  wraże­
nie no umyśle M in i s t ra ,  który ? nie-  
go w;dząc iż awansowano mi tylko  
45T,6$-o. jiw: i ż e  sam obiekt  utrzyj,- 
m a r i a  woyska i okrętów wynosił  
c33j29Ó- liw:  ła tw o roogt s p o s t r - t d z ,  
iak niezmierne korzyści  w krótkim

V
c z a s !e  m a żn a b y  o s ‘ ągnąć z os aa y  M a-  

d n g a s k a r s k i e y , g d y b y  i e y  p r z y z w o i ­

t e  d o s t a r c z o n o  wsparcie .

Dnia 2 5 ,  f reg a ta  la BellenPoule ru« 

s z y t a  w swą podróż.  O d p r o w a d z a ł e m  

Zacnego  ie y  K om m e nd a nta  aż  do  por­
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t u ,  i k i e d y  sm u tn y  z iego odia zdu po. 

w raca m do s i ebi e  , w tym goniec  z  

F o u i- P o in t  w y s t a n y  p r z y w o z i  mi w i a ­

d o m o ś ć ,  iż F a r i a w a z o w i e  i B e t a l im e -  

nowie K i a w !emu w y d a w s z y  wo ynę , 

n i e p i z y i a c i e l s k i e  p r z e c :w niemu r o z ­

p ocz ę l i  iuż krok-.  Z a p y t a ł  mię Ofii- 

c e r  z  ramienia m o ie g o  w F o u i-P o in t  

o s a d z o n y ,  iak w tym zd a r z e n i u  ma się 

z a c h o w a ć  , i c z y  p o s i łk o w a ć  z  swe* 

n,i  lu dź mi lub nie B i a w i e g o .  Za c a ­

łą  da łe m mu o d p o w i e d ź ,  że  dla uspo- 

Jto'enia t y c h  z a y ś c i ó w ,  sam d o  Fou i-  

P oint  p r  pieszę.

j a k o ż  za raz  na za iu t rz  ca  ies t  dnia  

24. w y d a w s z y  p o t r z e b n e  d y s p o z y c y e  

w z g l ę d e m  s łu ż b y  k o l o n i a l n e y , t o ż  z ł * 

J o ż y w s z y  p o d  L o u i s b u r g i e m  obóz a 

oś nid zi es ią t  o c h o tn ik ó w  i d wóch  ty*  

s i ę c y  z b r o y n y c h  M u r z y n ó w  z ł o ż o n y  , 

dl a  za s ł o n i e n i a  os ady  od w s z e i l u e y  

napaści  S e k l a w ó w  i S af i r o b u ió w ,  r u ­

s z y ł e m  d o  F o u i - P o i n t ,  prowa dząc 5

scbą  d w ó c h  O ff ic erów ,  ; s z e ś ć s e t  bi*
I , ' '
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m y c h  M u r z y n ó w  z  N aro du Samba- 

r y w s k i e g o .  G d y m  marszero wał p r z e z  

p ro w i n c y ą  M a n a n h a r ,  z ł ą c z y ł y  srę ze 

mną p o s i łk i  od m ie s zk a ń có w  Sauce i 

A n t i i n a tn l u  d o s t a w i o n e  , tak d a le c e  , 

’ ż rapte m u y r za łe m  się na c z e l e  b l i ­

s k o  p :ęciu t y s i ę c y  z b r o y n e g o  luda.

Dnia 2 7 ,  p o w i ę k s z y ł o  me s i fy  w o y -  

s k o  i m b a t a n t ó w  , a zaś p i e r w s z y c h  

dn K w i e tn i a  d o  Fou i- P o in t  p r z y b y ­

łe m  C z e k a ł  tam iuz na mnie o k r ę t  

le C oun u r , w y p i a w i o n y  p rz o d e m  o d e -  

mn ie  z a r t y l l e r y ą  I a m mani cy ą  w o .  

j.enną. S ta nę l i śm y  o b o z e m  p od  T a .  

m e ł a v i ,  a sk or o t y l k o  z m i e r z c h l o ,  

w y p r a w i o n y  na tych m ia st  Officer d o  

H i a w i e g o  z  z a p y t a n i e m ,  co  z a  p r z y ­

c z y n a  iest  w o y n y .  O d p o w i e d ź  i e g o  

i be  wie ie  mię o b ja ś n i ła ,  a pragnąc ko­

n i e c z n i e  d o y i ć  p r a w d y  , u m y ś l i ł e m  

m  t e y  m i e r z e  z a s ’ ągnąć ś w i a t ł a  o d  

s t r o n y  p r z e c i w n e y .  T e y ż e  w ię c  l e ­

s z c z e  nocy do n i e p r zy ja c i e ls k i e g o  woy-  

ska t łó m ac za  w y s ł a ł e m  , zapraszaj ąc

i /\0 P o  O R Ó Z f.



S z e f ó w  na c z e l e  i e g o  b ę d ą c y c h ,  i ż ­

b y  c a  p r ę d z e y  Zemną r o z m ó w i ć  się 

chci el i .

O d e z w a  ta mota nie b y ł a  p r ó ż n a ,  

z a r a z  na za iu t rz  to  iest  dnia  2 p r z y b y l i  

d o  mnie d e p u to w a n i  cd  B eta l im enó w  

i F a r i a w a z ó w ,  k t ó r z y  zaraz  na pie r­

w s z y m  w s t ę p i e  o ś w i a d c z y w s z y ,  iż oba 

t e  N ar ody  p rz e k o n a n e  o  h e z s t r o n n e y  

rnoiey s p r a w i e d l i w o ś c i ,  ś le p o  podda­

ją  s ię  moiemu w y r o k o w i ,  p r z e ł o ż y l i ,  

i ż  nie oni  a le  Hiaw tyrariskim sw y m  

p o s t ę p o w a n i e m ,  stał  się podni etą  t e y  

w o y n y .  M i ę d z y  innerni z a i z u c s b  mu 

o n i ,  i ż  b e z p r a w n i e  i s a m o w o ln ie  z a ­

k a z y w a ł  im u c z ę s z c z a ć  na targ i  d o  

F ou l  P o i n t ,  że k o n f isk o w a ł  b y d ł o ,  

n i e w o l n i k ó w  ■, « produkta p r o w a d z o ­

ne p r z e z  nich na p rz ed aż  o s a d z i e ;  że  

na resz ci e  p o b ł a ż a ł  i p u s z c z a ł  b e z k a r ­

nie  s w y w o l ę  1 r o z p u s t ę  swoich ż o ł ­

n i e r z y ,  k t ó r z y  d o  t e g o  stop nia  po.  

su n ęh  s w c i e  b e z p r a w i a ,  iż o s ta tn ią  

razą n a p a d ł s z y  na wieś d o  nich na le -
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żącą , zr a b o w a li  ią z e  s z c z ę t e m , a za*  

b r a w s z y  z n i e y  w s z y s t k i e  mł od e d z i e -

p rz e d a l i .  Darmo za tę  zb r o d n ię  w y - '  

magano s a t y s f a k c y i , Ittórey g d y  Hia-  

w :  o d m o w i ł ,  mus,ano i e y  p osz u l  wad 

mocą  oręża.

Z t e g o  z e z n a n i a ,  d o s z e d ł s z y  pra .  

w d z i w e y  w o y n y  p r z y c z y n y  , o d e s ł a ­

łem d e p u t o w a n y c h  h o y n i e  ich p r e z e n - l  

tarni u d a r o w a w s z y .  W p r z ó d y  iednaK1 

z a p e w n i ł e m  i c h ,  i ż  b y l e b y  mi dal i  

rzas  p o t r z e b n y  d o u ł a t w i e n i a  tak w a -  , 

ż n e y  s p r a w y ,  u k o ń czę  ią n i e z a w o ­

dn ie  z isto tnym ich u k on te n tow an ie m . 
Z a p ew n il i  m*ę n a w za ie m  de le g a c i  o 

s w e y  p o w o l n o ś c i ,  a z  w y r a z ó w  moich 

p o z n a w s z y ,  iż  n i e t y l k o  p ogło sk a  oct 

H i a w i e g o  rozsiana , h k o b y m  mu p r z y ­

b y w a  1 na p o m o c ,  ie s t  f a ł s z y w ą ,  leczć 

że  n a w e t  o b staw a ć  za  jch inter ess a m i  

b ę d ę , pełni  z t ą d  radości do s w e g o  po- 

w r ó c i l i  ob o z u .

w c z ę t a , kup com F ran cuz kim  one  z a -

\



W n e t  po ich o d i e i d z i e  o 2 n s y m ił e m  

l i i a w i e m u ,  i i  g w a ł t o w n a  t e g o  w y ­

maga p o t r z e b a  , i źb j7 natych mia st  po- 

ś p i e s z y !  do m o ie y  k w a t e r y  , co  g d y  

u c z y n i ł ,  z  g ó r y  zaraz  wpadłem na n ie .  

. g o ,  w y s t a w u i a c  rnu catę n i e s p r a w i e ­

d l i w o ś ć  i e g o  s p r a w y ,  tak z  p ow od u 

n i e p r z y z w o i t y c h  je g o  z a k a z ó w ,  iak 

t o  d o  pobłaża nia  s w y w c ł n e m n  ż o f -  

n i e r s t w u ,  k tó re  nie obaw iaj ąc  się ka .  

r y , s p o k o y n o ć ć  sąsiedzką  m ię sza lo .  

O t w a r t e  t o  mole p r z e ł o ż e n i e  t y l e  na 

ftim s k u t k o w a ł o ,  iź  sam uznał  się 

b y d ź  w inny m  i godn ym rooiey naga­

n y ,  prosił  mię j e d n a k ,  iżbym d o p n i e ,  

d na m a  t ak ic h  u ż y ł  ś r z o d k a w ,  któ re-  

Dy go  nie p o n i ż a ły  ani t e ż  w s t y d  z ' t y  

w ocza ch  i e g o  n i e p r z y ja c i ó ł .  Dałem 

mu w t e y  m ie r ze  s ł o w o ,  i b y m  g o  z a ­

s p o k o i ł ,  k a z a łe m  mu samemu u ł o ż y ć  

g e n e r a l n y  plan z g o d y  s t o s o w n i e  d o  

.iego ż y c z e ń ,  p r z y r z e k a ją c  iż  g o  usku­

t e c z n i ę ,  aby  mi t y l k o  z c r ę c z y l ,  iż 

p r z y  i,uie w a r u n k s  5aki.e zaraze m  i na



n e g o  i na ’ e g o  p r z e c i w n i k ó w  wło żę .  

T a k  w ięc d o brow o ln ie  od obu stron za  

m edy ato ra  u z n a n y ,  dzier f  następują,  

c y  do Kongressu w y z n a c z y ł e m ,  na kro 

r y  z  je dn ey  s t r o n y  Hiaw i  » swerr ’ S z e ­

f a m i ,  z  d r u g i e y  W o d z o w i e  Be ta l im e -  

n ć w  ■ Fari a w a zó w  by l i  zapro sze ni .

Dnia 5 ,  sk or o t y l k o  św i ta ć  p o c z ę ­

ł o ,  u s z y k o w a ł e m  ca le  me w o y s k o  pod 

b r o n i ę ,  c z e k a i ą c  w t y m  p o r zą d k u  na 

p r z y b y c i e  stron p or óż nionych .  O k o ł o  

s z ó s t e y  zr ana ,  p rz ym ar szer o w ali  p :er-  

wsi  F a r i a w a z o w i e  1 B e t a l im e n o w i e  w  

l i c z b i e  d z i e w i ę c u  albo  d z :esięciu ty« 

pięcy Judzi z b r o y n y c h ;  w k r ó t c e  zaś  

p o t y m  H ’ awi  z e  sw o im  uk a za ł  się r y ­

c e r s t w e m .  L i c z b a  ogólna  w o y s k  ro­

z m a i t y c h ,  które  w o w y m  z n a y d o w a -  

ł y  się o b r ę b i e ,  d o  d w u d z i e s t u  dw ó ch  

t y s i ę c y  w y n o s i ła .  O  c s m e y  g o d z i n i e  

r o z p o c z ę t o  u m o w y ,  a żem się l ę k a ł ,  

i ż b y  p r z y  t a k i e y  bl iskości  stron r o z ­

d ra żnion ych  nie p r z y s z ł o  d o  boiu , 

p ro p o n ow ałem  z a t y m  i ie dnym  i dru-

g ;m ,
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Im ,  i ż b y  t e g o ż  dnia  i e s z c z e  z a w a r ­

ł y  m ię dzy  sobą t r a k t a t  p r z y m ie r z a  i 
p r z y j a ź n i ,  p od  moią t u d z i e z  S am ba - 

r y w ó w  : Saf irobaiów gwa ra ncyą .  Fo­

c z y m  następujące obu st ron om d o  

p r z y j ę c ia  pndałc-m warunk i .

i .  Ze  od tą d  handel  m i ę d z y  tem t  

t r z e m a  Narodami z u p e łn ie  b ę d z i e  w o l ­

n y ,  a ie d en  dr ug iem u n a y m n i e y s z y c h ’ 

w  nim nie u c z y n i  p r z e s z k ó d ,  ani w y -  

m agcć  p o w a ż y  się n a y m n i e y s z y c h  c e l t  

1 opłat .

4 2.  Ze  H i a w i  p o w r ó c i ,  lub t e ż  w y ­

d a ć  r o z k a ż e  o s o b y  g w a ł t e m  p r z e z  je­

g o  ż o ł n i e r z y  z a b r a n e ;  w p r z y p a d k u  

z a ś  n i e m o żn o śc i  o n y ch  o d z y s k a n i a *  

w i n i e n  bę d z ie  s k r z y w d z o n e m u  za ka­

żdą d z i e w c z y n ę ,  dać d w ó c h  s w o i c h  

p o d d a n y ch .

3. Z e  B e t a ł im e n o w i e  i  F a r i a w a z o -  

w i e  nie będą od tą d  p r z y j m o w a ć  ani 

d a w a ć  schronienia  z b i e g ł y m  podda­

n y m  H i a w i e g o ,  i źe  p r z y m u s zą  t y c b  

W s z y s t k i c h , k tó r z y  od t rz e ch  m i e s ięc y  

Tom lV. K
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F  o d  m 6  ź  ic

na ich g r u n t a c h  o s i e d l i , i ż b y  w nad.  

grod ę za  tę  stratę  p r z y s t a w i l i  H i a w i e -  

mu po d w ó c h  n i e w o l n i k ó w  za ka żdą  

g ł o w ę .

4.  Ze  B e t a l i m e n o w i e , F a r i a w a z o -  

w i e  i poddani E ia w ie go  dostarczą po. 

t rz e b n ą  l i c z b ę  rob ot ni kó w  , do o t w o ­

r z e n i a  ku powszechnemu han dlowe­
mu p o ż y t k o w i ,  wygndney kommuni-  
k a c y i  lądowey wzdłuż całego  n a d ­

b r z e ż a  , p o c z ą w s z y  od F o u l - P o i n t , a ź  

d o  Bohitsmenes,
Z e  zaś  ostatn i ten a r t y k u ł  b y ł  r .a y ’ 

i s t o t o e y s z y m  ku w za jem nem u d o ­

b r u  , o ś w ia d c z y ł e m  z a t y m  , iż  aby  g o  

n a l e ż y c i e  u s k u t e c z n i o n o ,  w y z n a c z ę  

k i l k u  mcnch Ofi icerów d o  d o z o r o w a ­

nia t e y  pracy.

P o  trzech g o d z i n n y m  r o z g o w o r z e ,  

k t ó r y  mniemałem że d 1 a zobo pó lney  

zażar toćci  co moment s k o ń c z y  się na 

gene ralne y  b i t w i e ,  usp ok o i ł y  się na­

r e s z c i e  umy sty, i p i e r w s z y  a r t y k u ł  bez 

ż a ć n e y  odmian y z o s t a ł  p r z y j ę t y .  C o



się  zaś  t y c z e  d w ó c h  n a s tę pują cyc h  , 

z g o d z o n o  się n a w z a i e m  , i ż b y  w s z y ­

s t k o ,  co iuż  p r z e s z ł o ,  puac<ć w n i e .  

p a m . ę ć ,  nada] zas  nastąp i ła  u m o w a ,  

jż  żadna st ron a  p r o t e g o w a ć  nie b ę d z ie  

z b i e g ó w  s ą s i e d z k i m ,  ani t e z  ira na 

S w y ch  gruncach d a w a ć  sc h ronie nia .  

W z g l ę d e m  c z w a r t e g o  pUnktu p r z y -  

r z e c z o n o ,  iż w s z y s t k i e  s t r on y  d o s t a - '  

w i ą  o g ó łe m  pięć  t y s i ę c y  r o b o t n i k ó w ,  

d o  z r o b i e n ia  proponowanego od e m n i e  

goś c ińca*  Po u d e c y d o w a n m  t a t o w y c h  

w a r u n k ó w ,  s t w i e r d z o n o  ie p r z y s i ę g ą  

w  o b l i c z u  i p o d  g w a r a n c y ą  p r z y b y ­

ł y c h  zem ną w o a z ó w .  W  ów czas  Fba -  

\vi na znak u k o n t e n t o w a n i a ,  p ięćdz*. ;-  

siąt  wotów z a b i ć  r o z k a z a t ;  za i e g o  

p r z y k ł a d e m  p o s z n  B e t a l lm e n o w i e  i 

F a i i a w a z o w i e  , a mięso z  p o b i t e g o  b y .  

dta  p o m i ę d z y  ż o ł n i e r z y  r o z d z i e l o n o .

Dnia 4 ,  Betal imen o wie z a w d z i ę ­

cza iąc mi mo.ą p r z y s ł u g ę ,  o f i a r o w a l i  

w o y s k u  moięrhu p ię ć s e t  w o ł ó w .  Podo­

b n ie ż  u c z y n i  i F a r i a w a z o w i e ,  a H i a w i
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d a ł  ml w  podarunku s t o  p ię ćd z ie s ią t  

•wołów i p i ę ć d z ie s i ą t  n ie w olnika .  R o z ­

d z i e l i ł e m  te t r z o d y  m i ę d z y  t o w a r z y ­

s z ó w  moiey w y p r a w y ,  Ie licom zaś  w ol« 

no sć n a d a łe m ,  p o d  ty m  w a r u n k i e m ,  

2e osiędą przy któ reyKolwiek  moiey ko­

l o n i i  ,  i d z i e s i ę c i n ę  o p ła ca ć  nam będą.

T a k  s z c z ę ś l i w i e  i z  u k o n t e n t o w a ­

niem  stron w s z y s t k i c h  u k o ń c z y w s z y  

ów i n t e r e s ,  chc.a ie m  na tych m ia st  d o  

L o u i s b u r g a  p o w r ó c ić .  Z n i e w o l o n y  ie-  

ć n a k  p ro źb am i  w o i u i ą c y c h  n a r o d ó w ,  

k t ó r e  k o n i e c z n ie  h o n o r y  w o y s k o w e  

o d d a ć  mi c h c i a ł y ,  mu sia łem do k i l k u  

d n i  o d w l e c  rooy o d i a z d .  Po o d b y t y c h  

t y c h  u r o c z y s t o ś c i a c h  u d a r o w a l i  mn e  

j e s z c z e  F a r i a w a z c w . e  c z t e r d z i e l l ą  nie­

w o l n i k a m i  i  d w u n a s tą  w o l a m i ;  Tha-  

\vi zaś z  s w e y  s t r o n y  p r z y s ł a ł  nam w  

p r e z e n c i e  d w a  ty s i ą c e  piastruw.

Dnia  1 1 ,  p r z y b y ł e m  s z c z ę ś l i w i e  d o  

L o u i s t u r g a ,  g d z i e  w s z y s t k o  z n a l a ­

z ł e m  w i l k  n a y l e p s z y m  Stanie i na le­

ż y t y m  p o r z ą d k u .
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N a z a i u t r z  to  iest dnia 1 2 ,  do nió s ł  

m. n a y s t a r s e y  móy t i r m a c z ,  i ż w l t r o t .  

c e  s p o d z i e w a n y  iest  p r z y i a z d  d e l e g o ­

w a n y c h  o d  Króla B o y a n y ;  l e c z  p r z y -  

t y m  o s t r z e g ł ,  iż S z e f o w i e  Saf i roba-  

iow i A n t a m b c i ó w ,  w y s t a i  iu£ na ­

p r z e c i w  o w y c h  posłów s w y c h  ernissa- 

r y u s z ó w ,  ż b y  ich p r z e c * w k o  n a s z e y  

o s a d z i e  n i e t y l k o  p o d b u r z y ć ,  l e c z  

w d a ć  ich n a w e t  w  svrą sprawę.  P o­

t w i e r d z i ł a  mi n i e d ł u g o  p o t y m  smu­

t n e  t e  n o w i n y ,  stara p e w n a  M u r z y n ­

ka , która mn ie z a p e w n i ł a ,  i ż  Saf iro- 

b a i o w i e ,  uimi  iuż  p re z en ta m i  N a c z e l ­

ni na Ambassady  S e k l a w ó w ,  i  że  t e a  

prz ys. ęg ą  obowią?,ał  s i ę , n i e t y U o  s z u ­

k a ć  w s z e l k i c h  sp o so b ó w  d o  z e r w a n ia  

n e g o c y a c y i , a le  nadto z n i e w o l i ć  s w ó y  

N ar ód d o  z w ią za n ia  się z  niemk N ay -  

d o s t a t e c z n i e y  zaś o pra w d z ie  t y c h  do­

ni esi eń  p rz e k o n a łe m  się r e zn ani em k i l ­

k u n a st u  M u r z y n ó w  d o  os ad y  n a l e ż ą ­

c y c h ,  a k t ó r z y  o w e y  prz ys ię g i  o c z n e -  

m i  b y l i  ś w ia d k a m i.
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Na w i d o k  tak k r y t y c z n e y  s y t u a c y j ,  

u m y ś l i ł e m  t o  p r ę d z e y  w y s i a ć  d o  w y -  i 

s p y  F r a n c u z k i e y  o k r ę t  F l o r ę ,  z  żą da-  ] 

niem r y c h ł e g o  sukursu w broni i am- 

jnun<cyach w o i e n o y c h .  T ą ż  samą oka-  

z y ą  w y p r a w i o n a  ta m że  fa mil ia  moia 

z  w ię ksz ą  c z ęś c ią  mych  d o m o w n i k ó w ,  

i ż b y m  c a ł y  mógł  sie od qa ć  p r z y g o t o .  1  

■waniom w o j e n n y m  n flp r z e c i w  S e k l a -  

w o m ,  N i e b a w n i e  r u s z y ł  ów s t a t e k d o  ; 

w y s p y  F r a n c u z k i e y  p od  k o m m c n d ą  

K a w a l e r a  d e  S a n g P e r ,  Kapitana w m o­

im k o r p u r i e , k to ręm o z l e c i ł e m ,  a że -;  

b y  w s z e l k i m i  sposoby na gl i ł  na ad-  

m i n is tra c yą  w sp om njo ne y  ko lo ni i ,  i ż b y  

mi  s p ie s z n i e  żądaną nadesła ła  p o m o c .

Dnia  2 1 ,  p r z y b y ł  d o  m n:e S z e f  

jRaul ,  z  p r o ź b ą  o po moc w lu d z i a c h  

i b r o n i ,  p r z e c i w k o  z ł ą c z o n y m  iuż Sa- 

f iro ba iom  i S e k l a w o m  , k t ó r z y  z n i ­

s z c z e ć  g o  za m y ś la l i  , za  to  , iż  n e 

ch c i a ł  w n i y ś ć  z  niemi w  l i g ę ,  p r z e ­

c i w k o  o s a d z ie .  U c z y n i o n y  mi p r z e z }  

n i e g o  opis  r o z m c i t y c h  p r z y g o t o w a ń  j



■związkowych,  w ą t p i ć  mi nie d o z w a .  

la l  o bl iskim r o z p o c z ę c i u  k r w a w e y  

i z a ż a r t e y  w o y n y , k t ó r e y  un ik n ą ć  

m e  b y ł o  sposobu.  Z t y m  w s z y s t k i m ,  

lu bo o p os i łk ach  z  w y s p y  F r a n cu z -  

k i e y  w ą t p l i w ą  miałem na dz ie lę  , i lu ­

b o  me w o y s k o  nader b y ł o  s z c z u p ł e  

n a p r z e c i w  n ie p r zy ia c ie l sk ie m u  g m in o ­

w i , zaufany iednak w m ę s t w i e ,  s t a l o -  

?„ci i d - t t r m i n a c y i  m o ic h  z o ł n . e r z y ,  

b y n a y m n i e y  nie r o z p a c z a ł e m .

D n ia  13,  udałem s<ę nocą J w  iak nay-  

w i ę k s z y m  se k rec ie  na rów n in ę  zd ro­

w i a .  O s t r o ż n o ś ć  ta b y ła  k o n i e c z n a ,  

i ż b y  n ie p r z y i a c ie l  nie d o w i e d z i a ł  się 

o  m o ie y  p o d r o ż y .  N ie  tracąc  mom en­

t u  z a r a z  po moim p r z y b y c i u  u z b r o i ­

ł e m  w a żn e  t o  rmeysce , a o s a d z i w s z y  

w  nim d w u d z i e s t u  d z i e w i ę c i u  w o lo n -  

t e r ó w  i p ięćset  w y s p i a r z y  d o w o d n y c h ,  

n: k t ó r y c h  wi ernoś ć sp uś ci ć  - ię  m o ­

g łe m  ; o d dałe m  ga rn iz on  ten w kom- 

mendę K a p i t a n o w i  M a l l e n d r e ,  i P o r u ­

c z n i k o w i  la Boullaye.  Dla w i ę k s z e g o
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i ' y  '

zaś  b e z p i e c z e ń s t w a  Z a m k u ,  k a z a łe m  

g o  si lną pal issadą o t o c z y ć  od l a s u ,  

z k ą d  n i e p r z y j a c i e l  mógł n a t r z e ć ,  nie 

ob a w ia jąc  się w y s t r z a ł ó w  armat for-  

t e c z n y c h ,  k t ó i e  r a z ićb y  g o  m o g ł y ,  

g d y b y  się po pod gorę w ś l iz n ą ć  p ot ra ­

f i ł .  W y c i ę t o  t a k ż e ,  za  moim zleceń 

n i e m ,  z  s t r o n y  r z e k i  w s z y s t k i e  d r z v  

w a  i k r z a k i ,  i ż b y  a r t y l l e r y a  b e z  ża-  

d n e y  p r z e s z k o d y  s i ęga ć mogła  aż  d o  

p r z y l ą d k u  Z a s a i c h - b  P o  u k o ń c z e n i u !  

t y c h  robót  lodziarń; nazad do  L o u i s -  

burga p o w r ó c i ł e m ,  N i c  nas o s o b l i ­

w s z e g o  w p rz eci ąg u  t e y  że g lu g i  nie z a ­

s z ł o ,  oprocz  że p ły n ą c  gruntami  M a .  

h e r .o m p a  da ł  się nam w i d z i e ć  oi>ós 

n i e p r z y j a c i e l s k i ,  z k t ó r e g o  d o  m o ic h  

lu d z i  g ę s to  ogni a  d a w a n o ;  l e c z  s z c z ę ­

ściem za nadt o b y l i ś m y  o d d a l e n i ,  i i  

n i e  m o g ł y  d o s i ą a z  nas k u le .  T a k  w ł ę ę l  

w  ca ło śc i  p r z y b y ł e m  d o  L o u i s b u r g a  ,  

g d z i e  w s z y s t k o  w  n a l e ż y t y m  znala­
złem  porządku.



Dni? 23 , o z n a y m . o n o  mi , iz  P o s ł o ­

w i e  od S a m b a r y w ó w ,  m i e s z k a ją c y c h  

na w sch od n ich  i za ch odn ich M a d a g a ­

skaru b r z e g a c h ,  p r z y b y w s z y ,  żądaią  

usi ini e  w id zi eć  sig z e m n ą ,  o ś w i a d ­

c z a j ą c ,  iż  le że l i  p iz \d nz ne  z  niemi 

z a w r e  z w i ą z k i ,  wprędce mnie u w o l ­

nią  od w s z y s t k . c h  n i e p r z j i a c i ó ł .  T a k  

podchl^b na p r o p o z y c y a ,  a d o  t e g o  w  

ta k  w i e lk im  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  ia k ie  

febi g r o z i ł o ,  n ie zm ie r n ie  mnie urado­

w a ł a ,  i natychmiast  w y d a ł e m  r o z k a ­

z y ,  i ż b y  w s z y s t k i e  do tak w a ż n e y  kon- 

fe re n c y i  p o t r z e b n e  p r z y g o t o w a n i a  u- 
c z y n i o n o .

N as tą p i ła  ona dnia 30. S ta w i l i  się 

na  n i e y  z s t r o n y  o s a d y : B e n i o w s k i  

K o m m e n d a n t ,  PP. P e r t h u i s ,  la Boul- 

l a y e  i R o z i e r ,  P o r u c z n i c y ,  Urbanc*- 

wsKi  I n ż e n ;e r , i Besse t i ó m a c z ; z  stro.  

n y  zaś  S am ba ^ y w ów , R a f fan go ur , Ro -  

3iandr;a n ,  c z y l ; X i ą ż ę  t e g o  N a r o d u ,  

w r a z  z  i e g o  pos łam i.  F r o p o z y c y e S H n v



b a r y w ó w  w  n a s tę pują cyc h  b y ł y  u ł o ­

żone  w y r a z a c h

”  P a t r z a ł  z n a y w i g k s z y m  swym za- 

, ,  lem naród SambarywóxV , mieszkaią-  

„  c y  w P r o w in cy a ch  Mananhar i Mas.- 

„  soua l la ,  iak osada L o u i s b u r g s k a  za -  

„  w iera ła  z i n s z e n r  sąsiadami p r z y -  

, ,  mierzą  i  z w i ą z k i ,  p rz ekład aj ą c  ie  

„  nad ich p r z y j a ź ń  i d o ś w ia d c z o n ą  

w s w y m  p r z y w i ą z a n i u  stał ość ,  Spi-  

, ,  k n ę ł y  gig dziś  w iar o ło m n e  te  w s z y -  

, ,  s f k i e  kraie p r z e c i w k o  s w y m  do bro-  

, ,  c z y n c o m ’, i nas n aw et  w z y w a ł y  do  

s, w sp ójne y  na z n i s z c z e n i e  E u r o p e y -  

, ,  c z y k ó w  l igi .  L e c z  S a m b a r y w o w i e  

, ,  nie u o i e i ą c y  nigdy  z b ó c z y ć  z  d r o-  

„  gi  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  w r g c z  o d r z u c i -  

,,  l i  w s z y s t k i e  t e  o d e z w y ,  p rz e kta -  

3, daiac  p r z y i a ź n  i s za c u n e k  w o d z a  

, ,  b i a ł y c h ,  nad w s z y s t k i e  k o r z y ś c i ,  

„  które im z e  z g u b y  i e g o  r o k o w a n o .  

,,  T r w a l i  w t e y  s z l a c h e t n e y  s w o i e y  

, ,  d e t e r m i n a c y i , ofiai uią t y m c z a s o w o
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, ,  S a m b a r y w o w ie  w pomoc o s a d z i e ,  

, ,  pi f ć  t y s i ę c y  b i t n e g o  żo łn ie rza  , spo-  

„  d z i e w a i ą c  , iż ten p r z y c h y l n y  i o- 

, ,  t w a r t y  z  s t r o n y  ich p o s t ę p e k ,  u c z y -  

, ,  ni ich g od n em i  t r w a ł e g o  przytnie*  

?) rza  , które cen>ć uroieij .  , ,

Zdu m iały  na tak  wspaniały  o d e z w ę ,  

b y m  się u s p r a w ie d l iw i ł  z  z a r z u t ó w ,  

o s w 5a d c z y ł e m , i że m  z a w s z e  p o w a ­

ż a ł  ich p r z y i a ż p  , s z u k a ł e m  n a w e t  z a ­

w r z e ć  z niemi p r z y m i e r z e ; lecz  że  ich 

z b y t n i e  od  m o ie y  osad y  o d d a l e n i e ,  

n ie  d o z w a l a ł a  nr  w ś c i ś i e y s z e  w c h o .  

d z i ć z n i e m i  z w i ą z k i .  Z a p e w n i ł e m  po- 

t y m  S a m b a r y w ó w  w o d z a ,  iż  sposób 

i p o r a ,  w k t ó r e y  mi ofiaruie tak  sz ła -  

ch ę tn ą  p o m o c , w raża  w e m t b e  nay-  

p o d c h l e b n i e y s z ą  opi rią o  i e g o  N a r o ­

d z i e  , i k a ż e  m' b y d ź  \y d z ię czu y m  na 

z a w s z e  z a  ten d o w o d  iego p r z y , a ż n i ,  

k t ó r y  u sp r a w ie dl iw ia  ufność,  iakąm od­

t ąd  p o ł o ż y ł  w  p r z y m c i o ła c h  i w sp ó ł­

z i o m k a c h  z n a k o ra i te y  k r w i  R : n r  niego.



F o  k r o t k i e y  z  posłami u m o w i e ,  w j r- 

k on ana  o d  ruch p r z y s i ę g a ,  na w i e r n e  

n i g d y  ni ezłam an e  p r z y m ie r z a  d o c h o ­

w a n i e .  P o c z y m  na st ąp i ły  p u b l ic z n e  

r o z r y w k i ;  i g d y  t a k  p ow s z e c h n a  w e ­

so ło ś ć  p a n u i e ,  w t y m  p r z y b i e g a  do  

mr.ie tEómacz z  d o n i e s i e n i e m , iż ra­

p te m  S a m b a r y w o w i e  z n i k n ę l i ,  i n i e .  

w i a d o m o  g d z i e  się obróci li .  Z m a r ­

t w i ł a  mnie p o d o b n a  n o w i n a ,  i naba­

w i ł a  n i e s p o k o y n o ś c i .  P o ł ą c z e n i  b o ­

w i e m  zem ną ś w ie żą  s t a i e y  p r z y ja ź n i  

p r z y s i ę g ą ,  winni  mnie by l i  o s t r z e d z  

p r z y n a y m n i e y  o  swo im o d i e ź d z i e .

Z a g ł ę b i ł e m  się w  myślach na tak oso­

b l i w s z e  z d a r z e n i e ,  a nie mogąc Sam- 

b a r y w ó w  p o s ą d z a ć  o z d r a d ę , o d ia z d  

ich tak  ta ie mny  i n a g ł y  t y m  w i ę k s z ą  

b y t  d la  mnie za gadk ą.  U  wajft t e  p r z e z  

cafą noc z m r u ż y ć  rai o k a  nie d a ł y ,  a 
t o w o o  z e  ś w i t e m  dnia 1* C z e r w c a  R, 

1775-, r a p p o r t o w a ł y  mi p o d s ł u c h y ,  i ź  

n i c p r z y i a c i e l s k i e  z b i i i a i ą  się w o y s k a -
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W y s i a n y  t łómacZ na w z w i a d y , doniósł  

m i , i ż  t o  są S z e f o w i e  Saf irob ayscy  

z  S e k l a w a m i  z ł ą c z e n i ;  i e  korpus ich 

d o  t rz e ch  t y s i ę c y  lu dzi  w y n o s i , i r e  

w s z y s t k i e  d o  t e g o  są p o d o b i e ń s t w a , 

i ż b y  z  n ienack a  na naszą osadę u d e ­

r z y ć .  P o t w ie r d z a  mi tę no w in ę  R a u l ,  

k t ó r y  w łaśn ie  w ten mo ment  p r z y b y ł  

żąd aiąc  p rz y  mnie dla  s iebie  i s w e y  fa> 

malii schronienia.  Z d r ę t w i a ł e m ,  g d y  

mi o p o w i a d a ć  z a c z ą ł ,  iak w o y s k a  skon- 

f e d e r o w a n y c h  w s z y s t k i e  i e g o  s p u s t o ­

s z y ł y  włości  ł iak sam z a l e d w o  z  dusz ą  

u c i e k ł ,  s t r a c iw s z y  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  s w o ­

ich d o m o w n i k ó w ,  k t ó r z y  w  n i e w o l ą  

p o s z l i ;  ;aK nareszc ie  wlasnemi patrzał" 

o c z y m a  , g d y  og nie m  p ło n ą ł  c a ł y  i e g o  

m a ią te k .  T k n i ę t y  do ż y w e g o  l o s e m  

t e g o  n i e s z c z ę ś l i w e g o  w u d z a , d a łe m  

mu w ra z  z  i e g o  famil ią  w f o r t e c y  p r z y ­

t u ł e k .  N ;e  z a w a d z i  w t y m  m i e y s c u  

u w a ż y ć ,  i ż  ^zadkoby k t o  b a r d z i e y  nad 

'Raula d o J w ^ d c z y ł  ś le p e g o  f o r t u n y  

i g r z y s k a .  Za t o ,  że d a w n i e y  p rz e e i -



w i ł  sie bu do w ani u m e y  t w i e r d z y ,  z w y ­

ci ężo no  go i w y g n a n o  z  w i a s n e y  pro- 

w i n c y i ;  p o i n i e y , że  do  mnie p r z y w i ą ­

z a n y ,  że  p r z y s i ę d z e  s w e y  w i e m y , z n i ­

s z c z o n y  c a ły  i e g o  m a i ą t e k ,  a sam 2 

s w o i ą  cz e la d k ą  2ostaie p o w t ó r n y m  tu ­

ła c z e m .

D z i e w ;ąta b y ł a  g o d z i n a ,  k ie d y  w 

od leg łe  ści arm a tn eg o  s t r z a ł u ,  u k a .  

z a ł y  się Saf irob aio w i S e k l a w ó w  hor­

d y .  W o y s k o  to  d o  t r z e c h  t y s i ę c y  w y ­

nosi 6 m o g ło .  G d y  o b o z e m  s t a n ę ł o ,  

w o d z o w i e  ;e g o  w y s ł a l i  d o  mn ie  d e ­

p u t o w a n y c h  i  w e z w a n i e m ,  i ż b y m  d o  

nich udał s i ę ,  i w y s łu c h a ł  s k a r g i  z a ­

ż a l e ń ,  do  k t ó i y c h  po\i ód da łem . Z d z i ­

w i ł a  mnie podobna p r o p o z y c y a ,  na y-  

w i ę c e y  p r z e t o ,  że  o r ę że m  wsparta.

M i m o  t o  i e d n a k ,  dl a  o k a l a n i a  nie-
•> .

p r z y i a c i e l o w i , iż  gtn.n i e g o ;  p r z y t o ­

m noś ć b y n a y m n i e y  mnie nie t r w o ż ą ,  

u s z y k o w a w s z y  mego żołni erza , dla z a ­

s ło n y  t w i e r d z y  od w s z e l k i e g o  napa­

d u ,  sam z  ga rs tk ą  o c h o t n i k ó w  na na-
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/
z n a c z o n e  p o śp ie s z y łe m  m i e y s c e  D e -  

t er m in ac ya  ta moia d z i w i  p r z e c i w n i ­

k ó w ,  k tó r y c h  śrrbafo p r z e z  uuta t ló-  

rnacza moiegn z a p y t u j ę  s i ę ,  iaikie ich 

skarg!  i takie  p r o p o z y c y e ,  'Żądania 

ich i z a r z u t y  b y t y  n a st ę p u ją ce r  nay-  

p rz ó d  a ż e b y m  w y c i ą g n ą ł  m e  w o y s k a  

z  ś r z o d k a  w y s p y ,  a o s o b l iw i e  z e  s t a ­

n o w i s k a  n a r ó w m i i e  z d r o w i a ;  powró-  

re  aby m ich uwoln i od  przysiięgi ,  któ-  

tą  o d s t ę p o w a l i  mi d a w m e y  obu b r z e ­

g ó w  r z e k i  T in g b a l l i  ; k ła d l i  zaś  t e g o  

z a  p r z y c z y n ę ,  ia k b y m  i c h u w i o d l  f a L  

s z y w ą  obie tnicą handlu p e w n e g o  i spo- 

k o y n e g o ,  maiącego im p r z y n o ś  c; p o .  

d o b u e ż  k o r z y ś c i ,  iakie  p ie r w  o d n o ­

si l i  z  s w y c h  związKÓw z  p a r t y k u l a r -  

nerri  k u p c a m i ,  a k tó rych  w i d o c z n i e  

są p o z D a w i e n i ,  od  m o m e n t u  p r z y b y ­

cia k o i p u s u  mo ie g o .  P r z e k ł a d a l i  po- 

t y m  z  g ro ź b ą ,  iz  własne ich in t e r e s sa  

nie  d o z w a l a i ą  im ś c i e r p i e r ,  a ż e b y  o b ­

c e  wo ysk a  z a k ł a d a ł y  w ch kraiu ZDroy- 

ną osadę;  d a l e y  u w a ż a l i ;  iż k u p c y  p r y ­

B e n i o w s k i e g o . 3V(j



w a t n i , co  z a i e ż d ż ł l i  handlow ać z  ich  

k r a i e m , z w y k l i  im b y l i  opłacać c l a  

z n a c z n e  i z y s k o w n e ,  które  us t , l y  o d  

m o m e n t u  , iak moia z i a w r ła  się osada. 

K o i l c z y l i  na ty m  z  n a y w ię k s / ą  d o t k l i ­

w o ś c i ą ,  iż w s z y s t k i e  ok r ę ta  kupieck ie  

a n a w e t  i K r ó l e w s k i e ,  c o d a w n i e y  z a -  

w i i a ł y  d o  ich b r z e g u  , z w y k ł y  b y ł y  sa­

l u t o w a ć  ka żd eg o  d o  nich p r z y b y w a -  

• |c e g o  S z e f a , pod w o yny m  z  armat w y ­

s t r z a ł e m ,  któ ry  to pod h le bny  d la  c a ­

ł e g o  M a d a g a s k a i s k i e g o  Nnrudu z  w y .  

c z a y ,  z ł o ś l i w i e  p r z e z  dumę moią ob a­

l o n y  z o s t a ł .

W y s ł u c h a w s z y  c i e r p l iw i e  dzikicfó 

t y c h  skarg  i z a ża le ń  , mimo k r y t y c z n ą  

s y t u a c y ą ,  w k to r ey  z n a y a o w a i e m  s i ę ,  

o t o c z o n y  r o z ju s z o n ą  t ł u s z c z ą ,  k a za ­

ł e m  iur t łó m a c z o w i  o d p o w i e d z i e ć  £ 

na yprzó d , i ż b y  r o z m y ś la l i  n d tym  , o 
co  dopominaią  s , ę , i że raz d o b r o w o l­

nie  o d s t ą p i w s z y  nam grunta Któr^ p o ­

siadamy , nie mogą r h  nam w y d z i e ­

rać b e z  z g w a łc e n ia  n a y u r o r z y s t s z e y  \v;

ob l i -
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o b l i c z u  n i e b i  p r z y s i ę g i ;  że  lu bo  mię-' 

c U y  niemi a osadą z a w a r t y  t r a k t a t  

p rz y ia źn i  i p r z y m i e r z a ,  nie powi ni en -  

b y  by dź  w z r u s z o n y ,  g d y  iednak  on i  

pierwsi  udaią się d( g w a ł t u  , i wo ier . .  

11S chcą r o z p o c z ą ć  krok i  , nic mi na­

w z a j e m  nie p o z o s t a i e ,  iak n i e t y l k o  

n a y a z i e l n i e y s z y  napaściom ich d a c  

o d p ó r ,  lecz  nadto p r z y l d  dnej? za t a k  

i a w n e  w ;arołamstwo pos zu kiwać z e m ­

st y  ; że co się tkn ie  d e m c l i o w a n i a  Zam* 

ku i w y p r o w a d z e n i a  z a ł ug z  p oś rzó d-  

k a  w y s p y ,  żądania te  iak są d z i w a *  

c z n e ,  tak  n i e po d ob ne  d b v' w y  kona­

n i a ,  ani  t e ż  w a rte  o d p o w i e d z i ; ż e  

w z g l ę d e m  hororów w ó y s k o w y c h ,  o k t ó ­
re upominaią s i ę ,  gdy to  żądanie sp ra ­

w i e d l i w y m  uznaię,  w y d ale ni  n i e z w ł o ­

c z n i e  d o  w s ż y s t k m h  morskich  O i h c e -  

rów  r o z k a z y ,  i żb y  d a w n e  z w y c z a j e  

w ie rn ie  z a c h o w a l i -  co  się n a resz ci e  

t y ć z e  mn iem anego ćla  od o k r ę t ó w  Za­

w i ja ją c y c h  d o  ich p o r t ó w , p re t e ń sy ą  

t ę  za śmieszn ą p o c z y t u i ę ,  p i e r w s z y  

Tom I K  Ł»
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l 6 i  f  o o r o ż  a
X y X  • *. a  ^  l  .1 .■'•ii Cl

ta.z bo wi em s ł y s z ę ,  :ż b y  s p r z y m i e r z e r -  

c y  i p r z y j a c i e l e ,  w innym celu p r z y i -  

p o w a l i  ty c h  co h an d lo w ać  z  niemi-  

p r z y i e ź d ż a i ą ,  iak  ż e b y  ich u ;ąć i  z o ­

bo w iąz ać -  i

Podobna o d p o w i e d z , s i lnym gło se m 

t ł ó m a c z a ,  :ż b y  ią w s z y s c y  s ł y s z e l i ,  d a ­

n a ,  p o t ę ż n e  na z g r o m a d z o n y m  g m i ­

n i e  u c z y n i ł a  w r a że n i e  ,  k t ó r e g o  sk u-  

rkom z a p o b i e g n ą ć  zd ra dl i w i  S z e f o w i  

k r z y k n ę l i , iż n*e s ł o w y  l e c z  oręże-ru 

p o t k a ć  się n a l e ż y ;  i że  k o r z y s t a ć  w y ­

pada z  p o m y ś ln e y  pory  , k i e d y  ia z n a y -  

dni ę  s i ę f\v T h  ręka ch  , iżby g w a ł t e m  

t o  na minę w y m u s i ć  ,  na co d o b r o w o l ­

n i e  z e z w o l i ć  w zb r an ia m  się. N i e  s k o ń ­

c z y l i  i e s z c z e  m ó w i ć ,  g d y  w  m g n i e n i u  

o k a  d o  k o l a  o b s k o c z o n y  o d  z a i a a ł e y  

t ł u s z c z y ,  b y ł b y m  n i e c h y b n ie  pod p adł  

n a y f a t a l n i e y s z e m u  l o s o w i ,  g d y b y  nie  

p r z e z o r n o ś ć  k o m m e n d e r u i ą c e g o  m y m  

woyslr.iem O R i c e r a , k tó r y  pi lne na 

w s z y s t k o  daiąc b a c z e n i e  , w ła ś n ie  w 

t e n  n i e b e z p i e c z n y  m o m e n t  p r z y p a d ł



rtii na p o m o c ,  na c z e l e  d e t e r n  ’ no\va- 

n y c h  sw oic h  M u r z y n ó w .  T ę g u s ć  ich 

a t t a k u  w n e t  rozeg na la  c z ę ś ć  m o ic h  

n a p a s t n i k ó w ,  g d y  z  d r u g i e y  s t r o n y  

d z  i e ln y  d a n y  odpór z  f o r t e c y  i o d  

w o y s k a ,  r e s z t ę  do u c ie c z k i  przytn u.  

sit.  K o r z y s t a i ą c  z  t e g o  p o w s z e c h n e ­

g o  n i e p r z y ja c i ó ł  za mięszani a  , z  rąk 

ich w y r w a ł e m  aię. Dwócj i  ty lK o n a y -  

o d w a ż n i e y s z y c h  S ' . e f ) w  z  d o b y t y m  

o r ę ż e m  na p rz e p r a w ie  mi s t a n ę ł o :  

ł e c z  i ci  nie d o t r z y m a l i  p l a c u ,  a s i l ­

ne ich r a z y  g d y m  zrę c z n i e  szpadą mą 

z r z u c i ł ,  p ie rzc hn ęł i  w ola iąc  ”  Musi  

, ,  to  b y d z  c z a r o w n i k ,  z g i a ę b ś m y .  „  

S ł o w a  te  d o w o d ź c ó w  p r z e r a z i ł y  lu d  

z a b o b o n n y ,  k tó r y  . u ż  nie m y ś l a ł  iak 

w a l c z y ć ,  ł e c z  g d z i e  dla s i e b ie  s z u k a ć  

schronienia.  P i o f i t u ią c  z  o g ó ln e y  t e y  

t r w o g i ,  u s z y k o w a ł e m  co  p r ę d z e y  r oz -  

b i e g l y c h  tu i o w d z i e  m oic h  ż o ł n i e ­

r z y ,  i w  porządku ku f o r t e c y  co fn ą ­

ł e m  się. Z s w o i e y  s t r o n y  k om m e n d a n t  

t w i e r d z y ,  w i d z ą c  mnie iuź  o s w o b o -

L  a
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d z o n e g o  z  rąk ni°przy i a c i e l a , w y -  

r y c h t o w a i  nań d z ia ła  1 c / e g o  dotąd 

nie mogl  u c z y n i ć  w b o i a ź n i ,  i ż b y m  

n a y p i e r w s z y  od w ł a s n e y  nie p o l e g ł  

kul i .  S p o s t r z e g ł s z y  Saf ir ob aiow ie  z  

S e k l a w a m ’ , i i  ’ uż zn a y d u ię  się na c z e ­

le  m o i e g o  w o ys fca , i że im o g i e ń  ar-  

rnatni g r o z i  , ć p e s z n i e  do łasa um kn ę ­

l i .  Na tym s k o ń c z y ł a  się n i e b e z p i e ­

cz n a  ta d l a  mnie w y p r a w a ,  w k t ó -  

r e y  i e ż e l l  z i e d n e y  s t r o n y  nayzdra-^ 

d l i w s z e  b y ł o  p o d e y ś c i e ,  z  drugiej? 

p r z e s z ł o  g o  m ę st w o n a s ze g o  ż o j n i e -  

rza  , a nade w s z y s t k o  re stropn ość  i de-  

t er m in ac ya  i e g o  kom rnen dautow.  P o ­

d z i ę k o w a w s z y  w s z y s t k :m za wiern ie  

d o k o n a n e  prz ez  nich o b o w i ą z k i ,  z a ­

tru d n i łe m  się daiszemi d y s p o z y c y a m i  

k u  n a s z e y  ob ron ie .

W  t y m  mieysc u z a r z u c i ć  mi k t o  

m o ż e ,  iż n a y w ię k s z ą  p o p ełn i łe m  nie- 

t o s t r o p n o l ć  oddaiąc  się sam w ręce 

c h y t r e g o  n ie p r z y i - ł c i e la , g d y  p r z e c i ­

w n i e  w id zą c g o  z b l i ż o n y m  , mogłem.



gc  od eprzeć  k i l k a k r o t n y m  z  armat w y ­

s t r za łe m . N a  us praw iedl iw ie ni e  rad­

i e  o d p o w i a d a m :

1. Ze  mai^c do  c z y n i e n i a  w kraiti r 

k t ć r y  w y p o le r o w a ć  z a m y ś l a ł e m ,  na- 

d e w s z y s t k o  zaś  r o z p o c z y n a ją c  k r w a ­

w y  w o yn ę  , na którą w s z y s c y  niemal 

sąsi cdzi obojętnie  z  boku patrz ,al i , w y ­

padło n r  K on ie cz n ie  w s z y s t k i c h  neu­

t ra lnyc h  i sarnegc n a w e t  n i e p r z y ja ­

c ie la  iaw nem p r z e k o n a ć  d o w o d y ,  £e 

o n  iest  nap astnikiem , i i e  nie z m u .  

i e y  strony z a c z e p k a  p o c h o d z i .

2. K a ż d y  w ó d z  w y s łu c h a ć  ies t  ebo-  

w ąza ny  p r o p o z y c y i  p r z e c i w n e y  s t r o ­

n y .  N ie  w y p a d ł o  mnie z a t y m  p rz e -  

s t ę p o w a ć  t e y  p o w sze c h n ie  przy i f  t e y  

m a x y m y ,  a o p ie r o ź  k i e d y  o d r z u c e n i e  

p r z e z e m n i e '  n i e p r z y i a c i e l s k i e y  o d e ­

z w y ,  m o g ło  b y d ź  innym narodom w y ­

s t a w i o n e  , a lbo za  od m ów ie nie  z  m e y  

s t r o n y  s p ra\v iedi iw oś ~i , a lb o co g o r ­

sza ,  za s k ute k  boiaźni .



l 6 ć> F o d k ó ż b

g. G d y b y m  n ie s z c z ę ś c i e m  w  ciągu 

r o z g o w o r u  r o z k a z a ł  b y i  dać ognia  z  

s z a ń c ó w ,  c o b y  r z e ź  n a y o k r o p n ie y s z ą  

z r z ą d z i ł o ,  w 'w  czas  narody są si ed z­

k i e  albo u p r z e d z o n e ,  a lb o ź l e  t e y  o-  

k o h c z n o ś c i  św ia d o m e ,  z a w s z e b y  mnie 

p os ą d za ć  m o g ł y  o z d r a d ę ,  izem d la  

t e g o  s z c z e g ó l n i e  w y w a b i ł  n i e p r z y ja ­

c i e la  na k on f e r e n cy ą  , aby m g o  t y m  

i a t w i e y  z n i s z c z y ć  potraf i ł .  K r ok  t a ­

k o w y ,  a i e s z c z e  w  c u d z o z i e m c u ,  l u ­

b o  na wsz e lk «e y  s p rauńe dl iw oś c i  z a ­

s a d z o n y  , p e w n i e b y  mi zn ie c h ę c i !  

w s z y s t k i c h  u m y s ł y ;  g d y  p r z e c i w n i e  

p o w o l n o ś c i ą  m o ią ,  l u b o  narazi łem s i f  

na n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  ui ą lem so bie  

i e d n a k  sąsi ad ów ,  i pu bl ic zn ą  za  sobą 

opinią  z y s k a ł e m .  O k a z a ł  t o  w p r ę d -  

ce  s k u t e k \ a p ogran ic zn e  N a r o d y  u- 

■wiadornione z  i e d n e y  s t r o n y  o b e z e -  

c n e y  S e k l a w o w  i Saf irobaiów z d r a ­

d z i e ,  z  dr ug iey  zaś o w sp an ia ły m  t 

z a r a z e m  d z i e l n y m  m y m  o d p o r z e ,  nie



o m ;e s z k a ! i  na m c: ą p r z y c h y l i ć  się stro. 

nę.  l y m s p o s o b e m  w o y n a ,  k tó rą  mi e­

l i śm y  r o z p o c z ą ć ,  iuż byfa  usp ra w ie ­

d l i w iona  w  mniem ani u p o w s z e c h n y m ,  

D l a  t y c h  to  l e s z c z e  p r z y c z y n ,  propo.  

ii o Wś re m rroim n i e p r z y j a c i o ł o m ,  nad 

którcmi iuż miałem przewagę, p o k ó y ,  

w p r a w d z i e  od nich od rz uc ony ,  ale k t ó ­

r y  mn ie uwolni!  od w s z e l k i e g o  zarzu tu .

Dnia 3 t ł u m a c z e , k tó r y c h e m  b y ł  

w y s i a ł  d o  Safirobaiów , z  p r o p o z y -  

ćyami p o k o i u ,  p o w r ó c i l i  z  d o n ie s i e ­

n i e m ,  iż  z w i ą z k o w i  ani s łuchać chcą 

o  z g o d z i e ;  ż e  w y sta l i  korpus z t y s ią ­

ca  ludz i  z f o ż o n y ,  d la  opanowania po- 

s t e ru n s u  nasz ego na r ó w n in ie  Z d r o ­

wia.  N ie  udał się «m ten z a m i a r ,  i z a ­

raz na za iu t rz  w iad om o ść  r a d e s z i a  , 

jż n i e p r z y i a r i e l  z e  stratą 1 na r ó w n i ­

nie  , i o d  za m k u  A u g u st ę  o d p ę d z o n y .

Dn ia  f ,  S z e f  Sance p r z y p r o w a d z i ł  

mi  ty si ąc  ludzi  p r z e c i w k o  a 'rantom. 

S z e f  ten p o ch o d z i ł  od n i e ia k i e g o  pi-  

r a t y  n a z w i s k i e m  Zan- T e g o ż  dnia w



n ocy  do niesion o mi o p rz y b y c iu  t r z y ­

d z i e ś c i  łó d z i  7. szesc ią  t y s :ącami w o y -  

s k a ,  k tó re  mi w  pomoc p r o w i n c y e  

R a n ta be  p r z y s y ł a ł y .

Dnia 6 ,  podsłuch w y p r a w i o n y  o d e -  

iruiie na w z w ;ady  , pow róc i ł  z d o n i e -  

s . e n i e m ,  iz Antambarowie s p r z y m i e ­

r z e ń c y  S af i r o b a ió w ,  s tan ąw szy  obo.- 

z e m  na r ó w n i n i e ,  cz e k a l i  t y l k o  n.a 

z ł ą c z e n i e  się z Saf irobaiami i Se^la- 

wa m i  , a ż e b y  a t c a k o w a ć  tam e czną  

t w i e r d z ę ;  n a d t o  że  opodal  .od <^we- 

g o  m i e j s c a ,  w t rz e ch  ob o z ae n  zn ay „  

d o w a t  się n ieprzy iac ie l  > i że  taką  o -  

brał  p o z y c y ą ,  i ż b y  m i ę d z y  równiną a 

■osadą w s z e l k ą  p rz eci ął  Kommnnika* 

cy ą .  Zasmuci ła  mnie ta w i a d o m o ś ć ,  

l e cz  t e g o ż  dnia l e s z c z e  p o c i e s z o n y  

z o s t a ł e m  nowiną - o  p r z y b y c i u  p iętna ­

s t u  t y s i ę c y  zbroynych,,  S a m b a r y w ó w  3- 

k t ó r z y  ś p i e s z y b  mi na pomoc-, p a ła ­

jąc  n a y ż y w s z ą  ch.ęc'ą potkania  się co 

p r ę d z e y  z  n i e p r z y i a f e k m .
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D nia  1 0 ,  p rz ym a r s z er o w a ły  nowe po­

si łki  z ł o ż o n e  z  s ze ś c iu  t y s i ę c y  z p r o y .  

ny ch  Mulatt ów  Z ł ą c z y w s z y  do kupy 

me s i ł y ,  r u s z y łe m  z niemi na p om o c 

rów ninie.  J a k k o l w i e k  l i c z n e  b y ł o  me 

w o y s k o ,  potęż ne  iednak p r z e s z k o d y ,  

a os obl iw ie  c ;f ż k i e  p r z e p r a w y ,  w ą tp l i ­

w ym  s k u t e k , m e y  w y p r a w y  c z y n i ł y .  

N d d e w s z y s t k o  niedostępne g ó r y ,  g ę s te  

s k a ł y ,  p rz e z  które  drapać c i f  nam wy? 

p a d a ł o ,  toż r o z le g łe  i n i e p r z e o y t e  t a -  

g  .a , któremi marsz nasz p r z y p a d a ł ,  

z a d a w a ł y  mi iak n a y w ę c e y  d o  m y .  

§ łe . . ia ,  p r z e t o  w ła ś n ie ,  iż w o w y c h  

im e y sc a c h  u ż y c i e  m ey  artyJfcryi  zra .  

z u  z d a w a ł o  sra oiepodobne.

Mimo to w s z y s t k o ,  z niemały m 

t m d e m  u p r z ą t n ą w s z y  z a w a d y ,  pod' 

,$tąpiłem p o d  o b o z  n i e p r z y i a c i e l s k i , 

r o z ł o ż o n y  na r c w n i m e  Mahertomp.,  

k t ó r y  z r e k . a g n o s k o w a w s z y ,, wykom- 

n ienderow alem  natychmiast  p i ę ć d z i e ­

siąt  o c h o tn ik a ,  z  dwoma tysiącami M a .  

r z y n ó w  p o d  d o w ó d z t w e m  Pana A t -
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* m i n i e r ,  : k i lku inny ch  Off icerów m e ­

g o  k o r p u s u ,  z  r o z k a z e m ,  a ż e b y  armią 

p rz e c iw n ą  o samym za c h o d z ie  s ło ń c a  

a t t a k o w ń l i .  T a k  się / s t a ł o ,  a s k o r o  

t y i k o  da le  się s l) 'szeć  g ę s te  s t r z e la n i e  J 

r u s z y łe m  na p om o c  m o ie y  d y w i z y i ,  

k córa mimo całą  swą w a l e c z n o ś ć , nie  - 

m ogła  w y r u g o w a ć  n i e p r z y ja c i e la  z  o -  

b ro nney  p o z y c y : , w  k f ó r e y  się os z a ń -  

c o w a ł  W  pół  d r og i  raptem ogień* 

u s t a l ,  i za r a z  mi na myśl p r z y s z ł o ,  

z e  z obu stron ro zpra w a  na r . i czym 

z e s z ła .  Bym się o tym z a p e w n i ł ,  w y ­

s ła łem na w z w i a d y  dwóch w o l o n t c -  

r o w ,  k t ó r z y  mr d o n i e ś l i ,  iż w idz ie T 1 

oba o b o z y  bardzo bljskifc s i e b i e ,  i ż e  

t a k  w ie dn ym  iak  w dr ugim c o  ż y ­

w o  ok o ło  s z a ń c ó w  p racow an o.  S t o s o ­

w n i e  d o  teg o  r a p p o r t u ,  w y p r a w i o n y  

P o r u c z n i k  la T o u r  z  d o ś ć  s i ln y m  k o r ­

pusem , iżby  w z i ą ł  t y ł  n i e p r z y i a c i e ’- 

lowi  , a z a c z a i w s z y  się na u m ó w i o ­

nym n ń e y s c u ,  a b y  za  d a n y m  z n a k i e m  

o  pół n o cy  a t t a k o w a l  g o ,  w ła ś n ie



w t e d y ,  g d y  m y  nan z  na sz e y  st ron y 

n a t rz e m y .  Z l e c e n i e  t o  pu nk tu aln ie  

w y k o n a n e  z o s ta ł o .  0  d r u g i e y  z pół­

n o c y  g ę s t y  r o z p o c z ą ł  się og ień  z mu­

s z k i e t ó w .  Na p i e r w s z y  w y s t r z a ł ,  z a ­

raz r u s z y ł e m  z  moią d y w i z y ą ;  l e c z  

miafto n i e p r z y i a c ie l a  w p adłem  nrt Saro- 

b a r y w o w  , k t ó r z y  u s ł y s z a w s z y  k i l k a ­

k r o t n y  puk a r m a t ,  i m i e i r ą c  żem iuż  

b i t w ę  r o z p o c z ą ł ,  na to ż  p o ś p i e s z y ­

li  m ie ys ce .  T a k  s z c z ę ś l i w i e  p o ł ą c z y ­

w s z y  w s z y s t k i e  m e s i ł y ,  w s z e d ł e m  b e z  

oporu  na równin ę M a h e r t o m p ,  g d z i e  

m i a s to  n i e p r zy iac ie la  z n a l e ź l i ś m y  iey* 

pan em Arm iniera z swui ą d y w i z y ą .  

D o n i ó s ł  mi o n ,  iż  s toso w nie  do m o k h  

r o z k a z o w  si lnie  natarł  na o b ó z  nie. 

p r z y i a c i e l a ,  któ^y u s ł y s z a w s z y  huk ar- 

ni3t ,  w mniemaniu :ż  całe  nasze wo y-  

sk o  n t a k u i e  g o ,  u c i e k ł  z  prz estrach u ; 

'edna czę*>: ie go  w  pław p r z e z  r z e k ę  

p u śc i ła  się , druga zss  w lesi e  s z u k a ­

ła sw e g o  schronienia.  W  t e y  ie go  r o z ­

s y p c e  nie m a ło  z d o b y ł  nasz  ż o ł n i e r z ,

B j c n i o w s  k i e g o .



o oprócz c z t e r d z i e s t u  n i e w o l n i k a ,  z,y» 

sk a i  d o  d w ó c h s e t  s z t u k  b r o n i , które  

. p r z e c i w n i c y  rzucał*,~ b y  t y m  śp.e-  

s z r ń e y  uszli .

T a k o w y m  sposobem op anow ałem  

ca łą  r ów n in ę  M a h er t o m p ,  która nay- 

p . g k n i e y s z y m  : n aybo gats zy rn  p o w i a ­

tem  w c a ł e y  p r o w i n c y i  A ntim aroa  na- - 

z w a ć  się może .  Ma ona dł u gośc i  nad 

r z e k ą  T in g b a l l ą  w i ę c e y  mil s z e ś c i u ,  

sz eroko śc i  zaś  p r z e s z ł o  p ię tna śc ie .  

R o l n i c t w o  i e y  i Judaość w iak nay- 

l e p s z y m  są stanie.  Dla z a b e z p i e c z e ­

nia sobie  t e g o  z d o D y c :a , i koncern u- 

t r z y m a n ia  korr .munikacyi m i ę d z y  ni%, 

T o u i s o u r g i e m  i równiną Z d r ó w , u- 

m y ś l i ł e m  z a t r u d n i ć  się n i e z w ł o c z n i e  

o n e y  ob wa rowani em. P r z e z n a c z y ł e m  

do t e g o  s z e ś ć  t y s i ę c y  M u r z y n ó w  b ę ­

d ą c y c h  pod moią kommendą. G d y  t ak  

z  m a n t y  st ron y  c z y n i ł e m  do  d a l s z e /  

w o y n y  p r z y g o t o w a n i a ,  z  d m g i t y  nie 

z a n i e d b a łe m  drogi  p o k o i u , i w tym 

ce r u  z a b r a n y c h  n i e w o l n i k ó w  wyprą-

t j Z  P  O D R Ó z  K.
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w i ł e m  ku swoim z p r o p o z y c y s m i  zgu>- 

dy .  L e c z  t o  moie  pomiarkowanie  na 

nic się nie p r z y d a ł o  ; nay leps ze  ms 

z a m ia r y  op a cz n ie  b y ł y  w z i ę t e ,  a z a ­

w z i ę t e  o w e  n a r o d y ,  z e  w zg a r d ą  od* 

r z u c i ł y  w s z y s t k i e  me w n i o s k i .
Be zs ku te cz n ość  teg o k r o k u ,  w s k a z y ­

w a ł a  mi k o n i e c z n o ś ć  c z y n . e n i a  p r z y ­

g o t o w a ń  d o  d l s z e y  w o y n y .  Dnia 12  

u k o ń c z o n o  redut ę na równinie  M<t- 

hert omp.  O p a t r z y w s z y  ią c z t e r e m a  

a r m a t a m i > które z  L o u i s b r r g a  s p r o ­

w a d z o n o ,  t o ż  z o s t a w i w s z y  na i e y  ó .  

bronę k i lkunastu  ochotnikuw pod k om -  

mendą i e d n e g o  O f f i c e r a , r u s z y ł e m  

z  c a ły m  mym w o y s k i e m  na rów n in ę  

Z d r o w i a ;  g d z i e  sk oro m p r z y b y ł ,  d o ­

szła  mnie n o w i n a ,  i ż  n i e p r z y i a c ie l  w  

l i c z b i e  ośmiu t y s i ę c y ,  o d w i e  t y l k o  

m i le  3 e s t 'o d  nas o d l e g ł y ,  i ż e  o b ó z  

i e g o  s i h y e  o s z a r f c o w a n y , i n a le ż y c i e  

pal issadą obwarowany.  O s t r o ż n o ś ć  nie 

r a d z i ła  mi a t t a k o w a ć  tak  obronne o 

s t a n o w i s k a ,  p o k ą d b y  nu nie n a d e s z ł y

r"



armaty z  L o u i s b u r g a .  M n i e y  ed. iak 

ba cz ni  na moie  p rz est ro gi  s p r z y m i e ­

r ze n i  w o d z o w i e ,  pragnąc dać d o w o d  

o s ob is te go  s w e g o  m ę s t w a ,  nie c z e k a ­

jąc na a r t y ł l e r y ą ,  w ła s n y m  d o m y s łe m  

a t t a k  na n i e p r z y  laciela p r z y p u ś c i l i .  

L e c z  po ki l ku n i e u ż y t e c z n i e  p r z y p u ­

s z c z o n y c h  s z t u i m a c h ,  z e  stratą o d ­

p ę d z e n i ,  aż  pod górą r e y t y r c w a ć  s ię  

m r  s ieli .

Za nadc'’ ąęni eniem dz *a ł  m o i c h , z a ­

tru dni łe m  s>ę sam w y p r a w ą ,  nć c z e ­

le  t r z y d z i e s t u  o c ho tn ik ow  i d w ó c n s e r  

M u r z y n ó w  , k t ó r z y  po Europe ysk u w y ­

ć w i c z e n i ,  na ż o ł d z i e  byli  osady.  P o -  

m a r sze r n w a łe m  w n o c y ,  njc z g o ł a  o  

m oic h  zamiarach n.e d o m o s ł s z y  a l ia n­

t om  naszym. Za ra z  z e  ś w i te m  s i l ­

ni e  b a t e r y e  na sze  d o g r z e w a ć  p o c z ę ­

ł y  ni eprzy jaci e lo wi -  P ó l t o r y  g o d z i n y  

nie w y s z ł o ,  a iur zburzona zo s ta ła  

cała iedna pal issady po ła ć .  P r z e r a ż o ­

n y  tak  s k u t e c z n y m  na sz ym og n i e m  

p r z e c i w n i k ,  o p u ś c i ł  sw e  szań ce  i d o

I” .}, P o d r ó ż e



r e d u t y  schron ił  s i ę ;  l e c z  i  tam p r z e d  

kulmi nie z n a l a z ł s z y  b e z p i e c z e ń s t w a ,  

■w n a y w i ę k s z y m  nieporządicu um kn ął  

k u  o d n o d z e  i z e k i  R a n o u m t n a ,  g d z i e  

g o  już r a z y  nasze d o si ą dź  nie  m o g ł y .  

L e c z  w  t y m  w łaśn ie  momencie  s p r z y ­

m i e r z e ń c y ,  z  huku d z i a ł  p or oz u m ia ­

w s z y ,  ż iuż  z  n i e p r zy i a c ie le m  w a l ­

c z ę ,  w s k o k  nadciągaią , a s p o s t r z e g ł ­

s z y  o b o z  i e g o  iuż  w z i ę t y ,  w p ła w  pu- 

s z c z a i ą  s ię  p i z e z  r z e k ę ,  g d z i e  naci e ,  

raią na m e g o ,  a po k r ótk im  odporze,,  

d o  z u p e t n e y  g o  p r z y m u s z a j ą  r o z s y p k i .  

C a ł a  ta roz prawa k o s z t o w a ł a  mnie 

t y l k o  d w i e  o s o b y ;  to  iest  kucharza  1 

s łu żą ce go.  S a m b a r y w o w ie  stracil i  w 

m e y  je d e n ast u  l u d z i , a n i e p r z y ja c i e l  

s z e ś ć d z i e s i ą t  pięć.u. G na l i  g o  p r z e z  

k i l k a  d n i  a l i a n c i ,  aż  ku  w ła s n y m  i e ­

g o  g r a n ic o m , co do  mnie p o z o s t a ł e m  

na r ów n in ie  Zdrowia.

D a w s z y  c z a s  p r z y z w o . t y  d o  wy- 

p o c z n ie n ia  s t rud zo ne m u w o y s k u  , t o ż  

w z m o c n i o n y  św ie ży m  p o s i łk i e m  , r u ­

B e n i o w s k i e g o  i r c



s z y łe m  na p rz eci w  d r u g i e y  dy wizy? 

n ie p r zy iac ie l sk ie y  , która schroniła się 

wśrzó d b i o t  A m p a t ig o n s k ic h , na w y ­

spę sze ść  mii okrę gu roaiącą.

D n (a 22 ,  p r z y b y ł e m  na równinę Ma- 

h e r t o m p , g d z i e  pod nową redutą o b ó z  

z a ło ż o n y .  P i ę ;  dni  st raw ion o  na s z u ­

kaniu pi-zeyścia p r z e z  b ł o t a , i  na r eko -  

g n o s k o w a n i a  p o z y c y i  njeprzy  iameJa.

Dfim 2^,  opuści l iśmy równinę Ma« 

h e r t o m p ;  poczyna nastąpi ła prz epra­

wa p r z e z  r z e k ę  Tmgba JIe;  w i e c z o r e m  

stanęła  rr.oia d y w i z y a  nad o t w o r e m  

b i o t  ł a t w y m  do p r z e y ś c i a , zk ą d  do -  

k ła d n i e  Widzieć  się d a w a ł  c a ł y  obóz 

n i e p r z y j a c i e l s k i , k tó r y  o pólcory mi-' 

le  by ł  od nas o d l e g ł y ,  i sk ła d a ł  się z  

c z t e r e c h  t y s i ę c y  ludzi .

D  d a  2 3 ,  p r z e c i w n i c y  zn a c zn ą  po­

nieś l i  k lęskę  u p rz eprawy  na r z e c e  

R a n o n f o n t c h y  ,  k t ó i e y  upornie br oni ć  

c h c ie l i .  T y l e  p rz y  t e y  o k o l i c z n o ś ć  1 

strac i l i  lu d z i  Sek law o w ie  , że op uś c i l i

‘'iWP.
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sw o ic h  sp rz ym ie rze r icr w  , k tó r ych  s i ły  

t a k ż e  z n a c z n y  poniosły  u s z c z e r b e k .

D nia  2 y  , uc iera ły  s ię  w r o z m y t y c h  

m ie ys c a ch  p o d s ł u c h y  z  naszą k o r z y ­

ścią. W n o c y  C z t e r e y  o c h o t n i c y  w y ­

p ra w ieni  po d r z e w o  na o b o z o w ą  p o ­

t r z e b ę ,  p r z e p r a w i w s z y  się p rz e z  b ł o ­

t a ,  bawil i  się h a r t o w a n ie m  n i e p r z y ­

j a c i e l a ,  i skol iozy K na pod p al eniu  i e ­

g o  szałasów.

Dnia i .  L i p c a  r. 1 7 7 5 ,  dla d e s z c z ó w  

n ie u s t a n n y c h  tak w e z b r a ł a  woda na 

r z e c e  A m p a n g o n ,  i t  c a ły  nasz o d ó z  

b y ł  nią z a la n y .  T o  z d a r z e n i e  p r z y ­

mu si ł o  nas Cofnąć s ię  b l is ko  o milę .  

O ś m i e l o n y  t y m  n a sz y m  w s t e c z n y m  

k rok ie m  n i t p i z y i a c i e l  3 nabrał o t u c h y ,  

1 nawzaie m a t t a k o w a ć  nas p o c z ą ł .

Od dnia 2 aż  d o  8 nie u s t a w a ły  de«: 

s z c z e .  T r z y m a ł o  t o  nas w b e z c z y n ­

n o ś c i ;  n i e p r zy ja c ie l  za ś  k o r z y s t a ł a  

t e g o  c z a s u ,  dla  otaczania  s w e g o  ob o­

z u  g łę bo k ą  fossą i silną pal issadą.

Tom 1 F . M
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Dnia 9 ,  d o n ie s io n o  m i ,  i ż  k o i p a s  

W o ys ka  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o ,  z ł o ż o n y  

E b l i s k o  t rz e ch  ty si ę cy  l u d z i ,  z g r c -  

jm adz iw szy  się na n o w o  00 p r z e g r a n e y  

A n t a m b u r s k i e y , stanął  n a p rz e c i w  nam 

o b o z e m ,  i że  m n a c ly w t z y a  n i e r ó w n i e  

s i l n i e y s z a , n ap as tow ała  m e g o  ż o l n ’ e- 

r z a  w  o k o f c a c h  .Louisburga.  Dr .a t e ­

g o  r a p p or tow a n o m i ,  źe  o k r ę t  iako» 

w j  s z a w ’ nął do  portu.

D n ia  1 0 ,  Off icer  k om m e n d e r u ią cy  

w  r e d u c i e ,  na r ów n in ie  M a h e r t o r a p ,  

n a z w a n e y  Fort Saint. gfean, o s t r z e g ł  

mnie l i s t o w n i e ,  iż  r z e c z y  p o c z y n a i ą  

b r a ć  p o m y ś ln y  o b r o t ;  że  n i e p r z y i a -  

c i e l e  żądaią  w n iy ść  w u m o w ę  z e m n ą ;  

t o ż  w  r e s z c . e ,  że  S a m b a r y w o w ie  i in ­

n e  s p r z y m i e r z o n e  n a r o d y , u t y s k u ią  na, 

m n i e ,  ż e m  nie a t t a k o w a ł  p r z e c i w n i ,  

k ó w  , nie b a c z ą c  na p r z e s z k o d y , k t ó r e  

n a d z w y c z a y n y  wó d w y l e w  w r e y  m ie ­

r z e  mi s t a w ;ał.

S p r a w d z i ł y  się t e  d o n ie s ie n i"  dni a  

* 3 ,  k ie d y  n i e p r z y i a c ie l  z a m k n i ę t y  w
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o b o z i e , p o c z u w s z y  bra k ż y w n o ś c i ,  

w r ę c z  p o c z ą ł  w y r z e k a ć  na w o y n ę .  

U w ia d o m iony  o iegc p . e d o l i ,  p o s ła ł e m  

mu k i l kan aś c ie  ł o d z i ,  n a ł a d o w a n y c h  

t y ż e n , , bananami i w ó d k ą ,  z a p e w n i a ­

jąc  g o  z a r a z e m . iż t a k  a a l e k o  n i e  

pragnę  iego  Z g u b y ,  i ż e  z  orhotą  po- 

ż w o i ę  mu r e y t y r o w a ć  s i ę ,  a b y  t y l k o  

br o ń  z ł o ż y ł .  P o w ó l n i e y s i  tą razą b y l i  

p r z e c i w n i c y  na śr ; aby m ich t y m  bar- 

d z i e y  u i ą t ,  śc iągnąłem rnoie p os te ru n ­

k i  ze Wszystkich Stanowisk, które br o­

n i ł y  przeyścid  2 Wyspy d o  lądu.  Po* 

d o b n y  móy k r o k  ja k  n a y p o ż ą d a ń s zy  

rnial s k u t e k .  P r ze Z  o b a w ę  g ło d u  , k u ­

pami r e y t y r o w a l i  się n i e p r z y j a c i e l e .  

W i e l u  Z nich nawec o ś m ie le n i  rnoią 

d o b r o c i ą  d o  n a s z e g o  p r z y b y l i  obozu* 

T y c h  ó p r z e y m i e  p r z y j ą ł e m ,  a o p a ­

t r z y w s z y  ich w ż y w n o ś ć ,  k a ż d e m u  

g d z i e  mu siy p o d o b a ,  od d al ić  r .ę  p o*  

E w o l i ie m ,

D n i a  1 4 ,  g o n i e c  z  L o u i s b u r g a  Wy­

s ł a ń ,  ,  p r z y w i ó z ł  m i  l i s t y  z  wyspy;

%
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F r a n c u z k i e y  pisane p r z e z  o k r ę t  k u ­

p ie c k i  le CoBijhirant, pod kom mendą  

Pana  C)l iv i tr .  Z t y c h  d o w i e d z i a ł e m  

się ,  12, K a w a l e r  S&nglier  K a p i ta n  w  

moim k o r p u s i e ,  w y s i a n y  p o p c m c c  nie 

z g o ł a  Kie w s k ó r a ł ,  i że  mu w s z y s t k o  

o d m o w i o n o .  T a k  p r z y k r a  no wina  n i e ­

w y p o w i e d z i a n i e  mnie z a s m u c i ł a ;  l e c z  

z e  r o s t r o p n o ś ć  d o r a d z a ł a ,  aby w ś r z ó d  

t a k  z a c i ę t e y  w o y n y  , nie os łabi ać  mę^ 

s t w a m o i c h  ż o ł n i e r z y ,  r o z g ł o s i łe m  za* 

t y m ,  iż  w k r ó t c e  p r z y b ę d ą  dwa  pa-  

k e b o t y ,  k tó r e  mi p r z y p r o w a d z ą  su­

k urs  z e  st u l u d z i  z ł o ż o n y .  T y m  w y ­

b i e g ie m  u sp o k o i ł e m  p o m i ę s z a n y c h  i  

z a t r w o ż o n y c h  moi^h przy* arió ł .

M i ę d z y  15 i 19 , os t  z e ż o n o  mnie o  

z d r a d l i w y c h  n ie p r zy ja c ió ł  nasz ych  za ­

miarach w z g l ę d e m  p o b u r z e n i a  m o ­

ich s p r z y m i e r z e ń c ó w .  W y s ł a ł e m  w i ę c  

n a t y c h m i a s t  z a u f a ł y c h  ^piegów na 

rwzwi ady .

Z pora nk u dnia  2 0 ,  p i k i e t a  któ rąm 

b y ł  w y s ł a ł  na o b s e r w o w a n i e  n ie pr zy -
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i a c i e l a ,  s p o s t r z e g ł s z y  d w ó c h  u d e k a ,  

i ąc ych  M u r z y n ó w ,  natarta na n i c h ,  

g d y  w t y m  s ę d z i w s z y  z  nich za w o ła ?  

na d r u g i e g o :  ” B i e ż ,  i  p o w i e d z  im.,

„  a ż e b y  się by naymni  e y  n ie s p u s z c z a -  

, ,  li na t y c h ,  k tó r y c h  sądzą b y d z  p r z y -  

, ,  iaciotmi s w e m i ,  i że ia i cs tem  p r z y -  

, ,  t r z y m a n y .  , ,  P o c h w y c o n y  ó w  M u ­

r z y n  i s t a w i o n y  p r z e d e m n ą ,  w y z n a ł ,  

j ż  byt  w y sta n y  na t o ,  a że b y  p o b u r z y f  

c z ę ś ć  moich s p r z y m i e r z e ń c ó w ,  a le  ż e  

nie  potrafi  w s z y  t e g o  d o k a z a ć ,  c h c i a ł  

o s t r z e d z  przyna y rnnie y  swoi  h w s p ó ł ­

z i o m k ó w ,  z e  n ieba wni e  od  nas a t t a *  

k o w a n i  będą. Po tak im  d o b r o w o ln y m  

z e z n a n i u  z g r o m a d z i ł e m  radę z ł o ż o n ą  

z  k i l k u n a stu  S z e f ó w ,  k t ó r z y  g o  na 

śmie rć  sk a za l i .  P o t w i e r d z i ł e m  t y m  

c h ę t n i e y  t e n  w y r o k ,  że  się p o k a z a ł o ,  

i ż  t o  b y t  ów sam z d r a y c a , k t ó r y  w  p o ­

c z ą t k u  o s a d y  z a m y ś la ł  p o d p a l ić  Fort- 

Louis. D e k r e t  ten  na tych m ia st  ^wy­

konano-



D n ia  2 4 ,  Off icer k om m end erui ący  

w  Fart Samt.^fean, d o n ‘ os i  m: , iż  nie­

jak i  ż o ł n i e r z  n azw any  la Gonwier^ osta­

tnią razą p r z y b y ł y  z  w y s p y  Fran cu z-  

k i e y ,  z  b u n t o w n i c z e m i  dal  się s ły s z e ć ^  I 

w y r a z y ,  za p ew nia jąc  kamratów s w o ­

i c h ,  iż  są z u p e ł n i e  o p u s z c z e m , i ż e  

w y s o a  F r a n c u z k a  n i e t y l k o  że  nie  m y ­

śl i  na desłaś  ża dne y  p o m o c y , l e c z  n a d ­

t o  że  R z ą d z c y  o n e y  n i c z e g o  nie  z a ­

niedbują , a b y  z n i s z c z y ć  ; z g u b ić  o s a . 

dę .  Ch cą c sam p r z e k o n a ć  się o  pra,, 

■wdzie t e g o  p r z e s t ę p s t w a ,  w s k a z a łe m  

O t f t c e r o w i , a ż e b y  ani  k a r z ą c , a n i  

n a w e t  s t r o fu iąc  v :n o w a y c ę ,  pod  in ­

n y m  p o z o r e m  z l u z o w a ł  o 11 e g o , i d o  

m o e g o  p r z y s ł a ł  g o  o b o z u ,  by m  z  bl i  l 

ska m ó g ł  ś l e d z i ć  i e g o  zam ia ry .  T e ­

g o ż  dnia i e s z c z e  ż o łn i e r z  p r z y s t a ­

w i o n y .  W t y m  o k o ł o  p ó ł n o c y  s ł y s z ę  

i a k o w y ś  hałas.  W y p a d a m  z  m e g o  na­

m iotu  i w i d z g  ż o ł n i e r z a  la G o n i y i e r *  

k t ó r y  p ła z u j ą c  Ofi icera o d  s t r a ż y *
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oś w ia d cz a  z u c h w a l e ,  i i  czas  w k r ó t c e  

p r z y j d z i e ,  w k t ó r y m  ż o łn i e r z e  k on i .  

m e n d e r o w a ć  Ofhce re mi Madagaskar-  

skiemi będą. K r z y k n ę  za ty m  na w a r ­

t ę ,  która p r z y b i e g ł s z y ,  c h c e  s c h w y c i ć  

b u n t o w n i k a ,  l e c z  t-in z  w ś c i e k ło ś c i ą  

r z u c a  się na n i ą ,  1 d w ó c h  ż o ł n i e r z y  

rani w o i a i ą c : do mm przyiacielel Na t e  

s ł o w a  r oz um ia łem , że  iest iakiś spisek* 

L e c z  w ie rn e  p ostąp ien ie  ochotników,  

p r z e k o n a ł o  m i ę ,  iż  ża a e n  z  nich n i e  

z b o c z y ł  2 d r og i  honoru i s w e y  p o ­

w in n o śc i .  R z u c i l i  się w s z y s c y  hur­

mem na ni ego.  S p o s t r z e g ł s z y  on ż e  

o p r z e ć  sig nie z d o ł a ,  p o c z n ie  u c i e k a ć  

d a  p o b l is k i e g o  la s u ,  g d v  w t y m  k u lą  

r a n i o n y ,  pada w e  krw> z b r o c z o n y *  

T a k  n i e s p o d z i e w a n e  zd a r z e n i e  mogą* 

ee za  sobą p oc iągn ąć st ratę  n a s z y c h  

s p r z y m i e r z e ń c ó w  , s k ł o n i ł o  mię d o  

przyś pi  Jszenia kary na w y s tę p cę .  Bez 

z w ł o k i  w ię c  Rada woienna z w o ł a n a ,  

l e c z  zanim i e s z c z e  w y p a d ł  w y r o k ,  

d o n i e s i o n o ,  i ż  z u c h w a l e c  d u s z ę  w y .
ZlOiiai.
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D n ia  2 8 ,  w i d z ą c  iż  n.eprzyiacie '1 , 

ac z  w  m a łe y  s w e y  l i c z b i e ,  l e c z  o» 

ś m i e l o n y  n a d z i e :ą b l i f k i e y  o d s i e c z y  z  

t r z y d z i e s t u  t y s i ę c y  S e k l a w ó w  z t o ż o -  

n e y  , k o n i e c z n i e  upierał  się u t r z y m a ć  

p r z y  s w y c h  st an owiskac h  , p r z e d s i ę ­

w z i ą ł e m  g o  a t t a k o w a ć .  L e c z  nie  

ch cą c o n t g o  r z e z i ,  starałem się p o ­

st rac h  nan r zu c ić  gęstym z d z i a ł  s t r z e - j  

larnem. Z r o b i ł o  t o  p o ż ą d a n y  s k u t e k *  

i  za r a z  z a  moim z b l i ż e n i e m  s i ę ,  t y ł  

p r z e c i w n i c y  podali .  D ł u g o  ich gna l i  

M u r z y n i ,  nasi s p rz ym ie r ze ń c y .  Umknął  

n i e p r z y j a c i e l  aż  w stronę północną w y ­

s p y ,  ku granicom Antimanjuihar.

D n ia  1 S i e r p n i a ,  Pan B o u r d e , k t ó - i  

remu M i n i s te r  d a ł  w o ln o ś ć  p n f o w u  

V ' ie lo r y b ó w  na b r z eg a ch  Madagaskar-  

skich  , n i c z e g o  w swo im nie d o k a z a .  

w s z y  z a m i a r z e ,  zan*osł d o  mnie pro- 

ź b ę  , b y m  mu nie br o ni ł  o p a t r z y ć  się 

w  r yż  , dla  nad grodz en ia  s w e y  s t r at y .  

Z  o c h o tą  z e z w o l i ł e m  na t ę  i e g o  pro« 

p o z y c y ą , i le  że  osada p o z b a w i o n a 1
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o b r y c h  t o w a r ó w ,  ża d n e g o  k o r z y s t n e ­

g o  handlu dla s i e b ie  p ro w a d z i ć  nie  

m ogła.  P o d o b n ą ż  w o ln o ś ć  o t r z y m a !  

Pa n O l i v i e r ,  k tó ry  tym  c e le m  z  w y *  

sp y  F r a n c u z k i e y  p r z y p ł y n ą ł .

Dnia 5 S i e r p n i a ,  nie mia łem  z g o ła  

j u ż  nic do  c z y n i e n i a  z  n i e p r z y j a c i e ­

l e m ,  a w i d z ą c  ż y z n ą  p r o w i i c y ą  An - 

t im aro a b e z  u p r a w y ,  p r o p o n o w a ł e m  

Sam ba rywo m ,  a b y  w n i e y  na rr^eyscu 

Safirooaiow d a w n i e y s z y c h  o n e y  m i e ­

s z k a ń c ó w  osiedl i .  Z iak nay w iększą  

r adośc ią  p r z y j ę t y  m o v  w n i o s e k , a 

na zn ak  w d z i ę c z n o ś c i  o b o w i ą z a l i  s;ę 

s p r z y m i e r z e ń c y  z  w ła s n e g o  d o m y s ł u ,  

op ła ca ć os a d z ie  da iąc ey  iip p r o t e k c y ą  

p e w n y  p o d a te k .

D n ia  4 ,  z ł o ż o n a  g ene ralna  rada d la  

p o d z i a ł u  p o d b i t y c h  na n i e p r z y ja c i e lu  

g r u n t ó w .  W y r o k i e m  *ey prawa  c z ę ś ć  

n a d b rz e ża  T y n g b a l s k i e g o  od stąpiona  

S a m b a r y w o m , le w ą  zaś d la  osady p r z e ­

z n a c z y ł e m .  G d y  się t o  d z i a ł o ,  k i lka  

d y w i  :,vi w o y s k  .SafirobaysKich s n a d i

B e n i o w s k i e g o .
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s p r z y k r z y w s z y  sobie w o y n ę ,  a ż a łu ­

jąc  n i e p r z y ja c i e l s k i c h  s w y c h  kroków, ,  

p r z y b y t o  d o  m o ie g o  obozu ż e b r z ą c  

m i i o s i - i d z i a .  U o r z e y m i e  o d t m n i c  

p r z y j ę c i ,  nienawiść  na p r z y w i ą z a n i e  

s n n e n i i . ,  w r ę c z  w y r z e k a j ą c  na p o ­

s t ę p o w a n ie  s w y c h  W o d z ó w  , k t ó r z y  

o s o b i s t y m  s w y m  interessom p o ś w i ę c i ­

l i  ż y c i a  i m aią tk i  s w o ic h  p o d d a n y c h .  

D o n i e ś l i  mi ci z b i e g o w i e ,  iż  Saf i-  

r o b a i o w i e  p r z y m u s ze n i ,  są błąkać się* 

p o  lasach i ż y ć  s z c z e g ó l n i e  o w o c a m i  

o n y c h , a to z  p o w o d u  , iż  S z e f o w i e  

in n y c h  p ro w in cy i  wzbraniają  im da ć  

u  s iebie  p r z y t u ł k u .  U m y ś l i łe m  na­

t y c h m i a s t  k o r z y s t a ć  z  t e y  o k o l i c z n o ­

ś c i ,  i żbym mych p r z e ć . w n i k ó w  p r z e ­

k o n a ł  o c z y s t o ś c i  m oic h  za m ia rów .  

Ja k oż zaraz  dnia  na st ę puią ce g o  w y s ł a ­

ni  z o s t a l i  K om m 's sa rze  d o  s ą s ie d zk ic h  

S z e f ó w  z  p r z e ł o ż e n i e m  , iżby  r a c z y ­

l i  S a f u o b w o m  d o s ta r c z a ć  p o t r z e b n e y  

ż y w n o ś c i ,  i po lu d z k u  z  nieim p o s tę ­

p o w a ć ,  i e ż e l i  c i  dadzą r ę k o y m i ą ,  k

s
)
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d a l s z e y  Z a n i e c h a j  w o y n y .  K r o k  t e n

inóy w s p a n i a ł y ,  jak  naypoŻŁdaiDze

sprawi ł  s k u t k i .

D n ia  y ,  u w a ż y w s z y ,  iż  u k o t iczo n a  

n i e j a k o  iuz  w o y n a ,  i że  u t r z y m y w a ­

n i e  w o y s k  t a k  l ’ :z n y c h  sp r2 ym ie rzo .  

n y ę h , d u ż o  k o s z t o w a ł o  o s a d ę , p r z e d ­

s i ę w z i ą ł e m  c z ę ś ć  on ych  rozpuścićr  

W p r z ó d y  iednak n a l e ż a ł o ,  w e d l e  z w y ­

c z a j ó w  w y s p y ,  ud arow ać ie  podarun­

k a m i ,  d o  c z e g o  t r z y  dn na st ę nne  

z o s t a ł y  p r z e z n a c z o n e  , z a c z y m  k a ż d y  

k o r p u s  d o  s .v e go  p o w r ó c i ł  kraiu.  Pa 

t r z a ł e m  z  n a y ż y w s z y m  u k o n t e n t o ­

w a nie m  , iak  w s z y s t k i e  N a r o d y  i ich 

$ z e f o \ v ;e o d a a l a ł y  s ig  rade i z  moiey  

o s o^ y  i z  m e g o  z  n‘ ecri ob e y ś c ia .

D n i a  9 ,  p orw a ła  mię febra.

Dnia  i q , w idzą c i ż  p o k ó y  z u p e łn ie  

t u i  p r a w i e  p r z y w r ó c o n y ,  ob róci łe m  

w s z y s t k i e  me widofci ,.  iak b y  w y g o -  

d r i e y s z y m  p o ż y c i e  nasze w  o s a d z ie  

ę c z y n i ć .  D o ś w i a d c z e n i e m  n a u c z e n i ,  

ją k  są n i e z d r o w e  c h a ł u p y  z  g a ł ę z i  i
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l iśc i ,  sposobem w y s p ta rs kich  st aw ia ne ,  

u m y ś l i ł e m  n&ypierw m ie szk a n ia  na sze  

ca łk i e m  z d r z e w a  p o b u d o w a ć .  Z a r a z  

w i e c  do t e y  r o b o t y  p r z e z n a c z y ł e m  

c a ł y  m oy  k o r p u s ,  i dwa  t y s i ą c e  M u ­

r z y n ó w ,  k tó r y m  nadt o z lec  ł e m ,  w 

ja k  n a y k r ó t s z y m  cz as u p rz e c iąg u  w y ­

s t a w i ć  b u d y n e k  dla G u b e r n a t o r a ,  s z p i ­

t a l  i m a g a z y n y .  Nie m ałą  t a k że  M u ­

r z y n ó w  l i c z b ę  p r z e z n a c z y ł e m  d o  w y ­

b u d o w a n i a  sze ś c iu d z i e s ią t  d o m ów  , 

k t ó r e  m ia ły  sk ła d a ć n r a s t o .  N i e  tu  

k o ń c z y ł y  sig mo ie  w i d o k i ;  mysi ą  mo- 

ią b y ł o  i e s z c z e  u ż y ć  korp us  S a n c e g o  

z ł o ż o n y  z  tys iąca  d w ó ch s et  głó w , d o  

p ra co w a n ia  o k o ł o  osusz enia  bagnów.  

L e c z  na n i e s z c z ę ś c i e ,  p ię k n y m  t y m  

za m i a r o m  , nie o d p o w i a d y w a ł y  n a s z e  

f u n d u sze .  G d y b y  t e  w y r ó w n y w a ł y  

l i c z b i e  o c h o c z y c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w  

n a s z y c h  , w p r ę d c e b y  k o l o n i a  L o u i s -  

• bu rska inną w z i ę ł a na się postać.

D n ia  7 6 ,  ch oro ba mo m d o  t e g o  

wsńijfcgala się s t o p n ia ,  «ż z n a c zn ie  osia-
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b i o n y . ,  mu sia łem z d a ć  k om m e ndę  K a .  

picanow* M a l l a n d r e ,  z o s t a w u i ą c  t y l ­

k o  so bi e  d o n  e si en ie  o  w a i n i t y s z y c h  

sprawach.  L e c z  w p re d ce  g o r ą c z k a  

w z i ą w s z y  nademną g ó r ę , n i e p o d o ­

bna mi b y ł o  z g o ł a  ż a d n y m  trudn ić  się 

i n t e r e ss e i m

Dn ia  2 0 ,  D o le c s z y ł o jm i  s i ę ,  le cz  mi  

d o n i e s i o n a  o  śmierci  P. Garreau.  —  

P i e r w s z e g o  Wr ześ nia  o d p r a w i ł  się p o ­

g r z e b  t e g o  d o ś w i a d c z o n e g o  i w a l e ­

c z n e g o  Off icera,  k t ó r y  z a n i ó s ł  z  s o ­

bą d o  grobu  ża l  c a ł e g o  kor pus u.  Z a .  

st ą p i ł  n n e y s c e  p i e r w s z e g o  in że ni era  

waituiące po P. G a r r e a u ,  uczeri  i e g o

Pan Rozier,"  ^  ą  'n im f4
D n i a  2 1 ,  O d i c e r o w ’'e korpusu meg o 

w i d z ą c  mię snadź b e z  n a d z i e i ,  p r z y ­

b y l i  d o  ranie z  ż ą d a n i e m ,  aby m im 

k o m m u n i k o w a ł  za mia ry  D w o r u  w z g l ę ­

d e m  o s a d y ,  i żb y  w p r z y p a d k u  m e y  

śmierci.., W j e d z i e d  c z e g o  się t r z y m a ć .  

L e c z  ż e m  d u ż o  d ni a  t e g o  b y t  s ła b y

I  ̂ '  1 L ■
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prosi łem ich b y  d o  na stępującego od* 

ł o ż y l i  k on f e r e n cy ą  w t e y  mie rze ,

Dnia 2 2 ,  u l ż y ł a  nn g o r ą c z k a  , a 

gdym, się l e p i e y  m ie ć  p o c z ą ł ,  p r z y ­

w o ł a w s z y  O f f ice r ó w ,  d o r i o s l e m  im 

i n s t r a k c y ą ,  którą w i e d z i e ć  żądali .

Dr.ia i  P a ź d z i e r n i k a ,  Pan O l;vier  

K a p i t a n  o k r ę t u  k u p ie c k i e g o  p r z y b y ­

ł y  z  w y s p y  F r a n c u z k i c y  z  r o z m a i t e -  

iui produktami  pot rz ebn emi dla  na sz e# 

o s a d y  , k tó r e  w y m i e n i ł  za  650,000. 

f u n t ó w  ryż u  , w y s z e d ł  pod ż a g l e .  Par* 

B o u r ć e  w y w i ó z ł  p o d o b n i e ż  z  Sobą 

8 y o ,o o o  funt ów  t e g o ż  towaru.  P o ­

dobn a  pom o c p ow inna  b y ł a  p o d o b a j  

s ię  w y sp i e  F r a n c i t z k i e y , i b y l e b y  t y l ­

k o  R z ą d  o n e y  d o s ta r c z a ł  w cz asie  po­

t r z e b n y c h  do m a g a zy n ó w  n a s z y c h  nr- 

t j k u ł ó w ,  z y s k i  i e g o  w  d z i e s i ę c i o r o  

p o w i ę k s z o n e b y  Z o s ta ł y ,  L e c z  za p o*  

ninienie iego o nas s p r a w i ł o ,  i ż  d l a  

b r a k u  o d b y t u  g n i ł y  p ro d u k t a  w szph 

c h r za ch  w y s p i a r s k i c h ,  i  lę k a ć s ię  siu*.

i g o  F  o  d  *  o  i  b
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s z n i e  n a l e ż a ł o ,  a b y  ta p r z y c z y n a  nie 

o d s t r ę c z y ł a  M u r z y n ó w  od up raw y rol i  

w  n a s t ę p id ą cym  roku.

Dnia 2 ,  S z e f o w i e  S a m b a r y w s c y  z a ­

nie śl i  do  mnie p r o ź b ę , i ż b y m  d o z w o ­

l i ł  ijjn k a żde m u na swoim g runci e  w y ­

w i e s ić  banderę dla r o z ró żn ie n ia  ie -  

d n y c h  od  drug ich.  Z e z w o l i ł e m  na fo 

ż ą d a n i e , i m i ę d z y  w s z y s t k i c h  w o ­

d z ó w  r o z d a n o  ba nd er y  białe  p r z e s z y t e  

c z e r w o n e m .  i niebieskierm w s t ę g a m i .  

T e g o ż  sa mego d nia  S z e f o w i e  Saf iro-  

b a y s c y , ci  c o  n ie złam an ą w i e r n o ś ć  

do ch o w a ł-  o s a d z i e ,  o ś w i a d c z y l i  się z  

ch ę c ią  w y b u d o w a n i a  miasta  p od  z a ­

sł o n ą  armat L o u i s o u r g a , dla obvya^ 

rowati ia  s w e g o  maiątku od  napadu 

s w y c h  r . ie przy iac .o ł .  P r z y s t a ł e m  na 

t ę  ich p ro ź b ę  z  t y m  w i ę k s z ą  o c h o t ą ,  

z e  t y m  s p oso be m  u s k u t e c z n i ł a b y  s ię  

w  c z ę ś c i  d a w n o  p r z e z e m n i e  u ł o ż o n a  

p l a n t a ,  i ż b y  iak  n a y m o c n ie y  z a lu d n i ć  

ich p r o w m c y ą ,  a to  z  p o w o d u  i e y  

są s ied ztw ?  z  s t o ł e c z n y m  o s a d y  miey-

B e n i o w s k i e ; g o .  i ^ i



s c e m ,  g d z i e  konsusnpcya o c z y w i ś c i e  

będąc w ię ks z ą  niż w ża d n e y  in n e y  M a ­

dagaskaru s tron ie  , w ięcey rąk do upra­

w y  roli wymagała, ,

Dn ia  4 ,  B*a\vi rządzc a  p r o w i n c y i  

M a h a w e l u , p r z y s ł a ł  d o  mnie gorica z  

proźb ą o sukurs p r z e c i w k o  F a ri a w a ­

z o m  i B e l a l i m e n o m ,  k t ó r z y  mu w y ­

p o w i e d z i e l i  w o y n ę .  Pamięt ny  na sta­

t e c z n ą  i e g o  do  o s a d y  p r z y c h y l n o ś ć ,  

b e z  wahania s i ę ,  p rz y  ąt- m i e g o  o d e ­

z w ę ,  i n a tych m ia s t  w y p r a w i ł e m  d o  

F o u l  Point  siedmiu o c h o t  ików z  O f -  

f icerem. S la b y  t o  b y ł  na p o zó r  p o ­

s i ł e k ,  l e c z  po dc hle bia łem sobie  , i ż  

s k o r o  t y l k o  w i e ś ć  się r o z e y d z i e , ż e  

w c h o d z ę  d o  t e y  r o z p r a w y ,  k on ie c  

sw oy  ona na tych m ia st  wez'm;e.

Od  siód m ego  az do d w u n a s t e g o  c z a s  

m óy  s t r a w i łe m  na ob je żd ża niu  p o w i a ­

tu od stąpione go  Sam bar ywom , w z d ł u ż  

r z e k i  T ih g b a l l i ł  J a k k o l w i e k  g r u n t a  

dł iego  z d a ł y  mi się obfi te  , ani w p o ­

równ anie  ‘ ed na k  iść  one nie m o g ł y

z  kra-
"A '  i
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z kraiem ś w i e ż o  p o d b i t y m  a do  osady 

p r z y ł ą c z o n y m .  P r z y  m ałe y  p o m o c y , 

o !  cuby  za  z y s k i  można o t r z y m a ć  z  

p r o w i n c y i  n a y ż y ź n i e y s z e y  w  ś w i e c i e ,  

k tó ra  d w a d z i e ś c i a  d w i e  mil d ł u g a ,  p o  

nad b r z e g i e m  s p ł a w n e y  r ze k i  le żał a  t 

D n ia  1 5 ,  w y s z e d ł  l o z k a z , a ż e b y  

o b w a r o w a n o  Zarnek S. J a n a , s z e r o ­

ką Passą, p o d w o y n ą  p al is s ad ą,  idtogą  

krytą. Z l e c i ł e m  t a k ż e  , a by  w lesie po­

b u d o w a n o  k i l k a  chałup dla  w y g o d y  

p r z e ie ż d ż a ią c y c h  z  kolonii  na r ó w n - .  

nę Zdrow.a,

Dnia 1 4 ,  p r z y b y ł  k u r y e r  od  Pana 

M a y e u r  t łó m ac za  i P, C o r b i  Officef? 

korp usu  moiego.  T e n  ostatni  p o p i y -  

1 nąt b y ł  w o d ą ,  dla z w i e d z e n i a  st ron  

p ó łn o c n y c h  w y s p y .  Drugi  zns odpra­

wiał  swą p odróż łądem , w z d ł u ż  t e g o ż  

b r z e g u ,  dla p r z e y r ż e n i a  o d n ó g ,  p o r ­

t ó w ,  i r z e k  t a m t e y s z y c h .  Miał  on Je­

szcze  i n s t r u k c y ą , dać b a c z e n e  na 

m ie s z k a ń c ó w  t a m e c z n y c h  , u w a ż y ć  ich 

l i cz bę  , o b y c z a i e , p o t ę g ę  , p r z e m y s ł  

Tom IV . N~
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i wza ie m ne  z w i ą z k i .  O b a y  mieli  r o z . ’ 

k a z ,  posunąć s w o i e  o d k r y c i a  aż do 

k r a in y  L a m b u i n a ,  S z e f a  , k tó r y  t y t u .  

i d w a l  się Kroi em p ółn ocy .  N a y w a -  

ż n i e y s z y m  w y p r a w y  t e y  ce lem b y ­

ł o ,  skion-ć  t e g o  w o d ża  d o  za w a rci a  

p r z y m i e r z a  z  n a m i ,  t u d z i e ż  kupno  nd ] 

n i e g o  w y s p y  N o s s e b y  , p o ł o ż o a e y  na 1 

p ó ł n o c  za ch od n ią  Ma dagaskaru n u ę - l  

d z y rI3°  15- sz e r o k o ś c i  p o ł u d m o w e y , 

i 4^° 6 d łu g ośc i  P a r y ż k i e y .  O b a y  ci 

Oi i ic e ro w ie  p r z e s y ł a l i  mi d z ie n n ik  

d o k ł a d n y  s w o i e y  p o d r o ż y ,  d o n o s z ą c ’ 

Z arazem , iż  się z i e ch a l i  w krainie  S z e ­

fa L a m b u i n a ,  od  k t ó r e g o  iak nayu-> 

p r z e y n d e y  z o s t a l i  p r z y i ę c 1 ; że  Król  

t e n  p e łe n  p o w a ż e n i a  i s za cu n k u  na* 

s a m o w s p o m n ie n ie  E u r o p e y c z y k ó w  

p r z e d s i ę w z i ą ł  b y ł  i e s z c z e  przed ich 

p r z y b y c i e m  w y s i a ć  d o  mnie posłów* 

k o ń c e m  zaw arci a  p r z y m ie r z a  j ban- 

< d l o w e g o  t r a k t a t u ;  ż e  na re sz ci e  k o ­

r z y s t a j ą c  oni  z  t y c h  ie go  p r z y i a z n y c h  

d ła  mnie u c z u c i ó w ,  w t s z L  z  m m  w*
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al ians w z a i e m n y ,  i kup i l i  od  m e g o  

w y s p ę  N o s s e b ę ; wyrażal i  na k o t i c u , i t  

g d y  i a k  ich z le ce n ie  zu pe łn ie  d o k o ­

n a n e ,  czekdią  t y l k o  na móy r o z k a z ,  

i ż b y  pow róc ić  mogli .

T y m  sposobem z a p e w n i o n y  o  p rz y*  

e h y ln o ś c i  S z e f a  JLa mbuina, k tó r e g o  

b y ł o  i n t er e s sc m  szuka ć zem ną  z w i ą ­

zk ó w  na p rz eci w  napaściom i k r z y ­

w d o m  S e k i a w ó w ,  c i e s z y ł e m  się z po­

z y s k a n i a  t e g o  t a k  p o t ę ż n e g o  s o r z y -  

m i e r z e d c a ,  k tó r y  w p o t r z e b i e  mógł  

mi  d o s t a r c z y ć  piętnaście  .do d w u d z i e ­

stu t y s i ę c y  Judzh

O d  dnia  i ę , aż do 2 0 ,  g d y  z e  w s z e c h  

stron p a n o w a ła  s p o k o y n o ś ć *  i g d y  ż o ł ­

n ie r z  m óy  dos ta t e c zn ie  po trudach w y  

p o c z ą ł  w o i e n n y c h ,  p rz ys tą p i łe m  do na­

s z y c h  r o b o t , i nay p ierw  z a c z ę to  od b u ­

d o w an ia  mieszkani a dla  Guber nat ora ,  

Dnia 2 1 ,  za  d o s z f ą  mię n o w i n ą ,  

i i  k i l k a  kup  Saf irobaiów grassuie  w 

o k o l i c a c h  m o ie y  o s a d y ,  i  k i lka  ch a t  

S am b a r y w s k i c h  w p e r z y n ę  o b r ó c i ł* ,

N  9



w y s i a ł e m  na tych m ia st  p r z e c i w k o  n m 

d w u d z i e s t u  w o lo n te rów  i s ześć se t  Mu* 

r z y n ó w  pod k o m m e n d ą  ie d n e go  Oiii- 

c e r a ,  a b y  o c z y ś J ć  las i ok o i i ce  z  

t y c h  z b i e g ł y c h  rabusiów.

Dnia  2 2 ,  w i e c z o r e m , pow róc i ł a  mo­

la d y w i z y a  z trzema lericaroi z d o b y -  

tem i na n i e p r z y j a c i e l u ,  k t ó r e g o  r o z ­

p ę d z i ł a .

Dn ia  2 5 ,  d u s z ł y  mię l i s t y  od O f -  

f icera k o m m e n d e i u i a c e g o  w F o u l -  

P o i n t .  W y c z y t a ł e m  z  n i c h ,  iż  p r z e ­

c i w n i c y  H i a w i e g o  źądaią  p ok oiu  a le  

p o d  w a r u n k i e m ,  i ż b y  odtąd K om m e n- 

danc oć e m n i e  u s t a n o w i o n y  w o w y m  

p o s t e r u n k u ,  b r a n y  b y ł  za  S ę d z i e g o  

w  spcrach i zam ie sz kach  mo gąc ych  na ­

d a l  w y n i k n ą ć  m i ę d z y  niemi i Hia-  

iwim; l e c z  ż e  t e n  o d r z u c a  podobny 

waruneic .  T o  w y r a z i w s z y  moy Off i-  

ce r  d o d a w a ł ,  i ż  p o w o l n i e y s z y m  H i a ­

w i e g o  u c z y n i ,  a b y m  mu t y l k o  d o ­

z w o l i ł  u ż y ć  p o g r o ż ę k  w  p rz yp a d k u  ,  

g d y b y  ten R z ą d z c a  trwa! w sw o im  u.

ly ó  P  O D K ó  ż  a
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v o r z e ,  i  na żadną nie ch c ia ł  p r z y s t a ć  

z g o d ę .  Ze k rok  podobny mógł mi na 

z k w s z e  oba te  N a r o d y  z n d n a ć ,  t o ź  

zn aląc  d o b r z e  p r z e z o r n o ś ć  i chara­

k t e r  m o ie g o  O ń i c e r a ,  s t o s o w n e  mu 

do iego  p rz e ło ż e n ia  p os ła łem  r o z k a z y .

N a d s z e d ł  t y m  czase m  dzierf  2Ą ty  

P a ź d z i e r n i k a ,  ów kres  n a y o d l e g l e y -  

s z y  z a ł o ż o n y  o d t m n ie  ,  dla od eb ran ia  

j a k o w y c h  wiadomości  z  E u r o p y ,  i  

o d  Kawal era  S a n g l i e r ,  w y s ta n e g o  o d e ­

j m i e  po pomoc d o w y s p y  F r an cu z k  e y .  

N i e  n a d e s z ł y  o n e , a n ie s p o R n y n c ś ć  

z t ą d  d o  n a y c z a r n i e y s z y c h  p o b u d z i ł a  

mię myśl i .  N ie  z o s t a w a ł o  mi in n e g o  

ś r z o d k c  , iak s t a ł o ś ć  w  w y t r z y m y w a ­

niu s r o g i e g o  l o s u ,  k tó r y  n v ę  p r z e ­

ś la d o w a ł .  D r ę c z y ł y  mię n a y b a r d z i e y  

w'd .)ki  w z g l ę d e m  o p a tr z e n ia  m e g o  

k o r p u s u , k t ó r y  całą  u fn o ść  w e  mnie 

p o k ła d a ł .  Z a d n e y  z g o ł a  n ie  u p a t r y ­

w a ł e m  z a r a d y  n a p r z e c i w  z b l i ż a i ą c e y  

,się n i c z d r o w e y  r ok u p o r z e ,  p rz e d  

którą l e ż e l i b y  mi nie  na desłano r y -



c h ł e y  p o m o c y ,  o b a w ia ć  mi się w y p a ­

d a ł o ,  a ż e b y  ponow ;one n 'e  z o s t a ł y  

o w e  sr ogi e  k l ę r k i , k tó re  tak mocno 

u c z u ć  się d a ł y  w z e s z ł y m  reku  m o i e y  

osadzie.  L ę k a ł e m  się na de ws2y s t k o , 

n z e b y  w o y s k a  moie  nie w i d z ą c  p r z y -  

b y  w a lące go s u k u r s u , k t ó r e g o  nndzieia 

od tąd u t r z y m y w a ł a  ich m ę s t w o ,  s t ra .  

c i w s z y  w s z e l k ą  o c h o t ę  ,  nie p o c z y t a ł y  

s 'g  za  z u p e łn ie  od Rządu o p u s z c z o n e  , 

o  c z y m  t y m  m o c m e y  p r z e k o n a ł y b y  

ich  p o g ł o s k i  rozs iane  na w y s p i e  Fran-  

c u z k k y ,  k tó re  mimo w s z e l k i e  me z a ­

b i e g i  i o s t r o ż n o ś c i , p o c z ę ł y  się iua 

r o z c h o d z i ć  i po M a dagas k arze .  J t d y .  

«ą p oci ech ą  dla  s t r e p i o n e y  mej; d u s z y  

b y ł a  c i e rp l iw o ść  p r a w d z i w i e  b o h a ­

t e r s k a  mo ich  O f i c e r ó w  , k t ó r z y  mimo. 

n i e d o s t a t e k  w s z y s t k i e g o ,  w z i ę l i  p r z e d  

się stałą  i wspaniałą  d e t e r m iu a c y ą  ro­

b i ć  d o  kod ca  sw oią  p ow in n o ś ć  ,  i z a ­

c h ę c a ć  ile możności  o s ła b i o n e  ż o łn i e -  

n y  s w y c h  serce.  P o d o b n y  sposób m y ­

ślenia  ko l łe g ów  m o i c h , o ż y w i a ł  w ł a ­

I 9B P o d *  ó ż e



sne me m ę stw o,  i kaza ł  mi się SDodzie- 

w a ć , z e  alfaoi p otraf icmy  praebydiź 

grożące nam srog’e n i e b e z p i e c z e n l ł w a .  

L e c z  k t ó ż  rni mógł  z a r ę c z y ć  za  ca ­

ł o ś ć  tych  na we t  s i ł ,  k tó re  mi z o s t a .  

w a ł y ,  a które naturalnie  co d z i e l i  to 

b a r d z i e y  m u s;a ły  cię z m n iey sza ć .  C ó t  

w y r ó w n a  o k r o p n e y  s y t u a c y i  K o m m e n .  

d a n ta  n a y w y ż s z e g o , który w y t r z y ­

m a w s z y  w s z y s t k i e  n i e w y g o d y  k l i m a ­

t u ,  że t a k  r z e k ę  p a l n e g o ,  p r z y m u ­

s z o n y  w a l c z y ć  z zaraźi iw em i ch or o­

bami i n ie s k o n c z o n e m i  t ru dy  ; w id zą e  

s w e  w ó y s k o  t r z e c i ą  cz ę ś c i ą  z m n i e y -  

s z o n e , będą c z n a g lo n y m  d a w a ć  113 

w s z y s t k i e  s t r o n y  odpór , b y  się u t r z y ­

mać p rz y  z d o b y t y c h  k o r z y ś c i a c h  ; w y ­

s t a w io n y  nareszc ie  cc, moment  na 

n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a i a d ł e g o  mordu i 
n a p a d u ; miasto zysk an ia  p om o cy  k t ó -  

r e y  sp ra w i e d l i w i e  ż ą d a ,  staie  się l e ­

s z c z e  i g r z y s k i e m  z a z d r o ś c i  i p o t w a -  

r z y  u r z ę d n ik ó w  t a k o w y c h ,  k t ó r y c h  

o b o w i ą z k i e m  s t o s o w n i e  d o  r o z k a z o w
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M i n i s f - a ,  d a w a ć  mu w s z e l k ' e  wspar- 

c i e , iakie  mu t y l k o  zdaie  się b y d ź  

p o t r z e b n e .  O t o  móy r z e t e l n y  na M a ­

d a g a s k a r z e  obraz.  U i o c z y ś c i e  mię z a ­

r ę c z o n o ,  ż e  c o r o c z n i e  od bierać  b ę ­

d ę  s u k u r s ,  z ł o ż o n y  z stu d w u d z i e s t u  

l u d z i ; że  w y sp a  F r an cu z k a  d o s t a r c z y  

w s z y s t k i e g o  c z e g o  t y l k o  żą da m ; że  

n a r e s z c i e  na n i c z y m  mi nie  zabr a­

k n i e ,  c o  t y l k o  d o  stanu k w i t n ą c e g o  

osad y  d o p o m o d z b y  m o g ło .  T a k i e  t o  

b y ł y  o b i e t n i c e  i s łowa M i n i s t r a ;  l e c z  

n i e s t e t y ,  na nich się t y l k o  s k o ń c z y ło ,  

D w a  lata już  m i n ę ł y ,  a ja i e s z c z e  

n a y m n i e y s z e g o  o n y c h  w y ż e b r a ć  nie 

m o g ł e m  sk u tk u .  J e s z c z e ć  g d y b y  z a ­

m ia r y  i w y p r a w y  m o je  na w y s p i e  opa­

c z n i e  p o s z ł y , w y m a w i a ł b y m  z a p o -  

m n ie n . e  R z ą d u ,  L e c z  w ś r z ó d  p o ­

m y ś ln o ś c i  z o s t a ć  o p u s z c z o n y m ,  w y ­

s t a w i a ł  mię ten p o s t ę p e k  na st ratę  o- 

w o c ó w  t y lu  m y c h  t r u d ó w ,  k ł o p o t ó w  

i m o z o łó w , ,  Fran cyą  zaś  p o z b a w i a !  

za\v$2e w s z e l k i c h  s p os o bów  o d z y -

\ r



skania w w y s p ia rz a ch  raz o s zuk a nyc h  

ufno ści .  T a k i e  to s m u tn e  wid ok i  k ł o .  

p o t a ł y  stroskaną  mą g ł o w ę , w s k a z u ­

ją c  me serce na srogie  m ę c z a r n ie ,  k t ó ­

r y c h  pióro opisać nie zdoła .

O d  d w u d z i e s t e g o  p ią t e g o  a ż  d o  o s ta ­

t n i c h  du j  P a ź d z i e r n i k a , czas  móy po^ 

ś w ię c i łe m  na ob je ż d ż a n i u  p oste ru n ­

k ó w ,  które w iak  n a y l e p s z y m  z n a l a ­

z ł e m  stanie.  J o  t > l k o m i ę  m a r t w i ł o ,  

i ż  na w s z y s t k i c h  t war zac h  spostrze­

g ł e m  s m u t e k ' i  u t r a p i e n ie ,  k tó r ych  aż  

n a dto  w.a do ma mi b y ł a  p r z y c z y n a .  

Be z  b i e l i z n y  i prawie n a d z y ,  niemal 

w s z y s c y  o c h o tn ic y  upadli  na um yśl e  

i  tracil i  o d w ag ę  i o c h o t ę ,  k tć ra  t y l ­

k o  iedna stan k a ż d e y  osady p op ra ­

w i ć  może.  K i e  da łe m  jedn ak w  t a k  

k r y t y c z n y m  razie  w z i ą ś ć  górę  nad 

-sobą r o z p a c z y ,  a iakie  t y l k o  p r z e ­

m y s ł  p od a w a ł  mi ś r z o d k i , u ż y łe m  ich 

na pop ra wienie  d o l i  st r o s k a n yc h  my ch 

t o w a r z y s z ó w .
u
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I tak zaraz  dnia i  L is t o p a d a  1775”. 

Z g r o m a d z i w s z y  p ew n ą l i c z b ę  M u r z y ­

n e k ,  u ż y łe m  ie d o  robienia  sukna.  

N i e ź l e  p o s z ł a  ta f a b r y k a , a cz  z r a ­

z u  niepodobna. U d a ł o  rni się t a k ż e  

w p r o w a d z i ć  g a r b a n r e ,  a z e  skór w y .  

rob .orwc h r oz ka za ła m  s z e w c o m , k t ó ­

r z y  s z c z ę ś c i e m  w m c i e y  z n a y d o w a l i  

się s ł u ż b i e ,  a ż e b y  z  nich dla b ie d n e g o  

k o r p u s u ,  porobil i  ob uw ia .  I ż b y  za£» 

r o z e r w a ć  o c h o t n i k ó w ,  i n :e da w a ć  im 

cz as u  m y ś le ć  o sw o ie y  n ę d z y , wpra- 

w i a ł e m  ch d o  st rze lania  do c e l u ,  pa-  

zn a c z a ią c  n a d g r od y  dla n a y z r ę c z t r e y -  

s z y c h .  Ć w i c z e n i e  się w tey  m ie r ze  i 

u ż y t e k  i z a b a w ę  z a r a z e m  p rz y n o s i ło .

D n ia  4 ,  p r z y b y ł  d o  L o u i s h u r g a  Ef-  

fonł&ha w o a z  Sanrobainw z p r o ź b ą , 

i ż b y m  mu dat  a u d y e n c y ą  , na k tó r ey  

m ia ł  p r z e ł o ż y ć  o d e z w ę  s w o i e g o  Na­

rodu. N a z n a c z y ł e m  ią na d z i e ń  na .  

s t ę p u i ą c y ,  p r z e t o  i żb y m  w t y m  p r z e ­

ciągu d a l  czas  S z e f o m  S a m b a r y w s k ' m



z g r o m a d z i ć  s ię  : b y d ź  świ adkam i pra-  

p o z y c y i  t e g o  p o s ła ń c a .

P r z y b y ł  dnia 5-, na a u d y en cy ą  S z e f  

S an ro ba y s ki  z  og oloną g ł o w ą ,  na z n a k  

u p o k o r z e n i a , a g ł ę b o k i  o d d a w s z y  mi 

pokłon , oz wał  się w następuiących w y ­

razach : ’ W ó d z  n i e s z c z ę ś l i w y  Safi» 

, ,  rob & iu - A o t im a r o a , ka^k swóy ugi- 

, ,  na p rz e d  tobą p o t ę ż n y  N a c z e l n i k u ,  

„  ż e b r z ą c  t w o j e g o  mi łosierdz ia  :mie- 

„  niem c a ł e g o  N a r o d u ,  k tó r y  c i ę b ł a -  

, ,  ga o p o z w o l e n i e ,  b y  mógł  w y s ł a ć  

do c ie b ie  sw o ic h  d e p u to w a n y c h  , 

, mających prosi ć  c ię  o p r z e b a c z e n i e  

, ,  iego  p rz e w in ie n i a  U p r z e d z a m  i c h ,  

, ,  ptiaruiąc c i  r n o i ą g ł o w ę ,  ieAli p r z y -  

,,  k ła d  ;i p o t r z e b a  t e g o  wymaga*  Za- 

„  ki inam  c i ę ,  nie  c h c i e y  nas iuż od- 

„  tąd u w a ż a ć  z a  n iepr zy jaci ó ł  s w o .  

, ,  i c h ,  l e c z  r a c z e y  iako z a & s t a t k '  nie* 

„  s z c z ę ś l i w e g o  N a r o d u ,  k t ó r y  pra- 

„  gn ie  b y d ź  posłusznym i p o w o l n y m  

„  na t w o i e  r o z k a z y  „

B e n i o w s k i e g o , 2 0 5
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Od pow ie dnik iem  na: cęouiąceini  sło- 

\vy: ”  N a y s r o ż e y  hi Ig z a w s z e  d o t y -  

„  k a ł y  b u n t o w n i c z e  S ze f ó w  Safi.ro- 

„  b c y s k i c h  zam ia ry.  Biorę na św ia-  

, ,  d e c t w o  m o i e y  z  triem i p o w o l n o ś c i  

„  w ła s n y  w a s z  N a r ó d ,  haz arduiąc  na- 

„  w e t  w ła sn e  me ż y c i e ,  i e d y n i e  w  

3, c e l u ,  i żh ym  u f r zy m a t  p r z y m i e r z e  , 

, ,  i uniknął  w o y n y ,  k t ó r e y  s k u t k i  

, ,  p o w i n n y  b y ły  k o n i e c z n i e  z r z ą d z i ć  

„  w a s z e  z n i s z c z e n i e  . . . .  W y z n a y  t y  

„  sam E f f b n l a h u ,  t y  co t e r a z  zernną 

, ,  m ó w i s z ,  w y z n a y  c z y ł i m  po t r / y -  

3, króć nie w z y w a i  c is bie  b y ś  podat  

, ,  od em nie  tw o i m  w s p ółz iom k om  pro- 

j,  p o z y c y e  p o k o i u ?  M o i a ż l ; t o  wi*  

„  n a ,  ze moie  żądania po t r z y k r o ć  od-  

„  r zu c o n e  z o s t a ł y ?  W y z n a y ż e  sam 

s, t e r a z ,  k t o  z n a s ,  ia c z y l i  w y  prze-  

, ,  s t ę p m  ie st e -c ie ł  k t o  ie s t  z  nas ten , 

, ,  k t ć r y  z a s ł u ż y ł  na po mst ę  i ukaran ie  

s) n ie b io s ?  S w  ęte  p rz y s i ę g i  w ie rn o -  

. ,  ś c i ,  k tó te  nas p rz e d  tą n i esz cz ęśl i*

' . *
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w ą  p o f ą c z a ł y  w o y n ą ,  z o s t a ł y  p r z e z  

was złamane.  W y ś c i e  zde pta l i  swo> 

lenii nogami u r o c z y s t e  u m o w y  c o ­

ście zem ną zawarl i . '  W y ś c i e  śmie­

li z e r w a ć  p r z y m i e i z e  w  o b l i c z u  

N a v w y ż s z e g o  nam za r ę c z o n e .  T e n  

to  Bóg s p r a w i e d l i w y  was d o t k n ą ł ,  

on t o  was u k a r a ł ,  on wam dal u- 

zn ac  sk utk i  s w e y  z e m s ty .  L e c z  nie-  

ch ay  mi n i k t  n.e  w y r z u c a  n i g d y ,  

i że m  k ie d y  od rz uc ał  p r z j i a ź r i  of ia­

r ow aną mi od m ie szk a ń có w  Mada* 

gaskaru.  P ow ołaniem  iest  moim ra­

t o w a ć  n ie sz cz yś i  w y c h  i od d aw a ć  

im winną spraw le d T w o ś ć  , c h o e b y  

to  ż y c i e  moie  i mych  t o w a r z y s z ó w  

k o s z t o w a ć  mia ło .  Na m o cy  t y c h  t o  

p r a w i d e ł , k tó re  głęDoko w sercu 

m y m  w y r y t e ,  p r z e b a c z a m  N a r o d o ­

wi  Saf iroba>skiemu.  Ig ż  i o z n a y m  

m u ,  >ż w następumcym rr iesiącu m o­

że mi p rz vs ia ć  S ze f ó w  , iakicn mu 

sig w ybr ać spodoba,  koncern u ło ie -

B e n i o w s k i e g o . 2 0 5
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j, nia w sp ólnych  intereseów obu N a -

„  rodow.  „

U r a a o w a n y  p ose ł  Saf irobayski  tak  

p om y ś ln ą  od pow ie d nią  , z ł o ż y w s z y  mi  

d z i ę k i ,  z  pokorą oddal i !  się.

P r z y t o m n i  t e y  k o n f e r e n c y i  S z e f o -\ *
w i e  S a m b a r y w s c y , z a t r w o ż y l i  się t a k  

ł a t w i e  a k o i d o w a n y in  ode mnie p r z e ­

b a c z e n i e m  w i n y  Saf irobaiów.  O b a w a  

z a s ich za sa dz a ła  się na m n i e m a n i u ,  

i ż  wrócę ich p r z e c i w n i k ó w  d o  pos-  

sessy '  e a łe y  p i o w i n c y i ,  c e b y  ich prz}T- 

musi ło  do o p u s z c z e n i a  o n e y .  U w ia ­

d o m io n y  o t a k o w e y  s p r z y m i e r z e ń c ó w  

m y ch  t r w o d z e ,  z a p e w n i ł e m  i c h ,  i ż  

zo st a ną  Panami od st ąp ionyc h  so bie  

g r u n tów .  T a k  z a s p o k o i e n i , r a d o śn i j  

d o  sw o .c h  pow róc i l i  domów.

O d  6 ,  aż do 13  I  i s t o p a d a , całą  

moią b y ł o  za b a w ą  m u sz trow a nie  , 1 

um undu ro w a nie  mo ie g o  w o y s k a ;  ob a  

t e  moie  za m ia ry  s z c z ę ś l i w i e  dokona* 

ne z o s t a ł y .

/



Dnia 1 4 ,  p r z y b i e g ł  do mnie k urye r  

z  F o u l  P o i n r ,  we spół  z  dwoma S z e ­

fami podle; łem i H iaw ie m u  Do. ,osiI  

mi móy O f t i c e r ,  iż w p r a w d z ie  K ró l  

,ten p rz y s t a ł  na moie ż ą d a n i e ,  i ż e  

p c k ó y  iuż iest  z a w a r t y  ; l e cz  że  z d r u -  

g i e y  s t r o n y  S z e f o w i e  d e p e n d - i s c y  oćl 

H i a w ;e g o ,  zn ie ść  d t u i e y  nie mogąc  

u c i ą ż l i w y c h  i e g o  rządów , u f o r m o ­

w a l i  zamia r  z b u n t o w a n i a  s ię  prze-  

c w  n i e m u ,  o  c z y m  mię d o k ł a d n i e y  

p r z y b y l i  w o d z o w i e  za .n formuią .  C i  

p r z y w o ł a ń ,  uwiadom li mię o w s z y .  

stu ich  spisku s z c z e g ó ł a c h ,  z a p e w n i a ­

jąc oraz , :ż  w s z y s c y  poddani  Króla t e ­

go g o t o w i  prd d ać  s ę  o s a d z i e ,  b y l e ­

b y m  t y l k o  za  niemi o ś w i a d c z y ł  się 

p r z e c i w k o  M on ars ze.  W  innym c z a ­

sie mo źeby  mię z n ę c i ł a  t a k o w a  pro- 

p o z y c y a  , le c2  k r y t y c z n e  o k o l i c z n o ­

ś c i ,  w iakich pod ów czas  z n a y d o w a -  

i e m  s i ę ,  nie d o z w a l a ł y  mi plątać się 

W tak  d e l i k a t n ą  sprawę mogącą po­

ciągn ąć za  sobą n a j n i e s z c z ę ś l i w s z e

B e n i o w s k i e g o ,  20



d l a  osady skut ki .  P r z y r z e k ł e m  w ię c  

t y l k o  obu tym S z e f o m  , i i  skło nię  

H i a w i e g o  d o  ł a g o d n i e j s z e g o  z  niemi 

o b e y s c i a ,  l a d z ą c  i m ,  a ż e b y  do  za_ 

d n y c b  p r z e c i w k o  niemu nie udaw ali  

s ię  kbaktSw, aż  póki  ia sam d o s t a t e -  

c z n i t y s z e y  o w s z y s t k i m  nie p o w e z m ę  

w ia d o m o ś c i .  Z a cz yn i  ud arowa łem ;ch 

p o d a r u n k a m i ,  z  k tór ych  równie iak  

j z m e y  o d p o w i e d z i  n i e z m i e r n i e  ura­

do w an i  , na powrot  d o  s w o i e y  zabra 

łi się kraniy.

N i e  bę d z ie  t u t a y  c d  r z e c z y  po 

w i e d z i e ć ,  iż in teres  osady w y m a g a ł  

w p r a w d z i e ,  a o y  z n a c z e n i e  H i a w i e  

g o  b y ł o  o k r e ś lo n e  l  e c z  nagła  re, 

w o l u c y a  iak  w ka żdym  k r a i u ,  t a k  i  

tu  mc gta  R z ą d  w y s t a w i ć  na w i e l k i e  

n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  i t rz e b a  t o  d ł u f 

g i e g o  cz as u na t o ,  a że b y  w ła d z a  n i e ­

k t ó r y c h  R z ą d z c ó w  pom ału  z m n i e y -  

sz o ną  zo s ta ła .  N ie  m n ie y sza  .e d n a k  

i to  prawda , 17 k on ie cz n ą  iesc p o t r z e ­

b ą ,  p o s t ę p o w a ć  z  tem i w y s p i a r z a m i

ł e g o -
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ł a g o d n i e i  w k a ź d e y  r e fo r m i e  p r z e .  

k tad ać  im w ł a s n y  ich w t e y  m i e r z e  in ­
t e r e s ;  nic bow em nad to  p t w n i e y s z e -  

g o ,  iż  N a r o d y  M a da g as k a r sk ie  n i g d y  

s i łą  podbite  nie b ę d ą ,  a w i e l k i e  i ch  

w y p o le r o w a n i a  d z i e ł o , tem u  c h y b a  z o ­

s t a w i o n e ,  k t ó r y  p o ż y c i e m  s w o i m ,  c n o ­

tą i s p r a w i e d l i w o ś c i ą  , z i eana  szacm, 

n e k  i u fno ść  t a k  S z e f ó w  i a k o  i p o d ­

d a n y c h .

D z i e l i  15*, 1 1 6 ,  p o ś w i ę c i l i ś m y  na 

w y p r a w ę  s z a l u p ,  s t a t k ó w  i ł o d z i  t a k ,  

i ż b y  cło uż yc ia  b y ł y  s p o so b n e .

Dni?. 1 7 ,  umarł P. A« im on t , dozor- '  

c a  m a g a z y n o w y .  N a  p ie r w s z ą  o  t y m  

w i a d o m o ś ć ,  r o z k a z a ł e m  z a p i e c z ę t o ­

w a ć  w s z y s t k i e  i e g o  papiery  1 s p r z ę t y ,  

dl a  p rz esłania  ich Panu M a i l i a r t ;  i ż ­

b y  z a c skarp  nie s z k o d o w a ł  p i z e z  t e n  

p r z y p a d e k  , z r o b io n o  n a t y c h m i a s t  i n ­

w e n t a r z  u r z ę d o w y  w s z y s t k i c h  m aga­

z y n ó w  , k tó r e  t y m c z a s o w o  w  d c z ó t  

od dałem Panu B e sse pod sk arbi em u,  st o­

s o w n i e  d o  m y ś l i  M i n i s t r a ,  k t ó r y  m i  

Tom IV .  O
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W swoich d t p e s z a c h  n a k a z y w a ł ,  aby m 

kassę i m a g a z y n y  i c d n e y  p o w i e r z y ł a  

osobie .  N i e  b e z  p o d z i w i e n i a  d o w i e ­

d z i a ł e m  się od s e k r e t a r z a  a dm in is tra-  

c y i ,  i i  w s z y s t k i e  regestra  p e r c e p t y  i  

e x p e n s y  nie b y ł y  zapisane .  Wy  śmie­

n i t y  ten sposób u t r z y m y w a n i a  ra chu n­

k ó w  , p rz y p is a ć  n a le ż y  w y b o r o w i  P a r a ł  

M a i l l a r t ,  k t ó r y  w e  w s z y s t k i c h  s w y c h !  

c z y n n o ś c i a c h  , nie dobro s w o i e g o  R z ą ­

du , a le  s w ó y  p r y w a t n y  intere s  upa-  ] 

t r y w a ł .

D n ia  1 8 ,  dal i  mi s n ą ć  M u r z y n i ,  iż 

s t a t e k  iakiś  A n g i e l s k i  p ły n ą c y  wzdłuż- 

b r z e g ó w ,  t a k  b y ł  na w a ln o sc ią  sk o la - ,  

* a n y , iż  na w i d o k  os ady  A n g o n t z k i e y ,  

p o  k i l k a  r a z y  w y d a l  ognia z  a m a t  

w z y w a i ą c  p o m o c y  N a  n i e s z c z ę ś c i e  

w ł a ś n i e  g o  w ten  m o m e n t  p o r w a ła  b u ­

r z a  ,  i t a k  d a l e k o  o d eg n a ła  od  b r z e ­

g ó w ,  iż  n i e p o d o b i e ń s t w e m  b y ł o  dać

m u  ra tunek.  D od awal i  na r e szc ie  , iż  

n i e d ł u g o  p o t y m  w i d z i a n o  g o  z  A lra -  

wy o d w i e  mile  o d le g ł o ś c i  od l ą d u ,  i



ge musiał  się r o z b i ć ,  g d y ż  s iedmiu 

t y l k o  lu dzi  u r a t o w a ł o  s i ę z n i e g o ,  i  

k r yp ą  do L o ą u e z  p r z y p ł y n ę ł o .  Na ta­

ką w i a d o m o ś ć ,  z a r a z  na za ju tr z  d a ­

łem r o z k a z  Panu M ‘y e u r  t ł u m a c z o w i  
m e m u ,  kt^ry o dw a dni  t y l k o  d r o g i  

z n a y d o w a l  się od  mieysca , w k t ó r y m  

ci n iesz cz ęś l i  o : w y lą d o w a l i ,  a ż e b y  im 

da ł  p o m o c ,  i ob m y ś l  t sp o so b y ,  j a k ­

b y  ich przepr owadzić ,  do s t o ł e c z n e g o  

osad y  mieysea-

Dnia lę, ,  k i l k u n a s t u '  M u r z y n ó w  z  

p r o w i n c y o w  za ch od n ic h  w ia d o m o ś ć  

jni p r z y n i e ś l i ,  iż  Wodzowie S e k l a -  

w s c y  g ę s te  m i ę d z y  sobą składal i  R a ­

d y ,  że  na nich u d e ć yd o w an o m o t y l ­

k a  woynę p r z e c i w k o  F i a n c u z o m ,  a le  

nadto wc ią gnie nte  do  t e y ż e  w y p r a ­

w y , w s z y s t k i e  wschodnie  N a r o d y ;  ż e  

nareszcie  z p ow od u t e y  r e z o l u c y i  wy , ,  

pra w iono k i l k una st u  Szt fow d o  r o T 

żm a i t y c h  p r o w i n c y i ,  aby  ie s k ł o n i ć  

do z w i ą z k u  p r z e c i w k o  n a s z e y  o s a ­

d z i ,  Z w a ż y w s z y  p i l n ie  te  w s z y s t k i e

O  3
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d o n i e s i e n i a , u m yś l i ł e m  iak n a y ta i e -  

m n ie y  d o w o d n y c h  w y p r a w i ć  ś p i e g ó w ,  

dl a  p rz e k o n a n ia  sig o ich is to ci e  , a 

to  b y m  m i i i  czas  p r z y z w o i t e  u c zy -  

n i ć  p r z y g o t o w a n i a , w p r z y p a d k u  g  Jy* 

b y  a k t u a l n i e  S e k l a w o w i e  l ig ę  z  wscho.  

d n i e m i  N ar oda mi zawarl i .  Nay us i l-  

n i e y  za ś  o £o bada ć się z a l e c i ł e m  , c z y - ;  

l i  n i e p r z y j a c i e le  nasi w z l e y  roku p o ­

r z e  pragną nas z a c z e p i ć ;  w ćw cza: 

b o w i e m  t y m  w ig it sz e  g r o ż ą c  nam nie, 

b e z p i e c z e ń s t w o ,  t y m  s i l n i e y s z e y  p o -  

t r z e D o w a i o  zarady.  —  Zara z \i igc na- 

z a i u t r z  dnia  20 w y p r a w i e n i  z o s t a l i  

r o z m a ic i  ś p i e g o w i e ,  p o d  postacią  k u ­

p có w  z  t o w a r a m i  dla  w y m i a n y  ich z a  

w o ł y .  Za pomocą t e g o  h a n d l u ,  m e l i  

oni  w y w i e d z i e ć  sig o w s z y s t k i c h  c n r o .  

t a c h  S e k i a w a w ,  a m i a n o w ic i e  o za m i a ­

rach sąsiaduiacych z niemi N ar o d ow .

L n i a  2 1 ,  S z t f o w i e  S a m b - r y w s c y  

p r z y b y l i  d o  o s ad y  w sm u tk u  pogrąż 2* 

n i , ż e  m S e k l a w o w i e  w y d al i  woyng* 

P r z y p u s z c z e n i  d o  i r m e , z a p y t a l i  z



p o m i ę s z a n i e m , g d z i e  są o w e  p o s i ł k i ,  

k tó r ych  od tak  dawna o c z e k i w a ł e m  z  

F r a n c y 5, 4 c o  ia pocznę , k ie d y  p rz e d  

ich p r z y b y c i e m  i w z ł e y  r o k u  p o r z e  

a t t a k o w a n y  będę p r z e z  S e k l a w o w .  

P r z e k ł a d a l i  n a d t o  oni  n i e p o d o b i e ń ­

s t w o , z  t a k  małą ż o ł n i e r z a  g a rs t k ą  

s k u t e c z n y  d a ć  o a p o r  l i c z n e m u  i sro« 

g .e m u  ni eprzy  l a c i e l o w i , k t ó r e g o  z a -  

p a l c z y w o ś c i , oni  naypie rws i  padną o -  

i iarą ,  iako n a y g o r i i w s i  i n a y w i e r n i e y -  

s : p r z y i a c i e ł e  osady. D ' a  za p ale nia  ich. 

o d w a g i  i  u s p o k o je n i a  ich t r w o g i  o d -  

p o w ' e d z i a t e m  , <ż d z i w i ą  innie p o d o ­

bn e  o b a w y  tak  w a l e c z n e g o  n a r o d u ,  

w  tak  bta hc y  o k o l i c z n o ś c i ;  że  S am - 

b a r y w o w i e  p ow inniby  mie ć lep szą  o* 

piii ią o m o i e y  d e t e r m i n a c y i , będąc t y ­

le  r a z y  o n e y  ś w i a d k a m i ; nareszcie.  o-  

ś w i a d c z y ł e m ,  iż w i e m  d o b r z e  co mi c z y ­

n i ć  p o z o s t a i e ,  g d y  napaści  d o ś w i a d ­

c z ę .  N :e z a s p o k o i ł y  ich b y n a y m n i e y  

t e  mo ie  w y r a z y ,  a p o n o w i w s z y  s w e  

t r o s k i : ”  T y  nas o p u ś c i s z ,  r ze k l i  , t a k



„  i e s t , o d s tą p is z  n a s , g d y ż  Król  t w ó y  

„  iuz ci nie nadsy ła  p o s i ł k ó w ,  a tak  

, ,  có ż  się z nami s t a n i e ?  o t o  będ z ie m  

„  n i e s z c z ę ś l i w i ;  z g i n i e m y  za t o ,  ze*  

, ,  śm y  st ale  d o  ci ebi e  przy w ;ązani .  „ .  

D o  t a k i e y  o d e z w y  S z e f ó w ,  p r z y ł ą ­

c z y ł  cię o d g ł o s  z g r om ad zon eg o  l u d u ,  

k t ó r y  ze  w s z e c h  stron w o ł a ł  na m n i e ,  

b y m  z o b p w i ą z a i  się prz ysi ę g ą  iako g o  

n i g d y  nie od stąpię.  Z a s p o k o i w s z y  g o  

w  t y m  ż ą d a n i u ,  k i l k a  dni  c z ę s t o w a ­

ł e m  1 S z e f ó w  i Naród S a m b a r y w s k i ,  

n i c z e g o  nie z a n i e d b u i ą c , a że by m ich. 

u fno ś ć  p o z y s k a ł .  O r z e ź w i ł e m  t y m  spp* 

sobe m ich m ę s t w o ,  l e c z  co  się ze m n ą  

d z i a ł o , w y r a z i ć  trudno.  D r ę c z y ł a  m n :e 

oBysroższa  n i e s p o k o y n o s ć ; z b l i ż a ł a  się 

j u ż  b o w i e m  z ł a  r o k u  p o r a s a ia b e z  

p o m o c y ,  b e z  w o y s k a ,  b e z  z a p a s ó w ,  

■widziałem się z u p e łn ie  o p u s z c z o n y m .

D n ia  14 G r u d n i a ,  z a w i n ę ł a  do por^ 

t u  n a s z e g o  od  p o ln o c y  ł ó d ź ,  maiąca 

na sobie  p e w n ą  n i e w i a s t ę  Malacką ,  

która redna t y l k o  z o s t a ł a  p r z y  ż y c i u
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Z c?.{%j;o e k w ip a ż u  r o z b i t e g o  A n g i e l ­

sk i e g o  o k r ę tu .  D o w i e d z i a ł e m  się od 

n i e y ,  iż  s t a t e k  ten w y p ł y n ą ł  z  d o m -  

bay.„ maiąc na sobie  s z e s n a ś c :e armat 

i s to  lud ’ i e k w i p a z u ;  i e  ła d u n e k  ie­

g o  składał  się z  ie aw abi u , r o z m a i t y c h  

t o w a r o w  I ' ;dyiskich ,  t u d z i e ż  broni  i  
g o r z a ł k 1 ; ż e  o p u ś c iw s z y  B o m D a y ,  z a ­

w i n ą ł  do  w y s p y  J o h a n n a ,  i źe potyrn 

p r z y b y w s z y  po nad b r z e g i  Ma da ga-  

Bka rsk ie ,  Kum mend ant  i e g o  p ra gnął  

p o  kilka krotn ie  p o r o z u m i e ć  s ię  z  w y ­

spia rzami ,  l e c z  z a w s z e  b e z s k u t e c z n i e ;  

g d y ż  d e  r a z y  szal uua  o k r ę t o w a  z b l i ­

ż y ł a  s ię  do  b r z e g u ,  z a w s z e  w y s p i a r z a
fł :

a l b o  z b r o y n ą r ę k ą  bronil i  w y l ą d o w a ­

n i a ,  a lbo  w g lą b s z  kraiu u c i e k a l i ;  i e  

g d y  na w a tn ość  p o w s t a ł a ,  s t a t e k  m u­

s ia ł  w y b i ć  się na r n o rz e ,  a w k r ó t c e  

p o t y m  g d y  bu r za  się w z m a g a ł a ,  c a ł y  

e k w i p a ż  r z u c i ł  się w szalupy” , b y  W 

ni ch  t y m  s n i d n i e y  p rz yb i ł  d o  l ą d u ;  

ż e  z  t r z e c h  ba t ó w  dwa  n a t y ch m ia st  z a ­

t o n ę ł y ,  przeładowane lu dź mi#  t r z e ­

B  £  N I  (1 W 5 K I K G o .  2 T f
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c i  z a ś ,  na k tó r ym  z n a y d o w a l  

p ita n z  s iedmią m a y tk a r rb , d o ctał  się 

w p r a w d z ie  do b r z e g u ,  l e c z  w s z y s t k i e  

te n i e s z c z ę ś l i w e  o s o b y  poum ie ra ły  ; 

t a k  d a le ce  , iż  ona t y l k o  iedna z  c a ­

ł e g o  e k w i p a ż u  p r z y  ż y c i u  z o s t a ł a .  y 

D n ia  i ę ,  pow róc i l i  moi  ś p i e g o w i e ,  

z  u p e w n ie n ie m  o w i e lk ic h  p r z e c i w k o  

nam p r z y g o t o w a n i a c h  dp w o y n y  Se-  

k l ą w ó w .  M ie l i  on* r o z p o c z ą ć  k am pa ­

n i ą  na c z e i e  t r z y d z i e s t u  t y s i ę c y  l u ­

d z i  , s k o r o  t y l k o  z l a  roku pora p r z e m i ­

n i e ,  a nie ufaiąc  tak  z n a c z n y m  s w y m  

s i l o m ,  p o r o z s y t a l i  d o  w s z y s t k ic h  P ro.  

w i n c y i  e m i s s a r y u s z c w ,  by ich W o d z ó w  

z n i e w o b ć  do z łą c z e n i a  s'ę z n i e m 1; ż e  

n a resz ci e  har d z i  z s w o i e y  potęg*., p e ­

w n e  mi b y l i  iż F r a n c u z 1 nie p o w a ż ą  s ię  

z a y r z e ć  im w o c z y  w p o l u ,  za ni kną  

się z a t y m  w  s w y ch  t w i e r d z a c h , co g d y  

n a s t ą p i ,  z  ł a t w o ś c i ą  im p r z y i d z i z  z a ­

garnąć w s z y s t k i e  P r o w in cy e  ich s p r z y -  

nMeEzericnw , a t y m  sp oso be m  p r z y m u ­

sie' o n y c h ,  b y  p r z e s z l i  pod ich s z t a n ­
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d a r y ,  co k o n i e c  w o y n i e  i  panowani u 

F r a n c u z ó w  u c z y n i .  Ja k oż K olw ie k  smu­

tna dla  mnie ta b y ł a  nowina j z p ow o­

d u  z ł e g o  stanu o s a d y ,  t o  mi p r z y n a y -  

m n i e y  p rz y n o s i ło  u l g ę ,  ż e  p r z e z  cnłą 

z ł ą  ro k u  p o r ę ,  n a p a s t o w a n y m  nie b ę ­

d ę , a w czas ie  t e g o  p r z e c i ą g u ,  ł u d z i ­

ł a  mnie na d2 :eia ,  że  a lb o ż  nad pły ną  

p r z e d  r o z p o c z ę c :em w o y n y ,  tak  d ł u ­

g o  o c z e k i w a n e  odem ni e  p os i łk i .

P n  ia 1 9 ,  r o z e s ł a ł e m  K i l k u n a s t u  k u .  

rye rów  na pó łn oc i p o łu d n ie  w y s p y ,  

d o n o s z ą c  ta m e c z n y m  S z e f o m  o z a m a ­

chach S e k l a w ó w  , zc p o w ia d a ią c  im z a ­

r a z e m ,  a eby w g o t o w o ś c i  t r z y m a l i  

s w e  w o y s k a d o  marszu na pie r w szą  mo­

ją  o d e z w ę .  O z n a y m i ł e m  r.adto w s z y ­

s t k i m ,  iż  k c o k o l w i J t  d o b r o w o l n ;e  j 

b e z  oporu n a  s w o i e  grun ta  p r z y i m i e  

S e k l a w ó w  , t e g o  z a  n i e p r z y ja c i e la  p o ­

c z y t a m  os ad y .

Dnia  i g ,  d o n ie s i o n o  nr  o  p r z y b y .  

c i u  S z e f ó w  Safirobayskich i /Latam-
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bu rsk ic h ,  k t ó r z y  żądali  w ścis łe  w n i y s ć  

sJehmą z w i ą z k i .

Dana im z o s t a ł a  a u d y e n c y a  dnia 2 1 ,  

na  k t ó r e y  p r z e ł o ż y l i  mi o n i ,  A  k lęski  

5 s i ła oręża , k i e d y  w y z u ł a  ich z ma- 

nątku , i  p r z y w i o d ł a  d o  n i k c z e m n e g o  

i  upad lające go  w ł ó c z ę g ó w  s t a n u ,  nie 

jp ozost aie  im nic u i ę c e y  iak o d w o ł a ć  

e l f  d o  m o ie y  w s p a n i a ł o ś c i , o którą 

w s z y s c y  jednomyślnie  p r o s z ą , c ś w i a d -  

c z a i ą c ,  że  mi się d o b r o w o ln i e  p o d d a ­

j ą ;  to  p o w i e d z i a w s z y  d o d a l i ,  iź  ż ą ­

dza  ich d a l e y  nie sręga , iak b y  m o g li  

powrńcici  d o  i a k o w e y k o l w i e k  c z ą s t k i  

d a w n i e y s z e y  s w e y  p r o w i n c y i ,  k tó rą  

pragną u o r a w i a ć ,  z r z e k a ją c  się n a w e t  

p ra w a  do  i e y  własności  i d z i e d z i c t w a ,  

i a k o  iuż  sfusztj ie  Sam ba ryw ó m  n a le ­

ż n e g o .  S k o ń c z y l i  na p r z e ł o ż e n i u ,  i ż  

j e ż e l i  ’ es t  t a k a  p r z e d w i e c z n y c h  w y ­

ro k ów  w o l a ,  a ż e b y  na z a w s z e  by l i  

n i e s z c z ę ś l i w i ,  n łe c h a y  im p r z y n a y -  

inniey wolność zostanie ,  um rz eć w s wo-



i e y  o y c z y z n i e .  P r z e k o n a n y  o s z c z e ­

rości  ich żalu i u p a m i ę t a n i a ,  t u d z i e ż  

Znsiąc  b y d ź  interessem o s a d y ,  a że b y  

p ro w i n c y a  z  nią sąsiaduiąca iak nay-  

l u d m e y s z ą  b y ł a ,  od puś c i ł e m  im da- 

w n i e y s z e  w y k r o c z e n i a ,  a g d y m  z e z w o ­

l i ł  na żądania,  S z e f o w i e  w y k o n a l i  p r z y ­

s ię gę  w i e r n o ś c i  i p os łu sze ń stw a .

Dnia 2 6 ,  d a n o  u f  z n a ć ,  iż  iakis  

o k r ę t  stanął na k o t w i c y  u w y s p y  A i -  

g u i l l o n .  W k r ó t c e  d o w i e d z i a ł e m  Się,  

ż e  r.im k om mer.d erow ał  Pan S a u g l i c r ,  

w y s ł a n y  p r z e z e m n i e  po sukurs do  w y ­

spy F r a n c u z k i e y .  Ka pi tan ten p r z y ­

p r o w a d z i ł  c z t e r e c h  r e k r u t ó w ,  kto. 

r y c h  z w e r b o w a ł ,  i na t y m  s k o ń c z y ­

ł a  się w s z e l k a  p o m o c ,  k tó rą  mi rząd 

t a m t e y s z y  p r z y s ł a ł .  D z i e ń  c a ł y  stra­

w i ł e m  na c z y t a n i u  depes*zów ? s p o d z i e ­

w ając  się w n.cb napaść na .aki  r o z ­

k a z  , lub l i s t y  od Ministra., N i c  w i ę -  

c e y  ie dn ak  w  1 ch rae z n a l a z ł e m ,  

prócz  ż a r tów  i s z y d e r s t w , ktćretrJ pi*

9 ma PP. de T e tn a y  i M aiiiart b y ły  na-
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p e ł n i o n e .  D oni os I  m. Pan S an g l ie r ,  

i ż  k i l k a  p ro ce ss ó w  na w y s p i e  F r a n c u z -
i  / ,

k i e y  p r z e c i w k o  m p 'e  r o z p o c z ę t o ;  i 

i e  n a r e s zc ie  co t y l k o  z ł o ś ć ,  o s z c z e r ­

s t w o  i k ł a m s t w o  ma ] a d u ,  w s z y s t k i e ­

g o  z a ż y t o ,  a b y  mnje z g u b i ć ,  a p r z y .  

n a y rn n i e y  o s ła w ić .

D n ia  2 7 ,  od eb rał em  w i z y t ę  od c z t e ­

r e c h  o s ó b , k tó re  nu P. d e  T e r n a y  p r z y ­

s y ł a ł  w  c h a r a k t e r z e  w o l u n t a r y u s z r w  

h o n o r o w y c h .  M n i e m a ł  ten komrnen- 

d a o t , i ź  cz yn i  p r z y s ł u g ę  swoientu r z ą ­

d o w i  , o t a cza ią c  mnie ludz'mi ,  k t ó ­

r y c h  p o d ło ś ć  i  zb r odn 'a  sk a z i ła .  Z a ­

m i l c z ę  o ich n a zw isk a ch ,  p r z e z  w z g l ą d  

na ich f a m i l i e  Z l i s t ó w  p r z e z ' t ę z  o- 

k a z y ą  mi n a d e s ł a n y c h , d o w i e d z i a ł e m  

sig o  śmierci  L u d w i k a  X V .  1 o s z c z ę ­

ś l i w y m  na tro n  w stą pie n iu  L u d w i k a  

X V I .  Zm iaua  ta  M o n a rc h ó w  na tura l­

nie p ociągn ęła  za sobą M i n i s t r ó w  z  mi a* 

n g , z  k tó r eg o  powodu lęks łem s i ę , a że ­

b y  ta p r z y c z y n a  riie p r z y n i o s ła  z w ł o ­

ki  w nade słani u o b ie c a n y c h  im p os i l-



k ó w , p r z e z  c o  c a ł y  plan. mych z a ­

miarów w y w r ó i -o n y b y  z o s t a ł .  A  tak  

m ia sto u k o n te n t o w a n ia  , p r z y j a z d  P a ­

na S a n g l ie r  smutKu m n i e ' na ba wi !  ,  

g d y m  s p o s t r z e g ł ,  i ż  w s z y s t k o  n i e m a l  

sp ik n ę t o  s i ę ,  b y  p r z e s z k o d z i ć  w z r o ­

s t o w i  i p om y ś ln oś c i  osady.

D n ia  i i  S t y c z n i a  1 7 7 6 ,  p o w ó c i i  

o k r ę t  le Coureur, w y s t a n y  odem.i ie  d o  

•wyspy M o z a m b i e l d e y .  Kapi ta n  o n c g o  

donk-sł m i , iż  w i a t r y  p r z e c i w n e  p r z y ­

m u s i ł y  g o  z a w i n ą ć  d o  w y s p y  F r a n c u z -  

k i e y ,  i Że nie  mógł  k up ić  t y l e  n i e ­

w o l n i k a ,  i le  me z a l e c o n o .  Z d z i w i ł  

mnie n i e w y p o w i e d z i a n i e  t a k o w y  rap-  

p o r t ,  n a y b a r d z i e y  dla  t e g o ,  i i  t o w a ­

ry  p o w i e r z o n e  mu oderanie  , m e r o ­

wi nie w i ę o e y  w a r t o w a ł y .  Z a c z y m  na­

t y c h m i a st  zaufaną o s o b ę  p o s ła łe m  na 

o k r ę t ,  ’ ż b y  się d o w i e d z i e ć  od  Off i .  

c e r ó w  i  e k w i p a ż u ,  o  r z e t e l n y m  k u ­

pnie  w  M o z a m b i k u ,  1 o  s z c z e g ó ł a c h  

ż e g l u g i ;  n i e c i e r p l i w y  zaś  w i e d z i e ć  o  

i s t o c i e  t e y  i n d a g a c y  , sam o n e y  c h c ia ­
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ł e m  b y d ź  ś w i a d k i e m .  P o k a z a ł o  się , 

i?. Kapitan nie b y ł  n a w e t  w M o z a m ­

b i k u ,  i że  na w y s p i e  F r a n c u z k i e y  k u ­

pi ł  c z t e r d z i e s t u  dw óch  n i e w o l n i k ó w ,  

k tó r z y  miel '  b y d ź  walorem c a ł e g o  ł a ­

d u n k u ,  i obf i t ey  parry i  ryżu na ten  

ha n de l  p r z e z n a c z o n e g o .  R o z k a z a ł e m  

g o  z s t y m  w zią ś ć  w ar es z t .  P r z y p r o ­

w a d z i ł  t a k ż e  z sobą Ka pi tan t r z e c h  

l u d z i  z  w y s p y  F r a n c u z k i e y ,  z  k t ó ­

r yc h  ieden m i e m ł  się k r aw c e m  , drugi  

t o k a r z e m ,  a t r z e c i  pisarzem. W s z y ­

scy  t r z e y  s ch or zal i  \vz;ęci b y l r  z e  s z p i ­

t a l u ,  p e w n ie  nie dla  c z e g o  i n n e g o , r a k  

t y l k o  dla p o w i ę k s z e n i a  l i c z b y  umar­

ł y c h  w M a d a g ask a r ze

Dnia 1 2 ,  da no mi z n a ć ,  iż Roha n-  

dr ia t  K u n i f a lć w  w y g n a n y  od n i e p r z y ­

jaciół , iuż  iest w d rod ze  , śpiesząc p o d  

p r o t e k c y ą  osady.  Za t o ,  iż ten w o d ż  

w a ż y ł  się dać S e k l a w ó m  o d p ó r ,  w y ­

p o w i e d z i e l i  w o y n ę  , kto ia  i nam c z u ć  

się i u ż  d a w a ł a ,  p r z e z  pożogi  i rabun­

k i ,  k tó rem '  p rz e d n ie  ich  st raż e pu.



Ł to s z y ły  w s z y s t k i e  sąsiaduiące 2 r a m i  

k r a i n y  ,

Dnia  15  , od eb rał em d o n ie s ie n ie  o d  

dw óch  S z e f ó w  S am baryw sk ich  , zn aio-  

m y c h  mi z  s w e g o  do  mnie p r z y w i ą ­

z a n i a ,  i z  K ró l  S e k l a w ó w  w y s i a ł  by i 
taiernn.e  pos tańców d o H i a w i e g o , K r ó ­

la  i S z e f a  w F o u l - P a i . i t ,  zach ęca iąc  

g o  a ż e b y  t a k ż e  w s z e d ł  z  nim w zwkjt- 

z e k  p r z e c i w k o  o s a d z i e ;  to ż  ż e  H ia-  

\vi z  tegc  p o w o d u  w s z e d ł  w k o n f e -  

ren cy ą  , na k t ó r e y  d e p u t o w a n i  S e k l a ­

w ó w  of iarowali  m u ,  ;ż  g o  u t r z y m a j  

p r z y  u d z ie ln o s c i  nad c a ły m  wsc hor  

dnim w y s p y  n a d b r z e ż e m , b y l e b y  t y l ­

k o  w y d a ł  nam w o y n ę ;  o d r z u c i ł  i e ­

d nak  tę  p r o p o z y c y ą  ł L a w i ,  o ś w ia d ­

c z a j ą c ,  iż  p o d ł u g  i e g o  r o z u m i e n i a ,  

n ie p o d o b n a  o p r z e ć  się F r a n c u z o m ,  

k t ó r y c h  C'zar< oi f i fż n icy  m u cn ieys i  są 

o d  Czarów  n>łt‘j w M u r z y ń s k i c h ;  ż e  nad­

t o  Hrabia  będąc a s t r o l o g i e m ,  w i e  z a ­

w s z e  o w s z y s t k i m  co  t y łk u  p rz e c i w  

n ie m u k n o w a n o ,  ż e  na resz ci e  z o b a .
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w i ą z a w s z y  się p r z y s i ę g ą  do w ie rn ośc i  

o s a d z i e ,  nie  śmie  w n i c z y m  i e y  p r z e ­

łamać , p e w n y m  b ę d ą c ,  iż n a tych m ia st  

u m r z e , s k o r o  t y l k o  k r z y w o p r z y s i ę ż c ą  

zo st anie .

bj.e s p r a w d z i ł o  się iednak  t o d o n i e *  

s i e n ie ,  za r a z  b owiem n a z a i u t r z ,  t o i e s t  

d n i i  1 4 ,  z  p e w n y c h  ust  d o s z ła  mnie 

n o w i n a ,  że  H i a w i ,  m im o  sw ą odpo­

w i e d ź  raz  S e k l a w o m  d a n ą ,  w s z e d ł  w 

t a ie m n e  z niemi z w i ą z k i , i że  im na-  j 

w e t  d o s t a r c z y ł  am m u nicy i  i br o n i .  

T a k  w i d o c z n a  z d r a d a ,  nadaw ała  mi  

p ra w o  o g r a n i c z y ć  ie go  na z ł e  z a ż y t ą  

w ł a d z ę ,  nad co nic i a t w i e y s z e g o  n i e  

b y ł o .  N a l e ż a ł o  b o w i e m  s z c z e g ó l n i e  

p r z e ł o ż y ć  w od zom M u l a t s k i m ,  k t ó r z y  

z  E u r o p e y c z y k ó w  p o c h o d z i l i ,  iż  a l i ­

ans H Ia w ie g o  z  S e k l a w a m i  z m n i e y s z y  

ich  z n a c z e n i e ,  i że  raz poddani  Hisu 

w i e m u ,  n i e z w ł o c z n i e  w r z ę d z i e  i e g o  

n i e w o l n i k ó w  pol iczeni  z o s t a n ą ,  a w n e t  

u m ys ł  i c h . d u m n y i  z u c h w a ł y ,  nie o* 

m i e s z k a ł b y  k o r z y s t a ć  z  t e y  p o d n i e t y  >

a sk o-
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a s k o r o b y  s ie  raz M u ł a t t o w i e  w y b i l i  

z  pod panowania H i a w i e g o ,  n i e t y l -  

ko ca łk ie m p r z y ł ą c z y l i b y  sig do os ad y ,  

a le b y  na z a w s z e  z n i s z c z y l i  m o narch y  

s w o i e g o  p ot ęg g .  Z a w ie s i ł e m  iednafc 

na c z a s  n i e i r k i  w y k o n a n i e  t e g o  z a ­

m i a r u ,  w oląc  r a c z e y  u t r z y m a ć  spokoy-  

no sc  na w s ch o d n ich  n ad b rz eża ch .

O d  aż d o  20 , t r w a ł y  ni e ust an nie  

. k o n f e r e n c y e , koncern w z i ę c i a  p r z y ­

z w o i t y c h  do obron y  ś r z o d k ó w  ; poroz-  

sy ta m  t a k o ż  ros trop ni  ś p i e g o w i e  d a 

p o s t r z e g a n i a  w s z e i k i c h  n i e p r z y i a c ie l -  

skich o b r o t ó w

Dnia  2 2 , d onieśl i  mi w o d z o w i e  Sam- 

b a r y w s c y ,  iż S e k l a w o w i e  zapra sz al i  

ich d o  z ł ą c z e n i a  sie z niemi p r z e c i w ­

k o  b i a ł y m ;  l e c z  że  ich naród m a s t o  

o d p o w i e d z i  posłał  im k u l e ,  pro ch  i 

s k a ł k i ,  ( co  b y ł o  d e k ła r a c y ą  w o y n y  )  

o ś w i a d c z a j ą c , ż e  Sainbary w o wie  s z c z e ­

r z e  p o ł ą c z y l i  sig z e m n ą ;  i e  m o ic h  

n i e p r z y ja c i ó ł  p o c z y t u i ą  za  s w o i c h ,  i 

Że nie chcąc za d a w a ć  pracy S e k l a w o m ,  

Tom m  P
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a b y  do  nich p r z y b y l i , sami szuka ć i  ch 

n i e z w ł o c z n i e  póy dą,  i d a dzą  p rz yk ła d ,  

i a k  d o t r z y m a ć  so iu s z u  i b y d ź  o c h o ­

c z y m  na o b r o r ę  s p rz y m ie r z e ń c a  nale­

ż y .  W y w i ą z a ł e m  s.ę w sp a n ia ł y m  ban­

k i e t e m  t a k  p r z y i a z n e m u  i w a l e c z n e ­

mu narodowi.

Dn ia  2 5 ,  dor. iosł mi móy t ło m a c z*  

' ż  S a m b a r y w o w i e  r o z e s ł a l i  k i lkun ast u 

n a y z n a k o m i t s z y c h  s w y c h  w o d z ó w  do 

r o z m a i t y c h  p r o w i n c y i ,  zap raszając  o.  

n y c h  m ie s z k a ń c ó w  d o  w i ąz a n ia  się ze  

mn ą p r z e c i w k o  S e k l a w o m .  W y d a l i  

on i  z a r a z e m  d e k l a r a c y ą  , iż w s z y s c y  

•c i ,  k t ó r z y  ł ą c z y ć  się z  i/emi nie z e ­

ch cą  , p o c z y t a m  będą za  irh n i e p r z y .  

i a c i ó i .  i ż e  m i e c z e m  i og ni em spu.  

s t o s z o n e  ićh p r o w i n c y e  zo st a ną .  T a k  

w i e l k i  d c w o d  ich p r z y w i ą z a n i a  do mo­

i e y  o s o b y ,  d o  ż y w e g o  mnie p r z e j ą ł , 

i  n i c z e g o  nie żąda łem  iak t y l k o  aby  

m o g ł a  n a d e yś ć  p o r a ,  w k t ó r e y  mógł­

b y m  ich p r z e k o n a ć  o m e y  w zai emnocci .



Dnia 2 4 ,  d o s z ła  mn ie  p ew n a  n o w i ­

n a ,  :z F a r i a w a z o w i e  i B e t a ł im e n o w i e  

r o z p o c z ę l i  m: w o y n ę  z  H i a w i m  , i ż e  

w ł a ś n i  i e g o  poddani  o b u r z e n i  z a w a r ­

t y m  p r z e z  n i e g o  z  S e k l a w a m 1 p r z y ­

m i e r z e m ,  b u n t  p r z e c i w k o  niemu p o d ­

nieśl i .  W k r ó t c e  p o t y m  p r z y c :sn ion y 

z e  w s z e c h  stron K i a w i ,  p rz y s t a ł  d o  

mnie z  proźbą o ratunek.

Dnia 2$ , S z e f o w i e  Amiamburscy d o ­

nieśl i  m i ,  ' i  k i l kun ast u W o d z ó w  S e -  

.k la w sk ich ,  c o  pog r an ic zn e  posi?dal i  

w ł o ś c i , o ś w i a d c z y l i , że nie m y ś !ą w o ­

j o w a ć  p r z e c i w k o  os ad z ie  ; 1 że. dla  uni-  

k n i e r i a  z e m s t y  s w o ie g o  K r ó l a ,  iednai 

ic h  c z ę ś ć  schroniła  się dz  Antarnburńw ,  

druga  zaś  z ł ą c z y w s z y  się z  K.unifa;a- 

m i ,  ' p i e s z y  mi na po moc.

D w u d z i e s t y  d z i e w i ą t y  S t y c z n i a ,  b y ł  

dni em  u p o k o r z e n ia  H i a w i e g o .  P r z y -  

iac fel  i e g o  i p o u f a l t c  Ibiifai k ,  S z e f  

iMachineranonu , przyb v w s z y  d o  mn ie 

z  proźbą o p om o c  p r z e c :w k o  ie go  n i e ­

p r z y j a c io ło m  ,  u t y s k i w a ł  na roz siane

P  %
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w i e ś c i ,  i a k o b y m  ia op uśc i ł  iego K r ó ­

l a ,  i ż e  g d y  te p og ło sk '  d o d a ł y  ćmia.  

lo śc i  iego p r z e c i w n i k o m ,  w y p a d a  k o ­

n i e c z n i e ,  a ż e b y m  za  nim o ś w i a d c z y ł  

się , g d y ż  t y m  t y l k o  ie d nym  sp o s o b e m  

u ś m ie r z o n e  będą z a m i e s z k i  i b u n t y  ,  

k tó re  z e  w s z e c h  stron  z a g r a ż a j  i e go  

t r o n o w i .  Na tak ą  o d e z w ę  d a ł e m  o d .  

p o w i e d z ,  iż  l i i a w i  satn sobie  p r z y p i ­

sać p o w i n ;en w s z y s t k i e  k lę s k i  c o  g o  

o t a c z a i ą ,  z d w ó c h  p o w o d ó w : r a z , ż e  

uc ie m ię ża  s w o ic h  p o d d a n y c h ,  drugi  

r a z ,  że  za w a r ł  ni e pra w e  i k r z y w o -  

p r z y s i ę s k i e  z  S e k l a w a m i  p r z y m i e r z e .

”  P r ó ż n o ,  r z e k ł e m ,  up ok orzen iem  wa-1
„  szy m  p ra g n ie c ie  mnie m a m ić;  w  i a- 

, ,  domfc mi są p o b u d k i ,  k tó re  B e t a h -  

„  m e n ó y  i F a r i a w a z ó w  s k ł o n i ł y  do  

„  pow st an ia  p r z e c i w k o  niemu , i nie 

, ,  s ą d ź c i e ,  abym t a k  mało miał p r z y -  

, ,  i a c i ó ł ,  i żb ym  w c z e ś n i e  n ie  b y ł  o- 

s t r z e ż o n y  o  w s z y s t k i c h  ie go  i n t r y -  

„  g a c h . , ,  —  Z m ię s z a n y  i zawstydzo-*

n y  D iataick  surową tą moią od pow ie*
i *  - '* j ' . J



d z i ą ,  na kol an a  p a d a ,  a prosząc a b y m  

od pu śc i ł  H i a w i e g o  w i n ę ,  p r z y r z e k a ,  

\% Fana s w e g o  na le p s zą  n a p r o w a d z i  

drogę. Nie  u w i o d ł y  mię ce o b i e t n i ­

c e ,  i f inalną dałem r e z o l u e y ą ,  z e n i e  

w p r z ó d  dam się  p r z e b ł a g a ć ,  aż  H i a w i  

p r z y s z ł e  m. n a y p r zó d  s w o i e g o  sy na  

na c z e l e  p ię c iu se t  l u d z i  z b r o y n y c h  > 

k t ó r y m  da r o z k a z  m a r s z e r o w a ć  p r z e ­

c i w k o  S e k l a w o m ,  p o w t ń r e  aż  się p u­

b l i c z n i e  z r z e c z e  al iansu z  cym Naro-> 

dem. K i e d y  t e g o  d o p e ł n i ,  r z e k ł e m i 

p r z y r z e k a m  ż e  g o  u w o l n i ę  o d  n i e .  

p r z y j a c i ó ł ,  co  mu d z :s up a dkie m  g r o ­

ż ą ;  l e c z  na n a y m n i e y s z e  w ahanie  s ię  

i e g o  w  p r z y j ę c i u  moic h  p r o p o z y c y i ,  

p o p rz y s i ę g a m  , i z o t w a r c i e  z ł ą c z ę  s ię  

z  i e g o  p r z e c i w n i k a m i ,  a w t e d y  nie- 

c h a y  p o m n i ,  iak- g o  k o n ie c  c z e k a .

D n ia  3 L u t e g o ,  S z e f o w i e  A n t a m -  

b u rsc y  i S a f i r o b a y s c y  o i w i a d c z y h  m i , 

i ż  pałaiąc żą d z ą  dania  mi i a w n y c h  

d o w o d ó w  sw e g o  p r z y w i ą z a n i a  i swo-  

i e y  w d z i ę c z n o ś c i ,  łjtóapub mi sukurs
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z  tysiąca  p ię ćse t  lu d zi  z b r o y n y c h  z ł o ­

ż o n y  p r z e c i w k o  S e k l a w o m  Dobra n o ­

w i n a  ,  z a w o ł a ł e m ,  p r z y k ł a d  w a l e ­

c z n y c h  moich S am baryw ó w  s k ło n i  i 

3nne N a r o d y  d o  ich naśladowania.

D n ia  8 ,  o d e b r a w s z y  d o k ł a d n y  rap- 

p o r t  o  marszu S e k i a w ó w  ku n a s z y m  j 

g r a n i c o m ,  w y i e c h a ł e m  na łu s tr a cy ą  

w s z y s t k i c h  m y ch  p o s t e r u n k ó w ,  któ_ I  

trych ob ronę i a r t y l l e r y ą  w iak  na y-  

l e p s z y m  stanie  z n a l a z ł e m .  W  t e y  cb-  

i a ż d i c e  ni ezm ierną  prz yn ic s ło  mi p r z y ­

k r o ś ć  , ż e  Off ice row ie  moi  od  w y -  

s p ia r z ó w  u w i a d o m ie n i  o z b l i ż a n i u  się 

h o r d  S e k l a w s k i c h  , t r w o ż y ć  się p o c z ę -  1 
l i , n i e t y l k o  p r z e z  z a s t a n o w i e n i e  nad 

s łabością  sił n a s z y c h ,  l e c z  że  w i d z ą c  

p o z o r n ą  moią w t a k  k r y t y c z n y m  ra­

z i e  s p o k o y n o ś ć ,  m n ie m a l i ,  iż  obro­

t y  n i e p r z y ja c i e l s k i e  tajemni cą  są dla 

mnie.  Z a s p o k o i łe m  w  t e y  m ie r ze  ich 

t r o s k l i w o ś ć .

O d  1 7 ,  a ż  d o  2 5 ,  c o  t y l k o  b y ł o  rąk 

d o  u ż y c i a ,  ob róci łem  w s z y s t k i e  d o

a  j o  P o d r ó ż b



w y c i n a n ia  w s z y s t k i c h  d r z e w  w  o k o l i ­

c y  Fod.Louis  b ę dą cy ch  , a t o  ce le m  , 

b y  z b l i ż e n i e  się m e przy ia ci e lsJn e  t y m  

snadniey o d k r y t e  b y d ź  m o g ł o .  K a ­

z a łe m  nadto  robić  i le  możno ści  nay-  

w i ę c e y  kpi  k a ra b in o w yc h  , rac i g r a ­

na t ó w  , a ż e b y  o d r a z a  n i e p r z y ja c i e la  

o d  cfaęc. c z ę s t e g o  nas harcowani a,  

Dr.ia 2 3 ,  p rz y c ią g n ę l i  d o  L c u i s -  

brnga S z e f o w i e  prowir.cyi  A n t i v a r a t  

i A n g o n t z i ,  na c z e l e  p ię ć s e t  1 d z i  

z b r o y n y c h  N ie s p o d z ie w a n a  ta p o ­

mo c do d ał a  mi ot o c h y ,  : n a t y c h m i a s t  

p o c z ą ł e m  z g r o m a d z a ć  w s z y s t k i e  me  

s i ł y , d la  za p obieże ń  ia n i e s z c z ę ś c i o m  * 

któ r e  o s a d z i e  n a s z e y  g r o z ; ly .  S c h o ­

d z i ł a  t e ż  i u i  i z ł a  r ok u pora . k tó ra  

mię n a y w i ę c e y  nab awia ła  t r w ó g 1 , a 

w  k t ó r e y  n ie r ów nie  m n ie y  p a n o w a ł o  

c h o r ó b ,  ni ź l im się  s p o d z ie w a ł .

Nic  w i ę c e y  iednak  nie d o d a ł o  mi 

m ę s t w a ,  iak p r z y b y c i e  posłów o d L a m -  

bo m na  Króla p ó ł n o c y .  Na  d a n e y  im 

a . i d y e n c y i ,  o ś w i a d c z y l i  mi o n i ,  i ż



M onarc ha  ich j u ż  i e s t  w  p o g o t o w i u  

o t w o r z y ć  kampanią i  a t t a k o w a ć  Se.  

k l a w ó w ,  i ż e  c z e k a  t y l k o  w t e y  m i e ­

r z e  na uk ład  z e  mną. W zamian t e y  

s w c i e y  p r z y c h y l n o ś c i , dodali  o p i , nic 

w i g c e y  po to b ie  Król  nasz nie w y m a ­

g a -  iak .ażebyś z  kraiem i e g o  w han­

d lo w e  w s z e d ł  z w i ą z k i ;  z w i ą z a ł s i ę  w i e ­

c z y s t y m  p r z e c i w k o  S e k l a w o m  p r z y .  

m i e r z e m ,  i  w k a ż d e y  o k o l i c z n o ś c i  , 

g d z  ie iść b ę d z ie  o ca łość  i granic  i 

w ł a d z y  i e g o ,  pomoc mu sw ą p r z y s t a ­

w i ł .  S p r a w i e d l i w e  to  b y ł y  w a r u n k i ;  

a t a k  upatruiąc w t y m  soiuszu iak nay- 

w i ę k s z ą  k o r z y ś ć  o s a d y ,  z o c h o tą  one 

p r z y i ą ł e m .

Dnia  2 Marca , p r z y b y l i  d e p u t o w a ­

ni  o d  K u n i f j l a  z  o z n a y m i e n i e m , iż 

W ó d z  ten stanął  iuż na^gruncie o s a d y ,  

i że  p ro w a d zi  z  sobą R o z a i a ,  b l i s k i e ­

g o  k r e w n e g o  Króla S e k l a w ó w ,  k tó r y  

n ie p r a w n ie  w y p ę d z o n y  z  s w y ch  kra- 

'■'W, of iaruie  mi swą p o m o c ,  i żb y  

s ię  p o m ś c i ł  na p r z e c i w n i k a c h  swoich.

2^2  P  o d r  ó ż  k



U p r z e y m i e  p r z y j ą ł e m  posła ncow Ku- 

m f a l a ,  że  iednak  o s t r o ż n o ś ć  mi dora­

d z a ł a ,  rre  k o n i e c z n i e  d o w i e r z a ć  ta­

k o w y m  g c ś c i o m ,  taiernnie n a p rz e ­

c i w  nim w ypraw i  tern k i l k u  d o w o d n y c h  

ś p ie g ó w  , d la  p o s t r z e g a n i a  w s z y s t K k h  

ich  k r o k ó w ,  i u w a ż a n i a ,  c z y l i  w ich 

p r z y j a ź ń  nie ma i ak ie go  p o d s t ę p u .  

W n e t  lednak p r z e k o n a łe m  się , że  pró­

ż n a  b y ł a  moia o b a w ą ;  a objaśnienie, 

nas tgpui ące  o a k r y l o  mi p r a w d z i w e  ich  

p o w o d y  w szu kan iu  m o ie y  p rz yi aźn ? .  

I  tak  K u n i fa l  R z ą d z c a  p r o w in cy i  San* 

t y a n s c k i e y  w p r a w d z i e  od o-smnastu 

la t  b y ł  h o łd o i y n i k ie m  S e k l a w ó w ,  ale  

że  ci c z ę s t o k r o ć  p u s t o s z y l i  i e g o  w ł o ­

ści  pod p o zo r e m  w y b ie ra n ia  h a r a c z u ,  

s p r z y k r z y ł y  mu s.g w ię c  ich r z ą d y ,  i  

p ra gnął  k o r z y s t a ć  z  w o y n y  S e k l a w ó w  

z  osadą , d la  w y b  cia s.g za  ie y  p o m o ­

cą z pod ich iarzrr.a. T e n  b y ł  ce l  pra.  

w d z i w y  i e g o  d o  mnie p o d r o ż y .  N ie  

n.óg łem  g o  o d r z u c i ć ,  g d y ż  o p r ó c z  

in n y c h  k o r z y ś c i , k tó re  m. so ius z  z



ty m  S z e f e m  p r z y n o s i ł ,  tę  n a y w a ż n i e y -  

e?ą o t r z y m y w a ł e m ,  iż  n i e c y lk o  że  

p r z e t o  z n a c z n i e  os łab iałem  p otęg ę  Se-  

I d n w ó w ,  l e c z  na dto p r z y k ła d  K un i-  

i a  1 a mógł  i i m y ch  S z e f ó w  p o b u n t o -  

w a t r e  za  sobą pociągn ąć.  C o  się t y ­

c z e  Rozria  , ten  b y ł  pra w y m  z v r e r z -  

ch n i k ie m  S e k l a w ó w ,  i z  p an uią cey  fa- 

mi ii p ochod z i ł , .  L e c z  oy c i e c  d z i -  

s i e y s z e g o  ich K m l a ,  p o d b u r z y w s z y  

p o d d a n y c h ,  p r z y w ł a s z c z y ł  so bie  k o ­

ronę , i całą d a w n i e y s z ą  famil ią  K r ó ­

l e w s k ą  n i e l i t o ś c i w i e  z a b r a ł  w n i e w o -  

Ję. 2  t e y  u c i e k ł  R o z a y  dla p o s z u k i ­

w ani a  p r z y w ł a s z c z o n y c h  praw s w o ic h .  

D a w s z y  mu p r o t e k c y ą  , b y ł e m  p e w n y ,  

j ż  l i c z n i  za  nim o d e z w ą  ssę s t r o n n i c y ,  

p o m i ę d z y  h a y p i e r w s z e m i  Panami t e ­

go  N a r o d u ,  a d o p i e r o ż  k ie d y  p ra w e g o  

s w e g o  Fana uy r zą  na c z e l e  w o y s k a ,  

nie  om ie sz k aj ą  d o  i e g o  p r z y ł ą c z y ć  s«ę 

s p r a w y .  W s z y s t k i e  te  o k o l i c z n o ś c i , 

w ł o ż y ł y  nu ;ak n a y w i ę k s z e  k o r z y ś c i  

w  t e r a ż n ;e y s z e j  k a m p a n i ,  k t ó r e b y
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jnię p ew n ie  nie c h y b i ł y ,  g d y b y m  n a y .  

n m i e y s z e  od m e g o  R z ą d u  o t r z y m a ł  

r sp a r c ie .

Ze w oyn a  , którą mam o p :sy w a ć , t y - 

c z y  się krain S e k l a w o w ,  nje b ę d z i e  za- 

t y m  od  r z e c z y  krót ką  w t y m  m iey-  

scu o t y m  Królestwie,  i i> g o  m i e s z k a l i ,  

cach u c z y n i ć  w zm ia nk ę .
h ) 1

Opnanie Królestwa Siklaw ów czyli Boyany.

K r ó l e s t w o  S e k l s w ó w  rozci ąg a  się po 

nad brzegiem z a c h o d m u  M a d a g a s k a ­

r u ,  i l e ż y  m . ę d z y  4 4 0 2 o  i 4 2 0 d ł u ­

g oś c i  P a r y z k i e y , i 1 4 0 i 16° s z e r o k o ,  

i c i  p o l u d n i o w e y .  N i e  t r z e b a  g o  brać 

Ea dawną S e k l a w ó w  k r a i n ę ,  która po- 

n i ż e y  ku polucm iowi  l e ż y  , 1 iu ż  o a  

dawna  p o d  o b c e  po w ^ ęk sz ey  częś ci  

p r z e s z e d ł s z y  p a n o w a n i e , od m ien ił a  

sw o ie  nazwisko..  W ł a d z a  n a y w y ż s z e -  

g o  S e k i a w ó w  z w i e r z c h n i k a  , k t ó r y  ud 

n ie p a m ię tn yc h  czasów Królem z o w i e  

s i ę ,  iest  d e s p o t y c z n a  W s z y s c y  i e g o  

p o d d a n i  sa n i e w o l n i k a m i ,  a S z e f o w i e
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z a r z ą d z a j ą c y  r o z m a ' te m i  p r o w i n c y a .  

mi» od  i e g o  no m ina cy i  z a w iś l i .  M a ­

ją t k i  ich i ż y c i a  w iego są ręku. Si- 

Ja i e g o  w o y s k o w a  w czas ie  p o k o i u , 

t r z y  t ys ią ce  lu d z i  w y n o s i .  W ład za  

i e g o ,  k t ó r e y  c z ę s t o k r o ć  na z i e  z a ­

ż y w a ,  c z y n i  go s t r as z n ym  w o c z a c h  

n . k c z e m n e g o  l u d u , k t ó r y  leżel i  na 

p o z ó r  c z o ł e m  p r z e d  m m  b h e ,  w  d u ­

s z y  go n i e n a w i d z i .

Z d a w n a  k r a y  ten  handlnie  z  A r a ­

bami z  w y s p  C o m o r o  i M a i o t t o  , k t ó ­

r z y  z a ł o ż y  w s z y  m a g a z y n y  rozmaitych.] 

s p r z ę t ó w  » t o w a i o w  w M a ronw ay  sto­

l i c y  S e k l a w ó w , w y m ien ia ją  płótna  Su- 

ratsk ic ' ,  g r z e b i e n i e ,  b r z y t w y , d r o b ia ­

z g i  z ł o t e  1 srebr ne  > paciorki  s z k l a n e  J 

i  inne t y m  p o d o b n e  s p r z ę t y ,  za  fu­

t r a ,  k a d z i d ł o ,  b e u z o i n ,  b u r s z t y n ,  

w o s k ,  i d r z e w o  r o z m a i t e g o  g a tu n k u ,  

iś f iezm ierme z  t e g o  handlu A r a b s k i e g o  

z y s k u i e  Kroi  S e k i a w s k i .  Ze  zaś  iemu 

t y l k o  ie d n e m u  w o l n o  z  o k r ę t ó w  ku ­

pie ck ich  p r z v b i i a ią c y c h  do Madagasita-
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r u ,  z a k u p o w a ć  b r c i l , proch i g o r z a łk ę *  

t u d z i e ż  ż e  za  pom ocą t y c h  a r t y k u ­

łów , l i c z n y  w y b i e r a  on d o c h ó d  z  hói- 

d u i ą c y c h  mu w s c h o d n i c h  p r o w i n c y i ,  

o c z y w i s t a  w i ę c ,  iż  z  t e g o  p o w o d u  

musi  n ie n a w id z ić  każdą na M a d a g a ­

s k a r z e  E u r o p e y s k ą  o s a d ę ,  k tó ra  s w o ­

b o d n y m  s w y m  handlem z m n i e y s z a  ie-  

g ó  k o r z y ś c i .  P o w i ę k s z a  tę  ie go  n i e ­

ch ę ć  z a z d r o ś ć  c h c i w y c h  A r a b ó w ,  k t ó ­

r z y  w  k o n k u r r e n c y i  Francuz k ie g o  N a ­

r o d u ,  zn a y d u i ą c  z d z i e r s t w o m  s w y m  

p r z e s z k o d ę ,  w s z y s t k i c h  p r z y k l a d a i ą  

s t a r a ń ,  b y  w n i w e c z  ob r o c j ć  nasze I:u- 

p ie c t w o .  P różn e  ich i e d n a k  d o tą d  b y ­

ł y  zamia ry  , a g d y  od czasu rnoiego 

do M ad agas karu  p r z y b y c i a ,  w s z y s t k i e  

n iemal  w s c h o d n i e  p r o w i n e y e  z r z u c i ­

w s z y  Sc kia w ów j a r z m o , iuż się o b e y ś ć  

mogą b e z  t o w a r ó w  A r a b s k i c h ,  p r ę .  

d z e y  w i ę c  s p o d z i e w a ć  się n a l e ż y ,  ż e  

ich har.del  u p a d t r e ,  niż ż e b y  nasze 

za m i a r y  u s z c z e r b e k  i a k i  za  ich sp ra ­

wą p o n i o s ł y .

B e  n : o w s i ł i e g o ,
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Kray S e k l a w ó w  p o ł o ż o n y  wśrzód 

r ó w n i n ,  z d r o w e g o  z a w s z e  d o ś w ia d .  

cz a  p o w i e t r z a .  Mato  w nim l a s o y ,  a 

m n o s t w o  rze k  p ię k ny ch  ż y z n e  iego 

skrapla pro\v'ncye.  O k i e m  n i e z m i e ­

r z o n e  s t e p y  z e  w s z e c h  stron w i d z i e ć  

się daią.  Pasą się na nich n i e p r z e i i c z o .  

tie d z i k i c h  w o t ó w  s t a d a ,  k tó re  d o  t e ­

g o  należą , k t o  z r ę c z n i e y s z y  u on ych  

z łapani u.  G d y b y  Rrul S e k l a w ó w  mi­

ło ś ć  swoich poddanych p os iad at ,  z fa- 

t w o ś c i ą b y  mu p r z y s z ł o  w k ażd ey  po-j 

t r z e b le  w y s t a w i ć  t r z y d z i e ś c i  t y s i ę c y  

w o y s k a ;  l e c z  z a z w y c z a y  byrw a , Iż na 

n a y m n i e y s z y  w o y n y  od głos  , w  góry, 

ku b r z e g o m  w sc hod ni m u c i e k a j  mie*j 
s z k a n c y .

O d  mo ment u moiegc* na tę wy* 

spę p r z y b y c i a ,  u l r z y m y  walem z a w s z e  

z n a c z n e  z b r o y n e  p o s t e r u n k i ,  t a k  w  

kraiu S e k l a w ó w ,  i a k o  t e ż  na ^ego 

g r a n i c a c h ,  i c iągle  u w a ż a ł e m , iż żoł- 

11 e r z  móy w  t a m e c z n y c h  st ronach  n b

.1 *

i ■. f i . M
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;dy  nie d o z n a w a ł  ty c h  c h o r ó b ,  k t ó ­

r y c h  d o ś w i a d c z a ł a  r e s z t a  moie^o k o r ­

pusu na w sch od ni m nad b rz e żu  Z t ą d  

p r z e k o n a ł e m  się , iż  s t r o n a  p o ł u d n i o ­

w a  t e y  w y s p y ,  nie rów ni e  w y g o d n i e y -  

szą  dla  E u r o p e y c z y k ó w  b y ł a b y  P o ­

dobna k o r z y ś ć  z  s t r on y  z d r o w i a ,  z ł ą .  

c z o n a  z  possessyą k i l k u  w y b o r n y c h  

p o r t o w ,  które  u ł a t w i ć h y  m o g ł y  k o m -  

m u n ik a cy ą  z b r z eg -  «ri A f r y k i  , zach g-  

c i ć b y  R z a d  jp 9 winl/y d o  z a ło ż e n i a  w  

t y m  mieyscu  o s a d y ,  k tó r ey  o p e r a c y e ,  

z y s k i  i han dlowe z w i ą z K i , w k r ó t k i .n  

czas ie  w y r ó w n y w a ł y b y  n a y b a r d z i e y  

k w i t n ą c y m  kol oi - io m.

P o s t r z e ż e n i e  t o  iak  nayw ięk szey;  

W a g ' ,  sk.1 o n i ł o  mię d o  p od b u r z e n i a  

w s z y s t k i c h  n a d b rz e ż ć w  p r z e c w k o  S e -  

klawom- N i g d y  sposofcnieysza m e  w y ­

da r z a ła  s ię  pora d o  o n y ch  z n ę k a n i a .  

A  skoro  sam K r ó l  o n y c h  w y d a ł  w o y -  

n g ,  n i e t y l k o  o s a d z i e ,  a le  r w s z y s t k :m 

sp r z y m i e r z e ń c o m  o n e y , ł a t w o  b y ł o  

p r z y  m a le y  p c m o c y  n i e t y l k o  da ć m a

B e n i o w s k i l g o .  2 3 9



o d p ó r ,  l e c z  nawza iem  a t t a k o w a ć  g o  

i z n i s z c z y ć  i e g o  p an o w a n ie .  G d z i e ż l |  

mię ied na k  myśl  01101.1! z m n i e y s z e n i e 5|  

m o i e g o  korpusu  i n i e d o s t a t e k  p ie r ­

w s z y c h  p o t r z e b  d la  n i e g o ,  s t a w i a ł y  mi 

n i e p r z e b y t e  z a w a d y  w d o k o n a n i u  tatc 

o g r o m n y c h  i p o ż y t e c z n y c h  zam ia rów .

L e c z  w r ó ć m y  się do n a szy ch  w o i e n .  

n ych  o b r o t ó w .  —  K u r y e r  p r z y b y ł y  z  

Foui.  P o i n t ,  d o n i o s i  mi p om yślną  n o ­

w i n ę ,  iż  I i i a w i  z r z e k ł s z y  się s w e g o  

al iansu z  S e k l a w a m i  , b y  s w o ie  n a d - f l  

g r o d z i ł  p r z e s t ę p s t w o ,  w y p r a w i ł  ty s ią c  

d w i e ś c i e  ludzi  z b r o y n y c h  na p o m o c  

os rd z r e .

P r z y b y ł  t e ż  nareszc ie  d o  L o u i s b u r  - 

ga  dn ia  6- W o d z  K u n i f a l  z  swoirn R y ­

ce r s t w e m . Z t e g o  p o w o d u ,  n a z n a c z o - 1  
n y  z i a z d  s p rż y  mi erze licom na d z i e ń  

o s m y , na k tó r y  z a p r o s z e n i  zo s ta l i  Wo- •• 

d z o w i e  N a r o d ó w  S a m b a r y w s k i e g o , 

S a n r o b a y s k i e g o ,  A n ta m b u r s k ie g o ,  An-  ■. 

t a w a s k i e g o  i A n t a w a l i s b a y s k i e g o .  Za 

z g r o m a d z e n i e m  się t y c h  w s z y s t k i c h

S z e -
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$ z ‘ .f o w ,  p r z y w o ł a n y  Kuniral  n a s t ę p u ,  

jącą miał mowę , którą s ł o w o  w s ło w o  

tu k ł a d ę ,  dla  dania  m a łe g o  w y o b r a ­

żenia  s t y l u  i w y r a z ó w  Madagaskar-  

skich m ie szk a ń có w  : ' "K un ifa l  k tó r e g o  

,, p rz e d  sobą w i d z i s z ,  a W ó d z  n ie -  

„  s z c z ę ś l i w y ,  Z s z l a c h e t n e g o  S a n t y a .  

„  naku r o d u ,  prawem w o y n y  p o d le -  

„  g f y  u c ie m ię ż l iw e m u  S e k l a w o w  be r-  

ł u ,  p r z y c h o d z ę  hołd p o w i n n y  o d -  

, ,  d a w a ć  p o t ęż n e m u  w o i o w n i k o w i , i 

,,  wsp an ia łem u l u d z i  b ia ły ch  d o w o d z -  

, ,  c y ,  k tó r e g o  imie n i t c h a y  bę d z ie  

,,  b ł o g o s ł a w i o n e ,  a oręż  w s p ar ty  ni e-  

„  bios op ieką .  Z a p e w n i o n y  o  pra- 

w d z i e  p o g ło s e k  r o z c h o d z ą c y c h  s ię  

,, iuż  z d a w n a ,  że  S e k l a w u w i e  mysią  

„  w y p o w i e d z i e ć  ci w o y n ę  , śp ieszę  

, ,  o f ia ro w a ć  ci móy oręż i m i e c z  mo- 

„  ich p o dd a ny ch .  S z a f u y  naszym ma- 

„  ją tk ie m  i ż y c i e m  iak ci się podob a ; 

„  wola  fwoia  z a w s z e  b ę d z i e  moią , i 

, ,  d z i e c i  moich.  R a cz  p r z y j ą ć  na sz e  

,, p r z y s i ę g i  na z a r ę c z e n i e ,  iż  Kuni fa i  
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„  nie ch ce zn ać  o d tą d  in n e g o  Pana^ 

„  nad c i e b i e . , ,

P o  t e y  o d e z w i e  , w z n i ó s ł  się o k r z y k  

l u d u ,  k t ó r y  t o w a r z y s z y ł  o w e m u  W o ­

d z o w i  , a mó gł  w y n o s i ć  d o  t rz ech s et  

2 b r o y n e g o  R y c e r z a .  G d y  nastąpi ło 

m i l c z e n i e , d a łe m  następuiącą edpo .  

w i e d ź :  ”  O d g ł o s  t w e y  s ł a w y ,  i two* 

, ,  ich n i e s z c z ę ś ć  p r z y i a c - e l u ,  od da- 

, ,  wna g o d n y m  cię  i u ż  u c z y n i ł  rno. 

„  i e y  o p i e k ’ . N ie t a y u a  mi iest  spra- 

„  w i e d i i w o ś ć  t w o i c h  z a m i a r ó w ,  ani 

„  t e ż  s ł u sz na  z e m s t a ,  którą po przy.  

, ,  s iągieś  z u c h w a ł e m u  p r z y w ł a s z c z y .  

„  c i e l o w i  tronu  S e k l a w s k i e g o ; bądź^ 

3, więc  p r z e k o n a n y m ,  iż  oręż móy two-, 

j ,  j e g o  b ę d z i e  podporą.  C o  s ię  tycze 

, ,  o ś w ia d c z e n ia  p o d l e g ł o ś c i , które  mi 

,3 c z y n i s z ,  w i e d z ,  i ż  t o  iest  przeci-'  

, ,  w n y m  mo iem u sp oso bow i  myślenia,  

aby m w a l e c z n e  M a d a g a s k a r ó w  Na- 

„  r o d y  p od  moc mą za g a rn ia ł .  Pra-i 

„  g n ę  o s o b i s t e y  t y l k o  fcwoiey przyia- 

, ź n i ,  i  z a r a z e m  n i e z ł o m n e y  wier-
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ł  ności  i  p r z y w i ą z a n i !  d i a  2 w i ą .  

9, z k u  i e d n o c z ą c e g o  N a i o d y ,  których.

cu w i d z i s z  r e p r e z e n t a n t ó w  p r z y t o -  

, ,  m nyc h.  W p r zód y  Jednak m y ś lą  i e s t  

, ,  m o i ą ,  a o n i e ś ć  ci o  w s p ó l n y c h  na-  

, ,  s z y c h  interess ach  , p r z e ł o ż y ć  ci  k o -  

„  r zy śc i  handlu i r z ą d u l s t a łe g o  , d a ć  

„  u  na resz ci e  p o z n a ć , iakiemi  d r o g a -  

„  mi i t y  i N a r ó d ,  k tó rem u p r z y w o -  

„  d z i s z ,  d o y s ć  m o ż e c i e  d o  p r a w d z i .  

„  we go sz c z ę ś c i a .  J e ż e l i  wię c  t r w a s z  

, ,  w  p r z e d s i ę w z i ę c i u , p r z y s t ą p i ć  d o  

„  o g ó ln e g o  na sze g o  s o i u s z u ,  p r z y s i ę ź  

, ,  ż e  wiern ie  g o  d o t r z y  m a s z , p o c z y m ,  

5, co  c; d a l e y  u c z y n i ć  w y p a d n i e , z  u s t  

„  moich d o w i e s z  się.  „

S k o r o m  t y l k o  p r z e s t a ł  m ó w i ć ,  żąda$ 

natyc h m iast  Kunifal  w y k o n a ć  p r z y s i ę ­

g ę ,  of iarując  n a d t o  w y p ł a c a ć  coro> 

c z n ie  o s a a z i e  t ę ż  samą d a n i n ę ,  iak $ 

na nim w y m u s z a l i  S e k l a w u W i e , i n a d ­

t o  w  k a ż d e y  p o t r z e o ń ; ,  d o s t a w i a ć  w 

pomoc k o lo rdi  tysiąc  z b r o y n e g o  luda^ 

& q  taki m o ś w i a d c z e n i u  p r z y s t ą p i łe m
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do odebrania  p rz ys ię g i  , k tó ry  obrzą. 

d e k  d o k o n a n y  z  n a y w ię k s z ą  powagą, 

Po  tak  s z c z ę ś l i w y m  uk orfcze niu itue* 

ressu z  W odz eni  S a n t o n i a k u , o z w a t  się * 

R o z a y ,  W ó d z  S e k l a w ó w ,  zKunif ale in  

p r z y b y ł y ,  w na stępu ją cych  w y ra  ach: 

v M a s z  o t o  p r z e d  sobą prześladowa-  

, ,  n e g o  R o z a ia  X ięc in B o y a n y .  Przy- 

„  m u s z o n y  s z u k a ć  u c u dzoz ie m ców  

w sparc ia  p r z e c i w k a  niesprawiedl i .  

, ,  w o ś c i  i t y r a n  i uzurpatora moiego 

, ,  t r o n u ,  k t ó r y  n i e n a s y c o n y , i e  wy- 

, ,  da r ł  nu b e r ł o ,  t r z y m a  l e s z c z e  w 

, ,  s w y c h  w i ę z a c h  ż o n y  i d z i e c i  moie,  

, ,  ucie kam s ;ę p od  s k r z y d ł a  tw oie y  

, ,  o p i e k i , i s z u k a m  t w o i e y  pomocy* 

„  Z a p ew n io n o  m n i e , iż n a y w i ę c e y  do* 

, ,  b i ia s z  się o ch lu b n y  t y t u ł  o y c a  r ie .  

„  s z c z ę ś l i w y c h ,  nie  odrzui  i s z  w ię c  pe- 

, ,  w n i e  prożb p r z e ś l a d o w a n e g o  Xi? ‘ 

„  c i a ,  k f ó r y  całą  u fność  w t o b ie  po* 

„  kłada.  N a  z n a k  m o ie g o  przywią- 

„  z a n i a ,  o d b i e r z  moie  u r o c z y s te  siu- 

, ,  b y  i l i c z  m o i e  o d  d z i ś  dnia  w r z f ’
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k  d ż i e  n a y w i e r n i e y s z y c h  tw oich  przy* 

„  i s c i ó t . ,,

Na taitą o d e z w ę  na stępującą d a łe m  

o d p o w i e d ź :  ”  W z y w a j ą c y  X ią ż ę  Ro« 

,5 p ro te k c y i  osady i sprz ym ierzo -  

,, nych z nią n a r o d ó w ,  m o ż e  b y d i  pe-  

„  w n y  s t a ł e y  i nigdy  n i e z a w i e d z i o n e y  

„  p o m o c y  n a sze g o  or ęża .  Z t y m  ż y -  

,, w s z y m  uc zuc ie m  d o g a d z a m  >ego żą -  

„  d a n i u ,  jż ni e s zcz ę ś c ia  ie go  mó w ią  

„  za  nim; te  t o  n i e s z c z ę ś c i a , p o w t a -  

, ,  rzam , k tó r e  w k a z d e y  u c z c i  wey  du« 

,,  s z y  zyskai  p o w i n n y  wsparcie  prze-  

„  c i w k o  n: .-spraw.ediiwości  1 u c ie m ię -  

„  żem u. M o że  z a t y m  X i ą ż ę  R o z a y  

„  p r z y s i ę g ą  z a p e w n i ć  się o n a s z e y  

j, w sp o l n e y  o p iec e .

T a k  d o g o d z i w s z y  żądaniom tego nie-  

szczę śi i  v e g o  w y g n a ń c a  z  w ł a s n e g o  

t r o n u ,  m ó w i łe m  raz le s z c z e  z  .ak n a y -  

s i lm e y s z ą  w y m o w ą  i d o  Ro zn ia  i do 

K u n i f a l a ,  p rz e k ła d a ją c  im m i ę d z y  iri- 

n e m i , i ż b y  się d o b r z e  z a s t a n o w i ł ,  nad 

ty m  co im c z y r i ć  p o z o s t a ł e ,  s k o r o
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się  p rz y s i ę g ą  p rkyw iąźą do i n t e r e s s ó w 

o s a d y ,  k t ó r e y  op ieki  p o t y  ni eochy ,  

bn ie  d o z n a w a ć  b ę d ą , p ó k i  t y l k o  v , ;er. 

n i e  swoic h  d o pe łn ią  o b o w i ą z k ó w  ; za- 

r a z e m  im ie d n a k  o ś w i a d c z y ł e m ,  iż 

j e ż e l i , z a w a r u y  B o ż e !  p o w a ż y l i b y  się 

k i e d y  z łam a ć  sw o ią  p r z y s i ę g ę  , w t e d y  

n i e  o d pow ia d a m  za n a y o k r o p n i e y s z e  

s k u t k i ,  które z t ą d  na n i c h ,  na ich fa­

m i l i e  i p odd any ch  sp ły n ą ć  mogą.

D r ;a 9 ,  10 i u ,  S z e f o w i e  na dbrze ­

ż a  w s c h o d n i e g o  ws p an ia łe  da wali  bie-t  

s ia dy  d la  K uni fa la  i R o z a i a ,  w c z y m  

nad in n y ch  c e l o w a l i  w a le c z n i  moi 

S a m b a r y w o w i e .  Po t y c h  s k o ń c z o n y c h  

f e s ty n a ch  , o b a y  mnie p r o s i l i , b y  o d - ł  

da l i e  się mo g li  dla r ozpo cz ę ci a  z Se* 

k l a w a m i  w o y u y  ; na c o  z e z w o l i łe m *  

Zabra l i  się w i ę c  d o  p o w r o t u ,  zape­

w n i w s z y  mnie w p r z ó d y ,  i ż n i e b a w n i e  

r o z e s z l ą  e m issa r yu s zó w  do r o z m a i t y c h  

p r o w i n c y i  p o d l e g ł y c h  S e k l a w o m ,  i ż ­

b y  ie s k ł o n i ć  do łą c z e n ia  s ię  z  party?  

R o z a ia .  P r z y ją łe m  2 radością  to  ich

2 ą6  „ P o d r ó ż *



o ś w i a d c z e n i e ,  p r z y r z e i d s z y  iaskę mą 

i  proce kcy ą  dla w s z y s t k i c h  , co  d o  icft 

z w i ą z k u  p r z y s t ą p ^ .

Dnia 1 2 ,  p r z y b y i  S z e f  L a m b a r a o l t  

z  dw un as tą  lodziarni  z b r o y n e m i ,  na 

K tóryc h  z n a y d o w a i o  się d w i e ś c i e  ż o ł ­

n i e r z a .  O ś w i a d c z y w s z y  mi o n ,  iż 

p r z y b y w a  na pomoc o s a d z ie  , d o d a ! , 

i ż  iako c h lu b n y  t y t u ł  nosi  p o t o m k a  

B . a l e g o ,  pragnie więc  by d ź  p i e r w s z y m  

d o  beri u ; t o ż ,  ż e  d o w i e d z i a w s z y  ssę 

od s w o - : h  p o d d a n y c h ,  k t ó r z y  p o w r ó ­

ci l i  z  k r a m  S e i d a w o w ,  iz n ieprzy ja­

c i e l  o  p ię ć  dni  t y l k o  drogi  od  naszych! 

granic  iest  o d d a l o n y ,  ch ce  w ię c  nie- 

o d w i o c z n i e ,  i e ż e l i  przy im? i e g o  u s ł u ­

gi , udać się na w z w ś i d y .  U p r z e y *  

mie p rz y i ą ie m  tak o c h o c z e g o  W o d z a , 

a z a p e w n i w s z y  g o  o m o ie y  p r z y j a ź n i  > 

dla  r o z m a it y c h  powodow z a t r z y m a ­

łe m  g o  p r z y  sobie .

Dn ia  1 3 ,  donios!  m» d ó m a c Z ,  iż  

S z e f o w i e  r o z m a i t y c h  z  nami s p r z y ­

mie rzo nyc h  p r o w i n c y i ,  m y ś lą  w y s i a ć



d o  mnie de p u to w a n y c h  z  za p yt an ie m , 

c z y l i  z a c z e p n ą ,  c z y l i  odporną p ro w a.  

d z i ć  będę w o ynę , ,  t o ż  c z y l i  dla tego 

ni e  w y r u s z a m  w p o l e ,  ' i  się lękam 

s p otka n ia  z  t a k  l i c z n y m  n i e p r z y j a ­

c i e l e m  w o t w a r t y m  polu,  U wia do m i!  

m n i e  on n a d t o ,  iż  lu b o  w s z y s c y  W o ­

d z o w i e  iak n a j w i ę k s z ą  pokład? ią  we 

mnie u f n o ś ć ,  lękaią się i e d n a k ,  a by m  

sy s t e m a t e m  o d p o r n y m  nie w y s t a w i !  

ich ma ią tków  i w ł o ś c i  na rabu nek  i 

sp u s t o s z e n ie  S e k l a w ó w .  Podobna no .  

wina  s k ło ni ła  ronię do  k o r zy s t a n ia  Z 

o k o l i c z n o ś c i , i ż b y  ca łe  n a d b rz e że  s k ł o ­

n i ć  do w y p o w i e d z e n i a  p r z e c i w n i k o m  

m y m  w o y n y ,  K r o k  t a k o w y  z  st ron y 

lnych*sąsiada\v, p r z y m u s i łb y  ich do ko- 

r r e c z n e y  o b r o n y  s w y c h  g r a n ic ,  p rz e z  

c o b y  c ię ża r  w y p r a w y  z n a c z n i e  z o s t a ł ­

b y  dl a  mnie n l ż o n y .

P r e z e n t o w a l i  rai dnia 1 4  S z e f o w i e  

1 S a m b a r y w s c y  d e p u t o w a n y c h  z  r o z m a ­

i ty c h  p i o w i n c y i ,  k tó rych  s p r z y m ie ­

r z o n e  nam w y s y ł a ł y  N a r o d y ,  z o z n a y -
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m i e n i e m ,  iż są iuż g o t o w e  d o  b o i u , 

i że  C2ekaią s z c z e g ó l n i e  na n a z n a c z e ­

nie  czasu i m ie y sc a ,  w którym by się 

z e m n ą  z ł ą c z y ć  m o g ły .  D a łe m  o d p o ­

w i e d ź ;  iż  maiąc p r z y  sobie  aż  nadto  

w y s t a r c z a j ą c e  w o y s k o  d o  dania  s i ln e ­

g o  na n a szy ch  granicach n i e p r z y j a c i e ­

lo w i  o d p o r u ,  p o c z ą t k o w ą  myślą  mo- 

ą b y ł o  , i le  m o żn o śc i  , nie trudnić  i 

o s z c z ę d z a ć  a l ia ntów s i t v ,  a t o  w ob a ­

w i e  , i ż b y  p r z e z  u ż y c ie  lutia do w c y n y ,  

nie  s z k o d o w a l o  r o l n i c t w o ;  l e cz  u s t ę ­

pując s i lnym ich na ls g a n io m  i d o ­

b r o w o l n y m  o ś w i a d c z e n i o m ,  z  o c h o tą  

p r z y i m u i ę  ich pomoc , iżbym w r a z  z 

n»emi d z i e d ł  się s ławą  p r z y k ł a d n e g o  

ukaran ia  S e k l a w ó w  ; a z a t y m  ze  nie- 

b a w n i e  r o z e s z l ę  k n r y e r ó w  dla  u w i a ­

do mienia  c a ł e g o  n a d b r z e ż a ,  Iż myślą  

aest moią o t w o r z y ć  kampanią na k o ń ­

cu  na stępuiąceg o miesiąca.

Z a l e d w o m  m ó w ić  s k o r i c z y ł , g d y  c a .  

i e  z a w o ł a ł o  z g r o m a d z e n i * : : ”  S e k l a -  

i,  w o w i t  muszą b y d i  z w y c i ę ż e n i ,  i



, ,  póyóą  w naszą niewol ą.  „  R e s z t ę  

dnia  s t raw il iś m y na tańcach i r o z m o -  J 

wa ch  o w o y n i e .  L e c z  w poS‘‘zód we. 
soło°ci  p o w s z e c h n e y ,  iam t y l k o  teden,  

iak o  n a y ś w i a d o m s z y  r z e c z y ,  n i t s p o -  

k o y n o ś c i  d o z n a w a ł .  Zabiera łem sie bo* 

w i e m  do d t l i k a t n e y  b a i d z o  w y p r a ­

w y ,  be z  p r z y z w o i t e g o  wsparc ia  , a na- 

d e w s z y s t k o  bez r oz ka zu  D w o r u ,  k tó ­

r y  u w i e d z i o n y  f a l s z y w e m i  r z ą d z c ó w  

w y s p y  F r a n c u z k i e y  d o n i e s i e n ;a . n i , la­

da  m o m ent  m ó g ł  się s k ł o n i ć ,  n l e t y L  

k o , d o  o d w o ł a n i a  w o ysk a  , *ecz i  d o  

o p u s z c z e n i a  na z a w s z e  os ad y .

D nia  2J , po :ak n a y z i m n i e y s z e y  roz­

w a d z e  , w z . ą t e m  p rz e d  s ię  w y p o w i e ­

d z i e ć  w o y n ę  Sekfaworh ; o g ł o s z o n o  ią 

m o c z y c i e  w ra z  z  z a p o w i e d z e n i e m  

w s z y s t k i m  z e m n ą  s p r z y m i e r z o n y m  

W o d z o m ,  ażeby z  w y b o r e m  s w o i e g o  

luda s t a w a l i  u sw o ic h  ch or ą g w i  w o- 

s tat ni ch  dnia  K w i e t n i a .  T e g o ż  d m a  

j e s z c z e  u w a ż y w s z y  na s z c z u p ł o ś ć  me­

go  korpusu d o  s łu ż b y  a r t y ł k r y c z n e y ,
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um y ś l i ł e m  d o  n i e y  u ż y ć  n i e w o l n i k ó w  

M o z a m b i c k i c h ,  i b e z  o d w ł o k i  z a e z ę -  

co  ich w p ra w ia ć  do  t y c n  mane wr ów.

D nia  2 0 ,  w y d a ł e m  z a le c e n ie  d o  

w s z y s t k i c h  Off icerów korpusu m o ' s -  

g o , i ż b y  na d z i e ń  p i e r w s z y  K wie tn ia  

z g r o m a d z i l i  s ię  do F o r t - L o o i s ,  k o ń ­

c e m  odprawienia  w o i e n n e y  rady.  M y ­

sią moią b y ł o  zasiągn ąć ich ś w i a t ł a  

\v tak  w a ż n e y  o k o l i c z n o ś c i , i żb ym  się 

nie  z d a w a ł  d z i a ł a ć  w ła s n y m  d o m y ­

s ł e m ,  g d y ż  w ów c z as  na n a y m m e y -  

s z e  n i - s z c z ę ś c i e , całą winę na mnie 

z w a l i l i b y  n i e p r z y ja c i e le  moi.

T y m c z a s e m  nieustannie  tr u d n i łe m  

_>ię e x e r c y t o w a n ’ em n i e w o l n i k ó w  Mo­

z a m b i c k i c h ,  k t ó r z y  o s w o i w s z y  się z  

. Ł u k i e m  armat i ich obrot am i,  w p r ę d ­

k im  czas ie  z n a c z n i e  z  nauki  m e y  k o .  

r z y s t a l j .  Dla t y m  ł e p s z e y  usługi  ar .  

t y l J e r y i ,  d o  k a żd e g o  d z i a ła  p rz y d a  

l e m  i e d n e g o  kanoniera , w y b r a n e g o  

z  p o ś r z ó d  m y ch  o c h o tn ik o w  , j e d n e g o  

s jjenueśinika i c z t e r e c h  M o z a m b i k ó w .

E r n i o w s k i k o o . 2 $  i



P a r k  móy sk ła da ł  się z  d z i e w i ę c i u  ar­

m a t ,  z  k tó r y c h  d w i e  t y l k o  t r z y  fun­

t o w e ,  m n ę  za ś  w i ę k s z e g o  kalibru.

Drra 2 7 ,  donieś l i  mi ś p i e g o w i e ,  i ż  ' 

n - e p r z y b c i e l  z a t r z y m a ł  s»e w p r o w m  

c y ' A n t a n q u i n s ; g d z i e  c z e k a ł  na p r z y ­

b y c i e  z n a c z n e y  d y w i z y i  w o y s k a  s w e ­

g o  , z  którą z ł ą c z y w s z y  s i e ,  płantą \e- 

g o  b y ł o  całą siłą na os ad ę  u d e r z y ć  

i  za r a ze m  z b u r z y ć  w s z y s t k i e  p o g r a ­

n i c z n e  w ł o ś c i , k te ry ch  m iesz k a nce  

sch ronil i  się w  l a s y , c z e k a i ą c  na sze go 

z b b ź e n i a ,  dla z ł ą c z e n i a  się z  nami.

D n ia  I K w i e t n i a ,  o d pra w ił a  się g e ­

neralna rada w o i e n n a ,  na k t ó r e y  ude-  

c y d o w a n o ,  iż  korpus nasz bę d z ie  na 

d w i e  części  p o d z i e l o n y ,  z k tó r ych  ie-  

dna  pod rządem Kawalera  S a n g l ie r ,  

K api ta na  w moim r e g i m e n c i e ,  i z a ­

s t ę p cy  m e g o ,  miała z a t r u d n i ć  się obro­

ną za m k ó w  L o u i s b u r g ,  S. Jana 1 A u ­

gusta ; dr uga zaś  p o d  mcim d o w ó d z ­

t w e m ,  miała  t e z  z w ł o k i  r o z p o c z ą ć  

kampanią od  a t t a k o w a n ła  w ł a s n y c h

■ '.\A *' 'i
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S e k l a w ó w  g r a n i c ,  dla  t rz ym an ia  i ch  

na w o d z y ,  poluby  n i e  n adesz ły  albo 

p os i łk i ' ,  a lb o inne d y s p o z y c y e  r zą d o ­

w e ,  k t ó r y c h  r . i e u e r p l i w i e  o c z e k i w a ­

łe m . P o  SKoriczoney r a d z i e ,  s t o s o ­

w n i e  d o  i e y  w y r o k u ,  cz er w o n ą  w y ­

w i e s z o n o  b a n d e r ę , z n a k  w o y n y  w  M a ­

d a g a s k a r z e .

N a z a i u t r z  o d p r a w ił e m  r e w ią  m o ie -  

g o  w o y s k a .  Podo bała  się p o w s z e c h n i e  

z i ę c z n o ś ć  a r t y i l e r z y s t ó w ; co się za» 

t y c z e  c e l n e g o  s t r z e l a n i a ,  mała l i c z b a  

z n a l a z ł a  się t a k o w y c h  o c h o t n i k ó w ,  

k t o r z y b y  o d w ’ ?ście k r o k ó w ,  d o  na- 

z n a c z o n e y  r ie traf il i  t a r c z y .  S kład a­

ł y  się w ów c z a s  me si ły  z  4 , 1 1 3  lu -  

d z ’ , l icząc  w t o  i Oiftcerów* P o ­

d z i a ł  ich był następujący  :

N a  p ra w ym  s k r z y d l e  - - lo8B*

W ś r z o d k o w y m  k o r p u s i e -  1872.

N a  l e w y m  s k r z y d l e  - - 113 9 .

- - 4009.
D o  p os łu g  l a z a r e t o w y c h  14.

Summa - - 4 1 *3*



Z tak iemi  t o  si tami mia łem o t w o .  

r z y ć  kam panią;  d o d a ć  iednak w i n i e -  

n e n i , iż  t r z y  o w e  d y  w i z y e  m ia fy  b y d ź  

w zm ocn io ne  r y c e r s t w e m  , które  s p r z y ­

m i e r z e ń 1 W o d z o w i e  d o s t a r c z y ć  o b o ­

w i ą z a n i  b y l i ;  t o  iest  3600 w y s p i a r z y ,  

miafo p o w i ę k s z y ć  p r a w e  s k r z y d t o ,  

5000 ce ntrum , a 3600 g tó w  l e w e  s k r z y ,  

dlo.  T y m  sposobem cala  armia f o r m o ­

w a ł a  się z  1 6 , 3 1 3  b o io w n i k a .

Dnia  3 ,  w y d a ł e m  P. S a n g l i e r ,  m o ­

je m u z a s t ę p c y ,  p o t r z e b n e  i n s t ru k cye  

ja k  się m ia ł  sp ra w ow ać w ob r on ie  po­

w i e r z o n y c h  d o z o r o w i  i e g o  p os te ru n ­

k ó w .  Z o s t a w i a łe m  pod iego  d y s p o z y -  

c y ą  s i e dm iud zie s ią t  s ze śc iu  o c h o t n i ­

k ów  z dw om a Off icerami,  s t o  d w a d z i e ­

ścia M o z a m b i k ó w ,  i s z e ś ć s e t  o ś m d z i e .  

s iąt  M a j g a g ó w ,  k t ć r a  to l i cz ba  aż nad.  

t o  w yst arcz a ła  do obsadzania z a m k ó w 1 

i e g o  p o w i e r z o n y c h  kom m endzl e .

Dnia 4 ,  stanęl iśmy o b o z e m  na ró .  

wnin ie  o milę  od L o u isb u r g a  , a t o  

d la  p r z y u c z e n i a  m o i e g o  ż o ł n i e r z a  do
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t ru d ó w  i p o s łu sz e ń st w a .  T e g o ż  dni a  

l e s z c z e  p o r o z s y l a ł e m  z  o w e g o  s t a n o ­

w i s k a  r o z k a z y  do w s z y s t k i c h  s p r z y -  

rr ierzeńcd w , i ż b y  ku koń cu  miesiąca 

śc>ągnęli z  s w e n n  si lami do H irb ay ,  wsi  

b l is ko  M ananhar,  o p ię tna śc ie  mil odle- 

g t e y  od r ó w n i n y ,  na k t ó r e y  p c d  ó w  

c z a s  o b o z o w a ł e m .  W y b r a n e  zaś t o  

m i e y s c e  dla  ł a t w i e j s z e g o  o p a t r z e ń ^  

w  ż y w n o ś ć  s z e s n a s t u  t y s i ę c y  p r z e s z ł o  

u d z i ,  k t ó r z y b y  w n e t  o g ł o d z i l i  w sz y*  

s t k ie  o s a d y  o k o l i c e ,  g d y b y  w i e y  są­

s i e d z t w i e  z g r o m a d z i ć  się miel i .

Dnia 1 0 ,  za  p o w r o t e m  p o s ła ń c ó w  

m o ic h  d o w i e d z i a ł e m  s i ę ,  iż w s z y s c y  

S z e f o w i e  i u ż  są v  g o t o w o ś c i  d o  mar- 

ś z u , i że  na c z as  n a z n a c z o n y  n i e z a ­

w o d n i e  do Hirbay  p r z y b ę d ą .  Dnia t e ­

g o  Sambary w o w i e , w e d le  kraiow^ego 

z w y c z a i u  wspaniałą  \"o 'enną dla c a .  

3e g o  w o y s k a  -dawali biesiadę.  Za ich  

p r z y k ł a d e m  p o s z l i  -Safiroba:o w i e , a 

tałe n a d b r z e ż e  jaśniało  r o z p a i o n e m i  

o g n i a m i

B e n i o w s k i e g o ,



D n ia  i t , w y g o t o w y w a l e m  mnie d o  

M in is tr a  d e p e s z e ,  w któ ryc h  ze  w s z y ­

s tk ich  mych c z y n n o ś c i  d a w a łe m  mu 

sprawę.

Dnia  1 6 ,  p o ś w i ę c o n o  c£ss na repa- 

racyą sza lu p  pot rzebn ych  do transpor­

tu  amm uni cyi  i armat.  P r z y r z e k l i  rui 

s p r z y m i e r z e ń c y  ku k o ń c u  K w i e t n i a  

d o s t a r c z y ć  s z e ś ć d z i e s ią t  inny ch  l o d z i  

du p r z e w i e z i e n i  w o y s k a ;  a t a k  s p o ­

d z i e w a ł e m  się r u s z y ć  pod żag le  d nia  

g o ,  i p r z y b y d i  d o  H irb ay  dnia  2 M a-  

ia. Ztamt ąd u ł o ż y ł e m  sobie  r u s z y ć  

dnia  4 ,  aby  p r z e b y d ź  g ó r y  dnia $  i 9 ,  

i w y d a ć  batal ią  10 lub 1 1 .  R e s z t a  

kampanii  z a le ż a ł a  od  zd arze ń  c z y l i  

r a c z e y  od  r o z k a z ó w  d w o r u ,  na któ re  

n i e c ie rp l i w ie  o c z e k i w a ł e m .

Dnia i 3 5 p r z y b y ł  M u l e n , b i a t  H i a -  

w i e g o , na c z e l e  tysiąca  d w ó c h s e t  p ię ć ­

d z i e s i ą t  ż o łn i e r z a  , m&iącego s ł u ż y ć  

pod  moiemi r o z k a z y .  P r z e z n a c z y !  ie 

H i a w i  do  s t raż y  m e y  o s o b y  , i o d a a ć
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mu s p r a w i e d l i w o ś ć  w i n i e n e m ,  i ż  co  

do wyboru m ł o d z i e ż y , p r z e s z e d ł  w s z y .  

s r k ie  korpusa.

Dnia 2 0 ,  d w ó ch  k urye ró w  z  p ó łn o ­

c y  przyn io sło  mi n o w i n ę ,  i i  S z e f o w i e  

p r o w i n c y i  A ntl mana nh ar  , A n g o n t z i  i  

A n t i a m a k , iuż są w marszu na c z e l e  

t rz e ch  t y s ;ę cy  r y c e r s t w a ,  z  k c o r y c h  

c z ę ś ć  iedna s z ł a  l ą d e m ,  dr ug a zaś  na 

ło d z i a c h  p ły n ę ła .  Z a p e w n i l i  m n ie  

o r a z  , iż  o w i  W o d z o w i e  prz ys ię gą  obo- 

w i ą z a l i  s i ę ,  p ot y  nie  odstąpić  m o ic h  

s z t a n d a r ó w ,  póki za br any  nie b ę d z ie  

w  n ie w ol ą  C im a n o u r ,  Król  S e k l a w ó w .  

D ’ E c o le  móy t i o m a c z  p r z e w o d n i c z y ł  

t y m  w o y s k i e m .

Htstorya wiyny pyzeciwlo Seklawotn.

D nia  50 K w i e t n i a  r u s z y ł a  pod ż a g l e  

mała moia eskadra z  st u d z i e w i ę ć d z i e .  

siąt  ło d z i  z ło żo n a .  S taną łem na k o ­

t w ic a c h  u w y s p y  A Ig u i l lo n , dla p r z e y -  

r z e m a  o n y c h  ła d u n k u .  N a z a i u t r z  t o  

i e s t  dnia 1.  M a i*  1 *77^>
Tam I K  R
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śm y  pod w ieś  Monanbią,,  o  s .edm mil 

od  L o u i s b u r g a  o d l e g ł ą , g d z i e  opa­

t r z y w s z y  w y g o d n ą  p o z y c y ą , o b o z e m  

w  n ie y  stanąłem. W i e c z o r e m  dr.ia te­

g o  o d w i e d z i l i  mn ie  S z e f o w i e  nd e y .  

s c o w ;. N a y s t a r s z y  z  m e n  nazwis i  etn 

l a c a l o n i n ,  o f L f o w p ł  m i ,  imieniem 

w s z y s t k i c h  , t r z y s t a  ż o ł n i e r z y ,  sześć  

-statków z  ż y w n r ś c i ą  i 30 w o ł ó w .

Dn ia  2 ,  p o p ły n ą ł e m  do T a n s o n ,  

g d z i e  nad z m i e r z c h e m  p r z y b y w s z y ,  

z n a l a z ł e m  iuź w o y s k o  T a k a l o n i n ó w  

t*bozu iące, 1 o p a t r z o n e  w pot rz ebn ą  

ż y w n o ś ć  i p e d o s t a t e k  b y d ła ,  G d y  sig 

z m r o c z y ł o ,  o d w ie d j  li nas S z e f o w i e  

k r ę i o w i ,  p r o w a d z ą c  nam w podarunku 

dz i e s i ę ć  ł o d z i  z  ż y w n o ś c i ą ,  i iakcw yś.  

t r u n e k  r ob io n y  z  n r o d u  i sy ropu.

N a z a j u t r z ,  właśn ie  w m o m e n t  gdym  

i u ź  eiadł na ło d z i e  dia  k o n t y n u o ­

wa ni a  d a l s z e y  m e y  ż e g l u g i ,  dal i  mi 

z n a ć  p o s ła ń c y  od Kun ifala  w y p r a w ie ­

n i ,  :ż k i lka  m o c n y c h  korpusów nie­

p r z y j a c ie l s k i c h  czai  sjg w  o k o l i c a c h ;
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up atruiąc  t y l k o  p o m y s l n e y  p o r y ,  by; 

na nas z n i e n a c k a  u d e r z y ć .  D o n i e ś l i  

t a k ż e  m  o n i , i ż  ich W o d z o w i e  i u ż  

są w  p o g o t o w i u  d o  r o z p o c z ę c i a  w o y -  

n y ,  l e c z  że  l f k a ;ą s i ę ,  i ż b y  S e k l a w o "  

w i e  n ie r ó w n ie  od nich m o c n i e y s i ,  nie  

a t t a k o w a i i  .ch i nie zn ie ś l i  w p r z ó d y  

n i z  zemr.ą p ołącz ą  sw e s i ły .  O d e b r a ­

w s z y  t a k o w y  ra p p o r t ,  w sk aza łem  g o ń ­

c o m ,  a ż e b y  p r z y  mnie z o s t a l i ; w oba-  

w i e  zaś  a że b y  roóy korpns e s k o t t u -  

rący ż y w n o ś ć ,  w w ą w o z i e  l a k o w y m  

n i e  b y ł  nap ad nio ny  3 z a l e c i ł e m  Panu 

M a l e n d r e ,  k tó r y  pra w y m  s k r z y d ł e m  

d o w o d z i ł , a ż e b y  go swoim R y c e r s t w e m  

za s łania ł .

W z i ą w s z y  te  o s t r o ż n o ś c i ,  wodą pu* 

śc item się do  Hirbay , l e c z  w i a t r  p r z e ­

c i w n y  p r z y m u s i ł  mię z a w i n ą ć  do F o n t -  

zirnaru. W t y m  *eana z  moich s z a j  

lup p ro w a d z ą c a  s  sobą a r t y l ł e f y ą ,  u* 

d e r z y w s z y  o s k a łę *  Z a t o n ę ł a ;  d r u g a  

p o d o b n i e ż  roz bi ła  s i ę ,  a kilkr. i n n y c h  

na p ia sk u  o s ia d ło .  Z d a r z e n i  t o  p r z y ,

S, a
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mnsiło  mię p o z o s ta ć  n ie co  w  t y l e  l e .  

w e g o  m ego s k r z y d ł a ,  dla w y r a t o w a .  

nia armat  i la w e t ó w  , i p rz e tr a nsp or­

t o w a n i a  eh d o  H irb ay .  O ś w i a d c z y ć  w  

t y m  m ie y s c u  w m i e n e m  w d z i ę c z n o ś ć  

t a m e c z n y m  W o d z o m , k t ó r y c h  s k o r o  

t y l k o  w i a d o m o ś ć  doszła  o  naszj7m  

nies.  t z ę ś t i u , n a t y ch m ia st  p o t r z e b n y  

l i c z b ę  d o s t a w i b  nurków i l o d z i ,  tak  

d l a  t r a t o w a n i a  z a t o n i ę t e y  a r t y l l e r y i ,  

i a k  dla  p r z e w i e z i e n i a  p o z o s t a ł e y  d y -  

■wizyi na m i e y s c e  n a z n a c z o n e .  P r z y ­

b y ł e m  na r e szc ie  d o  H :rba y . ,  i ak e m  s o ­

bie  u ł o ż y ł ,  t o  ies t  dnia  c z w a r t e g o .  

T y l k o  co ob óz s t a n ą ł , a l i ści  k i l k u  M u ­

r z y n ó w  p r z y p a d ł o  do  mnie z  d o n ie ­

s i e n i e m ,  i ż  p ra w e  s k r z y d ł o  kom men-  

d e r o w a n e  od  Pana M a l e n d r e ,  iuż  at-  

t a k o w a n e  od  S e k l a w o w .  Na taką  n o ­

w i n ę ,  w y s ł a ł e m  n a tych m ia s t  mu w 

p o m o c  d w a n a ś c i e  s t a t k ó w  z  c z ę ś c i ą  

korpus u m o i e g o ,  i zn ac zn ą  M a lg a g o -  

SÓw d y w i z y ą .  L e c z  ,uź b y ł o  za  p o-  

^no3 a sukurs ów n i e b a w n i e  w r ó c i w s z y ,

k )  1



p r z y n i ó s ł  mi w i a d o m o ś ć ,  iż  po roz» 

p r a w i e  b y d ź  m u s i ,  g d y ż  prawe s k r z y ,  

d ł o  nie d a l e k o  iuż z n a y a u i e  się i w 

iak  na y le psz ym  marszeruie  porządku* 

Ja k o ż  korpus,  ów nadc ią gną ł  o k o ł o  

p ó ł n o c y ,  b e z  n a y m n i e y s z e y  s t r a t y .  

U c z y n i ł  nu sprawę. K o m m e n d a n t  o n e -  

g o ,  iż  w p r a w d z ie  a c t a k c w a l i  g o  S e ­

k l a w o w i e  w  ie dnym  w ą w o z i e ,  l e c z  

Że n i e o r z y i a c i e t  nie  śm ie 'ą c  b i i ż e y  

p o d s t ą p i ć ,  opodal, z a w s z e  się t r z y ­

mał  , a g d y  tak na w ia t r  t y l k o  s t r z e ­

l a ł ,, nie w y p a d a ł o  mu n i c z e g o  się l ę ­

k a ć  o d  i e g o  o g n i a ,  k o n t y n u o w a ł  z a -  

t y m  s p o k o y n i e  swą d r o g ę ,  nie są dząc 

p o t r z e b y  r o z p o c z y n a ć  a k c y i , k tó r a  na 

p r o ż n o o y  t y l k o  c z as  s t r u ła .

T a k  w ię c  dni a  5 ,  w i d z i a ł e m  się na 
c z e l e  w s z y s t k i c h  skup ionych sil moich. 

Z e  zaś  p r z e z  śc ią g nie tr e  r o z m a i t y c h  

d y w i z y i  od s p rz y m ie r z o n y c h  W o d z ó w ,  

w y p a d a ło  lękać się ni e dost a tk u  fc/wno» 

ś c r ,  g d y b y  d łu g o  p oci ągn ęła  w o y n “ ,
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u m y ś l i ł e m  z a t y m  i ie  możn ośc i  ope- 

r a cy e  iey  p r z y ś p i e s z y ć .

Dnia 7 ,  w y p r a w i o n y  k u r y e r  do K u .  

n i f a l a ,  z  d o n ie s ie n ie m  mu o n a szy m  

m a r s z u , to ż  od  podsłuchów w y s i a n y c h  

na w z w i a d y  r a p p o i t  o d e b r a n y , iż  Se» 

k l a w o w i e  raptem z e  w s z e c h  stron z n L  

k n ę b  , i sp ie sz nie  ku g r an it o m  pro­

w i n c j i  A n t o n g u i n  c o fn ę l i  się

Kia tak  % w i a d o m o ś ć  , w y p r a w i o ­

n e  natyc h m iast  p ra w e  s k r z y d ł o ,  i z ­

b y  o p a n o w a ł o  i  u ł a t w i ł o  w s z y s t k i e  

j i r z e y ś c M  p r z e z  g ó r y ,  a w k r ó t c e  za  

ni m  z  całym mym w o y s k i e m  r u s z y łe m .  

N i e  b e z  tru dów 1 potężne go z n u ż e ­

nia  p r z y s z ł o  nam p r z e b y d ź  w y s o k i e  

W o h i b e i u  s i tały .  N a y w i ę c e y  z a d a w a ­

ł y  nam pracy  w kraiu tak  n ie rów ny m  

i g ó r z y s t y m ,  armaty ,  U przą tn ione  na­

r e s z c i e  t e  w s z y s t k i e  z a w ? d y ,  i s tan ę ­

liśmy o b o z e m  nad rzeltą  M a n a n h a r ,  

g d z i e  z l i c z y l i  s ię  z  nami W o d z o w i e  

A n t y m o g o l s c y , A n t y w o a z o n s c y ,  A a -

'2Ó 2 P  o  D a  ó  ź  •«



t y w o h i b e y s c y  i S am b a r yw sc y .  L i c z b a  

jch w o y s k a  , d o  c z t e r e c h  t y s i ę c y  lu d a  

d e b r z e  u z b r o i o n e g o  w y n o s ić  m ogła .

S t r u d z o n e m u  ż o ł n i e r z o w i ,  d a łe m  

d w a  dn;  na o w y m  rr e ys c u  s p o c z y n ­

ku.  P o c z y m  z a ł o ż y w s z y  w nim ma­

g a z y n  ż y w n o ś c i ,  pod strażą i e d n e y  

d y w i z y i  l e w e g o  s k r z y d ł a ,  r u s z y ł e m  

w  marsz  d a l s z y  t rze ma k o lu mna m i 

p r z e z  las s ze ść  m i l  r o z l e g ł y , od  w s c h o ­

du ku zachodowi , S k o r o  r y l k e  p o le  

p r z e z i e r a ć  z a c z ę t o ,  n i e c i e r p l i w y  sam 

w y o i t g ł e m  na w z w i a d y ,  i za  iednym. 

r z u t e m  ok a  , z  i e d n e y  s t r o n y  o b c a  

p r a w e g o  mego s k r z y d ł a ,  z  d r o g i e y  

za ś  t r z y  i r . n e  S e k l a w ó w  o b o z y  s p o ­

s t r z e g ł e m .  N ie  w y p a d a ł o  mi »ednak 

n a tych m ia st  ich a tt a k o w a ć  , dla  w i e l -  

k . e g o  z n u że n i a  ż o łn ie r za .  U m y ś . i l e m  

w ;ęc p r z e z  noc u k r y ć  się w l e s i e ,  ;i b y  

n ie  b y d ź  s p o s t r z e ż o n y m  o d  n i e p r z y ­

j a c i e l a ,  od idad aiąc  w y d a n i e  mu b i -  

I t w y ,  s k o r o  t y ł k u  odet chną me woy»ka.  

P o n i o s ł e m  c  tvro m o im  u k ła d z ie  Kom -
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m e n d a n t o w i  p r a w e g o  s i c r z y d ł a , w s k a ­

zu ją c  mu co ma c z y n i ć , g d y  na Sekl a-  

w ó w  ż y w y  i na g ły  a t t a k  p r z y p u s z c z ę .  

T y l k o  co ś w i t a ć  p o c z ę t o ,  w y k o m m e n .  

d e r o w a f e m  korpus r e z e r w y  dla z a s ł o ­

n y  e k w i p a ż ó w ,  sam zaś o t r z e c i e y  

zrana n a p rz e c iw  n a y b l i ź s z e m u  n<e- 

p r z y i a c i e l s k ie n i u  o b o z o w i  rusz y łe m . 

J e s z c z e  s t o n c e  nie  z e s z ł o ,  g d y  iuż 

z b h ż y l e m  się ku n.emu o s t r z e l e n i e  z  

m u s z k i e t u ,  f j i  p i e r w s z y  w id o k  mo- 

ie go  w o y s k a ,  w y pa dl i  S e k l a w o w i e  z  

s w y c h  s z a ń c ó w ,  a u s z y k o w a n i  w g ę ­

s t e  k o l u m n y ,  s t r z e l a ć  na nas z  swych- 

k a ra bin ów p o c z ę l i .  Z a l e c i ł e m ,  i żb y  

t e n  o g i e ń  iak n a y d ł u ż e y  w y t r z y m y ­

w a ć ,  l e c z  mim o t e g o  z a k a z u ,  s p r z y ­

m i e r z e n i  nasi M u r z y n i  p o c z ą w s z y  z  

s w e y  st ron y  o d s t r z e l i w a ć  s i ę , w s k a z a ­

ł e m ,  i ż b y  z  ba tery i n a s zy ch  pal ić  na 

n i e p r z y ja c i e la  pocz ęto ,  Z a l e d w o  w y ­

d a n o  d w a d zi e śc i a  r azy  z  d z i a ł  o g n i a ,  

g d y  S e k l a w o w i e  strachem p r z e i ę t i ,  i 

plac  p o t y c z k i ,  i  oboz  o p u ś c i l i ,  sal-
- ft  • I
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w u ią c  się u c ie cz k ą .  N ie  p r z e s ta łe m  

na t e y  k o r z y ś c i ,  a w t e z  t ro p y  za  

i ie m i  p o s z e d ł s z y ,  na drugi  obóz u d e ­

r z y ł e m ;  l e c z  ten  b y ł  iuż  o p a n o w a n y  

od  p ra w e g o  s k r z y d ła .

N i e p r z y j a c i e l  s p o s t r z e g ł s z y , iż iuż  

d w a  i e g o  o b o z y  z d o b y t e ,  op uś c i ł  i 

t rz e ć :  , k t ó r y  w n e t  ogniem spłonął .  

C a ła  ta  r o z p r a w a ,  k o s z t o w a ł a  S ek t a -  

wów oś in d zi es ią t  ł u d z i , i p ię ćd z ie s ią t  

n i e w o l n i k a .  Z mo’"ey zaś s t r o n y  kiifcu 

t y l k o  M u r z y n ó w  ranionem i zostało-  

O ś m i e l e n i  tą p om yśln oś ci ą  s p r z y m ie ­

r ze n i  W o d z o w i e ,  nalegal i  na mnie o  

p o z w o l e n i e ,  b y  m o g li  za  rnepr^yi-a.. 

cielern p óyść  w pogoń , na co  z  t y m  

w i ę k s z ą  p r z y s t a łe m  o c h o t ą ,  iż  z b y t n i ą  

k h  l i c z b a  i u ż  mi nieco c i ę ż y ć  z a c z ę ­

ł a . —  TaK p o z b y w s z y  oię mo ich a l i a n ­

t ó w ,  st an ąłe m  obozem w ś r zó d  p ię k n e y  

r ó w n i n y ,  którą o k r y w a ł y  c y t r y n o w e ,  

p o m a r a ń c z o w e ,  b a n a n o w e j  kardamo- 

n o w e  gaiec



2 Ó& P  o  EJ' a  Ó Ż d

Dnia 1 4 ,  i t ą c z y l ■ t i e  zemną Ku n u  

f a l  na c z e l e  t ys ią ca  p ię ćse t  l u d z i ; d o ­

niósł  mi o n ,  iż Seklawov.de w s z ę d z i e  

■w s w c i e y  u c ie c z c e  r o z g ł a s z a l i ,  iż  nie 

Fran cu z i  ich p o k o n a l i , a l e  c z ar c i  mi ę­

d z y  niemi b g a ą c y ,  k t ó r z y  z  s w y ch  pa­

sze  z y  s t r a s z l i w e  miotal i  ca ruch ognie.

Dnia 1 7 ,  k i l k a  d y w i z y i  S e k l a w ó w  

p r z y b y ł o  d o  mnie żeb rząc  m i ło s i e r ­

d z i a ,  i żb y m  ich w ł o ś c i  od sp u st o s zę -  

ni a  i rabunku z a p a l c z y w y c h  mych' 

^ p rzy m ie rze m  ów za sł oni ł .

W y s ł u c h a ł e m  ich m o d ł ó w ,  i za raz  

n a z a i u t r z  dnia j g  w y p r a w i o n y  Pan 

d e  Maien dr e do A n t o n g u i n  z  z l e c e ­

niem  , i ż b y  w  p r z y z w o i t e y  karn ość ,  

p r z y j a z n y c h  nam W o d z ó w  i w o y s k a , ' ;i 

i ch  uerzymał.  P o c z y m  t e g o ż  i e s z c z e  

w :eczora z  całą mą armią do t e y z e  pro* 

:wincy z a  nim p o ś p ie s z y łe m .

Dnia  1 9 ,  z b l i ż y ł e m  sig po ped w i e !  

A n t o n g u e z e r , która sk ład ała  sig z  p ię ­

c i u s e t  b l is ko  d y m ó w  , a o t a c z a ła  i a d o
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bia  palissada i g ł ę b o k a  fossa. Myśitą 

moią b y ł o  posunąć się d a l e y ,  l e c z  sp o­

s t r z e g ł s z y  po d r u g i e y  st roni e  t e y  w ł o ­

ści s ze ść  obozów s p r z y m i e r z e ń c ó w  mo­

ich , r o z ł o ż y ł e m  się w m i e y s c u , w  któ­

rym stan ąłem dla s p o k o y n o ś e i ,  któ rey  

w y r z e c  się t r z e b a  o b c z u ią c  pospołu z, 

w y s pia rz a m i .

Dn ia 20 , p r z y b y l i  do mnie w s z y s c y  

s p r z y m i e r z e n i  W o d z o w i e  z p o w i n s z o ­

w a n i e m  mi s z c z ę ś l i w e y  ' w y p r a w y ,  i 

o p i s y w a n i e m  za r a ze m  Wje lkich  s w y c h  

c z y n ó w  Z a p e w n i a l i  mię o n i , i ż  Se-  

k i a w o w i e  n:e czuiąc  się b e z p i e c z n e n ń  

w  wła sn ym  s w y m  k r a i u ,  p o u c ie k a l i  

a ż  do z a c h o a n i e g o  w y s p y  n a a b r z e .  

ż a . —  U w i e r z y ł e m  ich p o w i e ś c i , g d y ż  

n ig d z ie  ani ś ladu n i e p r z y i a c ie l a  nie 

z n ale z ion o .  W i y m  d n :a 22 p r z y b y ­

w a  d o  m e g o  o b o z u  W ó d z  A n t o n k w i -  

n u , n a z w a n y  Tihenbctto. G ło w a  i e g o  i  

broda b y ł y  o g o l o n e  na z n a k  upoko-  

r z e m a  1 p o d le g ło ś c i ,  N a d a n e y  sobie1 

a u d y e n c y i ,  t k l i w e m i  p rz e p r o s i ł  mię



on w y r a z y ,  iż parcy. S t k i a w ó w  c h w y .  

c i i  s i ę ,  i t y  mię p r z e k o n a ł  o swym 

upp.miętanl j , p r z y s i ę g ę  w ie rn o ś c i  na. 

t y c h m i a st  w y k o n a ł .  W y z c a t  on sarr, 

iż p ro wincy ą  swoią ma za  p o d b i t ą ,  

żą d a ł  t y i K o ,  aby  mu i e y  p o w i e r z o n o  

r z ą d y ,  pod o b o w i ą z k i e m  op ła ca nia  z  

n i t y  r oc zn e \  d a n in y .  Z e z w o l i ł e m  na 

w s z y s t k o .  W ó d z  t e n  na ydo ki  d n i e y .  

s z e  d a l  mi o b ia śm e n ie  w z g l ę d e m  dal .  

s z y c h  o b r o t ó w  S e k l a w ó w ,  a z  ty ch  

p r z e k o n a ł e m  s i e ,  lź  K r ó l ó w '  t e g o  N a.  

r o d u  j uż  Sij o d ec hc ia ło  d a l e y  z  Euro­

p e j c z y k a m i  w o i o w a ć .  Z e z n a ł  mi na­

r e s z c i e  T ;h e n b a t o ,  iż  Monarcha *ego 

i u ż  d o  H i a w i e g o  w y p r a w i ł  d e p u t o w a ­

n y c h  Z p r o ź b ą ,  i ż b y  ch c ia ł  byd^ź po- 

£ t z e d n ; kiem d o  z a w a r c ia  m i ę d z y  mną 

a nim p o k o i u ,  p o d  t a k i e m i  w a r unk a .  

m i ,  iak ie  ia sam p rz e p isa ć  z e c h c ę .

J a k o ż  w  ki lka  dni  p o t y m  p r z y j e ­

chal i  do  mnie p o s ł o w i e  od  K róla  S e-  

k l a w ó w  z  p ro p o zy c y a m i  u g o d y .  L e c z  

n ie  są d zą c  i e szcz e  p r ? y z w o ;to ś c i ą



p r z y i m o w a ć  o n e .  od e s ł a łe m  ich z  tą 

prostą  o d p o w i e d z i ą :  i ż  S z e f o w i e  Se-  

k ia w ó w  nie  taż o pokóy  , a le  o  p r z e ­

b a c z e n i e  s w e y  w i n y  d o p r a s z a ć  się po. 

w i n n i ;  że  czas  ni< .aki z a b a w i e  w t e y  

p r o w i n c y i , dla da ma im czasu do w z i ę ­

c i a  s t o s o w n t y  d e t e r m i n a c y i , to ż  ż e  

n a r e szc ie  radzę :h K r ó l o w i ,  a ż e b y  

:się nie wa hai  podda*, przepi som i pra­

w o m ,  k tó re  z  dawna  są u s t a n o w i o n e  

p o m i ę d z y  S ze f a m i  na db rz eża  w s c h o r  

d niego.

Po o a i e ż d z i e  p o s ł a ń c ó w  S e k i a -  

w s k i c h  , w z :ąlem p r z e d  s ię  o b o z o w a ć  

na t y m ż e  s a m y m  m ie ysę u  aż do korica 

miesiąca.  T y m  c z a s e m  za ś  r o z e s ła n i  

z o s ta l i  O f f i c . r o w i e ,  dla p r z e y r z e n i a  

kraiu .  Z ch d o m e sier i  t y m  m o c n i e y  

p r z e k o n a ł e m  s:ę o u ż y t k u  i p o t r z e b i e  

z a ł o ż e n i a  osady w t e y  r o s k o s z n e y  i 

o b ń t e y  p r o w i n c y i .  L e c z  dla  s łaboś ci  

s i ł  moich i braku p i e r w s z e y  p o t r z e b y  

z a p a s ó w ,  z a n i e c h a ł e m ,  a lb o przyo ay »



m n l e y  na d a l s z y  czas  o d ł o ż y ł e m  tafe 
p ię k n e  zam ia ry .

Dnia l i  C z e r w c a  , Pan C e r f  Eo m . 

m endan t  l e w e g o  s k r z y d ł a ,  p o c i e s z a ­

j ą  p rz ys ta ł  mi w i a d o m o ś ć ,  ’ ż  ki l ku 

M u r z y n ó w  św i e ż o  p r z y b y ł y c h  z  Loui s ,  

bu rga  z a p e w n ia l i  g o ,  źe  własnem: o-  

C2yma w i d z :el i  d w a  o k r ę ta  w c h o d z ą ­

c e  do n a s z e g o  portu. ISlowina ta ę ż y -  

\v;fa moie  nadzieie .

Dnia  5-, t a k  d łu g o  o c z e k i w a n y  o d e -  

mnie o k r ę t  le Coweur , p r z y b y ł  nare­

s z c ie  z  d epe sz ami d w o r s k i e m i , z ktć-'  

rych w y c z y t a ł e m  z  n i e w y m o w n ą  ra- 

d o 3 c ' ą ,  i ż  M inist e r  w y p r a w i ł  prz eci g  

z  Fran cy:  ok r ę t  Syrenę z ammunicyami 

w c i e n n e m i ,  s u k n e m , s k ó r a m i , b r o n i ą , 

na reszc ie  p ie n ię d zm i  na sk up ie nie  po­

t r z e b n y c h  t o w a r o w , t u d z i e ż  ze  oprócz  

t y c h  p o s i ł k ó w ,  inne ni erów nie  wa ■ 

ż n i e y s ż e  w k r ó t c e  nadesłane n r  będą. 

JLeez n i e s te t y  ! u k o n te n t o w a n ie  z tą d  

mo ie  nie d ł u g a  t r w a ł ®, l i s t y  bowiem 

s -r-A 1
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Ł w y s p y  F r a n e u z k i e y  w t y m ż e  w ł a ­

śnie  cz asie  n a d e s z l e ,  d o n i o s ł y  m i ,  iż  

k o r w e t a  Syrena  r oz bi ła  się nie d a l e k o  

F o r t - D a u p h i n , a fak że ż a d n e y  p o ­

m o cy  o c z e k i w a ć  mi nie wypada.  N a  

d o b i t k ę  m o ie g o  n i e s z c z ę ś c i a ,  l ist  par­

t y k u l a r n y  od  Min is tra  z a le c a ł  m *,  a że ­

b y m  aż d o  d a l s z y c h  r o z k a z ó w  K r ó ­

le w sk ich  w z g l ę d e m  M a d a g ask a r u ,  któ.- 

re ku  k o ń c u  r o k u  mia ły  mi b y d ź  na­

d e s ł a n e ,  w s t r z y m a ł  w s z y s t k i e  m e o p e -  

r a cy e  i p r z e s t a ł  s z c z e g ó l n i e  na u t r z y ­

m y w a n i u  się p r z y  d a w n i e y s z y c h  moich' 

s i e d l i ^  ach.

T r u d n e  w y r a z i ć ,  i c k i e y  mig naba­

w i ł y  niespokoyncścis t a k  n a d s p o d z i e ­

w a n e  zd a rze nia .  J e ż e l i  k i e d y  t o  w  

t y m  razie  c z u ł e m  mą b y t n o ś ć  w L o u i s -  

burgu p o t r z e o n ą .  P r z y m u s z o n y  wi ęc  

z a w i e s i ć  na czas  iaki d a ls z e  me ob ro­

t y  w o i e n n e ,  z  w o la łe m  woienn ą  R a d ę , 

dla  w z i ę c i a  f inalney  d e c y z y i , co nam 

w  tak  d e l i k a t n e y  o k o l i c z n o ś c i  czy= 

n i ć  nglezpio.



D n i i  6 ,  od p r a w ił a  się R a d a ,  a s t o .  

■jownie d o  ie y  w y r o k u  , um yś l i łe m  p o ­

w roc ie  d o  L o u i s b u r g a ,  oddaiąc  pod 

k o n m e n d ę  Pana M alendre  i w łasn e  me 

w o y s k o ,  i w s z y s t k i e  d y w i z y e  s p r z y .  

m i e r z o n y c h  M u r z y n ó w  , k tó r y m  w y ­

p e r s w a d o w a ł e m , i ż  na le ży  p r z e s t a ć  , 

na k o r z y ś c i a c h  i z w y c ;ęs tw ac h  d o tą d  

na w s p ó l n y m  n ie p r zy ja c ie lu  z d o b y ­

t y c h .  P r z e s t a ć  w s z y s c y  na moi.n 2da- 

n : u ,  w y i ą w s z y  t y l k o  S z t r ó w  K un i-  

fala i Ro za ia  ,  k t ó r z y  ob awia l i  się z e m ­

s t y  i z a p a l c z y w o ś c i  S e k l a w ó w .  L e c z  ( 

p i e r w s z e g o  usp ok oi łe m p r z y s i ę g ą ,  iż 

sk or o  t y l k o  d o w i e m  o ię ,  że S e k l a w o -  

w ie  a t t a k o w a ć  g o  z e c h c ą  , n a t y c h ­

miast  w  p o m o c  mu p r z y b ę d ę .  J e d n e ­

g o  t y l k o  R c z a i a ,  n ic z y m  zr a z u  po­

c i e s z y ć  nie  m o g ł e m .  W  p o t r z ć d  s w e y  

r o z p a c z y  o ś w i a d c z y ł ,  iż  mnie nie o d ­

s t ą p i , g d y ż  r a z  lo s  s w ó y  o d d a w s z y  

mi w  r ę c e ,  cała iego  nadzieia ie s t  za- 

> s a dzo n a  na wsparc iu i p r z y m i e r z u  Eu-

r o p e y .

. *■ * "  » I Mk
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j - op ey cz yków .  R o z r z e w n i o n y  ża lem  i 

n ie sz cz ęśc iam i t e g o  w o dza  , dałem m a  

s ł o w o ,  iż  na tych m ia st  w y s z l ę  posłań­

c ó w  d o  S e k l a w ó w  dopominaiąc  się u 
nich o  w y d a n i e  i e g o  żon , d z i e c i  i fa ­

mil i i .  T a k  g d v  mu z a r ę c z y łe m  , iż ż y ­

c z e n i a  i e g o  w k r ó t c e  z i s z c z o n e  z o s t a ­

n ą ,  d o p ie ro  ta  ob ie tn ica  z a s p o k o i ł *  

u m ys ł  iego  s t r a p io n y .

D z i e ń  s i ó d m y  p o ś w ię c i łe m  na r o z ­

d a w a n i e  p o d a r u n k ó w ,  i d z i e l e n i e  ł u ­

pów na n ie p r z y ja c i e lu  z d o b y t y c h  , p o -  

n r ę d z y  s p r z y m i e r z o n y c h  W o d z ó w ;  

p o c z y m  z a p e w n i w s z y  się o  p o d l e ­

g ło śc i  p r o w .n c y i  Antonguin , w p o ­

dr ó ż  d o L o u i s b u r g a  udałem s i ę , d o k ą d  

p r z y b y w s z y ,  c a ł y  móy c z as  p o ś w i ę ­

c i łe m  na w y s p i e s z e n . u  do  Ministra  d e -  

p e s z ó w .  Praca ta  c iągła  dni  k i l k a  mi  

z a bia ła .  O d r y w a ł y  mię od n i e y  k i e ­

d y  n i e k i e d y  b a n k :e t y  i f e s t y n y  od  

a l i a n t ó w  i ich poddanych s p r a w i a n e ,  

na pam iątkę  o d n ie s i o n e g o  na n ieprz^ -  

?acielu z w y c :ęst\va,

Tom IV .  S



Dnia 2 2 ,  z a w i n ę ł a  nasza eskadra 

<io portu.  P r z y b y ł y  na ni ey  z o ł n i e r z  

t a ń c z y ł  z  r a d o ś c i ,  w y s k o c z y w s z y  na 

ląd .  T e g o ż  w ie czo ra  n a d c i ą g n ę ły  t a k ­

ż e  s p r z y m i e r z o n e  N a r o d y ,  i  w k o ł o  

Lou^sbnrga  o b o z e m  s t a n ę ły .  D o r i ć s i  

mi  ich  K om m e n d a n t  a rany za s t ę p ca  

P.  M a J e n d . e ,  ż e  z a - a z  po moim o d -  

i e ź d z i e  p r z y b y l i  do n i e g o  p o s ł o w i e  

S e k l a w s c y , k t ó r z y  i m ie n ie m  Króla  

s w o i e g o  p r z y n i e ś l i  p i o p o z y c y e  p o k o ­

j u ;  l e c z  że  011 nie  o d e b r a w s z y  ode-  

mn ie  ż a d n e g o  z l e c e n i a  d o  tr k t o w a -  

n : a w  tak d e l i k a f n e y  o k o l i c z n o ś c i ,  

d a ł  im następującą o d p o w i e d ź  : Iż  Król , 

P a n  ich mugt subie  w no s :ć  z  nag łego 

m c i e g o  o d i a z d u ,  iż nie iest  mą myśią  

z a p a l c z y w e y  s z u k a ć  na nim z e m s t y ,  

i  n e b e z p i e c z n ą  dla ni eg o  d lu ż e y  p ro ­

w a d z i ć  w o y n ę ;  a z a t y m  że  w y pa da  

* mu k o r z y s t a ć  z  t a k  p o w o l n y c h  mych  

c h ę c i ,  i n ie b a w n ie  w y s ła ć  a o  L o u i s -  

b o r g a  p e ł n o m o c n i k ó w ,  d ła  u k o ń c z e ­

nia tak. w a ż n e g o  i n t e r e s s u 3 k t ó r y  za -

2 ^ 4  P  o  P  P Ó Ź  B



p e w n e  p om yś! n ,e  dian p ó y d z i e ,  i e ź e -  

l i  na z n a k  s w e y  r z e t e l n o ś c i  i chara­

k t e r u ,  w y d a  mi n a tych m ia st  całą fa­

mil ią  R o z a ia .  O z n a y m i t  mi  p o t y m  

móy O f f ice r ,   ̂ p odob na  o d p o w i e d ź  

n i e z m i e r n i e  u c ie s z y ła  p o s ła ń c ó w ,  k t ó ­

r z y  z  nią n a t y c h m i a s t  do s w o i e g o  p o ­

w r ó c i l i  pana. D o d a ł  na k o h c u ,  iż  w s z y ­

scy  sp rz ym ie r  zenc y iak n a y p j l n i e y  w y -  

k u n y w a l i  wsz el l t  e i e g o  r o z k a z y .  Z e ­

s z ł a  r e sz t a  miesiąca na k c z n y c h  uro­

c z y s t o ś c i a c h  i b i e s i a d a c h ,  które  z n a ­

c z n i e  z m n i e y s z y ł y  za p a sy  moie , nade- 

w s z y s t k o  w l i k w o r a c h  , k tó r y c h  p o do-  

s t a t k i i m  z  w y s p y  f r a n c u z k i e y  z  sobą 

pr. y  w ioz łe m .

Dnia 1 L i o c a  w nios łe m , ' z b y  z g r o ­

m a d z en i  W o d z o w i e  z s w y m  ludem d o  

sw o ic h  pow róc i l i  do m ów . JLecz ci  

w r ę c z  o d r z u c i w s z y  moią o d e z w ę ,  ie -  

c ln om yś ln ie  o ś w i a d c z y l i , iż  m^ią w 

t y m  i a k o  n a y w a ż n i e y s z e  p r z y c z y n y ,  

a b y  mnie nie odstępować w  t y m  czasie .  

Badałe m pi l nie  o  p o w o d y  f e y  oh d e -

$ *
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t e i m i . i a c y i .  Zamilcze l i  o nich.  Musia., 

i e m  więc  z e z w o l i ć  na ich żądani e.

O d  dnia  2  aż  d o  9 ,  tru dni łem się  

ob ie ż d ża nie m  w s z y s t k i c h  m y ch  p o s t e ­

r u n k ó w  ; a w p rz eci ąg u  t e g o  c z a s u  wy«j 

p o c z y w a ł y  w o y s k a ,  po trudach i z n o ­

jach o d b y t e y  kampanii .

D n ia  10 w y p r a w i o n e  z o s t a ł y  r o z m a ­

i t e  d y w i z y e  dla  w z m o c n ie n ia  g a r n i ­

z o n ó w  z a m k o w y c h  ; w y d a ł e m  t a k o ż  

z a l e c e n i e ,  aby  w s z y s t k i e  do b u d o w l i  

p o t r z e b n e  m a t e r y a ł y  z w i e z i o n o .

D n i a  n  , t l ó m a c z  m óy  P. M a y e u r ,  

k t ó r e m u  d a w n i e y  z a l e c i ł e m , iżby  s ta ­

ra ł  się o d k r y ć  p o b u d k i ,  d l a  k tó r y c h  

s p r z y m i e r z e n i  W o d z o w i e  nie c h c ie l i  

m n ie  o d s t ę p o w a ć ,  d o n o s t  m i ,  5ż Hia* 

w '  o d e b r a ł  l ist  z  w y s p y  F r a n e u z k i e y , 

w  k t ó r y m  g o  o s t r z e g a n o ,  iż  id mam 

b y d ź  w k r ó t c e  o d w o ł a n y  i od es ła n y  d o  

F r a n c y i , g d z i e  mi proces  f o r m o w a n y  

b ę d z i e ;  t o ż  że  br a t  H i a w i e g o  u w a -  

d o m w s z y  o t y m  na mnie zamachu nie­

k t ó r y c h  S z e f ó w ,  ci  p od  p rz ys ię g ą  obor
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w i ą z a l i  s ;ę  o t w a r t ą  s i l ą ,  s c h o c ia ż b y  

i g w a ł t e m  op ierać  s ię w y k o n a n i u  tak  

ni .esura;i iedli  w e g o  w y r o k u .

D o w ó d  tak  i a w n y  p rz yw ią za n ia  d o  

m o ie y  o s o b y  c a łe g o  M a d a g a s k a r c z y -  

k ó w  n a r o d u ,  p u c i e s z y l  r a t i e  w p ra -  

w d z i e  w mo im n i e s z c z ę ś c i u ;  nie uspo­

k o i ł  iednak  mych  t ro s k ó w  , ? naysm u*  

t n i e y s z y c  h w i d o k ó w  p r z y s z ł o ś c i , k t ó ­

re snu ły  się w m e y  ns y śl i ,  i g o r y c z ą  

t r u ł y  dni  mo ie .

D m a  1 2 ,  k i l k a  k or p u s ó w  S e k l a -  

w s k i ch  p ro s i ło  mnie o  p o z w o l e n i e ,  iz ­

b y  m o g ły  os iąsć  na g runtach  d o  osady; 

na le żąc ych .  Dałem im r o l e  po l e w y m  

b r z e g u  I m g b a l i i  l e ż ąc e .  P o w i ę k s z a ­

ł y  s ię  t y m  s p oso be m  w i d o c z n i e  k o ­

r z y ś c i  i b o g a c tw a  t e y  p r o w i n c y i  , i 

ies t  n a d z i e i a ,  iż z  czase m  p r z y  rzą- 

c o w e y  o p i e c e  , t r z e c i a  c z e ś ć  lu dnośc i  

w y s p y  d o  n i e y  p rz e n ie s i e  się.

Z i g  na 1 9 ,  taiemn ie  w y i e c h a l e m  

w  n o r y ,  dla z w i e d z e n i a  s t r o n y  pólno-  

c n e y  w y s p y .  Z n a l a z łe m  w n i e y  k i l k a ­



na śc ie  r z e k  w i e l k i c h ,  p ły n ą c y c h  po­

m i ę d z y  górami Ramangasi  i W o li s b e y  

na k tó r y c h  o d k r y ł e m  r o z l i c z n e  mnie-  

r a t y  i p r z e ś l i c z n e  k r y s z t a ł y  de roche y 

w  r oz m a it yc h  ko lo ra ch.

Dnia 1 .Sierpnia r. 1 7 7 6 ,  k o r z y s t a j ą c  

Z sp o k o y n o ś c i  p o w s z e c h n e y , i a k i e y  

l e s z c z e  nie d o ś w ia d c z a ła  osada od m o ­

m e n t u  m o ie g o  d o  Madagaskaru p r z y ­

bycia  , udałem się w  p o d łó ż  , dla obey- 

r z e n i a  własn emi  oczerni  n o w y c h  po­

m ie szk a  n i  za b u d o w a ń  k o l o n i s t ó w  9 

k t ó r e  w n a l e ż y t y m  o p a t r z e m u  i nay-  

l e p s z y m  zn a l a z łe m  porządku,  Z a c z y m  

p o r o z d a w a l e m  role  i grunta dla  z a ­

ło ż e n i e  w s ió w  n o w yc h .  G d y m  się t y m  

z a t r u d n i a ł  , w i e łu  o c h o t n ik ó w  z  k o r ,  

p usu  m o ie g o  p od a ło  t a k ż e  d o  mnie 

p r o ź b y ,  i ż  pragną p o ś w i ę c i ć  s ię  r o l -  

n i c t v ’ U. Podo bała  mi się ta ich  oc h o ­

t a ,  i s z e ś c iu d z i e s ią t  c z t e r e c h  z  ni ch  

©sadziłem.

P r z y w o ł a w s z y  dnia  3 w s z y s t k i c h  

M a dagas karsk ic h  W o d z ó w , p r z e ł o ż y ­
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łem  i m ,  iż  p r z e b y w a m ?  ch w  tak l i ­

c z n y m  gmi nie  na ie dnym  m ie ysc u  , 

o g ł o d z i  wp rędc e  całą  o k o l i c ę ,  t o ż  że  

j e ż e l i  p r z e d s ię w z ię l i  r e zo lucv ą  m e o d -  

s t ę p o w a ć  m o i e y  osouy , rostrop noś ć 

p r z y n a y m n i e y  d o r a d z i ć b y  im p o w i n ­

n a ,  i żb y  r o z p u ś c i l i  swoich podd any ch ,  

k t ó r y c h  w k a ż d e y  o o t r z e b i e  zg ren .a -  

d z i ć b y  mogli .  U w a g i  te  równ ie b y -  

i y  b e z s k u t e c z n e  -ak p .e rw sze .  M iast o 

o d p o w i e d z i ,  z a p y t a l i  mn;e o n i ,  k^e- 

d y  s p o d z ie w a m  się p r z y b y c i a  z  E u r o ­

p y  o k r ę t ó w ?  a że  niepodobna mi bi ł o  

dokł ad ną  w t e y  m ie rze  dać im o d ­

p o w i e d ź ,  z a c z y m  o ś w i a d c z y l i ,  i żb y m  

\v:ęcey  ich me  namawia! d o  p o w r o t u  

d o  sw ych  dom< w , g d y ż  w tak  n i e b e z .  

p i e c z n e y  dla  m n ie  sprawie , s łu ch ając  

on i  t y l k o  g ło s u  p r z y w i ą z a n i  i p r z y ­

jaźni  s w e y  dla m n i e ,  są deterrrdno wa.  

ni  r a c z e y  z g i n ą ć  n iź l i  mnie od st ąp ić .

D n i?  9 o s t r z e ż o n y  , iż  ok ręt  iakiś ku­

p ie ck i  r o z b i ł  sig na p ó łn o cn ych  b r z e ­

gach  , w y p r a w i ł e m  naty ch mia st  o k r ę t



P O D  *  Ó Ź  B

K r ó le w s k i  le Coureur, a ż e b y  p r z y n a y .  

n r i e y  ura to w a ć e k w i p a ż ,  i p rz y  pro., 

■wadzić g o  do  I .ouisburga.

Dnia 14,  d o n ie s ion o  mi o p r z y b y c i u  

P o s ł ó w  S e k l a w s k i c h , k t ó r z y  w  d o w ód  

ż y c z l i w o ś o l  i s z c z e r e g o  postępowania, 

s w o i e g o  Króla  , p r z y w o z i l i  z  s o t ą  c a ­

łą famil ią  Roza 13. P r z y s y ł a ł  on m i  

n a d t o  w p r e z e n c i e  t rz y s t a  w o łó w  i 
s z e ś ć d z i e s ią t  n ie w ol ni ka ,  n -c z e g o w i ę *  

c e y  p o  mnie nie ż ą d a i ą c , iak t y l k o ,  

b y m  Naród S e k l a w ó w  p r z y s i ę g ą  z a p e ­

w n i ! , iako iuż nigdy  w i ę c e y  w o i o w a ć  

p rz e ć  w k o  niemu nie będę.  Z u k o n ­

t e n t o w a n i e m  p r z y i ą łe m  p o d a r u n k i ,  1 

f amil i ą  b i e d n e g o  R o z a i a ;  l e c z  co  d o ­

t y k a ł o  ż ą d a n e y  p r z y s . ę g i , i ?  w o y n y  

p r z e c i w k o  S e k l a w o m  nigdy nie p o d ­

n i o s ę ,  że  t e n  warunek d o t y k a ł  i n t e -  , 

ressów o s a d y  i i e y  z w i ą z k ó w  2 s p r z y ­

m ie r ze ń ca m i  , da łem p r z e t o  o d p o ­

w ie dź  : iż  w t e d y  d o p i e r o  g o t o w e m  tę 

p r z y s i ę g ę  w y k o n a ć ,  k i e d y  Król  S e k l a ­

w ó w  p o d o b n i e ż  z s w e y  s t r on y  u c z y n i ,
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i nadto u r o c z y s t e  da p r z y r z e c z e n i e  , 

że  p rz ys tą p i  do  z w i ą z k u  z  S z t f t m i  r 

narodami w s c h o d n i e g o  n a d b r z e ż a ,  u .  

zn aiąc  się c z ło n k i e m  t e y  l i g i ,  i pod 

daiąc  pod o n e y  w y r o k i .  W y m a g a f e m  

n a d t o ,  i żb y  nie broni ł  w o l n e g o  wpro­

w a d z e n i a  w s z e l k i c h  towarów os ady 

d o  s w o i e g o  p a ń s t w a ,  dla o t w o r z e n i a  

c i a g f e g o  z  S e k l a w a m i  handlu , t u d z i e j  

ż e  z e z .w o l i ,  dla  k o n s e r w a cy i  t y c h ż e  

t o w a r ó w ,  w u p a tr z o n y c h  s p o s o b n y c h  

m i e y s c a c h ,  po za kłada ć n a g a z y n y ,  któ-  

r e b y  z a r a z e m  s ł u ż y ć  m o g ły  d o  spo* 

c z y n k u  u t r u d zo n y m  w marsz u ż o ł n i e  

r z o m  moim. Na taką  moią o d e z w y ,  

o ś w i a d c z y l i  p o s ł o w i e ,  iż  nie  będąc 

d o ś ć  u m o c o w a n i  d o  w c h o d z e n i a  w ia- 

k i e k o l w i e k  p o d o b n e g o  rodzaiu  u m o ­

w y  , cłicą naty ch mia st  p o ś p i e s z y ć  d o  

s w e g o  M o n a r c h y ,  i ż b y  mu do nie śl i  o 

t y c h  m o;ch ż ą d a n ia ch ,  i za r a ze m  go  

sk ło ni  1: d o  dania s t o s o w n e y  na nie re- 

z o l u c y j .  Z g o d z i ł e m  sie na t e n  w n i o ­

s e k ,  a g d y  iuż  za b i e r a ł ’ s i f  d o  w y ia -

X



z d u , h o y n ie  ich p rezen tam.  udaro.. 

w d e m ;  w d z ię c z n o ś c ią  p rz e ję ci  Sekia- 

w o w i e  pod p rz y s ię g ą  o b ow ią za l i  się 

w s z y s t k i c h  s w y ch  starań p r z y ł o ż y ć  , 

b y  p r z y w i e ś ć  s w e g o  p*na do p r z y i ę .  

cia we \vs? y s t k i c h  pu nk tach  p r o p o z y -  

C)ó^' moich.

Dnia 1 6 ,  d o n ió s ł  mi Zaraz z  poran­

k a  P. M a y e n r ,  iż S z e f o w i e  Raul , M an.  

d i n g ,  R s f f in g o u r  i R a m a r a o m b ,  im ie­

niem  sw oich N ar odów  , w nay w a z i r e y -  

s z e y  s p r a w i e ,  żądaią  u mnie p ubl: - '  

c z n e y  a u d y e n c y i .  T a k  osobl iwsze z g ł o ­

s z e n i e ,  a n a d e w s z y s t k o  n a d z w y c z a y -  

n y  c e r e m c n .a lu  s p o s ó b ,  nieco mnie 

z d z i w i ł y .  Z e z w o l i ł e m  ied na k  na tg 

u c z y n i o n ą  mi o d e z w ę  , a sądząc , iż c i  

W o d z o w i e  iuż  są p r z y t o m n i ,  n a p r z e ­

ci w  nim w y  iść p r a g n ę ,  g d y  w t y m  ? .  

M a y e u r  uwia dom ią m n i e ,  iż znayciu- 

ią się oni i e s z c z e  w  sw o im  o b o z i e ,  i 

p o t r z e b n e  d o  t e g o  s o le n n e g o  o b r z ą d ­

k u  c z y n i ą  p r z y g o t o w a n i a .  N i e w i a d o ­

m y  o n e g o  c e l u ,  t y m  b a r d z ie y  mnie

2g2 I P O B R Ó Ż K,
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z d u m i a ł y  pod ob ne  w y r a z y .  P o d ł u g  

r ad y  w :ęc P. M a y e u r ,  o s t r z e g ł s z y  i ch  

o  c z a s i e  i mieysc u a' d y e r i c y i , i aoro-  

si tem w s z y s t k i c h  O f i c e r ó w  m o ie g o  

K o r p u s u ,  t u d z i e ż  całą  a dm inist racy ą ,  

aby r a c z y l i  b y d ź  p r z y t o m n e m i  t e y  c e ­

re m on ii  , maiącey za  sobą iakies nie­

sp o d z ie w a n e  pociągnąć s k u t k i ;  sposób 

bo w iem \v taki d epu to w ani  o w i  d o  

m n ie  się z g ł o s i l i , p r z e k o n y w a ł  m n i e ,  

i ż  s z ł o  o  r z e c z  n a y w i ę k s z e y  w a g : , 

w c ? y m  nie m y b t c m  s i ^ . i a k  się po- 

ź n i e y  o k a ż e .  O  d z i e s i ą t e y  g o d z i ­

n i e ,  straż  za m k o w a  s p o s t r z e g ł s z y  dw a 

z b r o y n e  k o r p u s y ,  k tó re  m a r s z e r o w r i y  

ku t w i e r d z y  u s z y k o w a n e  w k o l u m n y ,  

p r z y  biciu w  bęb ny  \ z  r o z w r n i ę t e -  

mi  c h o r ą g w i a m i , k r z y k n ę ł a  do  broni .  

L e c z  O f i c e r  od  w a r t y  w c h o d z ą c  d o  

t a ;e m n i c y ,  iak mi p o ź n ie y  sam w y ­

z n a ł ,  nie  k a z a ł  s p r z e c i w ia ć  się ich 

m a r s z o w i ,  o w sze m  d a w s z y  z n a k  w y ­

s p i a r z o m ,  iżby  p o ś p i e s z a l i ,  p o b i e g ł  

m n ie  o s t r z e d z  o ich zb l i ża n iu .  N i e -
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b a w n i e  p o t y m  u y r z a le m  korp us  z  ty« 

siąca d w ó c h s e t  g ł ó w  b l i s k o  z ł o ż o n y ,  

k t ó r y  pos tępo w a!  w p o r z ą d k u ;  s z l i  

na ie go  c z e l e  S z e f o w i e  i d e p u t o w a n i ,  

o t o c z e n i  wła śc iw e m i  k a ż d e y  p r o w i n ­

c y i  sztandarami,  Za p r z y b y c i e m  c a .  

i e g o  t e g o  g m in u na plac p arady p rz e d  

dom G u b e r n a t o r a ,  d e p u t o w a n i  broń 

z ł o ż y w s z y ,  we sz l i  na d z ;t d z i n i t c , 

g d z i e  p r z y j ę c i  od moich O d i c e r o w  , 

p r z e z  nichże d o  mnie z a p r o w a d z e n i  

z o s t a l i .  Po p i e r w s z y c h  w z a i e m n y c h  

p o w i t a n i a c h ,  k a z a łe m  podać k r z e s ł a  

p r z y b y ł y m  w o d z o m  ; (  są to  s t o łk i  

n i z k i e ,  k tó rych  w t y m  kraiu p o d ­

c z a s  p o d a b n y c h  u ż y w a i ą  o b r z ą d k ó w )  

t r z e c h  t y l k o  na ni en usiadło.  Rałfan-  

g o u r  zaś  st o ią cy  następującą d o  mtde 

m i a ł  m o w ę ,  którą w ie rn ie  tu i d a d ę :  

”  B ł o g o s ł a w i o n y  n i e c h a y  b ę d z i e  

„  d z i e l i ,  w k t ó r y m  p i e r w s z y  raz  swia- 

„  t ł o  u y r z a te ś  ! B ł o g o s ł a w i e n i  n ie ch  

, ,  będą  r o d z i c e ,  k t ó r z y  mie l i  staranie  

„  o twym wychowaniu * B ł o g o s ł a w i o -



, ,  na "niech b ę d z . e  g o d z i n a ,  w  k tó rey  

, ,  na t ę  w y s p ę  w y s i a d t e ś !

, ,  W i e d z  i i  W o d z o w i e  i Rządzcy-  

, ,  M a l g a g o s , k tó ryc h  t y  cnotami t w e -  

, ,  mi serca so bi e  u i ą ł e ś ,  k oc haią  c ię  

, ,  i s t a t e c z n i e  d o  t w e y  o s o b y  są p r z y -  

, ,  w i ą z a n i .  D o w i e d z i e l i  się oni z  nay-  

, ,  d o t k l i w s z y m  s m u t k i e m , ' ź  K ró l  

„  F r a n c u z k i  z a m y ś l i  in n e g o  na t w o -  

, ,  ie  m i e y s c e  z e s ł a ć  tu  z w i e r z c h n i k a ,  

„  i że lest  z a g n i e w a n y  na c ie b ie ,  p r z e -  

, ,  t o ,  iże ś  nie chciał  nas od dać p od  i e -  

, ,  g o  tyranią.  Z g r o m a d z i l i  się z a t y m  

, ,  i  z w o ł a l i  Kabar d l a  u d e c y d o w a n ia  

, ,  co  maią p o c z ą ć ,  i e ż e l i b y  ta f , i t? U  

„  na n o w in a  s p ra w d z ić  się miała.  Ich. 

„  miłość, i p r z y w i ą z a n i e  d o  m n i e ,  

„  w kiadaią  na mnie w  d z i s i e y s z e y  n a -  

, ,  d e r  w a ż n e y  o k o l i c z n o ś c i  m i ł y  z a i -  

, ,  s t e  o b o w i ą z e k ,  b y m  ci o d k i y ł  t a -  

„  i emni cę  t w e g o  u r o d z e n i a ;  b y m  c i  

, ,  do ninst  o n ie z a p r z e c z o n y c h  tw y c h  

„  p r a w a . h ,  iakie  ci s łużą do p an ow a - 

„  n a  nad tą  n ie z m i e r n ą  k i a i n ą ,  k t ó .

B e n i o w s k i e g o .
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, ,  r e y  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  i u z i e -  

„  steś  b o ż y s z c z e m .  Z d u m ie w ają  c ię  

J  te  w y r a z y .  T a k  iest  i e d n a k ,  a nie 

, ,  i n a c z e y .  O t o  ia sam R a l f a n g o u r ,  

, ,  p o c z y t a n y  do tą d  z a  i e a y n e g o  p o -  

, ,  t o m k a , k t ó r y  się o s ta ł  p r z y  ż y c i u  z  

,,  c a łe g o  p o k o l e n ' a  R a m i n i c h ,  zrze« 

, ,  kam się t e g o  ś w i ę t e g o  z a s z c z y t u ,  

„  b y m  cię  o g ł o s i ł  prawym  i p r a w d z i -  

, ,  w y m  d z i e d z i c e m  ul ubioney  t e y  o d  

, ,  nas fa mil i i .  Duch  N a y w y ż s z e g o ,  

„  k tó r y  n a s z y m  p r z e w o d n i c z y  z ;a« 

,,  zd o m , natchn ął  w s z y f t k i c h  W o d z ó w  

„  i R?Ją d zcó w ,  iżby  prz ys ię gą  zobowią-  

,,  zal i  się uznać i o g ł o s i ć  c ię  sw oim  

, ,  A m p a n s a k a b ą ,  nie o d s t ę p o w a ć  cię  

, ,  póki  ini t chu s t a n i e ,  p rz e la ć  nare-  

„  s z c ie  k r ew  sw oią  na ob ronę t w o i e y  

„  o s o b y ,  p r z e c i w k o  w s z e l k i m  Fran- 

, ,  c u z ó w  zam ach om  i g w a ł t o m . , ,

P o  taki m o ś w i a d c z e n i u  zasiadł  s w e  

m i e y s c e  R a f f a n g o u r ,  a Ra ul p o w st a ­

w s z y  , g ło s  zabrał  i móv'it w następu-  

ią c y m  sposobie:  ”  Ja E a ul  W o d z  Sa-



„  f irobaiów , w y s i a n y  d o  ciebie  od  

, ,  S z e f ó w  i R z ą d z c o w  r o z m a it y c h  z i e -  

, ,  d n o c z o u y c h  w ę z ł e m  śc is ły m N a r o -  

, ,  dó w , żądam i ż b y ś  na na na d z :e ń  

„  l u t r z e y s z y  n a z n a c z y ł  Kabar p u b ł i .

c z n y ,  na k tó r ym  u m y ś l i l i ś m y  zło*  

, ,  ż y ć  d  hófd  n a s z e y  w ie rn ośc i  i n a .  

„  s z e g o  p os łu s z e ń s t w a .  Mam l e s z c z e  

„  w z l e c e n i u ,  zanieść  d o  cfeUie p r o -  

„  ź b ę , i żbyś  nię  r o z w n a ł  c h o r ą g w i  

„  b i d e y ,  a le  b l f K i t n ą ,  .na z n a k ,  i ż  

, ,  u p r z e y m y m  sercem p r z y i m u i e s z  t ę  

„  ftćrśfef pełną uszan owania  o d e z w ę . , ,  

T o  r z e k ł s z y  u s i a d ł ,  c z e k a :ąc m o i e y  

o d p o w i e d z i .  N ie  t a k  ła tw a  b>ła d e .  

c y z y a  , w tak  w a ż n e y  i n s a s p o d z i e -  

w a n e y  sp raw ie .  By m so bie  d a l  z a t y m  

czas  a o  n a m y s ł u ,  i d o  w z i ę c i a  p r z y ­

z w o i t e j  , w t a k  d e l i k a t n e y  o k o l i c z n o ,  

ści  d e t e r m i n a c j i , o ś w i a d c z y ł e m  , iż  

z  n a y ż y w s z y m  u k o n t e n t o w a n i e m  w i ­

d z i e ć  będę  S z e f ó w  i N ar ody  z g r o m a .  

d z o n e  w K a b a r z e ;  t o ż  że  na t y m  z i e -  

i d z i e  u r o czy ś c ie  im  d o .d o s ę  o  n u .

B e n i o w s k i e g o .  2 8 7



2 8 8 P o d r ó ż e

im prz eds ię  wzięciu.  T o  p o w i e d z i a -  

w s z y  prosi łem i c h ,  a że b y  b y l i  p r z e ­

k on a n i  o  m o ie y  dla s iebi e  p r z y j a ź n i ,  

o  ż a r l i w o ś c i  o ich d o b r o ,  t u d z i e ż  o 

s t a f e y  me> d e t e r n d n a c y i  p oś w ię ce n ia  

w s z y s t k i e g o ,  w ła s n e y  n a w e t  m o i e y  

s p o k o y n o ś c i  d la  s z c z ę ś c i a  Narodu.

T r u d n o  w y r a z i ć  iak w s z y s t k i c h  

z g r o m a d z o n y c h  u c ie s z y ła  ta moia o d ­

p o w i e d ź .  WsiaM w ię c  W o d z o w i e ,  a 

g ł ę b o k i  mi p ok ło n  o d d a w s z y ,  o d e ­

sz l i .  By ł  to  p e r w s z y  d o w ó a  p od le ­

gło ści  , k tó r y  od R z ą d z c ó w  M ada g  <ska- 

r u ,  na t e y  w ysp ie  od ebrał em. G d y m  

sam p o z o s t a ł ,  ch c ia łe m  w y r o z u m i e ć  

z  P. M a y e u r ,  co za pobu dki  w z n i e c i ć  

m o g ł y  tak  na głą  p o m i ę d z y  tem i w y ­

spiarzami r e w o l u c y ą .  N ic  i e d na k  w y ­

badać nie z d o ł a ł e m ,  a na z a p y t a n i a  

mo ie  tę  mi s z c z e g ó l n i e  d a w a ł  o d p o ­

w i e d ź ,  iż Of f i cer owie  moi le p i e y  

św iadom i  w s z y s t k i e g o .  G d y  tak  z s o ­

bą r o z m a w i a m y ,  w c h o d z i  d o  mnie 

t rz e ch  O f f i c e r o w , na c z e l e  k i ł k u-

d z i e .



d zie s ię ć  o c h o tn ik a .  T y s i ą c  mi  m y ś l i  

p r z e s z ł o  p r z e z  g ł o w ę ,  c o b y  krok t a ­

k o w y  niial z n a c z y ć  W t y m  ieden z  

ni ch  , i m ie n ie m  \ . s z v s t k i c h ,  p o c z n i e  

mi p r z e k ł a d a ć ,  iż nie  ta y n a  jm i e s t  

r e z o l u c y a  p r z e c i w k o  mnie w z i ę t a  r.a 

w y s p i e  F r a n e u z k i e y ;  że  t a k o w a  n i e ­

s p r a w i e d l i w o ś ć ,  c a f y  korpus o b u r z y ,  

w s z y ,  s k ło n n a  g  ' d a  z o b o w ią z a n i a  s ię  

p r z y s i ę g ą ,  i ż  ra c z e y  k a ż d y  z  nich p o ­

st r a d a  ż y c i e ,  a n iże l i  d o p u ś c i ,  i ż b y  

mn ie  p rz ym usz o no  do op usz cze nia  w y ­

s p y ;  że  co  się ich samy ch t y c z e ,  p o ­

ł ą c z y w s z y  się oni p rz e z  z w i ą z k i  Mu.  

b n e  z  m i e s z k a n c a m ' , są w p rz e ds ię ­

w z i ę c i a  osiąść  n« t e y  w y s p i e ,  a z  t e ­

g o  p o w o d u  proszą m n i e ,  aby  pi ich 

o d t ą d ,  nie lako za  Ofcc erń w , a le  za  

p r z y c h y l n y c h  sobie  i w d z i ę c z n y c h  u- 

w a ż a i  lu dz i .  T a k  o s o b l i w s z a  r e z o l u ­

c y a ,  w r ę c z  w z i ę t a  od  z n a k o m i t s z y c h  

O i h c e r ó w  , d u ż o  mnie za tr u d n i ła ,  

P r o ż n o  ich z a k l i n a ł e m ,  a ż e b y  z a s t a ­

n o w i ć  się ch c i e l i  nad t y m  co  c z y n i ą ;

T o m  I K  T



le c i a ły  na w ia t r  me s ło wa  , i nadare­

mne b y i y  me .p r z e k ła d a n ia , iż  k i e d y  

u m n;e samego zasługuią  na n a g a n ę ,  

p o st ę p k ie m  t a k  w b r e w  p r z e c i w n y m  

s w e m u  p o w o ł a n i u ,  c o ż  za  opinią  w ł a ­

d z a  n a y w y ż s z a  w o y s k ó w a ,  o chara­

k t e r z e  i w i e r n o ś c i  i c h ,  mie ć  b ę d z i e ?  

je d n o m y ś l n ą  od  w s z y s t k i c h  o d e b r a .  

i e m  o d p o w i e d ź  y iż  nie czas  niż c o fa ć  

s ię i że  iuz  raz  d a w s z y  s ło w o  w y sn iar i  

skim w o d z o m ,  t o ż  w nim upacruiąc 

v ł a  sne sw e  d o b r o , g d y  id z i e  naresz ;ie 

o  danie  mi d o w o d u  s w e g o  p r z y w i ą ­

z a n i a ,  muszą k o n i e c z n i e  uskutefcznić 

•swóy z a m ’ a r ,  p oc h w a lę l i  go lub s k a r ­

cę.  W y s t a w i w s z y  mi p o t y m  , iak n ie­

p r z y z w o i t e  Ministra  zemną o b e y ś c i e ;  

jak  haniebne  i szkar adne są int ry g i  i ka­

b a ł y  z a ż y t e  od R z ą d z c ó w  w y s p y  Fran- 

c u z l c i e y ,  do  s k ło n ien ia  w y s p i a r z y ,  a- 

ż e b y  nas w s z y s t k i c h  w y r ż n ę l i ,  skoń­

c z y l i  na t y m ,  iz  t a k o w e  p o s t ę p o w a ­

nie  k r u s z y  w s z e l k i e  o g n i w a  ł ą c z ą c e  

i c h  z n i e s p r a w i e d l i w y m  r z ą d e m ,  i ?•’
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nadto w y st a rcz a  d o  o c z y s z c z e n i a  ich. 

p r z e d  p r a w d z i w y m  honorem. ”  N :e 

, ,  s ą d ź ,  mott Mi o n i ,  iż osobisty  t e n  

, ,  iest  nasz sposób my ślenia.  C a ły  na sz  

, ,  korpus iednak im tch nie  d u c h e m ;  

„  a z  o n śr zć d  w s z y s t k i c h  w o y s k o .  

, ,  w y c h ,  k t ó r y m  p r z y w o d z i s z ,  z a l e -  

,, d w o  d w ó c h ,  a n a y w ię c e y  t r z e c h ,  

„  z n a y d z i e s z  O f f i c e n w  , a ledwo d z i e -  

sięciu g e m e y n o w ,  k t ó r z y o y  o d -  

m ie n n e g o  b y i i o d  nas z d a n i a . „ Ż y ­

w o ś ć  i z a p a l ,  z któreroi te  w y r a z y  

b y ł y  p o w i e d z i a n e ,  r i e  da ty  rn się 

s p o d z i e w a ć ,  i Ż D y m t y c h  w o y s k o w y c h  

n a y m o c n ie y s z e m i  p er sw a zy a in i  o d ­

w i e ś ć  z d o ł a ł ,  od raz u ł o ż o n e g o  przez  

nich zamiaru.  O d d a ł e m  wiyc ich po- 

'm i a r k o w a n ie  się c z a s o w : ; a p o w s z e ­

chno ść z m o w y  , m e  i n r e y  p rz ) 'pi sa łem 

p r z y c z y n i e ,  iak ścis łemu ich pohra.  

t y m s t w u ,  w ciągu w o y n y  S e l d a w s k i e y ,  

z s p rz yr r ie rz o n e m i  W o d z a m i .

Po od e y ś c i u  Ofl icernw i ż o ł n i e ­

r z y ,  za t r u d n i łe m  s i f  sposobhmi iak by

T  2



u ś m i e r z y ć  ten og ie ń , i z araze m  iak: 

n a y w i ę k s z ą  k o r z y ś ć  os iągnąć  z p r z y .  

c h y l n y r h  d o  mnie uczuciów M^daga- 

s k a r s k i e g o  ludu.  M y ś l  ta  naturalnie  

z a p r o w a d z i ł a  mnie d o  zamiaru w y p o  

le r o w a n ia  t e g o  N arodu.  D z i e ń  ca fy  

z e s z e d ł  na r o z l i c z n y c h  tyci i  myślach. 

W i e c z o r e m  d o p i e r o  pom y ś la łe m  o Ra- 

b a r z e .  W y d a n a  więc d y s p o z y c y a , by 

w  sali  z g r o m a d z e n i a  pod ło g ę  d a n o ,  i 

iak  na y w s p a n ia ls zą  dla d e p u t o w a n y c h  

sp o r z ą d z o n o  b i e s :adę.

R z ę s i s t e  z a r a z  z  p o r a n k u  dnia  j y  z  

2 y d z i a ł  na w t l a c h  b i c j e ,  z n a k  da.  

i o  o s a d z ie  caleyr i iey  o k o l i c o m ,  i
■i • o

w k r ó t c e  z g r o m a d z e n i e  ro2 pocz nie  swo 

ie c z y n n o ś c i .  S z t a n d a r  z a m k o w y  z w i ­

n i ę to  , a natom ia st  c h o r ą g ie w  b ł ę k i ­

tna p r z e d  d o m e m  moim za tkn io na.  

P o c z y m  d a łe m  o r d y n a n s ,  aże oy  ca. 

ł y  m u y  korpus na d z i e d z i ń c u  u s z y ­

k o w a ł  się z a m k o w y m  O  s i o a m e y  go­

d z i n i e  zrana , d y w i z y ą  z  s z e ś c i u s e t  

złożona M u r z y n ó w , opasała d o  koła



sa l ę ,  a o dzi  w i ą t e y  w s z y s c y  S z e f o ­

w i e ,  wr az z  swo im l u d e m ,  r u s z y l i  z  

o b o z u  śp iesz ąc  na Kabar. S t a n ą w s z y  

oni  w p ar a dzi e  , w y st a l i  d o  mnie d w u ­

nastu D e l e g a t ó w  z  t y l ą ż  s z t a n d a r a m i , 

zaprasza.4C m n i e , i żb ym  w r a z  z  t e m : 

p os łańc am i na radę udał się.  P oś p ie ­

s z y ł e m  więc  za  niemi , a g d y m  na 

K aba r  w c h o d z i ł  , p r z y s t ą p i w s z y  ku 

W o d z o m ,  o ś w i a d c z y ł e m  im za ich 

g r z e c z n o ś ć  n a y ź y w s z e  po dz ię kow ani e .  

S z e ś ć d z i e s i ą t  d w  .cb S z e f ó w  z a s . a d l o  

w K <barze , a lud c a ł y  pod  bronią , w 

n a v l e p s z y m  salę zg rom ad ze ni a  o t a c z a ł  

po r zą d k u .  P i e r w s z y  o z w a ł  się M a n o n - 

ganon , i oto  t reść  i e g o  w y r a z ó w  ;

”  M y  W o d  o w ie  i Z w i e r z c h n i c y  

, ,  t u t a y  z g r o m a d z e n i , a r e pr e ze ntuią -  

„  c y  Ma dagaskaru N a r ó d ,  p r z e k o n a ć  i 

„  o n i e z a p r z e c z o n y c h  u r o d ze n ia  t w e .  

, ,  g o  p r a w a c h ,  a p o w o d o w a n i  nade-  

, ,  w s z y s t k o  t w y m  ś w i a t ł e m ,  i t w o i m  

,,  d o  nas p r z y w i ą z a n i e m ,  o ś w ia d cz a *  

, ,  m y  ci w  o b l i c z u  B o g a ,  że  n a szy m



„  u z n a ie r r y  cię A m p a r s a k a b ą ,  zaklJ.  

, ,  naiąc c j ę ,  i żb y ś  iv jc 'y t  przyiąć  w y .  

, ,  so ki  ten s t o p i e ń ,  p e w n y  , ’ ż z n a y .  

„  d z i e s z  w, n a s z y c h  ż y c z l i w y c h  ser- 

,, cach w iern oś ć nigdy  n e z ł a m a n ą ,  i 

, ,  n i c z y m  n i e z w y c i ę ż o n ą  dla c ‘*ebie fta- 

, ,  lo ść .  S łu c h a m y  t w o i e g o  w y ro k u .

O d p o w i e d z i a ł e m  na tę c d ę s w ę :  I ż  

ta ż  sama g o r l i w o ś ć ,  którą w e  mnie 

N a r ó d  c a ł y  o p a t r z y ł  o sw o ie  tiobra^. 

sk łani a  m i ę ,  i ż b y m  d z i ś  p r z y j ą ł  ofia­

r ow a n ą  ro’ d o s t o y n o ś ć ,  be  w i n e c y  

je d n a k  n r d z i e i , iak że  W o d z o w i e ,  

Z w i e r z c h n i c y  i R z ą d z c y  M a d a g ask a ­

ru,  s t a t e c z n ą  z e c h c ą  b y a ź  a l a  mnie 

p om ocą  w u s k u t e c z n i e n i u  wielkiego- 

m o i e g o  z a m i a r u ,  k t ó - e g o  c e l e m  w y ­

pole row an ie  wsz:- Rkich iego mieszkali-  

ców .  W y st a w > a ie m  im p o t y m  k o r z y ­

ś c i ,  iak ie  i o n i ,  a mia now ic ie  ich 

d z i e c i  i p o k o l e n ia  osiągną s  ustano­

wienia  t r w a ł e g o  i r o s t r o p n e g o  R z ą ­

d u ;  a d opiero  m y ś l  Ich p o d n o s z ą c ,  

w c a ł e y  ś w i e t n o ś c i  o d m a lo w a ł e m  ich
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o c z o m  ni eśm ie rte ln oś ć,  która s t a w s z y  

się nadgrodą praw lu d z k o śc ią  i m ą d r o ­

ścią tc h n ąc yc h  , imiona t a k o w y c h  d o ­

b r o c z y ń c ó w  ludu p r z e s z ł e  w  na ypo -  

i n i e y s z e  l a t a ,  i s ławą  o k r y ie  p r z e d  

świa tem c a ły m  M a da g  sitarski Naró d.  

S łu c ha no  z 2adumie: iiem t y c h  w s p a ­

n i a ły c h  w y ra z ów  , p ie r w szy  raz  p o d o ­

b n o  na t e y ' w y s p i e  s ły s z a n y c h .  N ay -  

H,:ęce y  się zaś p o d o b a ło  z g r o m a d z e ­

niu p r z e ł o ż e n i e  m o i e ,  o n i e z m i e r n y c h  

z y s k a c h ,  iakie w p rę d c e  lud c a ł y  o d ­

b i e r z e  z  handlu d o b r z e  u r z ą d z o n e ­

g o  , k t o r e g o  r o l n i c t w o  b ? d ? :e zasadą. 

O s t a tn ia  ta c z ę ś ć  m o ie g o  g ł o s u ,  za-  

w k r a i ą c  mat eryą n a y l a t w i e y s z g  d o p o -  

ięcia  w y sp i a rz o m  , u w a ża łem  , że  na y-  

m o c n i e y s z e  na ich um ysłach u c z y n i ­

ła w r a że n ie .

G d y m  p r ż e s t a ł  m ó w i ć ,  w y s ł a l i  W o ­

d z o w i e  i e d n e g o  K a p ;tana c z y l i  R z ą d z -  

cę  dla o g ł o s z e n i a  ludowi m e y  nomi- 

n a c y i .  W z n i o s ł y  się na tych m ia s t  t y ­

si ą c zn e  o k r z y k i ,  p o m ię s za n e  z  g f -

B e n i o w s k i e g o . 2 c y



s t y m  z  m u s z k i e t ó w  w y s t r z a ł e m ,  k t ó r y  

z g i e ł k  i ł o s k o t  t r w a ł  w l ę c e y  k w a d r an ­

sa Za u c is z e n ie m  się r a d os n e g o  g m i ­

nu , za bra ł  g ł os W o d z  d r u g ’ z p o i z ą .  

d k u  -Sance n a z w i s k i e m ,  któ ry  o ś w i a d ­

c z y ł ,  rź N aród c a ł y  żąda , a ż e b y m  p o ­

r z u c i ł  s łu żb ę  Króla  F r a n c u z k i e g o , i 

u w o l n i ł  t a k o ż  od niey t e  w s z y s t k i e  

o s o b y ,  k tó re  t y l k o  osiąść  ze ch cą  vv 

M a d a g a s k a r z e ; a ż e b y m  n a resz ci e  o -  

z r r a ym ił ,  iaką p r o w i n c y ą  obieram na 

mie yS ce  m o ' e g o  m i e s z k a n i a ,  i ż b y  mi 

w  n i e y  p orzą dne  z b u d o w a n o  si ed l i sk o .  

D a łe m  o d p o w i e d ź  , iż  Jakkolw iek  nay- 

z y  wszą pałam ż'ądzą co  p r ę d z e y  us ku­

t e c z n i ć  p ie r w s z e  d w a  i e g o  w n i o s k i ,  

nie  w p ie r w  iednak  mogę ie w y k o n a ć ,  

aż  za  p r z y b y c i e m  K om m iss a rzó w  K r ó ­

l e w s k i c h ,  d o  c z e g o  m i f  hono r  i p o ­

w i n n o ś ć  moła o b o w i ą z u i ą ;  z  t e g o  t o  

p o w o d u  nale ga łem  u K a t a r u  , i ż b y  aż  

d o  o w e g o  cz as u od ło ż o n ą  b y ł a  mo- 

ia p r z y s i ę g a ,  p rz e k ł a d - u ą c , iż poKi t y l ­

k o  o d  s łu ż b y  K r ó l e w s k i e y  u w o l n i o ­
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nym nie z o s t a n ę ,  p o t y  n ie  ies tem  Pa­

ne m ani m ey  w o l i , ani m o ‘ ch c z y n ­

no ści .  W z g l ę d n i e  zaś  p r o j e k t o w a n e ­

g o  m i a s ta ,  c  w i a d c z y l e m  , iż n a y p r z y -  

Z w o i t s z ą  zdaie  mi się b y d ź  r z e c z ą ,  

i ż b y  go  w  ś r z o d k u  w y s p y  z a ł o ż o n o ,  

p r z e t o  lżDym z  n i e g o  Dyl n a y b ł i ż -  

s z y m  k a żd e y  p r o w 5ncyi .  Dla  t y m  ia- 

ś n i e y s z e g o  zaś  w y l u s z c z e n i a  o g ó ł u  

mnich zamiarów , w ob s z e r n y m  g lo s ie  

o z n a y m i l e m ,  iż p r z y i ą w s z y  d o s t o y -  

ność A m p a n sa k a b y ,  n a y p ie rw s zą  zn am  

b y d ź  moią powmim ś c i ą ,  ust anow ić  d o ­

bre  prawa,  u t r z y m y w a ć  pokóy i spokoy- 

noćć  w e w n ę t r z n ą  , i  o b w a r o w a ć  b r z e ­

gi  od  napadu ; p o c z y m , że  baczni  ść 

m o ią  o b r o c ę  w z g l ę d e m  z a p r o w a d z e ­

nia k w i t n ą c e g o  h a n d l u ,  i w y d o s k o n a ­

l e n i a  r o l n i c t w a .  S K o ń c z y l e m  na w y ­

s t a w i e n i u ,  iż sam w y d o f a ć  nie mogąc  

t a k  l i c z n y m  za t rud ni eni om  , s p o d z i e ­

wa m się po ż a r l i w o ś c i  Z w i e r z c h n i k ó w  

N a r o d u ,  że  ze ch cą  d z .e l i c  zemną tak; 

w a żn ą  pracę w c h c d z ą c  iedn:  d o  r a d y ,

' v - J ' 1
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inni  d o  r z ą d u , c\j i do  s z c z e g ó łó w  

w o i c n n y c n , d r u d z y  d o  zabaw  mor­

skich &:c.

G ł o s  ten  m ó y ,  żak t o  z w y k l e - n a  

z i a zd a ch  b y w a ,  ob s ze rne  o t w o r z y ł  

p o l e  do  u c z y n ie n i a  mi t y s i ą c z n y c h  z a ­

p y t a l i .  Z tru dn oś ci ą  mi w p r a w d z ie  

p r z y s z ł o  o d p o w ia d a ć  na nie  t o k ,  iż ­

by m  od ka żd eg o  b y t  z r o z u m i a n y ,  p r z y  

w - e l k i e y  ie d n a k  c i e r p l i w o ś c i ,  k a żd e ­

g o  z a s p o k o i łe m  trosk l iw oś ć .  P o i ą w s z y  

ch ęci  moie i z a m i a r y  z g r om ad ze n i  W o .  

d z o w i e ,  z u c h y lo n ą  g ł o w ą  składal i  mi 

d z ;ę k i ,  iżum p r z y t o m n o ś c ią  moią na ­

tc h n ą ł  ich myś lą  o g ł o s z e n i a  mię A m .  

pan sakabą.

Po u c is z e n iu  się z g r o m a d z e n i a ,  mó­

w i ć  p o c z ą ł  W o d z  t r z e c i  z  p o r z ą d k u ,  

n a z w i s k i e m  Diamandriss .  U w a ż a ł  o n ,  

iż F ran cu z i  »ie  o d p u s z c z ą  mi t e g o  ni­

g d y  , ź e  i :h  p o r z u c a m ,  z t ą d  w ię c  g d y  

s p o d z i e w a ć  stę n a le ż y  w o y n y ,  p yt a ł  

mię o  z d a n i e  w t e y  m ;e r z e .  „
V *
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Z a sp o k o i łe m  ob a w ę  i e g o ,  oświad.  

c z a i ą c ,  i i  Krój F r an cu z k i  p ó t y  t y l k o  

ma praw o do m o ie y  o s o b y ,  póki ia 

i\v iego zn a y d u i ę  s :ę s ł u ż b i e ;  le cz  sk( « 

ro t y l k o  z n ie y  w y c h o d z ę , P a n e m b y d ź  

z a c z y n a m  m e y  w o l i .  P r z y s t a ł e m  na 

t o ,  i i  F r an cu z i  nie be z  zazd ro śc i  pa- 

t r z a ć  będą mogli  na w p r o w a d z e n i e  

stal  g o  d o  Madagaskaru r z ą d u ,  l e c z  

t y m  g o r z e y  dla nich , d o d a ł e m ,  k i e ­

d y  w e z m ą  prze d się g w a ł t o w n o ś c i  dro.  

gę  z  ca ły m z j e d n o c z o n y m  Nar ode m. 

W y r a z . ł e m  i e d n a s  na k o ń c u ,  ż d la  

z a p o b ie że n ia  t e y  o s t a t e c z n o ś c i , iuż 

plan g o t o w y  u ł o ż y ł e m  s t a ł e g o  igr u n *  

t o w n e g o  so ju s z u  m ię d zy  ob um a te-  

nd Pańs tw am i.  W t y r n m i e y s c u  p r z e r ­

w a ł  mi Raffangour , zaręcz a jąc  , iz  

F ran cu z i  nie  mogą b y d ź  n ig d y  s z c z e -  

rsmi M a d agas k arów  p r z y i a c i o * m i , pa­

miętna im bowiem z a w s z e  będz ie  r ze ź  

na cb w s p ó łz io m k a ch  p r z e z  w y s pia .  

r z y  p o k o n a n a ,

• ■./ '  ~ 1 . ć
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Z a k o i K z y l  sessyą Rafiangour w n i o ­

s k i e m ,  i ż b y  S z e f o w i e  w r a z  ze m ną  

wspólną, w y k o n a l i  p r z y s i ę g ę ,  z  t y m  

w a r u n k i e m ,  iż  u r o c z y ś c i e  przed ca ­

ł y m  ludem p o n o w i o n e  z a r ę c z e n i e  t o  . 

n a s t ą p i ,  s k o r o  t y l k o  o p u sz c z ę  s łu żb ę  

F ran cu zką .  N*  co je d n o m y ś ln ie  z g o ­

d z o n o  s’ ę. Z a cz y n i  do z o b o p o l n e y  

p r z y s t ą p i l i ś m y  p r z y s i ę g i , f  tó ą i ż b y  

t y m  ś w i ę t s z ą  u c z y n i ć ,  s t w i e r d z o n o  

*ą k r w a w y m  o b r z ą d k i e m .  Za sadza  się 

on  na r o z c i ę c i u  b r z y t w ą  sk ór y  na l e ­

w y m  ramieniu , a k a ż d y  z  p r z y t o ­

m n y c h  w y s y s a  po krop l i  k r w i  t e g o ,  

k t ó r e g o  R z ą d z c ą  N a y w y ż s z y m  u z n a ­

no. N i e  masz p r z e k l ę c t w ,  k t ó r y c h b y  

p o d  ów czas  nie r z u c a n o  na w iar o -  

l o m c ę , k t ó r y b y  ś lubo m s w o im  p o w a ­

ż y ł  się u c h y b i ć .

P o  w y k o n a n i u  t e y  s t r a s z n e y  p r z y ­

sięgi  , zda l i  k o m m e n d ę  W o d z o w i e  nad 

c a ły m  w o y s k i e m  S a n c e m u ; sami zaś 

.©bowi^zali s ię s c r z e d z  m o i e y  osoby  ,

1 ’  ->vł«
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1 n i l r e  d a w s ć  b a c z e n i e ,  i ż b y  aż d o  

p r z y b y c i a  Kum missa rzy  K r ó l e w s k i c h ,  

o a y m n l e y s z c g o  mi g w a ł t u  nie w y r z ą -  

d  ono. P r z e d  z a m k n i ę c i e m  K a b a r u ,  

w y b i e g i  S an ce  dla  u w ia dom ienia  lu ­

du  i R y c e r s t w a ,  c o  maią c z y n i ć  , g d y  

p rz e d  nich s t a w ię  się. Po k i o i k i e y  * 

ch w i l  p r z y s ł a n y  od niego N a m i e st n i k  

d o n i o s i ,  iz w s z y s c y  iaż  w p o g o t o w i u  

c z e k a i ą  m o i r g o  p r z y b y c i a  J a k o ż s k o -  

rom się t y l k o  u k a z a ł ,  lud c a ły  z w i e ­

si] s w o i e  s z t a  d a r y , ż o ł n i e r z  zaś broń 

sw ą  n r c h y l i w s z e  rurami d o  z i e m i ,  l e ­

w ą  swą rękę ha p i e r s ’ ach u a zn ak  p r z y ­

sięgi  i w ie rn oś ci  p r z y ł o ż y ł .  U w i a d o ­

miony  iz do  Jedenastu t y s i ę c y  z g r o ­

m a d z o n e g o  p o s p ó l s t w a  zi ,aydu>e s i ę ,  

r o z k a z a ł e m  z a r z n ą ć  d w a d z i e ś c i a  w o ­

łó w  > i r o z d a ć  m i ę d z y  nie d w a n a ś c ie  

b e c z e k  w o a k i .  C o  s ię  zaś t y c z e  S z e ­

fów , t y c h  os obno c z ę s t o w a ł e m .  W t y m  

k or p us  oc ho tn ikuw  mc..ch o t r z y m a ­

w s z y  p o z w o l e n i e  w y n i y ś c i a  z  z a n i k u ,  

p r z y b y ł  d o  mnie w s r z o d  w e s o ł y c h

B e n i o w s k i e g o . g o l



5o2i P o d r ó ż e

* ?<ł v ' t  ■ ' .Jr r.*j» . -'I
o k r z y k ó w  i m u z y k i  w o i e n n e y .  Im ie .  

.liern i e g o  w i n s z o w a l i  1 mi Oiłicero. 

W e  n o w e y  d o s t o j n o ś c i ,  p o c z y t u ją c  

ią za ręKoymią d o b r e y  harmonii  mię­

d z y  o s a d ą ,  a w y s pia rz a m i .  Udfc.zv i y  

mię w o c z y  b ł ę k . t n e  wst ążk i  p r z y p i ę ­

te , niemal u w s z y s t k i c h  kapeluszów 

o c h o t n i c z y c h .  S p o s t r z e g ł  t o  Pan d i ­

e c i e  dr ug i  móy tlórfsacz, i do nió s ł  mi, 

i ż  w s z y s c y  k t ó r z y  b ł ę k i t n e  w st ą żk i  

p r z y  b i a ły c h  kokardach m;wą, są w  

p r z e d s i ę w z i ę c i u  osiąść w M a d a g as k a ­

r z e .  R e s z t ę  dnia na r oz ry w ,ach s t r a ­

w io n o .  O k o ł o  w i e c z o r a ,  bl isko tysiąca  

d w ó c h s e t  ni ew iast  i d z i e w c z y n  p r z y ­

b y ł o  na plac parady , dia z ł ożenia  mi 

s w o ic h  ż y c z e ń  ; p o c z y m  nast ąp i ły  t a n ­

c e .  U d a r o w a ł e m  w s z y s t k i e  te  b i a ł o ­

g ł o w y  c h u s t k a m i ,  w s t ą ż k a m i ,  wodk^ 

i cu krem.

Dn ia  i g  , p r z y w o ł a w s z y  w s z y s t k i c h  

S z e f ó w  , p r o p o n o w a ł e m  im , a ż e b y  do  

sw o ic h  pow róc i l i  d o m ó w ,  w y i ą w s z y  

sze śc iu  > k tó r y c h  miasto Kon syi iarzów



z a t r z y m a ć  p r z y  s o b !e pragnąłem. Z o- 

st ał  ta k że  p rz y  m n :e W ó d z  Sance na 

c z e l e  t r z e c h  t y s i ę c y  w y b o r u  w o y s k a ,  

k tó re  z a r a z  pod szańcami L nui sb urga  

o b o z e m  stanęło .  O s t r o ż n o ś ć  ta zd a ł a  

mi s ię  b y d ź  tym  p o t r z e b n i e y s z ą , że  

k up ie c  ni e iaki  ś w i e ż o  z F o u l - P o i n t  

p r z y b y ł y  z a p e w n i a ł  m i ę ,  iż  na w y s p i e  

F r a n c u z k l e y  p u b l ic zn ie  o tym g a d a ­

n o ,  iż w y s z e d ł  od D w o r u  r o z k a z ,  

a b y  mię a r e s z to w a ć  i p rz e s ła ć  do Frau- 

c y i ,  g d z i e  pro ce s  p r z e c i w k o  mnie for* 

momać miano.

O d  dnia i g ,  aż d o  2 2 ,  z e s z e d ł  c z as  

c a ł y  na żegnaniu się z  r o z m a ł t e m i  W o ­

d z a m i .  S ta ną ł  m i ę d z y  niemi a mną 

u k ła d  , i z  natyc h m iast  zgrom adzą s ig  

i w pomoc mi prz ybędą , s k o r o  t y l k o  

u y f z ą  r o z p a lo n e  o g n i e  na g ó r z e  Ma n-  

g a b e y .  I ż b y  zaś  zar aze m w s z y s c y  o 

m o i e y  woli  o s t r z e ż o n e m i  b y l i ,  p r z y ­

r z e k ł  nb k a ż d y  , ’ ż p od ob nie ż  na s w o ­

ich górach i nad brze żach  u c z y n i , s k o ­

ro z n a k  u m o w i o n y  na Mangabt.y  spo­

s t r z e ż e *

B b H I 0 W S K I 8 3 0 ,  'JO j



Dn ia  2 3 ,  d o s z e d ł e m  n a i e s z c ;e te y  

s p o k o y n o ś c i , k t ó r e y  tak g o r ą c o  żąda .  

iem od p o c z ą t k u  moiego na tę w y s p ę  

p r z y b y c i a .  Z i e d n e y  b o w i e m  s t r o n y  

w i d z i a ł e m  w s z y s t k i e  w sc hod ni e  pro- 

w i n c y e  ścis łemi zemną p - z y i a i r i  p o ­

ł ą c z o n e  z w i ą z k a m i ;  z  d r u g i e y  zaś
*

n a d b rz e ż a  z a c h o d n i e  d o  o o d o b n e g o ź  

z a b i e r a ł y  się p r z y m ie r z a .  — R o l n i ,  

c t w o  w s z ę d y  p o p r a w i o n e ,  iak  n a y .  

o b f i t s z e  w r ó ż y ł o  mi k o r z y ś c i ,  i a b y  

t y i k o  n a y m n i e y s z y  sp od z ie w a ny  t r a n s ­

port  na dp ły nął  mi z  F r a n c j i ,  t ru d n o  

w y r a z i ć  , ia k ie b y  R z ą d  o t r z y m a ł  po-  

ż y t k i , z k w i t n ą c e g o  stanu z a ł o ż o n e y  

p r z e z e m n i e  os ady.  L e c z  r i e s z c z ę »  

ściu p r z y p is a ć  n a l e ż y , iż n a y p o n y -  

ś l n i e y s z ą  opuszczono c h w i lę ,  do w s p ar­

cia  b ie d n y ch  k o l o n i s t ó w ,  a tak  z  u- 

d i ę c z e t i i e m  s k o ń c z y ć  mi p r z y s z ł o  na 

dz ia łani ach  p o s p o l i t e g o  g e n i u s z u ,  k t ó ­

remu za r a dza ć  t y l k o  n a y g w a ł t o w n i e y -  

s z y m  p o t r z e b o m  wypa da.  J e s z c z e c  

g d y b y  t a k o w e  ze m n ą  p o s t ę p o w a n i e ,

sku-



sk u t k ie m  t y l i to  b y ł o  zapom nieni a  rząu 

d o w e g o 1 i n n y  ie d n a k  p i z e d m i o t  nim 

p o w o d o w a ł ,  a s p ó źn ie n ie  p o s i łk ó w  nie 

c z e m u  innemu p rz yp is ać  m o g ł e m ,  i a k  

fcałszy w y m  p r z e c i w k o  mnie r o z s ia n y m  

w i e ś c i o m ,  od a d m in is tr a t o ió w  w y s p y  

F r a n c u z k i e y .  U w i e r z y ł  t y m  niespra­

w i e d l i w y m  w r a ż e n i o m ,  m n ie y  p r z e ­

z o r n y  Mi n i s t e r , a z w ł o k a  i e g o  nie co  

i n n e g o  w za m i a r z e  m i a ł a ,  iak  m o ią  

z g u b ę .  K o m u i  >ednak tym  p o s t ę p o w a ­

niem  s z k o d z i ł ,  o t o  w ła sn em u M o n a r ­

s z e .  O s ła bienie  b o w i e m  Sił n a s z y c h ,  

s k u t e k  zap om nieni a  i e g o ,  ocw^eraiąc 

m i e s z k a ń c o m  Ma dagaskaru o c z y  nad 

w łasn ą  ich p o t ę g ą , sk ło r  ć ich m o g ł o  

d o  ust a now ie nia  u s iebi e  t r w a ł e g o  R z ą ­

d u ,  k t ó r y  g d y b y  ra z  w p r o w a d z o n o ,  

m e  u d a ło b y  s*ę w  ów c z a s  ż a d n e m u  

E u r o p e y s k i e m u  M o c a r s t w u  z b r o y n e y  

na t e y  w y s p i e  z a ł o ż y ć  o s ad y  Z d a r z e ­

nie  t o  i e d na k  n i e d a l e k i e  b y ł o ,  a nie- 

c h a y b y  t y l k o  M i n i s te r  u s k u t e c z n i ć  

c h c i a ł  na m o i e y  os ob ie  t o ,  o c z y m  

Tom 1F U



m ię  o s t r z e g a n o ,  p o z b a w i ł b y  n i e o c h y -  

b n ie  kray  s w o y  t y c h  w s z y s t k i c h  k o -  

T zy śc 5, k tó r e  nar. s p ły n ą ć  m ia ły  z  z a ­

w a r ty c h  p r z e z e m n i e  z  Mad agaskar-  

c z y k a m i  z w i ą z k ó w .

D n ia  2 7 ,  o k r ę t  k u p ie ck i  n a z w a n y  

5 . V i n c e n t ,  k o m m e r d y  P. Blanchard 

z a w i n ą ł  do p o r tu .  P ł y n ą ł  on z  w y .  

s p y  F r a n c u z k i e y ,  i m ia ł  na so bie  t o ­

w a r y  I n d y . s k i e , k tó re  nam w i e l c e  b y ł y  

p r z y d a t n e .  U w i a d o m i o n y ,  iż  K a p i t a n  

o n e g o r a d b y  e  z a  ryz w y m i e n i ć ,  ka­

z a ł e m  d o z o r c y  m a g a z y n o w e m u , aze* 

b y  c a ł y  o k r ę t o w y  ła d u n e k  z a k u p i ł  na 

u ż y t e k  os aa y .  M us ia łe m  k o n i e c z n i e  

pod ob nie  p o st ą p ić  dla  s a m e g o  h an dlu ,  

g d y ż  i n a c z e y  za  p r z e r w a n i e m  o n e g o 1, 

n i c o c h y b n i e  u p a d ło b y  r o l n i c tw o .

D n ia  1 0 ,  w s z e d ł  d o  L o u i s b u r g a  

oK ręt  le Desir , k tó r y  p r z y n i ó s ł  no winę,  

i ż  PP.  Be ł łeco inb e i C h e v r e a u  p r z y ­

b y l i  iuż  na w y s p ę  F r an cuz ką  na fr e­

g a c i e  K r ć l e w s k i e y  la Ccnsolcnte, i że  

maią  ro zkaz  udać  się b e z  z w ł o k i  d o

£0Q P o d r ó ż e



Ma da gaskaru.  Z i s z c z o n e  t y m  sp oso ­

bem p u b l ic z n e  w ie śc i  , p r z e k o n a ł y  

m i ę ,  iż  M in is ter  dla  t e g o  s z c z e g ó l n i e  

w y s y ł a ł  tych  K om ir issa rzó w  n a d z w y -  

c z a y n y c h  , i ż b y  mię t y m  z r ę c z n i e y  

ui ą i  w sw e s z p o n y ,  a p o t y m  u s k u t e ­

c z n i ł  n ie r ozsą d n y  s w ó y  zamiar  pod bi­

c ia  g w a ł t e m  i zb roy ną  siłą m i e s z k a ń ­

c ó w  Madagaskaru.  —  S p r a w d z i ł y  s ię  

w n r ę d c e  t e  m a ie  d o m n i e m a n i ? ,  iak 

s i ę  p o k a z a ł o  z L s tu  od i e d n e g o  z zau-  

f a ł y c h  m oic h  p r z y j a c i ó ł  d o  mn ie  ni- 

s a n e g o .  O s t r z e g a ł  mię on w n i m ,  i i  

w p r a w d z i e  c; Kom missa rze  maią r o z ­

k a z  p r z y s t a w i ć  mnie d o  E u r o p y ,  nie 

w p r z ó d  i e d oa k  ten zamach  na m o ie y  

o s o b i e  m a b y d r  d o k o n a n y , aż się p r z e ­

k o n a j  , i ż  k r o k  t a k o w y  nie spraw i  

ż a d ne g o  na um ysł ach w y s p i a r z y  w r a ­

ż e n i a ,  i nie  po dn ieci  i ch  p r z e c i w k o  

F ran cuz om  nie naw iści .  N o w i p a  ta 

p r z y n i o s ł a  mi p oci ech ę.  P e w n y  bo« 

w i e m  aż nadto  p rz y w i ą z a n i a  Ma daga* 

s k a r c z y k ó w ? n i c z e g o  nie lę k a łe m  się

U a
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z  s t r o n y  p r z e m o c y .  Z cym w s z y s t k i m  

g n i e w e m  z a p a l o n y  p r z e c i w k o  tak  k r ę .  

t e y  M m i s t r a  p o l i t y c e  , u m y ś l i ł e m  c o .  

p r ę d z e y  d a ć  moią d y m i s s y ą ,  i ż b y m  

r o z w i ą z a n e  miał  r ę ce  do t y m  skut e-  

c z n i e y s z e g o  p r z y i a c i o l o m  m y m  us łu ­

żenia .

Dnia  2 0 ,  S z e f o w :e k r a iow i  p o w z i ą .  

w s z y  w i a d o m o ś ć  o p r z y s ł a n iu  n o w y c h  

r o z k a z ó w  D w o r sk ic h ,  s p o st r ze g a ją c  do 

t e g o  pom ę sza n ie  na t w a r z a c h  m u le ­

g o  ż o l n i e r s t w a , p r ż y b y L  d o  n u i e  z  

z a p y t a n i e m  , c z y l i m  nie odebrał  z a ­

le c e n ia  d o  m o i e g o  o d i a z d u , a i e ż e l i  

g o  u s k u t e c z n i ć  m y ś l ę ,  iak t o  p o g o ­

d z i ć  z  o b i e t n i c ą  u r o c z y ś c i e  im z a ­

r ę c z o n ą  , ż e  .eh nie  od st ąp ię  nigdj  ? 

D o  t a k o w y c h  w y m ó w e k  p r z y ł ą c z y l i  

oni  n a y t k b w s z e  ż a le  u t y s k i w a n i a ,  

k t ó r e  mię do  ż y w e g o  p r z e i ę f y  z  p r z e ­

k o n a n i a ,  iż o n e  z e  s z c z e r e g o  do mnie 

p o c h o d z i ł y  p r z y w i ą z a n i a .  C o  t y l k o  

w  m o c y  m e y  b y ł o ,  c z y n i  lem,  a b y m  ch  

u s p o k o i ł ;  m ię d zy  jr.nemi ośw >a dczy -
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Icm i m ,  i ź  o w e  k rzą ta nia  s i ę ,  k tó r e  

n f ę d z y  mo ie m i  ludźmi  u p a t r u j ą ,  nic 

innego nie  są ,  iak  p r z y g o t o w a ń i a  d o  

p r z y z w o i t e g o  p r z y i ę c i a  urzędnika nay-  

w y ż s z e g o ,  któ reg o Król Je gom ość  p r z y ­

s y ła  dla  d o w i e d z e n i  l się. c stanie  osady,  

i z a p ew n ie n ia  W o d z ó w  Madagaskar-,  

sk ich o p o t ę ż n e y  s w o i e y  o p i e c e .  O d ­

p o w i e d ź  ta  p o c i e s z y ł a  ich n i e c o ,  n:e 

u ś m i e r z y ł a  ie dn ak  ich p o d e y r z e m a *  

Dnia 2 3 ,  da no mi s y g n a ł  z  g ó r y , iż. 

o k r ę t  i a k o w y ś  o  t r z e c h  m a s z t a c h  k u  

w y s p i e  ż eg lu ie .  W y s z e d ł e m  nad b r z e g  

d la  r e k o g n o s k o w a n ia  o n e g o ,  i  wpręd-  

c e  g o  z o c z y w s z y , uz na łem g o  b y d i  

f reg a tą  la Comclante. S t a n ę ł a  on a w i e ­

c z o r e m  na k o t w i c y  u w y s p y  A i g u i l -  

l o n ,  a we d w i e  g o d z in  p o t y m  o d e b r a ­

ł e m  l i s t  o d  PF- de  B e l l e c o m b e  i C h e-  

v r e a u ,  w  k t ó r y m  mi d o n o s i l i ,  i i  są 

K om m iss arza m i  Króla j i .ego i n s p e k t o ­

rami w róż n yc h  d e p a r t am e n ta ch .  P r z y  

t y m  l iście  d o ł ą c z o n y  b y ł  r o z k a z  :rr..e- 

niem D w o r u ,  a ż e b y m  b e z  z w ł e k 5 na

I
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o k r ę t  p o ś p ie s z y ł .  Z e m  w c z e ś n i e  i u ź  

b y ł  o s t r z e ż o n y  o  in s tru k cya ch  K o m -  

m i s s a r z y  ,  ni erost rop nością  z a t y m  b y ­

ł o b y ,  g d y b y m  podob ne  za le c e n ie  d o ­

p e ł n i ł .  Dałem w ię c  o d p o w i e d ź ,  iż g o -  

t o w  ie st em st os ow ni e  d o  w o li  KióJa 

Jeg om oś c i  z ł o ż y ć  muią kornmendę w  

i c h  r ę c e , i e że ł i  taka i e g o  d> s p o z y c y a ,  

l e c z  p ó t y  póki  nie da łe m  moiey dymis.- 

s y i , ani  m o g ę  ani p o w in ien e m  o d d a .  

l a ć  się z  osad y ,  D o  t e y  u r z ę d o w n e y  

o d p o w i e d z i  p r z y ł ą c z y ł e m  p r y w a t n y  

b i l e t  d o  P. de  B e l l e c o m b e ,  w któ rym  

za ptasz a ią c  g o ,  a ż e b y  w y s i a d ł  na ląc! 

b e z  ż a d n e y  e s k o r t y  i t r w o g i , u r o c z y ­

ś c i e  mu p r z y r z e k ł e m ,  i i  w*e w s z y -  

s t k u n ,  co t y l k o . k r z y w d z i ć  nie b ę d z i e  

m c i e g o  hor.orn.  s t o s o w a ć  się d o  ż ą ­

dali  i e g o  nie o m ie sz k am . O d o isa i  mi.*■
on na ten b i l e t  w na st ępu ią ce y  t r e ­

ś c i ;  iż  ch cą c z a s ł u ż y ć  na mo ie  z a u f a ­

nie  | n i e  o m ie sz k a  w y si ą ść  na ląd., spu- 

s z c z a i ą c  sig w t y m  z u p e łn ie  na m óy  

c h a ra k ter  * m o ię  u c z c i w o ś ć .  Inne  w y .

g i o  P o d e  ó i  k



* ' ■ V '
B e n i o w s k i e g o . ijit

r a z y  l istu t e g o  b y ł y  o b o i ? t n e , i n a  

k oń c u  t y l k o  da wał  mi do  z r o z u m i e ­

n i a ,  iż  g d y b y  mu p r z y s z ł o  da ć wiarę  

t em u w s z y s t k i e m u ,  co o mnie r o z g ł o ­

s z o n o ,  nie  p o w i n i e n b y  o d w a ż y ć  się 

na krok  t a k o w y  i l e c z  ż e  ,’ ako Oil icer  

i ż o łn ie r z  , ufa moiemu s ło w u  honoru, 

D n ’ a 2 2 ,  PP. de  Bel leconibe M a r ­

s z a l e k  obozo\V3T, i C h e v r e a u  Komnris- 

sarz. g e n e r a l n y  ż y w n o ś c i , w y s i e d l i  r.a 

b r z e g .  P r z y ją łe m  ich s t o s o w n i e  d o  

r o z k a z ó w  K r ólew s kich  w y ra ż o n y ch  w 

i ' s c i e  M i n i s t r a , !  n a tych m ia st  p r e z e n ­

t o w a łe m  c a ł y  móy korpus Panu d e  

B d l e c o m b e , uznaiąc g o  p rz e d  f r on ­

t em inspe ktorem i n a y w y ż s z y m  m y m  

K o m m e n d a n t e m . W :e c z o r e m  Kommic-  

sa r ze  podal i  m p i s m o ,  za w i e r a j ą c e  w  

sobie  d w a d z i e ś c i a  pięć  p u n k t ó w ,  na 

k tó r e  p o d ł u g  za le c e ń  D w o r u ,  k a t e ­

g o r y c z n ą  mia łem dar o d p o w i e d ź .  R e ­

s z t ę  dnia s t va w i ' i śm y  na r o z m o w i e  o 

r o z m a i t y c h  os»dy t y c z ą c y c h  się sztze^ 

gol ach.



Dnia  23 , z ł o ż y ł e m  w ręce K o m o m ,  

s a r z ó w  o d p o w i e d ź  moią z ł o ż o n ą  t a k .  

ż e  z d w u d z i e s t a  pięciu a r t y k u ł ó w .  P o ­

c z y m  o b c h o d z i ł  ze m ną  P. Bell c o n -  

b e  f o r t e c ę ,  b u d y n k i  p u b l ic z n e  i s z p l .  

t a l ; Pan C h e y r e a u  zaś p r z e z i e r a ł  ra­

ch unk i  , i e x a m i n o w a ł  u ż y t y c h  d o  ka3- 

s y  i m a g a zyn ów  Off icyal iotów.

D n i a  2 4 ,  o d d ałe m  r app or t  iak nay* 

d o k ł a d n i e y s z y  w z g l ę d e m  stanu k o r ­

p usu  o c h o t n ik ó w  i s łu ż b y  w o y s k o  we y.

D n ia  2 ę .  S z e f o w i e  w y s p y ,  do  k t ó ­

r y c h  u m yś ln yc n  goricow w y s ła łe m  z  
p r o ź b ą ,  a ż e b y  zg rom ad zi ł ,  się s t o s o ­

w n i e  d o  żądania K o m m i s s a r z y , dali  mi  

o d p o w i e d ź ,  i ż  z a  k i l k a  dni  d o p i e r o  

u sk u t e c z n ią  móy r o z k a z , a to z  po­

w o d u ,  i ż  muszą w p r z ó d y  o c l e g l e y -  

s z y c h  s w y c n  o s t r z e d z  p r z y ;a c i ó l ,  i ż ­

b y  w ra z z  n ie m i  p r z y b y d ź  mogli .  N i e  

ch cą c i e n  p r z e c i ą g  czasu r a  pró żno 

t r a c i ć  K o m m i s s a r z e ,  udali  się wr az z e  

mną w g łą b s z  kraiu dl a  o b e y r z e n i a  

zamków S. Jana i  A u g u s t ę  na r ó w n i .
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n ’e. L e c z  ob aw a ch o r o b y  k r a i o w e y ,  

k tó r a  grassow afa  pod ó w  c z a s ,  p r z y ­

musi ł a  nas do p rę d k ie g o  powrotu.

Dn ia 2 6 ,  z ł o ż o n a  b y ł a  p r z e z  nich 

rada z  S ze fam i  w y s p y .  N i e  ch c i a łe m  

na n i e y  s ię  z n a y d o w a ć  , a to  z  p r z y ­

c z y n y ,  i z b y  w y s p i a r z e  t y m  s w o b o .  

d n i e y  o t w o r z y ć  mo g li  s w e  z d a n ie .

D m a  2 7 ,  Kom missa rze  d a w s z y  mi 

ia k  n a y p o d c h l e b n i e y s z e  z a ś w i a d c z e ­

n i e  w z g l ę d e m  m o i e g o  u r z ę d o w a n i a ,  

t u d z i e ż  z a k w i t o w a w s z y  mnie z e  w s z y -  

s t k i c h  rach unk ów  i z  su mmy  45-0,000, 

k tó r e m  na skarb  a w a n s o w a ł ,  zabra l i  

się d o  p o w r o t u  na okręt.

D n i » 2 8 ,  z ł o ż y ł e m  moią dymissyą 

w  ręce Pana de B e l l e c o m b e , k o m m e n .  

dę  za . w o y s k a  w i ę c e P a n a d e  San gl ier .

Dniu 2 9 ,  p o w r ó c i w s z y  P. d e  B e l l e ­

c o m b e  na o k r ę ć ,  p r z y s ł a ł  m r o z k a z ,  

i m i e n ie m  K r ó l e w s k i m ,  a ż e b y m  od tąd 

n i c z y m  się w i ę c c y  nie t r u d n i ł ,  iak t y l ­

k o  obroną s t o ł e c z n e g o  mieysc?  osa­

d y  ,  a i t o  d o  d a l s z y c h  D w o r u  ur zą -

B e n i o w s k i e g o , g i g



d z e n ,  n a d t o ,  i ż b y m  za w ie ś  ł  w s z e l ­

k ie  i a k i e k o l w i t k  bądź r o b o t y ;  i ż b y m  

p r z e s t r z e g a ł  w s z e l k i e g o ,  i a k d a w n i e y ,  

han dlu z  M u r z y n a m i ; o z n a y m o w a n o  

mi n a r e s z c i e ,  iż rr.ogę od dal ić  -się z 

Ma da g ask a ru ,  i e i e l i  mi s ię  spodo ba.  

Z d z i w i ł o  mnie t a k o w e  z a l e c e n i e  , a 

1. le sadząc p r z y z w o i t o ś ć . ; * ,  po dani u 

irmiey dy missy i ,  odbierać  by na ymni ey-  

s z e  r o z k a z y ,  od es ła łem te  w s z y s t k i e  

pap iery  P. de S a n g l i e r , a zas  Ich m o ść  

Panom In sp ek to ro m  dałem  o d p o w i e d ź :  

i ż  w z i ą w s z y  iuż  raz  d e t e r m io a c y ą  nie 

ir. ięszać się b y n a y r o n i e y  do in ter e ss ó w  

o s a d y ,  w n i c z y m  nie m o g ę  b y d ź  u ż y ­

t y  do  w y k o n y w a n i a  d y s p o z y c y i  R z ą .  

d o w y c h .  O ś w i a d c z y ł e m  iednak  , iż 

i e ż e l i  moie  p o ś r e d n i c t w o  u w y s p i a ­

r z y ,  do  mnie p r z y c h y l n y c h ,  m o że  na 

c o  się p r z y d a ć  zamiarom Francuzkom , | 

ctóaruig w  t e y  mie rze  w s z e l k i e  me p o ­

s łu g i .  Na tatrą z  m ey  s t r on y  dekia-  

r a c y ą ,  za nie śl i  do mnie p r o ź b f  I n s p e ­

k t o r o w i e  , i ż b y m  n;e p r z e s t a w a ł  pra­
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c o w a ć  o k o ł o  dobra o s a d y ;  o z n a y m i  

li rui i t d n a k  z a r a z e m ,  iź g d y  ani mo­

g ą ,  ani maią prawa p r z y j m o w a ć  mo- 

i e y  dyrr. issyi,  z a c z y m  o b o w i ą z a n y  j e ­

st e m  d o p e łn ia ć  p o w i n n o ś ć '  m o i z g o  

u r z ę d u ,  aż do nadeyscia  w y r a ź n y c h  

w  t e y  mie rze  r o z k a z ó w  K r ó l e w s k i c h ,  

k tó r e  n ie o c h y b n i e  po ich rapporcie 

będą  na de słane .  Na tym s k o n c z y t a s i g  

nicią k or r e sp o n d e n c ya  z K cm m issa rz a-  

mi  K r ó l e w s k i e m i , k t ó r z y  t e g o ż  dnia 

j e s z c z e  do F o u L P o in t  p o p ły n ę l i ,  g d z i e  

d a l s z e  ich cz y n n o ś c i  p r a w d i i w ą  di s  

in n’ e ta ie mni cą  s t a ł y  się. C o  się mo- 

j e y  o s o b y  t y c z e , t r w a ł y  w mym p r z e d ,  

s i ę w z i ę c i u ,  ni e ba w nie  O d d a l i ł e m  sig 

d o  i e d n e g o  z  moic h pomieszkał) ,  g d z i e  

od S z e f ó w  Rohandriui iskich i Wozdzy* 

ry ,  n a w i e d z o n y  z o s ta łem . D o w k d z i a .  

w s z y  się o n ; , u e m  iuż  s łużbę  Króle,  

wską o p u ś c i ł ,  usi lnie  na mnie na lega ,  

l i ,  i ż b y m  w y k o n a ł  przys ię gę  A m p a n .  

sakab y , na c o  g d y m  p r z y s t a ł , z w o ł a  • 

ne t y m  ce le m  g e n e r a ln e  zgrom ad zę -



n :e n a r o d u  n a  dzierf 1 2  następuiące* 

g o  miesiąca.

T r z e c i e g o  dnia  po moim wyiśc»u z e  

s ł u ż b y ,  p r z y b y ł o  d o  m n ie  kiJku O f ­

i c e r ó w  zas ię ga ią c  m e y  rady.; woyĄ 

s k o  zaś  w y s ł a ł o  d o  mnie d e l e g o w a ­

n y c h  z o ś w ia d c z e n ie m  , iż  i e że l i  na- 

za d  nie  p r z y i m ę  k o m m e n d y ,  .e s t  w  

d e t e r m i n a c y i  op u ś c ić  t o r t e c ę ,  i o g ł o ­

s i ć  się n i e p o d l e g ł y m .  W  p o d o b n y m ż e  

s p o s o b i e  u c z y n i ł  d o  m n ie  o d e z w ę  i 

P.  S a n g i i e r ,  m óy  n a s t ę p c a ,  k t ó r y  z a ­

k l i n a ł  m n i e , i ż b y m  się  d t u ż e y  nie  

o p i e r a ł  s i ln y m  w s z y s t k i c h  n a le g a ­

n io m  ,  g d y ż  : n a c z e y  b u nt  w c a ły m  k or­

p u s i e  p o w s t a n i e ' ,  a ten  p oc ią gn ie  za  

robę z u p e ł n e  c a ł e y  o s a d y  z n i s z c z e ­

nie .  T a k  mocne  p r z e k ł a d a n i a ,  a na- 

d e w s z y s t k o  w i s z ą c e  nad k o l o n i ą  n i e ­

b e z p i e c z e ń s t w o ,  s k ł o n i ł y  mn ie  nare­

s z c i e ,  "żem n a za d  p r z y j ą ł  kom mend ę.  

O ś w i a d c z y ł e m  i e d n a k ,  iź  g d y  iedy ną  

w  t e y  m i e r z e  d la  mnie i e s t  p o b u d k ą , 

r a tu n ek  E u r o p e y c z y k ó w ,  i u t r z y m a ­

gić> P  o  e r o z  a



nie  m i ę d z y  niemi a w y sp i a rz a m i  p r z y ­

j a z n y c h  . handlow yc h z w i ą z k ó w ,  n ]e  

c h c ę  a b y  ten k r o k  móy b y ł  p o c z y t a ­

n y  za  p o w r ó t  z  m e y  s t r o n y  d o  d a -  

w n i e y s z y c f t  m y ch  o b o w i ą z k ó w ,  gciyź  
p r z e z  moią d y m i ssy ą  iuż  raz  u w o l n i ­

łe m  się od  w s z e l k i e j 7 s i u ż b y  K r ó l e -  

w s k i e y  i z  m e y  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

O w ó i  s k u t e k  n a d to  na g ie g o  , że  n ie  

p o w i e m ,  n i e r o s t r o p n e g o  p o s t ę p o w a ­

nia  M :njstra. J a k k o l w i e k  p o t w a r c y  

o c z e r n i ć  mn ie  c h c i e l i ,  i p r z e s z ł e  i  

d a l s z e  m e  c z y n i e n i e  do w. ięd ło  , ż  z a ­

w s z e  p ra w id łe m  iego b y ł y  c h a r a k t e r ,  i  

n i c z y m  m e z m a z a n a  n ig d y  p o c z c i w o ś ć ;  

a i e ż e l i m  na p o zó r  u c h y b i ł  z l e c e n i o m  

R z ą d o w y m ,  m a ią cy m  za c e l  z g w a ł c e ­

n i e  S o i u s z ó w  z  w y s p i a r z a m i  z a w a r ­

t y c h  , d o p e ł n i ł e m  w t e y  m i e r z e  w i e r ­

n e g o  u r z ę d n i k a  p o w i n n o ś ć ,  Ł a t w o  

t o  z d a l e k a  b y ł o  d y s p o n o w a ć  M i n i ­

s t r o m ,  l e c z  i a ,  k t ó r y  z b l i s k a  d o s k o *  

palą p o w z i ą ł e m  w i a d o m o ś ć ,  o  chara­

k t e r z e  i o b y c z a j a c h  M a d a g a s k a r s k .c k



n a r o d ó w ,  p rz e k o n a łe m  s i ę ,  iż g w a f .  

t o fr n y  k a żdy  zamach  na ich w o l n o ś ć ,  

c io s  n a y o k r o p n i e y s z y  za dałb y  i os a­

d z i e  , i m t e r e s s o m  F r a n c u z k i e g o  P a ń ­

s t w a .  W o l a ł e m  więc  , mimo r o z k a z u  

D w o r u ,  ła g o d n ie  z  wysp ia rz a m i  po­

s t ę p o w a ć ,  upatrując  w mm w i ę k s z e  

k o r z y ś c i ,  niż  w su ro w ym  i t y r a o sk i m  

u r z ę d o w a n i u .  P r z y s z ł o ś ć  n a y l e n i s y  

ok a że  , iż  Madagaskar  ni g dy  siłą p o d ­

b i t y  nie b ę d z i e ;  że  s ł o d y c z  i c n o!a  

je d y n i e  o n e g o  m ie s z k a ń c ó w  w y p o l e ­

r o w a ć  m o g ą ,  co ie że l i  raz  n a s t ą n i ,  o 
i a k  l i c z n e  z y s k ' ,  i n a y w i ę k s z a  p o ­

m y ś ln o ść  s p ł y n ę ł y b y  z t ą d  na d o b r o ­

c z y n n y c h  i?go s p rz ym ie rze ńc ów !  L e c z  

z  t e g o  c z e g o m  d o ś w i a d c z y ł ,  wątp; , 

a b y  M ‘ i is te r iu m  F r a n c u z k i e  odmie ­

n i ł o  k i e d y  sys tem a sw e  b ł ę d n e ,  lubo 

p r z y ł o ż ę  l e s z c z e  w s z e l k i c h , i a k i e  b y d ź  

t y l k o  m o g ą ,  s t a r a ń ,  i ż b y m  g o  z t e y  

ś l e p o t y  w y p r o w a d z i ł .

Dnia i  P a ź d z i e r n i k a  r. 1 7 7 6 ,  k o ń ­

ce m  s z c z e g ó le  'e  o p a tr z e n ia  osady  W
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t a k o w y  s p o s ó b ,  i ż b y  sama p r z e z  s i e-  

L ie ,  aż do p r z y s ł a n ia  nowych r o z k a z ó w  

D w o r u  u t r z y m a ć  się m o g ł a ,  pow róc i ­

ła m d o  L c u i s b u r g a .  T a m  z g r o m a d z i ­

w s z y  w o y s k o  o ś w i a d c z y ł e m , iż  o d b i e ­

ram w p r a w d z i e  nazad k o m m e n a ę , afe 

w  t y m  ie d y n i e  t y l k o  w i d o k u ,  aby m 

kolonią  o p a t r z y ł  w ż y w n o ś ć ,  którą 

odtąd sam we sp ół  z  P. C oq u e r e au ,  p ie r ­

w s z y m  D o z o r c ą  m a g a z y n o w y m ,  z a ­

t ru dniać  się miałem. I ż b y  za i rozKa-  

z y  m c e  w ie rn ie  u s k u t e c z n i o n o  , u f o r ­

m o w a łe m  K om m iss yą  z ł o ż o n ą  z  p ie r ­

w s z e g o  D o z o r c y  m a g a zyn ow e g o,d w óch .  

K a p i ta n ó w  i i e d n e g o  Podkomrrbssarza 

mo rsk ie go,  bla n . e y  u ł o ż y l i ś m y  e t a t  

w s z y s t k i c h  zapasów , tak  d o  w y ż y w i e ­

ni a  i a k o  te: do handlu p r z e z n a c z o ­

ny ch  ; u d e c y d o w a l iś m y  p o d o b n ie ż ,  ia- 

k le  ma b y d ź  d a ls z e  osad y  z  w y s p i a ­

r za m i  p o s t ę p o w a n ie .  C o  się t y c z e  w c y -  

s k o w o ś c i , ta ź a d n e y  nie p o t r z e o o w a -  

Ja o d m i a n y ,  sam b o w i e m  nią z a w s z e  

t ru d n i łe m  się.

• ' , r



D z i e ń  2 i 3 z e s z e d ł  na układani u i n ­

s t r u k c j i  dia  rozm a it yc h  u r z ę d n ik ó w .

Dnia  4 ,  o d p r a w ił  się z i a z d  z ł o ż o n y  

z  S z e f ó w  S a m b a r y w s K f  . h , S af i r o b a y -  

skich , A n t a w o e n s k ic h  , A n t y w o h i b e y -  

skich , A n t y m a r o e n s k i c h  , A n t a m t u r .  

sk ich ,  An ty in og oJ sk ic h ,  An ty m anah ar -  

s k i c h , S a f o ib ta h im s k i c h  , i S afe ra hi .  

mińs kic h  , na k tó r y m  o ś w i a d c z y ł e m , i ż  

op u s z c z a j ą c  s łużbę  Króla F r a n c u z k i e -  

g o  , os ądz i ł e m  p r z y z w o i t o ś c i ą  w i e r n e  

m u , p r z e z  usta i e g o  M in is tr ó w  , u c z y ­

nić  do nie si e nie  o  st an ie  o s a d y ,  i ż b y  

z  czasem nie p r z y p i s y w a n o  mi k l ę s k ,  

k tó r e  na F r a n cu z ó w  s p ł y u ą ć b y  m o g ł y ,  

i e że l i  M i n i s t r o w ie  t e g o  M o c a r s tw a  u. 

p or n ie  t rw ać  w swoim p r z e d s i ę w z i ę ­

ciu b ę d ą ,  podfc;cia g w a ł t e m  i p rz e m o c ą  

m i e s z k a ń c ó w  M ad agas karsk ic h,  T o  po- 

w i e ć z i a w s z j ' ,  p ro si łem W o d zó w  p r z y ­

t o m n y c h ,  aby  mi s z c z e i z e  w y z n a l i ,  

c z y  p ra g n ą ,  a b y  d ł u ż e y  u t r z y m y w a ł a  

s ię  o s a d a ,  c z y l i  t e ż  F ran cy a  ma o n e y  

z a n i e c h a ć ,  p rz y r ze k a ją c  pod p rz ys ię ­

g a
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g ą ,  w y r a z  ch t o  d o  s łowa p r z e s i a ć  

K r ó l ó w ' ,  P r o p o z y c y a  t a k c w a  z a d a ła  

d o  myślenia .  W i ę c e y  g o d z i n y  nara­

d z a n o  s<ę nad n i ą ,  p o c z y m  S z e f o w i e  

z a s i a d i s z y  s w e  m i e y s c a ,  następują cy  

dal i  mi o d p o w ie d ź .

„ P e ł e n  św ia t ła  i p r z e z o r n o ś c i ,  

, ,  m o i e s z z e  i e s z c z e  w ą tp i ć  o na sz ym 

„  d o  c i e b i e  p r z y w i ą z a n i u ?  K i e  wi-  

, ,  d z i a l ż e ś ,  aakim Zapałem w a l c z y l i .  

„  śm y p r z e c i w k o  w ła sn ym  br aci om  

, ,  n a s z y m , iźbywmy ich d o  k a rb ó w  

„  s w e y  p o w i n n o ś c i  Z w r o c u i ,  k i e d y  

„  się p r z e c i w k o  t o b i e  s p i k n ę a ?  C z e *  

„  m u żż e  d z i s i a y  t a k  mało p o k ł a d a s z  

„  ufności  w  N aro dzi e  , k t ó r y  tak  da -  

, ,  l e k o  tobie  ż y c z l i w y ?  Je żel i  t w o i e  

„  serce  mówi za  F r a n c u z a m i , d o n ie ś  

j ,  ich K r ó l ó w * ,  ż e  m y  mu w o f i e r z e  

„  da iem na sze  serca i przyiaźri  n a s z ą ;  

, ,  ż y ć  ied na k  ch ce m y  pod tw e m i  pra- 

, ,  wa m i .  T y ś  nam o y c e m ,  t y *  nam 

„  i e d y n y m  Panem. N i e c h a y  Fran cu -  

„  z i  t a k  c ie bie  iak my k o c h a ią ,  a o r ę ż  

Tom IV .  W
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„  natez z  ich o s t r z e m  b ę d z i e  z ł ą c z  o.' 

, ,  n y ;  sz t a n d a r y  nasze igrać  będą z  

„  ich c h o r ą g w ia m i ,  i w a l c z y ć  mężnie  

„  n i e  ormeszkam y p r z e c i w k o  w sp ół .  

„  nemu n i e p r z y j a c i e l o w i .  L e c z  i e ż e .  

„  l iś  t y  c e l e m  ich n i e n a w i ś c i ,  a ;e-  

s z c z e  z a  t o ,  ż e  nam ż y c z y s z  i o -  

, ,  b r z e , n i e c h a y  n ę  nie tudeą  nadzie-  

„  i ą ,  i ż b y ś m y  ich k i e d y  za  naszych 

„  p o c z y t a l i  brac ; b o  n3 Niet>a p rz y -  

„  s i ę g a m y ,  ż e  p r z e c i w n i c y  t w o i  na- 

, ,  szerri  są wrogami.  M a s z  o t o  na *a- 

„  w i e  i  m y ś l i  : serca n a s z e ,  i może 

, ,  i e s z c z e  te  s z c z e r e  w y r a z y  n ie  w y -  

, ,  r ó w n y w a i ą  naszemu c z u c i u  P r z y ­

p r z e  k r  i y  więc  w  o b l i c z u  t e g o  B o g a ,  

„  k tó r eg o  w s z y s c y  w y z n a . e m , ż e  wier- 

, ,  n. 2 ten  sposób nasz myślenia  p r z e d .  

„  s t a w i s z  K r ó l o w i  f r a n c u z ó w ;  przy- 

„  r z e k n i y  i e s z c z e , i e  w i g c e y  ram bg- 

r ,  d z i e s z  p r z y c h y l n y  ,  niżel i  tem u Mo* 

y,  carstw u , które  n ie ba cz ne  na twe  za* 

3ł s ł u g i } m ia sto  na d g rody  z g u b y  t w e y
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&2uka; d a y  n a resz ci e  nam s ł o w o ,  i e  

, ,  nas n ig d y  nie  od s tą p is z .  „

' T a k  z a p e w n i o n y  o je d n o m y ś ln y c h  

p o c z c i w y c h  t y c h  w y s p i a r z y  ż y c z e ­

n i a c h ,  r o z k a z a ł e m  p o t r z e b n e  d o  K a -  

baru p o c z y n i  p r z y g o t o w a n ia .  Doga* 

dz a ią c  zaś W o d z ó w  ż ą d a n i u ,  p r z y s i ę ­

gą  o b o w ią za łe m  si ę ,  że doniosę  K r ó-

I ł o w i  F r an cu z ów  o z a n r a r a c h  na rodu 

M a d a g a s k a r sk ie g o  5 i że  g o  nie o d s t ą ­

p ię  rtjgdy. S z e f o w i e  n a w z d e r a  uro-

I c z y ś c i e  z a r ę c z y ł : , :ż posłuszni  w s z y ­

s t k i m  moim r o z k a z o m ,  ż y ć  w d o b r e y  

l iarmonij  z osadą nie omiesz kają-  

Po a a p e ł n i o n y m  t y m  ob rzą d ku { 

■wspaniałą d l a  w y s p i a r z y  s p r a w i ł e m  

^ c z t ę , na k t ó r e y  w s z y s c y  E u . o p e y *  

c z y c y  b y l i  p r z y t o n u  i Pasmo t o  o s o ­

b l i w s z y c h  z d a r z e ń ,  k tó re  p o p r z e d z a ­

ł y  r e w n lu c y ą  dą żącą  do W3?polerowa* 

ni a  Mad igaskaru , z a p ro w a d z i ło  mn ie 

d o  l i c z n y c h  uwag.  Z d o ś w :a d c z e n ia  

iuż  w i e d z i a ł e m ,  iak  mato za sadzać mi 

s ię  n a le ż a ło  i  na p r z e z o r n o ś ć '  i na t&z  

1  '  W  %



w z i ę t e y  d e c y z y i  G a b i n e t u  Wersa lsk ie *  

g o .  L a d a  u d a n i e ,  iada >nt iyga,  z d a ­

nie  i e g o  od m i e n ia ły .  Jedna t y l k o  ma 

st a łosć  s ł u ż y ł a  mi za  podporę w  o b a ­

w i e  l i c z n y c h  p o d s t ę p ó w  , k t ó r y c h b y  

k r ę t a  p o l i t y k a  F r a n cu z k a  nie orn e .  

s z k a ł a  z a ż y ć  na o c z e r n i e n i e  mey o s o ­

b y  i  re p u ta c y i  m e y  zgubę.  Bym t e ­

m u  z a p o b i e g ł *  n ;e maiąc nic sobie  d o  

w y r z u c e n i a ,  u m y ś l i ł e m  n a t y c h m i a s t ,  

p o  u s t a n o w i e n i u  u p r o i e k t o w a n e g o  iuź 

u d e m n i e  na w y s p i e  r z ą d u ,  puścić  się 

d o  F r a n c y i ,  i tam o s o b ^ c i e  p r z e ł o ­

ż y ć  r z e t e l n y  stan o s a d y ,  w j ł u s z c z y ć  

p r a w d z i w e  i e y  i . u e / e s s a ,  z n i s z c z y ć  

n a r e s z c i e  , i e ż e l i b y  m o żn a  , Mini stra  

u p r z e d z e n i e .  N i e  t a y n e  mi b y ł y  n i e b e z ­

p i e c z e ń s t w a ,  na k tó re  naraża łem  sig 

t y m  k rok iem . L e c z  sz ł o  o mą s ł a w ę ,  

s z ł o  o  s z c z ę ś c i e  n a r o d u ,  k t ó r y  mn ie  

t a k  o c h o c z o  i w spaniale  o g ł o s i ł  sw y m  

r z ą d z c ą ,  a w t a k o w y m  ra zi e  wahać sig 

n i e  w y p a d a ł o .  N a d to  d z ia ła ią c  p o d o ­

b n i e ,  o s k a r ż a ć  mnie F r a n c y a  o b u n t
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nie  m o g ł a , a wi na  cała  spadała  na n ie­

b a c z n e g o  M i n i s t r a ,  ż e  n ie w iad o m o -  

ścią swą s z k o d z i ł  interesso m t ego Pa ń­

s t w a ,  Któremu r ó w n ie  iak ia s ł u ż y ł .  

D a ł e m  w ię c  sam so bi e  s ł o w o ,  iż ruszę 

c a ł e g o  k r e d y t u  i m arątk u,  jak i  mi ie .  

s z c z e  p o z o s t a w a ł ,  i żb y m  t e y  w y s p i e  

zr o b i ł  p o t ę ż n y c h  p r z y i a c :ó f ,  a d o p i e ­

ro w o w c z a s  miałem p r z y p r o w a d z i ć  

d o  s k ut k u  w*elitie ie y  w y p o l e r o w a n i a  

dz ie ło -  Na t a k i e y  s t a n ą w s z y  d e t er m i-  

n a c y i ,  u m y ś l i ł e m  i e y ,  póki tchu ż y r  

cia m e g o  t r z y m a ć  s*ę.

Dnia <$•, ro z m a ic i  W o d z o w i e  n a d e ­

słal i  mi l i c z n e  p oda r unk i  , w  n i e w o l ­

n i k a c h ,  b y d l e  i r y ż u ;  c o  w s z y s t k o  

m i ę d z y  m y c h  o c h o t n i k ó w  r o z d a ł e m .  

D nia  t e g o ż  z w o ł a w s z y  w s z y s t k i c h  ko­

lon istow o ś w i a d c z y ł e m  im , iż  g d y  iuż  

z a p e w n i o n ą  maią s p o k o y n o ś ć  z  s t r o ­

n y  m i e s z k a ń c ó w ,  i d o s ta t e c z n i e  w ż y ­

w n o ś ć ,  a ż  d o  na de yś cia  n o w y c h  r o z ­

k a z ó w  D w o r u ,  są o p a t r z e n i ,  z a c z y m  

n i e o d z o w n ą  mą m y ś lą  ies t  op uś c ić  ichj.



i  w i ę c e y  iuź nad niemi nie p ia s t o w a ć  

k o m m e n d y ,  Ł z y .  i  n a cz ek a nia  cał$ 

ich b y ł y  o d p o w i e d n i ą ,  a w k rótce  i e ,  

d n o m ; ó i n v  p o w s t a ł  o k r z y k :  N i t , n 'n  

itraciemy nigdy oyca naszego*!
D r  la 6 ,  do nió sł  mi t l óm ac z  ,J t  sze*  

Sciu S z e f ó w  d e p u t o w a n y c h ,  z  zna­

cz ną  l i c z b ą  lu d z i  z b r o y n y c b , pragną 

m n ie  w i d z i e ć .  K a za łe m  x h  p rz yw o ła ć*  

O ś w i a d c z y l i  mi  on> , i '  w i e l k i  d z i e i i  

u r o c z y s t e y  p rz y s i ę g i  z b l i ża  ;>ię, że S z e ­

f o w i e  i narody żądaią , a ż e b y m  d.o nich 

p o ś p i e s z y ł ;  że  na resz ci e  e sk or ta  kto* 

tą widzę  p rz e d  sobą.,  ma mi fo w a r z y ,  

s z y ć .  S t o s o w n i e  d o  t e g o  ż y c z e n i a *  

p r z y o b l e k ł s z y  się w ł n d y a n ó w  u b ić ,  * 

na n a z n a c z o n e  p o śc i łe m  się  mieysc e*  

N i e d ł u g a  p o t y m  u y r za łe m  o k ie m  n ie *  

z m i e r z o n y  s z e r e g  w y s p i a r z y  _ we  d w i e  

u s z y k o w a n y c h  l i n i e ,  p o m ię d zy  któ» 

re g d y m  w i e c h a ! , p o w s t a ł y  n i e z m i e r ­

n e  ludu o s r z y k . , w z y w a j ą c e  b łog os la -  

w i e a s t w a  na m a ią  o s o t ę ,  w i e l k i e g o  

Zahanhar.  O t a c z a l i  ranie p r z y i a c i e l e
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m o i ,  Orfice-row^e od w o y s k a  i cala  

niemal  osacla, W*echatem na resz ci e  

do  ub o zu  , g d z i e  z a s t ą p i w s z y  mi d r o ­

g ę  w s z y s c y  z g r o m a d z e n i  W o d z o w i e ,  

z a o r o w a d z i u  mn ę do namiotu p r z y ­

g o t o w a n e g o  ty m  ce le m  u m y ś l n i e .  

S z e ś ć  inny ch  dla  moich lu d z i  b y ł o  

s p o r z ą d z o n y c h .  W z i ą w s z y  nieco spo«> 

c z y n k u ,  da łem  r o z k a z ,  a ż e b y  s z e ś ć  

armat c z t e r o f u n t o w y c h  na p rz eci w  m e ­

g o  z a t o c z o n o  n a m i o t u ,  t o ż  a b y  c o ­

d z i e n n i e  dw i e ś c i e  ż o łn i e r z a  z a c ią g a ­

ł o  d o  mnie na w a r tę .

D n ie  następne 7 ,  8 i ę> s t r a w i łe m  

na p rz e k ła d a n iu  w y s p i a r z o m ,  iak ie  są 

m o ie  za m ia ry  w z g l ę d e m  u st a n o w ie ­

nia t r w a ł e g o  rządu.  D z i w i ł o  ich k a ­

ż d e  me s ł o w o  , a le  m r i e  s łuchali .  N a d ­

s z e d ł  nareszcie  pamiętny  mi na z a ­

w s z e  dzieri d z i e s i ą t y ,  i skoro ś w i t a ć  

p o c z ę ł o ,  ob u d z i!  mn ie  p o t r ó y n y  z  

d z  ał w y s t r z a ł .  O s z ó s t e y  zrana,  w c h o ­

d z i  d o  m e g o  namiotu Raf fango ur  z  

sześc ią  inne mi W nd z a m i , w  biel?



w s z y s c y  p r z y s t r o i e n i .  P a d łs z y  on na 

k o l a n a  , prosi ł  i żb y  mógł  mówić.  P r z y ­

jął em  tę D e p u t a c y ą  w biel i  t a k że  p r z y ­

b r a n y ,  a Raffangoura odez wa z a w i e ­

rała  w s o b i e  p o n o w ie n i e  ż y c z e ń  po­

w s z e c h n y c h ,  i d o w ó d  u f n o ś c i ,  która 

c a ł y  naród Madagaskarski  s k ło ni ła  d o  

p o w h r z e n ;a mi nad sobą n a y w y z s z e y  

w ł a d z y ;  p o c z y m  w y s t a w i w s z y  mi on 

k o r z y ś c i ,  i ekich  w s z y s c y  w y s p i a r z e  

o c z e k u i ą  po moich t a l e n ta c h  i m o im  

rządz  ie , z a p ro s i ł  mnie , i żb ym  za nim 

u d a ł  s i ę ; co  w y k o n a ł e m .  P o p r o w a ­

d z o n o  mnie z a t y m  na obszerną i p ię­

kną  r ó w n i n ę ,  którą w  o k o ł o  lud z g r o ­

m a d z o n y -  w  l i cz b ie  t r z y d z i e s t u  t y ­

s i ę c y ,  o t a c z a ł .  D z i w i ł e m  się p o r z ą d ­

k o w i  w u s z y k o w a n i u  iego .  M i ę d z y  

k a ż d jTm p o k o l e n ie m  m a ły  b y ł  p r z e ­

d z i a ł .  N a  c z e l e  i e g o  stal i  S z e f o w i e , a 

poarzedkt? n i e w i a s t y .  G d y m  w s z e d ł  

p o m i ę d z y  ten lud z e b r a n y  , powita  

mn ie o k r z y k  r a d o s n y ;  S z e f o w i e  na­

ty ch m ia st  opuści l i  s w e  m i e y s c a ,  a u
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b o k u  m e g o  s t a n ą w szy  RafFangour,  na­

st ępu  ącą do Zgromad -enia miał m iw ę;

” N iec hay będ z ie  b ł o g o s ł a w i o n y  Za.  

, ,  hanha r ,  k tór y nie zapomina o s w o -  

, ,  im lu d z i e .1 B łogos ław io na  niech bę- 

, ,  d z i e  k r e w  R a r r i n i e g o ,  k to r ey  w in-  

„  niśmy nasze p r z y w i ą z a n i e !  K i e -  

, ,  ch ay  b ł o g o s ł a w io n e  będą prawa o y ł 

, ,  ców n a s z y c h ,  k tó r e  nam nakazują  

, ,  b 7 d ź  p osł u sz ne m i  prawemu z  krwi  

„  Ra.rninich p o t o m k o w i  ! R ó w n i e  z  

„  naszemi oycami i my d o ś w i a d c z y -  

„  l i ś r n y ,  iż n ie zg o d a  i r o z r ó ż n i e n i e  

, ,  n a j w i ę k s z ą  Niebio s  iest  plagą. C/d 

„  d ł u g i e g o  o w e g o  czasu iak nas Bog 

, ,  p o z b a w i ł  sza n o w n e g o  Z w ie rzc hni - '  

„  ka , z  ś w i ę t e g o  p okolen ia  Ramini ch ,  

, ,  Ży l i śm y  rak d z i k i e  z w i e r z ę t a ,  raz  

, ,  w y r z y n a i ą c  w ła s n y c h  s w y c h  b r a c i ,  

, ,  drugi  raz  ginąc od ichże  o s tr za .  A 

„  tak  os łabi eni  naszą n i e z g o d ą , nay- 

, ,  m o c n i e y s ż y  z a w s z e  nami p r z y w o -  

„  d z i f .  Ł u p e m  b y l i ś m y  p r z e m o c y , 

#} b o  z ł o ś ć  m ie ys c e  z a s t ę p o w a ł a  spra-
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s, w i e d i i w o s c i , a zbrodni?  z ł u z o w a -  , 

„  fa  cnotę-  R ? e t e l n y  to  ob r az  d z ia -  

, ,  lan ia  n a s z e g o .  Za n a s z y c h  iuż \vi- 

,,  d z i e l i s m y  c z a s ó w , iak n i e s z c z ę ś n i  i 

„  o c hy dni  poi o m k o w i e  t y c h , co  k r e w  

„  Raminich p r z e l a l i ,  w e z w a l i  na po-  

, ,  m o c  F r an cu z ów  , i żb y  g n ę b :li  i zn i-  

„  s z c z y l i  w ła sn ych  s w y c h  braci .  Pa-  

„  miętn o  nam , iak ?ahanh ar  uk ara ł  cę 

„  zb rodn ię .  D o p u ś c i ł  on , i ż b y  ie den  

, ,  z  ich n i e w o l n i k ó w ,  w s p a r t y  Franu 

„  c u z ó w  p o t ę g ą ,  w i a r o ło m n y c h  wła-  

, ,  sną k r ew  p r z e l a ł  w nadgrodę  ich 

„  k a żm . P o y m u ie c ie  mnie w s z y s c y ,

, ,  l e c z  p o t o ż m y  tamę tak  sm u tn y m  

, ,  w i d o k o m  P r z y z w o i t o ś c i ą  o s ą d z i -  

, ,  ł e m , p r z y p o m n i e ć  wa m t e  w s z y -  

,, s t k i e  o k r o p n e  z d a r z e n i a ,  i ż b y ś c i e  

„  s i ę  t y n  ch ę tn ie y  s k ł o n i l i ,  d o p n i e -  

, ,  d no cze nia  serc  w a s z y c h .  I ż b y  ta ie- 

„  dność w i e c z n i e  t r w a ł a ,  winti iście  

, ,  p o d d a ć  się p ra w u p r z o d k ó w  \va- 

„  s z y c h ,  k tó r e  wam w s k a z u i e  b y d i  

„  pod le g łe ro i  p o t o m k o w i  R a m i n i e -
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, ,  g o  . . . .  Jest  oh  w osobie  t e g o  , k tó .  

, ,  rego  wam t u t a y  stawiam przed  o- 

, ,  c z y .  P o y r z c i e  z  us zan ow a niem  na 

„  n i e g o . . . .  O d d a i f  mu ten n i i e c z ,  ii> 

, ,  b y  t y l k o  ieden b y ł  na szy m Om bi as-  

, ,  s o b e m , na w z ó r  oy ca  n a s z e g o  Ra-  

, ,  m in ie g o .  S ł u c h a y c l e  g ło su  m c ie -  

, ,  g o  R o h a n d r y a n ie  , A n a k a n d r y a n i e , 

, ,  W o a d z i r y , L o h a w c h i t o w i e  , Fi.ube> 

, ,  i o w i e , O n d z a t s i , A m biass ow ie ,  Ara- 

, ,  pis.ryov.ye ; i ;st on d z i e d z i c e m  praw 

, ,  i krw i  o y c ó w  na szy ch .  U z n a y c i e  

,,  w ię c  w nim w s z y s c y  A m pa ns akabę .» 

, ,  p r d d a y c i s  się ietnu 2 r a d o ś c i ą ,  s i u.  

,,  ch a yci e  w y r o k ó w  i e g o ; bądźcie  po.  

,,  s la s z n e m i  prawom , k tó re  on wam 

, ,  na da ,  a stan ieci e  się s z c z ę ś l i w i .  

, ,  N i e s t e t y  ! p r z y i a c i e l e  m o i ,  w i e k  

, ,  móy p o d e s z ł y  nie daic  mi nadziei  , 

, ,  i ż b y m  d z i e l i ł  w a s zą  p o m y ś l n o ś ć ,  

ani t k l i w e  me serce u c z u i e  o w e  

w o ś w ia d c z e n ia  w d z i ę c z n o ś c i ,  k t ó r e .  

„  m ; z  c z a s e m  u c z c i ć  z e c h c e c i e  mar* 

3) t w e  rae z w ł o k i , . , ,  T o  r z e k ł s z y ,  o.
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b r ó c i  się d o  mnie i d a l e y  tak  mó- 

w i i : ”  l y  zaś god n y  p otom k a  krwi  

, ,  R a m i n i e g o ,  w e z w i e y  p o m o c y  N a y -  

,,  w y ż s z e y  I s t n o ś c i ,  izby z a w s z e  o« 

j, „ w i e c a ła  t w o y  um ys t  i serce.  Bądź 

, ,  s p r a w i e d l i w y ,  k o c h a y  t w ó y  naród 

„  iuk w ła s n e  t w e  d z i e c i ,  n i e c h a y  ie- 

, ,  g o  s z c z ę ś c i e  bę dz ie  t w o n n  , a na- 

„  d e w s z y s t k o  nie p a t r z a y  o b o j ę t n i e  

, ,  na ich p o t r z e b y  i na ich n i e s z t z ę -  

„  ścia.  R z ą d ź  i  w sp ie r a y  ś w i a t ł y m  

,,  t w y m  zd aniem  Ro h a n d r y a n ó w  i 

„  A n a k a n d r y a n ó w  ; bądź o p i e k ą  d l a  

, ,  W o a d z . r ó w ; m i e y  o y c o w s k i e  stara-  

,,  nie o L o h a w c h i t a c h  i pi 1 ubeiach ; 

, ,  z a ż y w a y  ku p o w s z e c h n e m u  dobru 

„  O n d z a t s ó w  i A m b ia sso w ;  a na de-  

, ,  w s z y s t k o  n i e p o g a r d z a y  A m p u r y ó w  ; 

„  post ępuy  t a k  n a r e s z c i e ,  izby  t w o i  

, ,  poddani  nie p a n e m ,  l e c z  o y c e m  

„  s w y m  z n al i  T a k  c z y n i !  n iesmier-  

„  t e l n e y  pamięci  oy c i e c  t w ó y  R a m i n i ,  

„  ’ b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  ludu wspomuie-  

„  nie  iego  zdobi ,  „
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T u  s k o ń c z y !  m ó w i ć ,  a p a ł a s z  o d d a ­

w s z y  mi  w r ę c e ,  g ł ę b o k o  s k ło n i ł  sig.  

Za  i e g o  p r z y k ł a d e m  p os zl i  i e g o  k o l -  

l e d z y  i ca łe  W o d z ó w  z g r o m a d z e n i e .  

P o c z y m  lud c a ł y  padł  p rzede mn ą na 

k o la n a .  G d y  idę t u d z l a ł o ,  prosił  mnie 

R a i fan go ur ,  a że by m  p ubl ic zny  d a ł  o d ­

p o w i e d ź ,  którą za  nim p o w t a r z a ł e m  

W te  s ł o w a ;  —  Feloun Ram.ntha , veloun 

Ouloun Malacassa, yełoun Rohandrlani, Anct- 
candriani, ffoadzuri, Lohatohiłes, Philcu- 

bey, Ondsatsi, AmbiasseSy Ampouna, veloun, 
veloun Z a ffi Aminiha,  Mitomba Zahan- 

har: — T o  i e s t :  5 d łu g i e  ż y c i e  k r w i  

R a m n i e g o !  d i n g ie  ż y c i e  na r o d o w i  

Mada g ask a rsk ie m u !  d łu g i e  ż y c i e  R o -  

han dryano.n!  & c .  d łu g ie  ż y c i e  k r w i  

o y c ó w  n a s z y c l i ! i n ie ch a y  b ó g ,  k t ó r y  

s t w o r z y ł  niebo  i z i e m i ę ,  p o p r o w a d z i  

nas w s z y s t k i c h  w n a y d ł u ż s z e  l a t a ! , ,  

N a  imię k a ż d e y  k la s s y  odem nie wsp o-  

mn iane y  , radosne lud w y d a w a ł  o k r z y ­

k i ,  a g d y m  s k o ń c z y ł  m ó w i ć ,  w s z y ­

s c y  p o w s t a l i .  P o  uc is z e niu  się zgroma*
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d z e n i a ,  k o n t y n u o w a ł e m  d a l e y  g l o s  

rr.óy , o ś w ia d c z a i ą c  , iz u z n a ię  n a y w y ż ­

szą N ie b io s  o p i e k ę ,  która mnie p o .  

wróciła na z i e m i ę  mych  oycó w ; że  

s łu ch ać ca fe  ż y c i e  aio if: nie o m ie s z k am  

t e g o ,  c z y m  mnie duch B o ż y  n a t c h n ie ,  

i ż b y m  w s z y s t k i e  c z ł o n k i  p o dd a ne g o  

mi narodu sz c z ^ ś i 'w e m i  u c z y n i ł .  P r o .  

s i tem potyni  R u ha ndry an ów  i inny ch  

S z e f ó w  , aż d o  W o a d z i r ó w  , i ż b y  mnie 

sw o ie m i  w spiera l i  radami;  z a c h ę c a ,  

ie m  L o h a w o h i t o w , i ż b y  w iern ie  d o .  

pełnia l i  r o z k a z ó w  , k tó re  c d b i o r ą ;  t o ż  

z a r ę c z y ł e m  A m p u r y o m , że  d o b r o ,  

c z y n n e  prawa os łodzą  niedol ę  o p iak a -  

n e y i c h  niewoli .  P r z y r z e k ł e m  O n d za c*  

5om i A m b i a s s o m ,  ż e  dla  de br a  t y l k o  

krciu z a ż y w a ć  oręża  .eh b ę d ę ;  s k o ń ­

c z y ł e m  nareszc ie  na o ś w i a d c z e n i u ,  i i  

za  na y pie rw s zą  p ow in ne sć  moią p o ­

c z y t u j ę ,  a ż e b y  iak  na y p r ę d ze y  ust a­

n o w i :  taką  fermę r z ą d u ,  k tó r a b y  i  

za p e w n ia ł a  s p o k o y n o ś ć  p u b l i c z n ą ,  i 

d o m o w e  s z c z ę ś c i e  k a ż d e g o  m i e s z k a ń ­
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ca t e y  z i emi z r z ą d z i ł a .  C h ci a łem  j e ­

s z c z e  w ię oe y  m ó w i ć ,  g d y  w t y m  s z e ­

p nął  mi R u ff a ng ou r,  aby m się z a t r z y ­

mał .  N a  ów czas  lud ca ły  s k u p i o n y ,  

r o z d z i e l i ł  się na klassy.  R oha nd rya-  

nie  zebra l i  sie w  ledną kupę , A n a -  

k a n d r y a n i e  w d r u g ą ,  i w s z y s c y  inni  

p o d o b n ie ż .  Z a p r o w a d z o n y  na y p r zo d  

d o  R o h a n d r y a n ó w  z o sta łem . S t a w i o ­

n o  tam p rz e d tm n ą  w o l u ,  k t ó r e g o  z a ­

r ż n ą ł e m ,  w y m a w ia i ą c  p r z y s i ę g ę  of ia­

r y .  P o  d o p e ł n i o n y m  t y m  o b r z ą d k u  , 

k a ż d y  Ro ha ndry a n  z  z a b ;t e g o  b y d l ę ­

cia  jedną k r w i  krop lę  p o ł y k a ł , w  g ł o s  

rzucając  na s iebie  samego p r z e k l ę c t w a ,  

w  p rz y p a d k u  g d y b y  u c h y b i ł  w i e rn o ­

ści  i p o s ł u s z e ń s t w a ,  kt.-re mi ty m  spo­

s obe m z a r ę cza ł .  Z'tamcąd ud ałe m się  

d o  An ak a ndry an ów  , g d z i e  z a r ż n ą ł e m  

d w a  w o ł y ,  p r z y  p od ob ne y ze  iak  w p r z ó ­

dy zo bo po ln ey  p r z y s ;ędze.  W  taki m po­

r zą d k u  , i p r z y  p o n o w ie n i u  w za i e m n e y  

p r z y s ;ę g i , o b s z e d ł e m  w s z y s t k i e  k la ss y ,  

zsbi iaśąc  t r z y  w o ł y  d l a  W o a d z i r o w ,
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c z t e r y  dla  L o h a w o h i t ó w , s z e ś ć  dl a  

O n d z a ts ó w  , d w a  dla A m t i a s s ó w ,  a 

dwana śc ie  dla A m p u r y o w .  C o s ta tn i  

k o n ie c  sw y ch  p ałas zów  z m a c z a w s z y  

w e  k r w i , z l i z a ł '  lą w yma w ia jąc  p r z y ­

sięgę.  Cała  ta ce remoni a  o d p r a w i ł a  

się b e z  n a y m n i e y s z e g o  zamieszania  , a 

gdym  p o w r ó c i ł  p o m i ę d z y  Rohandrya-  

nó w o r s z a k ,  p o n o w i l i ś m y  tam d rug ą  

p r z y s i ę g ę , k tó r ey  nasr epu ią ty  o b c h ó d : 

K a ż d y  z  nas b r z y t w ą  r o z t w o r z y ł  s w e  

ci a ło  na l e w y m  ramieniu , 1 jeden  dru» 

g i e g o ,  aż  d o  o s t a t n i e g o ,  k r ew  w y s y ­

s a ł ,  rzucaiąc  iak  na ysrozsze p r z e k i ę -  

c t w a  na t e g o ,  k t ó r y b y  z łam a ł  swo ią 

p r z y s i ę g ę , b ł o g o s ł a w i ą c  zaa t e g o ,  k t ó ­

r y  d o c h o w a  s w y c h  ś lubów.  C e r e m o ­

nia ta  d w i e  g o d z - n  trwała.  F o c z y m  

S z e f o w e  nakazal i  lu d o w i  naboże n-  

s t w o ,  dla w e z w a n i a  ducha  B o ż e g o  i 

p o d z i ę k o w a n i a  Zananh aro wi  za  i e g o  

dobr oć  i o p i e k ę .  Kwradrans iuż b y ł o  

na t rz e c ią  , k i e d y  z a k o ń c z y ł a  się t,s 

ur o czy s to ś ć .  O d p r o w a d z o n y  od d w ó c h

Ro -
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R o h a n d r y a n ó w  do m e g o  nami otu  * ha 
o b i e d z i e  ich u s iebi e  z a t r z y m a ł e m .  

W z i ą w s z y  z  niemi posi łek  za p r o s i łe m  

na l i t w o r y  A n ak a n d r y an ó w  i W o a d zi -  

rów , c z t e r y  zaś b e c z e k  g o r z a łk i  p o .  

s ła łe m  L o h a \ v o h ’ tom , i z b y  ie r o z d a l i  

p o m i ę d z y  O n d z a t s ó w , AmbJass ów,  i 

Amp.uryów.

O  s z ó s t e y  g o d z i n i e  w i e c z o r n e y  t r r y .  

sta p r z e s z ło  ni ew iast  p r z y b y ł o ,  w ch ę .  

c i  w y k o n a n ia  p r z > s :ęgi m e y  zonie* 

C e r e m o n ia  ta od praw iła  się po m ie si ą­

cu, i w p o śr zó d  tańców i skoków.  F r z v .  

s ięga z a w ie r a ła  w s o b :e , iź będą p o ­

s ł u s z n e  mey żo nie  i o d w o ł y w a ć  się 

d o  n i e y  w e  w s z e l k i c h  sporach , d o  k tó ­

r y c h  nie prz ys to i  lu d z i o m  mięszać  się. 

Po d o p e łn io n e y  p r z y s i ę d z e  z a c z ę ł y  się 

r o z r y w k i ,  a noc z e s z ł a  na grach i  

śp iew aniu .

Dnia 1 1  u c z y n i ł e m  d o  S z e to w  cde« 

z w ę ,  a by  się zg rom ad zi l i  d la  od pr a­

w i e n i a  p ie r w s z e g o  K a ta r u ,  a g d y  w s z y  

s c y  z e s z l i  s i ę ,  żą d a łe m  i z b y  b y ł  spo- 
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r z ą d z o n y  akt  u r z ę d o w y  c a ł e g o  n a s z e ­

go d z i e ł a ,  w z a j e m n y c h  nasz ych  o b o ­

w i ą z k ó w  i p r z y r i a g ,  z w y ł u s z c z e n i t m  

z a r a z e m  i f n o n  w s z y s t k i c h  W o d z ó w  i 

o s ó b ,  k tó re  naród r e p r e z e n t o w a ł y .  P i­

smo to  b y ł o  u ł o ż o n e  w  i ę z y k u  kra ­

j o w y m ,  Rzyrr.sk.iemi jed nak  1 ' t e r s r r ' ,  

b r z m i e n i e  zas i e g o  n a s t ę p m ą c e :

”  A k t  p rz ys ięg i  Królów Ro ha nd rya -  

, ,  n ó w ,  X iążąt  Wo adzirr W , S z e f ó w  

„  L o h a w o h i t ó w  i narodu M a a ag  skar- 

,,  s fc iego,  w y k o n a n e y  d n h  10 Faź-  

„  d z i e r n i k a  r. 1 7 7 6 ,  a p o t w i e r d z a j -  

„  c e y  w y n i e r i e n i e  M a u r y c e g o  Augu- 

, ,  s ta  Hrabi  B e n i o w s k i e g o ,  n a s top ie t f  

, ,  A m p a n s a k a D y , c z y l i  N a y w y ż s z e g o  

„  R z ą d z c y  narodu.

„  M y  K r ó l e ,  X  iążgta i Naród niże y 

,,  po dp isany  , zg r o m a d z e n i  na K a b a r :  

, ,  W  o b l i c z u  Boga i p rz y t o m n o ś c i  

„  l u d u , d o p e lr b w s z y  of iary i w y k o -  

,, n a w s z y  p r z y s i ę g ę  k r w i , oś w ia d c z a -  

, ,  m y ,  o g ł a s z a m y  i n z n a ie m y  Ma ury-  

, ,  c e g c  Augusta N a y w y ź s z y m  n a s z y m
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R z ą d z c ą  A m p a n s n k a b ą , która  t o  

dostoyn oJĆ  us ta la  z  w y g a s n i e n i e r a  

ś w i ę t e y  fa mil . i  R a n f n i c h ,  k tó ią  w  

nim i i e go  famil ii  o d ż y w i a m y .  D l a  

t e y  to  p r z y c z y n y  d o p e łn i  wszy ofia­

ry  i o n e y  p o ż y w s z y ,  p od da iem y  się 

n i e o d z o w n i e  i e g o  w ł a d z y .  W  d o ­

w ó d c z e g o  b i e r z e m y  p r z e d  się re-  

z o l u c y ą  w y s t a w i e n i a  w n a s z e y  p ro ­

w incy i  M a h a v elo n  m o n u m e n tu  u- 

w i e c z n i a i ą c e g u  pamięć na sz e y  je ­

dności  i ś w i ę t e y  n a s z e y  p r z y s i ę g i , a  

t o  c e l e m ,  i ż b y  w n u H  w n u k ó w  na­

s z y c h ,  aż d o  n a y p o ź n i e y s z e g o  po- 

kolei  i a ,  poslusznemi b y l i  p o ś w i ę .  

c o n e y  f a m i l i i  Ombiassa A m pa nsa k a -  

b y ,  którą p ośw ię ca m y  naszą d o b r o ­

wolną  pod le g ło śc ią  l podd ani em się 

n a sz y m . P r z e k l ę t e  n ie ch ay  Dędą 

dziec i  na sz e ,  które  p cwazą  si ę  s p r z e ­

c i w i a ć  n i n i e y s z e y  nasz ey  woli!  p r z e ­

k l ę t y  n iech ay  bę d z ie  ich m a i ą t e k ! 

i o w o c e  z i^mi na k t ó r e y  z a m i e s z k a -
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„  \ą! Niech. iy  nareszc ie  na yokropniey-  

„  sza  niew ola d r ę c z y  ich ie s te c t w a  , , ,

P r zy s ię g a  ta po t r z y k r o ć  w g lo s  

p r z e c z y t a n a ,  podpisana zostaia  imie­

niem c a ł e g o  N a r o d u ,  p rz e z  

Król a  W s c h o d u  i-Lambuina, Króla Pół­

n o c y ,  i Rnffongoura, R o ha a d r ya na  S am ­

ba ry w ów.

R e s z t ę  dnia p r z e p ę d z i łe m  na koi*, 

fe ro w a n iu  2 S z e f i m i  w z g l ę d e m  n o w e y 1 

f o r m y  R z ą d u ,  którą chciałe m n a z a ­

j u t r z  w p r o w a d z i ć .  G d y ś m y  s.ę tak  z a ­

trudnial i  p u b l ic zn e m i  s p r a w a m i ,  lud 

c z a s  s w ó y  t r a w i ł  na r o z r y w k a c h  i z a ­

b a w a c h .  N a y l e p s z y  t o  by ł  d o w ó d ,  

£e mu się p o d o b a ły  te  w s z y s t k i e  o d ­

mia ny .  P a m i ę t n y  mi dzie ń ow b ę ­

d z i e ,  z  p o w o d u  n o ty  p o d a n e y  mi  i 

podp is a ney  od  t r z y d z i e s t u  ośmiu ż o ł ­

n i e r z y ,  p ięc iu  P o d c h o r ą ż y c h ,  trzo -a 

Off icerów i sz eśc iu  off icyal istów S ka r­

b o w y c h .  P ros i l i  mnie w  m e y  o r i  o 

p r o t e k c y ą , k tó re j  od mów ić  mi nie
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m o g ł e m ;  w p r z ó d y  bo\viem uięli  so-
W f

bie  zn aczn ie j  szą c z ę ś ć  Rohandry anów,  

k t ó r y c h  wstaw lenie się za sobą zy sk al i .  

N ad  samym z m ie r z c h e m  dano rai z n a t ,  

i ż  dwa okręt  a k u p i e c k i e  d o  portu z a ­

w i n ę ł y  ; u c ie s z o n y  tą n o w i n ą ,  w y s ł a ­

łem n a t y c h m i a s t  t łómac za , i żb y  c a ł y  

z nich z a k u p ił  t o w a r ,  a i  same ok rę-  

ta l e ż e l ib y  można

Dnia 12 na zg r o m a d zo n ym  K a b a r z e  

mia łem następującą mowę :

,J Wybó r  rnoiey osob y  na d o s t ó y -  

„  ność A  n p a n s a k a b y ,  w ł o ż y ł  na mroe 

,, ogrom ny c i ę ż a r ,  k tó r y  m i le  z n o s z ę  

„  p r z e z  w d z i ę c z n o ś ć ,  którą wa m w i -  

„  i iieuem K i e d y m  z a s t a n a w ia ł  s :ę nad 

„  o b o w i ą z k a m i , k tó re  d o  t e g o  u r z ę -  

, ,  du są p rz y  w iąz ane  , r z e k łe m  sam w  

, ,  so bie  prz y im u ią c  g o ,  iż  p o w s z e -  

, ,  chne  narodu dobro bę d z ie  naypie r-  

, ,  ws/yru mym ce le m . U i ś c . ć  mi się 

, ,  t era z  wypada.  O z n a y m u i e  w am z a -  

, ,  t y m  m o :e w i d o k i .  N i e  masz  s z c z ę -  

„  ś iKccsci  w żadn ym  kraiu . g d z i e  n*e



, ,  rrasz  s t a ł e g o  Rządu .  Dla  was nay._ 

s t o s o w n i e y s z y  n a s t ę p u i ą c y :

„  W ł a d z a  Rz ądowa  p o r u c z o n a  bę- 

„  d z i e  R a d z i e  n a y w y ż s s e y , z i o ż o n e y  

„  z  c z ł o n  kow znaiorrjyth z  s w e y  ro- 

, ,  s t io pn ośc i  i  pracy .  Rhda ta w s z e l -  

„  ką u d z ie l n o ż ć  z a w i e r a ć  w sobie  bę-  

, ,  d z i e ,  i i e y  t y l k o  : e d n e y  s łu ż y ć  ma 

, ,  p r a w o  z w o ł y w a n i a ,  za  zd a n ie m  Am- 

„  pansakaby , z g r o m a d z e n i e  g e n e r a ł .  

„  ne narodu. Ra dę  tę sk ła d a ć  z a w s z e  

„  będą sami t y l k o  Ro hand ryanie  « 

, ,  A n a k a n d r y a n i e ,  c z y  t o  z I n d y i s k i e -  

,,  g o  c z y l i  E u r o n e y c z y k ó w  rodu ; t o ź  

, ,  7 c z ł o n k o w  ie y  s z c z e g ó ln ie  w y i r e -  

, ,  rani  sostaną G u b e r n a t o r o w ie  P i o -  

,,  w ir  c y ó w  i M i n i s t r o w i e . Sta nu  w  

„  D e p a r t a m e n t a c h  w o j  n y , m o r s k i m , 

,,  s k a r b u ,  h a n d lu ,  s p r a w i e d P w c ś c i  i 

, ,  r o l n i c t w a .  Ze zaś  n a y i s t o t m e y s z a  

„  iest  c z u w a ć , a ż e b y  pun k tu al n ie  w y -  

„  k o n y w a n e  b y ł y  w s z y s t k i e  r o z k a z y  

, ,  1 w y r o k i  Ra d y  N a y w y ż s z e y ,  p r z e -  

„  t o  A m p a n s a k a b a , za  zda ni em s w e y
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, ,  R a d y , u s t a n o w i  Knmmissyą n ie u st a .  

, ,  ią ą d o z o r c z ą , k tó rą  sk ładać będz ie  

„  ieden lub d wó ch  R o h a n d r y a n ó w , re- 

„  s z t a  zaś K o n s y l i a r z y  w y b i e r z e  się 

,, z  p o m i ę d z y  W o a d z i r ó w  i L o h a w o -  

„  hitów.  Nie m n ie y s z a  iest  p o t r z e b a  

, ,  ad p r o w i n c y o n a l n y c h , w k tó r y c h  

, ,  zasi ada ć ma G u b e r n a t o r  Ro ha nd ry-
v  ^

,, a n ,  pięciu A n a k a n d r y a n o w , d w ó c h  

,,  W o a d z i r ó w ,  c z t e r e c h  L o b a w o h i -  

„  t ó w , a r e s z t a  c z ł o n l t r w  sk łada ć się 

,, będz  e z  O n d z a t s ó w  1 A m bia s sów .  

, ,  Rada N a y w y ż s z a  z a t r u d n i  się b e z -  

„  us t a n k u  z a p o b i e g a n ie m  sporów mo-

g a cyc h  w y n  knąć z  n i e z g o d y  " po-  

, różnien ia  m i ę d z y  R o ha ndry a na m i  

,,  a Pr w i n c y a r r i ,  t u d z i e ż  p o w i n n o -  

, ,  ścią iey  b ę d z i e  s t r z e d z  i d o p e łn ia ć  

, ,  iak n a y s u r o w s z e y  sp rawie di iw ośr i ,  

, ,  W s z y s t k i c h  w ła d z  r z ą d o w y c h  bę- 

,, d z i e  o b o w i ą z k i e m  c z u w a ć ,  a ż e b y  

„  w o y s k a  oD ce ,  z a k ła d a ią c  osadj '  na 

, ,  b r z e g a c h ,  nie p o w a ż y ł y  się n a y .  

„  m m e y s z e g o  c z y n ‘ ć za m ach u prz e*
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, ,  c iw ko  wolności  Madagaskarsk’e y ; 
„  to ż  usilnych swych starań przykla-  
, ,  d a ć ,  ażeby na c a i c y  wyspie pr ze -  
, ,  mysf ,  handel i rolni : two k w u n ą c e -  

mi u c z y n i ć ;  zgoła żadne nie będą  
s, opuszczone  śi '2odki,  izby wspólną  
„  naszą oyc zyznę  do nay w y ższeg o  
, ,  sz c z yt u  sławy i szczę śc .a  pr zy pro-  
, ,  w a d z i e . , ,

Z a k o ń c z y ł e m  móy g ło s  zap ew niarą c 

K a b u r ,  iz za  sprawą B o g a ,  mam na­

d z i e j e  \s ierzieć w k r ó t c e  p o m y ś ln o ść  i  

b o g a c t w a  od ro d zo n e  w M a d a g a s k a r z e ,  

a z a ś  za  pomocą do br ego  por zą dk u i 

f o r m y  r z ą d o w t y , z a s a d z o o e y  na m ą '  

d r y c h  p r a w i d ł a c h ,  ufam że w p r ę d c e  

w y s p a  cala  od k l ę s k ,  n i e z g o d y ,  n ie ­

s z c z ę ś ć  w o y n y  i i ę k ó w  niewol i  a o s w o ­

b o d z o n ą  z o s ta n ie .

G d y m  s k o ń c z y ł  m ó w i ć ,  w s z y s c y  

p r z y t o m n i  z a w o ł a l i  i Kelou 4 ’mpansaka- 

be, mlou Ramini; to  i e s t i  d łu g i e  ż y ­

cie n a s z e m u  P a n u ,  d łu g ie  ż y c i e  p o ­

tomkowi  K ą a j i a h  Z a c z y m  S ' z t f  Raf-
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f ang ou r  p ro s :i mnie o p o z w o l e n i e , 

a ż e b y  mo w ę  moią mógł o g ł o s i ć  ludo wi,  

a w t y  uf ce lu  w y s z e d ł s z y  całą g o d z i ­

nę f e y  publ ik a cy i  p oś w i ę c i ł .  F ow r o -  

c i w s . y  d o  Kaba ru ,  z a p e w n i ł  w s z y ­

st kich  Sz.  f b w , i z  c a ły  naród p o w i e ­

r z a  s w e  prawa i s w o b o d y  z g r om ad zę *  

niu s w y c h  W o d z ó w ,  k t ó r z y  z u p e łn ą  

u m oco w a li  mnie w ła d z ą  u s t a n o w ie n ia  

R ady  N a y w y ż s z e y  i u c z y n ie n i a  t e g o  

w s z y s t k i e g o ,  co  t y l k o  z d a w a ć  mi się 

bę d z ie  z  u ż y t k i e m  dla  p u b l i c z n e g o  

dobra. Za ż ą ł e m  wi ęc  od n o m i n a c y i  

osób d o  Rady’ N a y w y ż s z e y ,  która z  

t r z y d z i e s t u  dw óch  osób s k ła d a ć  s ię  

m i a ł a ,  i na tych m ia st  w y z n a c z y ł e m  d o  

n i e y  c z t e r e c h  E u r o p e y c z y k o w  i ojiU-iU 

z p ośr żó d  w y s p i a r z y ,  z k tó r y c h  ci co  

mie l i  J a k iek o lw ie k  do  w ł a d z y  n a y ­

w y ż s z e y  praw o, uro cz y śc ie  s w y ch  pre- 

t e n s y i  z r z e k l i  s ię.

N o m in a c y ą  d w u d z i e s t u  innych  o d ­

ł o ż y ł e m  na czas  d a l s z y ,  z  p o w o d u ,  

l i b y m  d ośw iadczał wp rzód y  t a l e n tó w

B b n i o w j k i e c  o .



i c n o t y  w y s p i a r z y ,  zani m k t ó r e g o  Z 
nich d o  t e g o  stopnia pow ołam .

P o  t e y  norr.ipacy , p o t w i e r d z o n e y  

radosnem i o k r z y k a m i  c a ł e g o  I n d u , 

p r z y s t ą p i ł e m  d o  w y z n a c z e n i a  osób do  

K o m m i s s y i  N ie u s ta ;ącey , która z o ś n >  

nastu t y i k o  c z ł o n k ó w  sk ładać sig nr  i- 

la. W y z n a c z y ł e m  do  n t y  n a t y c h m i a s t  

d wó ch  E n r o p e y c z y k ó w  i szesc iu w y ­

s p i a r z y ,  d a l s z y  w y b ó r  od kład ając  na 

c zas  i n n y ,  d la  t e y ź e  co p o w y z e y  p r z y ­

c z y n y .

U s k u t e c z n i w s z y  t e  w i e l k i e  d w a  

d z i e ł a ,  k tó re  n a z w a ć  mogę  p r a w d z i -  

werni f ilaram’ prz yno szą ce m i  mnie 

u l g ę  w d ź w i g a n i u  r z ą d o w e g o  c i ę ż a ­

ru , o d w o ła ł e m  sessya Kabaru na dzieri  

na st ępu ją cy .  W i e c z o r e m  ' 'eszcze a n i a  

t e g c z  od d an o  mi no tę  od  osady , w  

kto**ey p ro szo n o  mnie o r y ż  dla w y ­

spy F r a n c u z k i e y .  W y r a ż a ł  mi w  n ie y  

K om m e n da n t  L o u i s b u r g s k i , iż  n i e t y l -  

ko m a g a z y n y  Iegi> są p r ó ż n e ,  ale mu 

nadt o br a k nie  na w s z e l k i c h  t o w a .
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rach spos obn ych  d o  h a n d l u ,  tak d a le ­

ce  , iż ieżel i  g o  w c z e ś n i e  nie  wesprę, 
nie po do bna  mu b ę d z i e  d i u ź e y  u t r z y ­

mać się. Dla dania  d o w o d u  iak mnie 

"'■daleko a o b r o  osady  o b c h o d z i ,  p r z y ­

c h y l i ł e m  się d o  t e g o  ż ą d a n i a ,  i na­

ty c h m i a st  Wodna w Safirobayskich s k ł o ­

ni łem , iż by  w  zamian za swc.ie pro­

du ktu  p r z y i m o w  U p ap ie r o w e  p ie nią­

d z e ,  k tó rych  im mo de l  u k a z a w s z y ,  

w y s t a r c z a j ą c ą  ich l i cz bę  kommendan- 

t o w i  L o u i s b u r g a  posiałem-

W ś r z ó d  ty ch  moich z a t r u d n i e ń ,  

w iad om o ść  odebrałem o p r z y b y c i u  D e ­

p u t o w a n y c h  S e k l a w s k i t h  z  p r e z e n ta ­

mi i kor.dycyam i do  zawarcia  p o k o ­

ju.  W y s i a n y  n a p rz e c iw  nim ieden z  

Rofcandryanów , i ż b y  im p r z y z w o i t e  

u c z y n i ł  p r z y j ę c i e .

Dnia  1 3 ,  p r o p o n o w a ł e m  R a d z i e ,  

aby  w y z n a c z y ł a  n r e y s c e  do z a b u d o ­

w a n i a  n o w e g o  miasta.  W y b r a n o  na 

ten k o n i e c  o k o l i c e  ź r z o d la  rzeki  Ma- 

n a n g u z o n ,  W r . i e s i o u o  p o t y m ,  i ż b y



Jtray c a ł y ,  roz ci ąg a łący  s;ę od  portu  

. M o r o a w y  , aż  a o  p r z y l ą d k a  Itap ere  , 

na s z e ś ć  G ube r ni i  p o d z i e F ć .  L e c z  

że  ten p ro ie k t  d ł u ż s z e g o  p o t r z e b o ­

w a ł  na mysłu ,  a n a d e w s z y s t k o ,  że m nie 

w i d z i a ł  n ik og o  z d a t n y m  d o  piastowa.  

nia tak z n a c z n y c h  urzę dó w , p r z e t o  

e x e k u c y ą  o n e g o  d o  d a ls z e g o  o d ł o ż y ­

łe m  czasu.  W a ż n i e y s z a  mnie w ów  

czas  z a tr u d n ia ła  sprawa w z g l ę d e m  roo- 

i e g o  d o  Eur opy  od ia zd u .  P r z e n i k a ­

łem , iakie  tru dności  w R a d z i e  o d e -  

z>va ta moia z n a y d z i e .  Bym ią z a t y m  

p o w o l n i e y s z ą  żą dania memu u c z y n i ł ,  

p r z e ł o ż y ł e m ,  i ż  nie w i d z ę  c o b y  v <ę- 

k s z y  p o ż y t e k  dla dobra ogó lnego spra­

w i ć  m o g ło ,  iak z a w a r c ie  t ra k tatu  han- 

d l o w e g o  i p r z y m ie r z a  z  Królem Fran ­

c u z  kim , lub i n n y m  iak ow ym  E u r o p e y -  

sk im  m o c a r s t w e m ;  ż e  s k u t k ie m  o n e ­

g o  b y ł b y  o d b y t  na szy ch  p r o d u k t ó w ,  

i  zamiana ich na t o w a r y  , d o  w y g o -  

d n i e y s z t g o  pożyc ia  s ł u ż ą c e ; że  p o sz ła ­

b y  za  nim p r z y z w o i t s z a  e d u k a c y a  njło-
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L i e ż y ,  i sp oso bie nie  i e y  do  n a u k ,  

r ze m io s ł  i k u n s z t ó w ;  :.e krok  ten na­

r e s zc ie  z a c h ę c i ł b y  z d a t n y c h  i sposo.  

bn ych  E u r o p e y c z y k ó w  do  os iadania 

m i ę d z y  nami T o  p o w i e d z i a w s z y , o -  

ś w i a d c z y l e m ,  iż w y p a d a  k on i e c z n ie  

w y s t a ć  laką os obę  w t y m  celu do E u ­

r o p y ,  z  - dl a  do bra  u k o c h a n e g o  mi 

n a r o d u ,  u m y ś l i ł e m  sam tę podróż o d ­

pra w ić .  T y l k o  coro w y r z e k ł  te  s ł o ­

w a ,  g d y  Ro hand ryan  Rafrsngour s  

m i e y sc a  s w o i e g o  p o w s t a w s z y  w r ę c z  

mi  naganit  t a k o w ą  o c h o t ę ,  u w aża jąc  

i ż  ch yb a  dla  t e g o  z  pośrzó d so bie  ż y ­

c z l i w y c h  oddal ić  się pra gnę ,  b y m  n , e .  

E a w o d m e  ż y c i e  postradał.  T o  r z e k ł ­

s z y  zachęcał  w^z yl tk ic h  p rz y t o m n y c h  ,  

i ż b y  do p r o i b  i prze kład al i  iego  p r z y ­

ł o ż y l i  s i ę ,  i m o ie m u p r z e s z k o d z i l i  

w y j a z d o w i .  L e c z  w z i ę t a  oaem n ie  

d e c y z y a , t e y  b y ł a  m o c y , iż  żadr.e per- 

s w a z y e  , żadne uw agi  o d w i e ś ć  mnie 

o d  n ie y  nie z d o ła ły .  Z ł o ż y w s z y  w i ę c  

d z i ę l f  zg r om ad ze niu  za  i e g o  o mą c* .



lo ść  t ro sk l i w o ś ć  , oz na yn . i łe m  , iż  n ie ­

o d z o w n y m  iest  moim p r z e d s :ę w zię -  

c i em p o p ły n ą ć  d o  E u r o p y , d i a  z a w a r ­

cia t a m , i m ie n ie m  lu du  Madagaskar-  

s k i t g o ,  t ra k tat u  p r z y m ie r z a  i  handlu 

z  p o t ę ż n y m  l a k o w y m  mo ca rstw em ; 

że  zamia r  ten od dawna już  odem nie 

u ł o ż o n y  - dla  t e g o  s z c z e g ó l n i e  p r z e ­

m i l c z a n y  b y ł  d o tą d  od ernn ie ,  żem 

ch c ia ł  w p r z ó d y  t rw ałą  formę rzą du 

w p r o w a d z i ć ,  u g r u n t o w a ć  ią i ustal ić.  

O ś w i a d c z e n i e  to  moie  p r z y j ę t o  z  p o ­

n u r y m  m ilcze nie m .

Zabierając  się d o  tak  d ł u g i e y  p o ­

d r ó ż y ,  w y p a d a ł o  m> dokładną  instru-  

k c y ą  za radz ić  w s z y ł l k  im w y n i k n ą ć  m o ­

g ą c y m ,  pod moią n l e b y t o o ś ć ,  z d a r z ę ,  

niom. P r a c y  t e y  p o ś w i ę c i ł e m  a n i e  

n a s t ę p n e :  1 4 , 1 5  i 1 6 .  W t y m ż e  c z a ­

sie p r e z e n t o w a n o  mi D e p u t o w a n y c h  

o d  C i m a n u n p u a , Króla S e k l a w ó w ;  a 

z  w y r a z ó w  ich s p o s t r z e g ł s z y ,  iż pro- 

p o z y c y e  ich i p r e z e n t a ,  miągaią się 

d o  K om mendanca os ady F r a n c u z k i e y ,
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o ś w i a d c z y ł e m  , i i  ten  t y t u ł  d o  mnie 

i u ż  nie  ściąga s i ę ,  i że  do  L o u i s b u r -  

ga  udać  się im n a le ż y  P od a n e  od 

n ich  pun kta  d o  z g o d y ,  b a r d z o  b y ł y  

z y s k o w n e ,  p o a a r u n k ’ zaś s k ła d a ły  się 

Z JOO w o łó w  i c s m d z i e s ią t  n i e w o l n i ­

ka.  Niez miernie  posłańców t y c h  z d z i ­

w i ła  i o b e s z ł a  w i a d o m o ś ć ,  iz  ie ste ra  

oor< n y  Am pans^ kabą;  w i e d z i e ć  bo* 

w i e m  n a l e ż y ,  i i  d o p i e r o  po ś m i e r c i ,  

c z y l i  racz  y  z a b o y s t w i e  R a m irn-L a -  

r y z o n a ,R o h a n d r y a n  Boiany,  t y t u ł  Kró­

la S e k l a w ó w  p r z y w ł a s z c z y ł .

D n ia  1 8 ;  zn ai ąc  b y d ź  rz e c z ą  i s to ­

tni e  p o t r z e b n ą ,  us ta now ie nie  p e w n e ­

g o  s t a ł e g o  w s łu żbie  w o y s k o w e y  po-i 

1-ządKU , n o m .n o w a łe m  Sance R o h a n -  

d r y a n a , mulatra,,  M ; a d y t o m p e m ,  c z y l i  

n a y w y ż s z y m  W o d z e m  ; cała  z a ś  s i ła  

w o ie n u a  sk ładać  się miała z  d w u n a s tu  

k o m p a n i i ,  każda po s t o  p ię ć d z ie s i ą t  

O n d z a t s ó w ,  któ rym  z a le c i ł e m  , a ż e b y  

iak n a y p i ln i e y  prz e scrze g al i  sp ok oy -  

n o ś u  i b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o ,
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s t o s o w n i e  d o  ' instrukcj i/ , które  im ód 

R a d y  N a y w y z s z e y  będą w yda ne.  Po 

u d e c y d o w a n i u  t e g o  Et atu  , wni eś l i  

w s z y s c y  R o h a n d r y a n i e , iżb} m d o z w o ­

l i ł  , każdemu z ni h w sw oim p o m i e c i e  

e r j ’ g o w a ć  iedną kompanią r e gu la rne ­

g o  ż o łn ie r za .  Żądanie t a k o w e  n i e t y l ­

k o  p r z y i ą l e m ,  ale g o  n s w e t  r o z k a ­

z e m  rr.oim up ow a żn ił e m .  Dla dania '  

za ś  ty m  w s z y s t k i m  urzędowaniom mo­

c y  prawa , o ś w ia d c z y ł e m  , że  chcę i ch  

p o t w i e r d z e r i a  na Z g -o m a d ze n i u  g e ­

n e r a l n y m ,  które na dzie ri  następny 19 

n a z n a c z o n e .  W y s z ł a  z a i y m  m o i a d y s -  

p o z y ^ y a ,  a że b y  co p r ę d z e y  w y g o t o ­

w a ć  d w a d zi e ś c i a  d w a  s z t a ń d a r y ,  p r z e ­

z n a c z o n e  dla  r o z m a it y c h  Rohandr>a- 

nówi ’ A n ak a ndr y an ow .  S z t an d ar y  Kom- 

m e n d a n t ó w ,  mia ły  na sobie  miesiąc 

b ; a ł y  na t le  b ł ę k i t n y m ; sz ta nd a ry  zaś  

k o m o a n i c z n e ,  k w a d r a t  b ł ę k i t n y  na 

t l e  b i a ł y m ,  a w ś r z o d k u  rr msiąc z  s z e -  

ścią g wiaz dam i  w  k o ło .

Doia
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D nia  1 9 ,  za z g r o m a d z e n i e m  sigKaba-  

tu , d a łem mą sa nk cy ą  na e t a t  w o j s k o ­

w y  , i us ta now ie nie  rozm a it ych  w o y s k a  

k o r p u s ó w ,  p o c z y m  z  iak n a y w i f k s z ą  

u r o c z y s t o ś c i ą  c h o r ą g w ie  rozdano.

Dnia 2 0 ,  o d e b r a w s z y  d o n i e s i e n i e ,  

i i  kor w eta  m o i j  g o t o w a  iuż  d o  ż e ­

g l u g i ,  a u r z ą d z i w s z y  w s z y s t k o  w  d o ­

mu pod moią ni b y t n o ś ć  , z a ł a t w b  

w s z y  n a d t o  w a ż n i e y s z e  interessa na­

rodu  , u m y ś l i ł e m  p r z y w i e ś ć  d o  s k u t k u  

u d e c y d o w a n y  m ó y  o a i a ż d .  Na R a d z i e  

w - f c ,  u m yś ln ie  t y m  korfcem z w o ł a ­

n e j ,  żą da łe m  u m o c o w a n i a  i nadania 

mi w ł a d z y  p o t r z e b n e y  d o  m e g o  z a m i a ­

r u ;  na k t ó r e  mo ie  żądanie  Rada N a y -  

W y ższ a  następuiącą d a ła  o d p o w i e d z :  

- ”  S z e f o w i e  R o h a n d c j a ń s c y  , A n a -  

„  k a n d r y a m e  , W o a d z i r y ,  L o h a w o h i -  

,, t o w i e ,  i  narody  Or id za ts ów  i A.nio 

„  b i a s s ó w ,  z g r o m a d z e n i  na K a o a r g e -  

, ,  n e r a ł n y , o d e b ra w sz y pro poZycyąpo* 

, ,  daną so b’ ; o d  Am pansa kaby  w z g l f -  

„  dem d o z w o l e n i a  mu p o d r o ż y  d o  Eu* 

Tom I K  1



/ l o p y ,  w  c e lu  z a w a r c ia  t r a k t a t u  z  

, ,  K ról em Francuzkim  , lub innym ia-  

k im  M o c a r s t w e m ,  t u d z i e z  sp ro w a -  

, ,  d z e n ia  osob b i e g ły c h  w r o z m a i t y c h  

, ,  na uka ch  , kuns bach i r z e m i o s ła c h  ,  

, ,  d l a  osad zenia  ich w M i d a g a s k a r z e  ; 

„  o ś w i a d c z a j ą ,  iż  w o ln o ś ć  mu t e y  

„  podróży z u p d n ą  z u s t a w u i ą ,  nada- 

„  iąc mu n m i e y s z y m  u r z ę d o w y m  i 

, ,  u r o c z y s t y m  akte m  , zu pe łn ą  moc w 

, ,  t e y  m i e r z e  i n. iy obs ze rniey s zą  w ł a -  

„  dzę -  P r z y r z e k a j ą  mu o r a z  w s z y -  

„  s t k i e  s t i n y  p a ń s t w a ,  iż  p r z e z  c a ł y  

„  p r z e c i ą g  ie go  o d d a l e n i i  z  kraiu , 

„  n ie o d st ę p n ie  t r z y m a ć  się będą p rz e -  

„  pisów n o w e y  formy R z ą d u ,  ustano-  

, ,  w i u n e y  p r z e z  n t e g a  P o p r z y s i ę g a -  

, ,  ią mu n a d t o ,  m e t y l k o  swą ni eska-  

„  ż o n ą  w i e r n o ś ć ,  lecz że  ża d n e g o  cu* 

, ,  d z o z m m c a  a o  s w o ic h  nie  d o p u s z c z ą  

„  b r z e g ó w ,  ani t e ż  d o z w o l ą  k o m u -  

, ,  k o l w i e k  z  pośrzó d si ebie  z a w i e r a ć  

, ,  o d d z i e l n y c h  z  ob ce m i  so ius zów  i  

f> z w i ą z k ó w .  Oś\viadC2aią nareszcie^
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3, iż g d y b y  po u p ły n i e n iu  ośm na st u  

m i e s i ę c y ,  b e z  ż a d n e g o  z g ł o s z e n i a ' 1 

się z s w e y  s t r o n y ,  nm powróci ł  d o  

, ,  Madagaskaru A m p a n s a k a b a ,  w ó w  

„  czas  Boga biorą na ś w i a d e c t w o ,  ąq 

, ,  nie scierpią  ż a d n e y  osady F r an cu z -  

, ,  k ie y  ua brzeg ach  s w e y  w y s p y .

„  W y m a g a i ą  z S w e y  s t r o n y  naw?a-- 

iern W o d z o w i e  w y ż e y  w y r a ż e n i ,  

i żb y  Ampansakaba u r o c z y ś c i e  ich 

„  z a r ę c z y ł ,  ż e  n ie z a w o d n ie  p o w r ó c i ,  

5, ud ad zą  się lub nie iego zarrbary;  w  

, ,  p r z y p a d k u  za s  d ł u ż s z e g o  nad opis  

,5 b a w i e r ' a ,  w in ie n  b ę d z :e zg ło s ić  s ;ę 

prz yna y nrnie y  d o  r z ą d o w e y  w ł a -  

3, d z y ;  ■

W zaie ff ine  te  u m o w y ,  3 reZolucy e 

K a b a r u ,  s t w i e r d z o n e  z o s t a ł y  p r z y s i ę ­

gą  ki w i , a z i a z d  z a k o ń c z y ł  się wi rzód 

łkania  i ł e z  o b f i t y c h ,  k tó re  o m ało  

co  r i e  z m i e n i ł y  m e g o  p r z e d s i ę w z i ę ­

cia.  L e c z  n i e s t e t y  1 p o s z e d ł e m  za mo­

im p r z e z n a c z e n i e m ,  i le  że  moy z a ­

miar z d a w a ł  s i ę  m: p od  ów cz as  b y d ź

Y 3
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Z g o d n y m  i z rozsą d kie m  i 2 p r a w i d ł a ­

mi hono ru.

P o  se ssy i  s k o n c z o n e y ,  p r z y b y ł  do 

rnoiego m i e s zk a ń .a  w  s.nurku z a n u ­

r z o n y  R a f fan go ur ;  w i d o k  ie go  I z y  mi 

w y c i s n ą ł .  Z a c z ą ł  on od  w y s t a w i e n i a  

m i  w n a y ż y w s z y c h  ko lora ch  , n i e b e z ­

p i e c z e ń s t w  , na k t ó r e  i i ę  narażam. 

P r z e k ł a d a ł  mi p o t y m  , i z g d y  z n a i o m ą  

F r a n c u z ó w  ie s t  a m b i c y ą ,  k o n i e c z n . e  

op a n o w a ć  w y s p ę ,  i a k ie m iko lw  e k  b ą d ź  

s p o s o b y ,  z a c z y m  n e o c h y b n i e  na m o­

j e  ż y c i e ,  a ibo p r z y n a y m n i e y  na w o l ­

n o ś ć  moią  c z u w a ć  oni  będą. Pr? \ t a ­

c z a ł  nii n a r e s z c i e  l i c z n e  p r z y k ł a d y  

s r o g -e g o  ich p o s t ę p o w a n i a ,  p r z y p o m i ­

na jąc  mi d a u n i e y s z e  na w y s p i e  o n y c h  

o b e y s c i e .  S ł o w e m ,  m ó w i ł  on d o m n i e ,  

i a k  na r o z są d n e g o  i ż y c z l i w e g o  p r z y ­

j a c i e l a ,  p r z e w i d u j ą c e g o  n i e s z c z ę ś c i a ,  

k t ó r e  m'  g r o z i ć  m o g ł y ,  p r z e s t a ł o .  

S ł u c n a łe m  jch c i e r p l i w i e ,  g d y ż  w y ­

z n a ć  p o w i n i e n e m ,  ż e  b y ł y  iak na y-  

g t u n t o w n i e y s z e  - z a s a d z o n e  na na y-
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si lnieyszymh d o m n ie m a n iac h ; u s k a i z a ć  

s ję w ięc  t y l k o  w in ie ne m  n a m ó y u p o r ,  

na moią  g o r l i w o ś ć  w ob st aw aniu  p r z y  

‘ nteressach F r a n c y i , nie u w a ż a j ą c ,  iż 

p r z e t o  na i aw n e  p o d a w a łe m  n i e b e z ­

p i e c z e ń s t w o  m ć y  ma ią tek  i ż y c i e .  A  

t a k  g ł u c h y  i z a ś lep io n y  na w s z y s t k i e  

p r z y j a c i e l s k i e  r a d y ,  r e s z t ę  d ni a  p r z e ­

p ę d z i ł e m  na układani u p l e m p o t e n c y i ,  

k tó r a  p r z e c z y t a n a  na z g r o m a d z e n i a  

w y s p i a r z y ,  u r z ę d o w n i e  mi w y d a n a  

Zo sta ła.  ,

D n ia  2 1 ,  o z n a y m i i e m  S z e f o m ,  i ż  

p o t r z e b u i ą c  s w o b o d n e g o  c z a s u ,  d o  

u c z y n i e n i a  p o t r z e b n y c h  p r z y g o t o w a ń  

d o  m e g o  o d i a z d u ,  p o ż e g n a ć  ,ch pra­

gn ę.  R a d z ’ !em im n a d t o ,  a ż e b y  pod 

moią n i e b y t n o ś ć  uznal i  Raffangoura 

S e fem  nay  w y ż s z e g o  Rządu , a gdyby* 

t e n  od d al i ł  s i ę ,  S an ce go .  P i e r w s z ą  mą 

o d e z w ę  z e  s m u t k ‘e m ,  dr ugą z  r a d o ­

ścią  p r z y j ę t o .  R e s z t a  dnia  z e s z ł a  na 

u r o c z y s t o ś c i a c h ,  k tó r e  masiały b y d f

B e n i o w s k i e g o .



' h u c z n e  , g d y  z g r o m a d z e n i e  do  40000 

w y n o s i ł o  łu d z i .

Od 22 t e g o  miesiąca , aż do 10 G r u ­

dnia v -zatrudniłem się układem t y s i ą ­

c z n y c h  i i t t r e s s ó w ,  tak  p u b l ic z n y c h
. . .  ' X ' ' '
jako i p r y w a tn y c h .

Dnia  i i ,  poiechałera Ho L o u l s b u r -  

ga  dla d anią  p o t r z e b n y c h  i n f o r m a c j i  

K o m m ę n d a n t o w i  o s a d y ,  a dnia 14 u- 

w i a d o m i o n y , i i  w s z y s t k o  iuż w p o ­

g o t o w i u  na s tatk u  la hele J ith u r , k t ó ­

ry  f r o c h t o w a ł e m  do  Kapu Dobre y N a ­

d z ie i ' ,  p o ż e g n a łe m  się z p / z y i a c i c l y  

metr i  i p o ś p ie s z y łe m  na ok ręt .  G d y m  

i u ż  nad b r z e g i e m  s t a n ą ł ,  o t o c z y l i  

mnie S z e f o w i e  i w s z y s c y  k o l o n i ś c i ,  

ż y c z ą c  mi w naj  t k l i w s z y c h  w y r a z a c h  

s z c z ę ś l i w c y  podroży 1 w y s p i a r z e  za 

w z y w a l i  Zahanhara , b łaga iąc  g o  , a ż e ­

b y  mi dopo raog ł  wr moim przeds.ę-  

w z i ę c i u .  S k o ń c z y ł y  się te  w s r y s t k  e  

ż y c z e n i a  na .ę k a c h  i p ł a c z a c h ,  i i e .  

że l i  k i e d y  t o  w tym  m om encie  uc zu -
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ł e m ,  iak srogą dla serca l u d z k i e g o  :est 

męczarn ią  , o p u s z c z a ć  ul ubion e  t o w a ­

r z y s t w o ,  od k t ó r e g o  s z c z e r z e  c z ł o ­

w i e k  k o c h a n y .  W y r w a ł e m  się nare* 

s z c i e  gw atcem , że  tak r z e k ę ,  z  ł o n a  

p r z y j a ź ń . , i w iadtem na okręt  nie b e z  

w y p ł a c e n i a  d ł  gu r o z k w i l o n e y  nay-  

t k  .w sz y  m w idok ie m  na turze .  Z a la łem  

się ł z a m i ,  k t c r y c h  w n a y p r z y k r z e y -  

s z y c h  niesmakach t yr ansk ie go w y g n a ­

n i a ,  n u d y  me l i ce  t ie z n a ł y .  W t y m  

w i a t r  p ó łn ocn y  p o w s t a ł ,  i k o ł o  w i e -  

c  ’ ora p uśc i łe m  się do K r p u  Dobrey N a -  

d z i e i ,  g d z i e  za m y ś la łe m  in ny  naiąć  

o k r ę t ,  maiący  m n ’ e p r z e w i e ś ć  d o  E u ­

r o p y .  P od ró ż ta a z a l i i  nie zm ien i  nie­

s z c z ę ś l i w y c h  ok o l i cz  n ^ ś c i . k tó re  mnie 

d o tą d  o t a c z a ł y , a leżel i  ż y c z e n i a  m o -  

ie będą w y s łu c h a n e  w z g l ę d e m  o s ad y  

M & d a g a s k a f s k i e y , a l b o ż  na prawione 

j e s z c z e  będą M in is tr a  b łę d y  ! . . .
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Dalszy dag Pamiętników i Podróży Hrabi 

Beniowskiego, ' sporządzony aż do iego 

śmierci przez wydawcę tego dzida.

jrnp!
JL r u d n o  w y p o w i e d z i e ć  i le  mnie to  

z a c h o d ó w  i pracy  k o s z t o w a ł o ,  a ż e ­

b y m  mógt  d o y s ć  z  k o r r e s p o n d e n c y *  

P ana  M a g e l l a n a ,  d o k ł a d n ą  w i a d o m o ś ć  

o  d a l s z y c h  s z c z e g ó ł a c h  z d a r z e ń  H r a ­

bi  B e n i o w s k i e g o ;  w i ę c e y  zaś  i e s z ę z e ,  

a b y m  ie  mógł  w  r z e t e l n y m  i p r a w d z i ­

w y m  w y s t a w i ć  w d o ku .  P o  w i ę k s z e y  

c z ę ś c i  p a r t y k u l a r n e  te  l i s t y  tak sobie  

są s p r z e c z n e ,  że p r a w d ę  w nich zna-  

l e ś ć ,  r z e c z  n a y t r u d n i e y s z a ;  i n n e  zaś  

t y l e  iadu za w i e r a j ą  w  sobie p rz e c i r  

\vko H r a b i e m u , i e  m n i e y  w ;ary  godn e-  

mi i p od e yr z an em i  s p r a w i e d l i w i e  zda* 

Ją się.  N i e  ch cę  ia tu  r o z w a ż a ć ,  czyT- 

l i  r i e r o s tr o p n o ś c i  M a u r y c e g o ,  lub t e ż  

Winie t o w a r z y s z ó w  ,e g o  ż e g l u g i ,  p r z y ­

p is a ć  n a l e 5y  n ie sz c z ę śc i e  o s t a t n i e y  ie-

1



g o  w y p r a w y .  K t o  t y l k o  n a y m n i e y -  

szą  ma z n a j o m o ś ć  serca l u d z k i e g o ,  

t e m a  d o b r z e  w i a d o m o ,  iz  sk or o  t y l .  

ko n iepo m yśl uo ść  i strata  i e d y n y m  są 

sk u t k ie m  z y s k o w n e g o  i a k i e g o  i p od -  

c h l e b n e g o  z a m i a r u ,  w ów czas  na .  

ty • h miast  pole  o t w a r te  s p r z e c z k o m  i 

w z a i e m n y m  o b w i n i e n i e m ,  Które z w y ­

k l e  na p o t w a r z y  k o ń c zą  się.  D a l e k j  

o d  t a k i e g o  sposo bu m y ś l e n i a ,  a b e z ­

s t r o n n e j ’ t rz y m a j ą c  się ctrogi ,  d o nio sę  

wi err . iey  o  w s z y s t k im  co  mi w i a d o ­

m o ,  w z g l ę d e m  o s ta tn ic h  z d a r z e ń  H r a ­

b i  B e n i o w s k i e g o ,  ł ą c z ą c  w t e y  m i e ­

r z e  te  t y l k o  u w a g i ,  za  k t ó r y c h  p e ­
w n o ść  z a r ę c z y ć  m o g ę .

R o k u  1784 dn a 1 4  K w i e t n i a ,  pu­

śc i ł  się Hrabia Reni owsk  z  familią sw o­
ją i k i lką p r z y i a c i o i a m i , z  A n g l i i  d o  

M a r y l a n d ,  na o k r ę c i e  z w a n y m  Roheri 

i , k o m m e n a y  P. A le x an dra  J/ac- 

Dcugall. Za w iną ł  do  Ba łt y  mo r 8 L i ­

pca t e g o ż  r o k u ,  p ro w a dzą c  z  ssba 

różne to w a ry  dla M a d a g as k a ru , kt>'-
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re w a r t o w a ł y  4000 f u n t ó w  s z t e f l i n .  

g ó w .  Zdai e  się , iż z  d w ó c h  p o w o .  

dó w  p r z e a s i ę w z i ą ł  on tę d o  A m e r y k i  

p o d r ó ż ;  raz ż e  mu b y ło  tru d no a pra­

w i e  n ;e p o d u b n a ,  u z y s k a ć  band erę  ja ­

k i e g o  Europeysk ie go  M o c a r s tw a  p ro ­

s t o  d o  tey  w y s p y ;  drugi  raz ż e  m ia ł  

s ł u s z n ą  p r z y c z y n ę  s p o d z i e w a ć  s i ę ,  iż  

w i d o k i  ie go  p rę d z e y  w t y m  kraiu iak 

g d z i e in c i z i e y  u i s z c z o n e  bydż m o g ł y .  

K u p c y  b o w i e m  A m e r y k a ń s c y  , k t ó r y c h  

/ i n t e r e s s a  w  n a y g o r s z y m  b y ł y  s t a n i e ,  

i u ż  z p o w o d u  n i e z m i e r n y c h  k o s z t ó w  , 

k t ó r e  ł o ż y l i  na o t r z y m a n i e  w o l n o ś c i , 

i u ż  p r z e z  u tr atę  p r z y w i l e j ó w  k o l o ­

n i a ln y c h  w handlu z  m e t r o p o l i ą , ocho- 

c z e y  p o w i n n i  b y l i  p r z y ;ąć p r o p o z y ­

c j e  n o w e g o  kanału h a n d l o w e g o ,  u ł a ­

t w ia j ą c e g o  o d b y t  ich t o w a r o w ,  n i ż e ­

l i  poddani pań stw a  i n n e g o , s t a t e c z n e  i  

t r w a ł e  u t r z y m u j ą c y  z w i ą z k i .  J a k o ż  

s p e k u la ć y a  ta B e n i o w s k i e g o  nie c h y ­

bi ła .  P o d o b a ł y  się i e g o  wid ok i  p e ­

w n e m u  b o g a t e m u  d o m o w i  h a n d l o w e -
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inu w H e l r y m o r ; k t ó r y  w  u m o w ę  2 nim 

w s z e d ł s z y ,  p r z y s t a w i ł  mn o k r ę t  od 

450 b e c z e k ,  ? 20 w i e l k i e u .5 armata­

mi , s ze śc ią  m n ip y s z e m i  i  d w u n as tą  

haubicami.  O k r ę t , ł a d u n e k  ie go  i ma­

g a z y n y  s z a c o w a n o  p r z e s z ł o  p i ę ć d z i e ­

siąt  t y s i ę c y  fu ntów  s z t e r l i n g ó w ,  nie  

l i cz ą c  \y t o  t o w a r ó w  Beni  n y s k ie g o  

w ł a ś c i w y c h ,  które on z  Ań gil i  z  s o ­

bą  p r z y p r o w a d z i ł .  Z t a k  k o s z c o w n e y  

w y p r a w y  m ia r ko w a ć  m o ż n a ,  na iak  

w i e l k ą  ufno ść B e n i o w s k i ,  u p r z e z o r - '  

nycf i  z a z w y c z a y  k u p c ó w ,  z a ss u ż/ i .

O k r ę t  ó\y z w a l  s ię  .N ieu str a szo ny ,

C 1'Intrepide') 1 wysz ed*  na m o r z e  z  Bal- 

t y m o r  dnia  P a źd z ie r n ik a  roku 1784* 

P r z e d  w y i a z d e m  c a ł y  ek.wipaż p r z y .  

s iągł .na \v;e r n osć  H r a b i e m u ,  i podd a ł  

się pod z u p e łn ą  i e g o  kommendę, W a ­

r o w a l i  so bi e  s z c z e g ó l n i e  k u p c y  Bałty-  

m o r s c y ,  ż e  Ka pi tan o k r ę t o w y  1 In.  

t e n d e n t ,  z a r z ą d z a ć  będa p ry w a tn e *

 ̂ mi ich int er ess ami,  z a w s z e  ie d n a k  pod 

any wy i s z  a Beniuwsk i e g o  w ł a d z ą .  Han.



d lu  t e g o  d e s t y n a c y ą  b y t  p e r t  S. A u ­

g u s t y n a ,  na b r z e g u  za ch od nim  M a d a .  

g a s k a r u ,  g d z i e  miano z a ł o ż y ć  f u k t o -  

r y ą ,  w n a d z i e i ,  iż ; nfluencya H r a b i e ­

g o  u w y s p i a r z y ,  i n s y w y ż s z a  d o s t o y -  

r i o ś ć ,  którą mu on p o w i e r z y ł '  nad so­

b ą ,  u ł a t w i ą  e x e k u c y ą  t o g o  p ro ie k t u .  

T y l k o  c o  w y s z e d t  Be niow ski  na no­

r z e  , g d y  żo n a  i e g o  d la  s w e y  c i ą ż y  

w y t r z y m a ć  nie mogąc t a k d a l e k i e y  ż e ­

glu g' 1 , p r z y w i o d ł a  g o  ż e  naz-ad po-  

w r o c i i ,  1 z a b a w i ł  w  A m e r y c e  aż d o  

’ e y  r o z w ią z a n i a .

Z r o z m a i t y c h  pism o k a z u i e  s i ę ,  iż  

na p o c z ą t k u  S t y c z n i a  r ok u n a s t ę p u j ą ­

c e g o ,  p r z y b i ł  B e n i o w s k i  do  b r z e g ó w  

B r e z y l i i , p r z e z  n i e w i a d o m o ś ć  m o rza  ,  

i a k  mówią i e g o  t o w a r z y s z e ,  i ż e  nie 

d o ś ć  z  w ’ atrem się t r z y m a ł .  Hrab ia  

je d n a k  w l i st ac h  s w y c h  w y r a ż a ,  iż u- 

m y ś l n :e d o  t e y  cz ę s c ,  A m e r y k i  z a w i ­

n ą ł ,  i ż b y  o p a t r z y ł  się w  w o d ę  : ż y ­

w n o ś ć ,  to~ dla in n y c h  p o b u d e k ,  k t ó ­

ry c h  nie  w y m i e n ia ,  Z t y m  w s z y s t k i m
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p i e r w s z e  d o n ie s i e n i e  z d a i e  się b y d ź  

p o d o b n ie y sz e  d o  p r a w d y .  S am i  b o ­

w i e m  O f i c e r o w i e  t e g o  o k r ę t u ,  w i n ­

n y c h  s w y c h  pismach u z n a i ą ,  i ź  nr'e- 

siąc c a ł y  u s ł o w a l i ,  ł e c z  n a d a r e m n i e ,  

w y m i n ą ć  p r z y l ą d e k  R o q u e .  D o d a ią  

oni  i e s z c z e ,  ]ż  nie b e z  n a y w i ę k s z e g o  

n i e b e z p i e c z e ń s t w a , u d a ło  się im z a ­

winąć d o  w y s p y  Juan Gonzalws, p r z y  

u y ś c i u  r z e k i  A m a r g o z a ,  p o d  p i ą t y m  

gradu sem szero kości  p o ł u d n i o w c y ,  t o ż  

n a r e s z c i e ,  i e  d o pie ro  w Kv etnru p o  

u k o ń c z e n i u  r e p a r a c y i ,  puści l i  s ię p r z e z  

A t l a n t y c k i e  m o r z e ,  g d z i e  d o k u c z y ł  

im n i e d o s t a te k  ż y w n o ś c i ,  c i e n i u  d z i ­

w i ć  sie nie  t rz e b a  p r z y  t e k  dlugiey ,  

Ż e g l u d z e .  O s t a tn i  l ist  H r a b ie g o  p is a ­

ny ie s t  z B r e z y l d ; da ls zy  w i ę c  z d a ­

r z e ń  i e g o  o p i s ,  cz e r p a ć  m u s ia łem  z 
r e la c y i  b a r d z o  p o d c y r z a n y c h , a bar- 

d z i e y  i e s z c z e  c i e m n y c h  t o w a r z y s z ó w  

i e g o .  I  t a k  n a y p r z ó d  n i e w i a d o m o ,  dla  

c z e g o  B e n io w s k i  w y m i n ą ł  Kap  D o b r e y  

N a d z k i ,  nie wst ępu ią c  d o  n i e g u .  i ) z r -



w n ą  zd aie  się r z e c z ą ,  i i '  w śr zó d  taki 

p r z y k r e y  i o d le g ł e y  p o d r ó ż y , S o f a l a ,  

na b r z e g u  w sch od nim  A f r y k i ,  p .e r -  

w s z y n i  o y la  p o r t e m , cló k tó r ey  z a w i ­

nął  dnia  22 Mdia r. Zabaw w sz y  

tam dni  k i l kan aś c ie  Hrab.a^ d u  dania  

s p o c z y n k u  w y n i s z c z o n e m u  t k w i p a ż o -  

w i , w d a lszą  p n ś t ;ł  się d r o g ę ,  i dni a  

7  L i p c a  w s z e d ł  d o  od nogi  A n ta ng a -  

r a , która l e ż y  na południu zachodnim^ 

a o d z i e s i ę ć  mii bi iskc o d l e g ł a  od  

P r z y l ą d k a  S ś e b a s t y a n a .  W y ł a d o w a n o  

ł a m  n ie b a w n ie  t o w a r y , zam iarem  b o ­

w i e m  b y ł o  H r a b ie g o  lądem d o s t a ć  się 

d o  n a d b rz e ża  A n t o n g i i ,  d o k ą d  o k r ę t  

Bal ty  morski  miał  za  nim p r z y p ł y n ą ć ,  

W l istach t o w a r z y s z ó w  B e n i o w s k i e g o ,  

w y c z y t a ć  i e s z c z e  m o żn a  * iż  s kor o się 

t y l k o  na wyspie  r o z e s z ła  p o g ło s k a  o 

p r z y b y c i u  i e g o ,  n a t y c h m i a s t L a m b o -  

n in  K ró l  P ó ł n o c y ,  o k tó rym  t e  Pa­

m ię tn ik i  w z m i a n k u i ą ,  p r z y b y ł  z  l i ­

c z n y m  o r s z a k i e m , d ł a  pow ita ni a  H r a ­

b i e g o ,  t o ż  że z n a c z n e  korpus Sekla*
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w ó w  pod k o n m e n d ą  s w e g o  W c d z a  

c z y l i  K i ó l a ,  tuż  p i z y  i e g o  namiotach 

s t a n ę ło  o b o z e m ;  że  Beniow ski  nare­

s z c i e  p r o p o n o w a ł  ty m  w ysp iarz om  z a ­

w arci e  p r z y m i e t z a  pod przys ięgą  k rw %  

c o  on i  d o  in n e g o  czasu o d ł o ż y ć  miel i  ,  

pod p o z o r e m ,  z e  z n u ż o n y  H r a b ia  p o ­

drożą , p o t r z e b u i e  s p ocz ynk u .

W  d e k la r a c y i  u r z ę d o w e y  K w a t e r ­

m i s t r z a  B ^ l t y m o r s k i e g o , zn a y d u ie  s i ę ,  

i ż  p i e r w s z e g o  S i e r p n i a ,  w e  t r z y  k w a ­

dranse p o  p o w r o ć i e  od  brzeg u  do o- 
k r ę t u  w i t l k i e y  s z a l u p y ,  m ię d zy  d z i e j  

siątą i jedenastą  g od z in ą  w n o c y ,  s ł y ­

s z a n o ,  a n a w e t  i w ' d z i a n o  na l ą d z i e ,  

w ł a ś n i e  w o w ym  mieysc u , g dz ie  H r a ­

bia  o b o z o w a ł ,  l i c z n e  w y s t r z a ł y  z  r ę ­

cznej? b r o n i ; ż e  ta u t a r c z k a  całą  no c 

t r w a ł a ;  ze  l e s z c z e  m i ę d z y  piątą  a 

s z ó s t ą , w  mały m b o i k u  , k t ó r y  o milę  

b l i s k o  drogi o d  nadbrzeża J e ż y ,  da !  

s ię  s ł y s z e ć  t u  i o w d z i e  huk  ka rabi-  

i ów ; że o św ic ie  ż a dne g o  iuż  nad lą­

d e m  n :e w i d z i a n o  E u r o p e y c z y k a ; to ż



ż e  w s z y s t k i e  w y ł a d o w a n e  t o w a r y   ̂

s p r z ę t y ,  snadż p rz e z  rabunek z n i k n ę ­

ł y ;  że  n a resz ci e  K o m m e n d a n t  oisręcu 

n ie  o d e b r a w s z y  nay mnie j  s z e y  od H r a ­

b i e g o  o d e z w y ,  w m n ie n a n  u ,  iż ten z  

c a ł y m  s w y m  korpusem w y r ż n i ę t y ,  ine 

ch cą c na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  narażać 

e k w i p c ż u  . ł a d u n k u ,  i le  p r z y  s z c z u -  

p ł e y  g a r s t c e  m a y t k ó w  , która nie b y ł a  

w s t a i r e  c z y n i ć  n a y m n i e y s z e g o  o d p o ­

r u ,  rad nierad musiał  op uś c ić  Mada­

ga sk aru b r z e g i ,  a z t a m t ą d  pi ś c i w r z y  

się d o  Joanna , c z y l i  Mohil ia , p o ź n i e y  

z a ś  p r z y b y w s z y  do  O i b ó ,  tam w e sp ó ł  

z  In t e n d e n t e m  o k r ę t  na zysk  A^seku- 

r a n t ó w  p rz e dał .

G d y b y  nie b y ł o  i n n e g o  o t y m  Be­

n i o w s k i e g o  z d a r z e n i u  d o n ie s ie n  i  , tu 

k o ń c z y ł y b y  się p r z y p a d k i  i ż j c i e  H ra­

b i e g o . ‘L e c z  e x y s t u i e  n i e z a w o d n ie  l ist  

p e w n e g o  w :ary g o d n e g o  c z ł o w i e k a ,  

k t ó r y  z n a y d o w a ł  s.ę pod ów czas  na 

o k r ę c i e  /’Intrepide, a w  k tó r y m  on u r o ­

c z y ś c i e  z a p e w n i a ;  i ż  w e sp ół  z 'nne-

i r i
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mi s w e m i  b e z s tr o n n e m i  k o l le g a m i  i e s t  

p r z e k o n a n y ,  z e  o w a  mniemana n o c n a  

z a c z e p k a , nie z strony wys piarzów po­

chodź i l a ,  że  innym w ca le  o s o b o m  tę 

n a p j i ć  p r z y p i s a ć  n a l e ż y ,  j  że  l e ż e l i  

on w r a z  z  swerni t o w a r z y s z a m i , pod .  

pisal i  się na w z m i a n k o w a n e y  deklara. .  

c y i  i n t e n d e n t a ,  u c z e m i i  t c  z  p o w o ­

d u ,  że ich g w a ł t e m  d o  t e g o  p r z y m u .  

s z c n o .

J a k o ż  z e z n a n i e  to  s t w i e r d z a  l i st  

p e w n e g o  O f h c e i t  p r z e p r o w a d z o n e ­

g o  w w i ę z a c h  d o  w y s p y  F r a n c u z k i e y ,  

p o  z u p e ł n y m  z n i s z c z e n i u  party  i Hra­

b i e g o ,  k tó re  p o w s z e c h n i e  p r z y p i s u ­

ją Francuzom. Wspom ina  on w mm 

w p r a w d z i e  o s ł y s z a n y c h  w n o c y  w y ­

s t r z a ł a c h ,  l e c z  w s t e c z  w y r a j o m  d e -  

k la r a c y i  I n t e n d e n t a  z a p e w n i a ,  iż p o d ­

c z a s  g d y  Beniow ski  w ś r z ó d  s p o i io y -  

n o ś c i ,  n a y m n i e y s z e y  nie o b a w ia ł  s ię  

z d r a d y ,  n ag le  i b e z  ż c d r e g o  o s t r z e ­

ż e n i a  ru sz y ł  o k r ę t  na m o r z e ,  z  n a y .  

w i ę k s z y m  p o d ż i w i e n i e m  p r z y j a c i ó ł  i  
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s łu g  H r a b i e g o ,  k t ó r z y  w o ła n iem  i  pro* 

źbanb sw emi nie  mo gąc  do  p o w r o t u  

g o  s k i o n i p ,  l o d z  ami k r a i o w e m i ,  l e c s  

n a d a r e m n i e ,  d o g n a ć  g o  us i ło wali .

T e g o ż  sa mego l istu autor  obsz erni e  

d o n o s i ,  ż w p ię tn a śc ie  dni  p o  t a k  

n i e s p o d z i e w a n y m  o k r ę t u  od' y ś c m  , 

H r a b ia  w y i e c h r ł  d o A n g o n r z i ,  z o s t a ­

w i w s z y  za  sobą w i ę k s z ą  c z ę ś ć  sw oic h  

l u d z i ,  k t ó r z y  za  nim p o ś p i e s z y ć  mie­

l i ;  l e c z  w s z y s c y  z  nich prawie z  n i e ­

w y g ó d  i c h o r ó b  p ou m it r  d i ,  t::k d a l e ­

ce  , iż dw óch  t y l k o  p r z y  ż y c i u  zostało.

D a l s z e  s z c z e g ó ł y  l istu t e g o  , k tó r y  

n a d e r  c i e k a w y , p o t r z e b u j e  i, dna*  w 

n ie k tó ry ch  mie ys  ach o b j a ś n i e n i a  . są 

n a s t ę p u j ą c e :  P r z y w i ą z a n i e  Ma daga-  

s k a r c z y k ó w  d o  B e n i o w s k i e g o  , trudne  

i e s t  do  opisania , a z tą d  w n o s ić  m o ­

ż n a ,  i i k  w i e l e  u nich z n a c z y ł ,  kie­

d y  ich u z b r o i w s z y , za  ichże p om o­

cą c o  A n g o n t z .  oo stał  się.  T am  nie­

p r z y j a c i e l s k i e  s w e  p r z e c i w k o  F r a n c u ­

z o m  r o z p o c z ą ł  Ju’c k i ,  & w n i e i e d n e y
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p o t y c z c e  o n y c h  p o k o n a w s z y ,  w s z y ­

s t k i e  im m a g a z y n y  za b r a ł .  P o c z y m  

% z l e c e n i a  iego z b u d o w a n o  miasto w  

sp oso bie  k r a i o w y r n ,  z k ą d  w y s ł a ł  FT-a* 

l>ia sto ludzi  da F o u l - f'oiut  dia  opano­

w a nia  będąc* y  tam F r a n c u z k i e y  fa­

kto ry  i, N ie  udhla się ta iednak  w y ­

p r a w a ,  g d y ż  na w i d i k  st onjce y  w  

c w y m  porcie f r e g a t y ,  musiano się  c o -  

f  4 Ć , 1 oa c: as inny o d ł o ż y ć  w yko na*  

n ' e  t e g o  zamiaru.  N ie p r z y i a ę i e l s K . e  

t o  p o s t ę p o w a n ie  B e n i o w s k i e g o ,  s k ł o ­

n i ło  nareszc ie  rzą d  w y s p y  F r a n cu z­

k i e y  d o  w z i ę c i a  p r z y z w o i t y c h  IsrSód- 

k ó w , koncern u w o ln i e n i a  iWadaga- 

skars  ich osad cd  tak n i e b e z p i e c z n e g o  

p r z e c i w n i k a .  W y s ł a n o  więc ta i e m n i s  

o k r ę t  z d o ś ć  silną d y w i z y ą  r e g u la r ­

n e g o  żo łn i e r z a .  W y s i e d l i  F r a n c u z i  o  

św i c i e  dnia  23 Maia r. 1 7 S 6 ,  1 S ^ y  

mniemaią , ze  g o  z  r. ienącka n a p a d n ą ,  

a l i ści  z n a y d u i ą ,  że  on i u ż  c z e k a ł  na 

nich w p o g o t o w i u .  O s t r z e ż o n y  B e ­

n i o w s k i  pry  watnerni  l i s t a m i , w i e d z i a ł

7 a
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o  t y m  c a ł y m  zam achu , i b y  g o  w ni-  

w e c z  o b r ó c i ł ,  w  w y b o r n e y  p o z y c y i  

u s y p a ł  r e d u t ę , krorą d w o m a  armata­

mi u z b r o i w s z y ,  sam w ni ey  w a r t o w a ł  

z  d w o m a  E c r o p e y c z y k a m i  i t r z y d z i e ­

stą d o ś w i a d c z o n e m ; M u r z y n a m i . L o s  

l e d r a k  z r z ą d z i ł ,  iz  na n c nie  p r z y ­

d a ł y  się te  w s z y s t k i e  os tr o ż n o ś c i .  Za 

p j e r w s z y m  w y d a n ie m  og ni a  z  s t r o n y  

F r a n c u z ó w ,  t y ł  poa al i  M auagas ka r-  

c z y c y ,  a Hrab ia  w  pierś p i a w ą  kulą  

u d e r z o n y  padł  za  p a r a p e t e m ; z k ą ć  w y ­

w l e c z o n y  za  w ł o s y , w Kilka mi nu t  d u ­

cha w y z i o n ą ł .  ,

T a k  umarł  H rab ia  B e n i o w s k i  mąż 

n ie u str as z on e g o  m ę s t w a ,  z a h a r t o w a n y  

na w s z y s t k i e  p i z y g o d y ,  i u n r e i ą r y  z  

st a ł o ś c ią  p r a w d z i w i e  ~>tz p r z y k ł a d a ,  

w a l c z y ć  z  naysr ożs zem i niebezpieczerf-  

s t w y .  D o  t y l u  t a k  r z a d k ic h  p r z y n r o -  

tó w  , ł ą c z y ł  on d o s k o n a łą  serca iuciz- 

kie gn z n a i o m o ś ć .  N a t u r a ,  w y c h o w a ­

nie  i z w y c z a i e  ś wiata ,  w n a y w y ż s z y m  

s t o p n i u  o h d a r z y ł y  go t y m  z a z d r o s n y m

3 7 2  P o d r ó ż e



t a l e n t e m  p r z e k o n a n i a  d r u g ich  , r z ą .  

d z e n i a  l u d a m i ,  i nie raz  p osk ram iani a  

p r z e c i w n y c h  ich s o b i e  za mach ów .  D a l  

t e g o  d o w d d  nie w i e d n e y  o k o l i c z n o ­

śc i  g w a l t o w n e y ; a k i e d y  tys ią ce  p o ­

s p o l i t y c h  osób na m ieys ru  iego  z g u b ę  

t y l k o  sv oią w n i c h b y  z n a l e ź l i ,  B e ­

n i o w s k i  p o t r a ń l  ich u ż y ć  na s w o ią  

ob ronę -  Z t y m  w s z y s t k i m  mimo t a k  

znamieinite  i e g o  p r z y m i o t y ,  zd a r  la o  

c h a r a k t e r z e  t e g o  w i e l k i e g o  c z ł o w i e ­

ka są r ó ż n e ,  z a r z u t y  zaś  p r z e c i w k o  

n ie m u tru dn o w y p o w i e d z i e ć  iak srogą 

nap oicme zł ośc ią .  G d y b y  im p r z y s z ł o  

ś lepą  da ć w i a r ę ,  B enio ws ki  b v l b y  t y ­

r a n e m  k r w i  n i e s y t y m , a r o z b o y n i -  

k ie m  b e z  n a y m n i e y s z y c h  p r a w i d e ł  p o ­

c z c i w o ś c i  i c n o t y .  P r z e c i ę ż  w i d z i e -  

m y ,  iż  w ci ągu  c a łe g o  i e g o  ż y c i a  nie 

b r a k ł o  mu na ż a r l i w y c h  c z c i c i e l a c h  , i 

na p r z y j a c i o ł a c h  d e t e r m i n o w a n y c h  na 

w s z y  s t k o , a k t o  ich posi a d a , musi  n r e ć  

d u s z ę  p i ę k n i e y s z ą ,  a n i ż e l i  o s z c z e r ­

s t w o  onę w y s t a w i a .
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C o  d o  m n i e , nie z n a y d u i ą c  w  zarzu* 

tacb p r z e c i w k o  B e n io w s k ie m u  c z y n i o ­

n y c h  , ża dneg o  t a H e g o , k t o r e g o b y  nie 

m o ż n a  u ż y ć  na i e g o  s t r o n ę , t o ż  z  z a ­

wartości  z  jaką  s ła wa  i e g o  ścigana , 

p r z e k o n y w a i ą c  s :ę , ż e  p r z e c i w n i c y  i e ­

g o  w ł a s n y  w  t y m  muszg m i e ć  intere s   ̂

w o l ę  d o br ze  niż  ź l e  o  nim t r z y m a ć  ;  

i  p r ę d z e y  u w i e r z ę ,  że  n ie u str as z on y  

4 oł  n ierz  ie s t  p o c z c n v y m , iak ze  po ku­

t n y  i akią  p i s a r z ,  r z e t e l n y m .



T A B L I C A  

t o m u  c z w a r t e g o ,

2  i  ’  , ___ v ' *,

D o k ła d n e  opisanie  w s z e l k ‘ ch s z c z e g ó ­

ł ó w  i o k o l i c z n o ś c i  z a s z ł y c h  p r z y  

z a ł o ż e n i u  O s a d y  K r ó l e w s k i e y  na 

M a da g as k a r ze ^

ieszezęsny stan woyska Hrabiego  karla $ 

Ti y we ęszukaństwo z  sti omf Rządze ów wyspy 
Francuzkiey. y  Hi a,b>a z mieszkańcami kra- 

ioweini w układy wchodzi, p. Traktat przy­

tnie i za z niemi zaw arty, Jo. Napaść p rzez  

mieszkańców kratowych dana , Sg. Z a m ysł 
w ytrucia w szystkich b ia ły ch , Inny spisek 

na zabicie H ra b ieg o, ip ,  Deiegacya od są ­
siedzkich  Nai odów  , ty . Rzeka p rzez m ie­

szkańców  krajow ych zatruta 3 s t .  D ezercya , 

: j .  Deputacya od S a jiro b a ió w , aS- Rzeka  

T lngballe i  inne, 59. Rostropne rozrządze­

nia tyczące się osa d y , 33. Prawie wszyscy  

rozchoruią się  , 3 6. S tra ta  piętnastu, wolcie" 

ter^ w , 40 Równina zdrow ia , 44. Magazyr 

r.y K rólew skie okradzione, 44 D opom ina­

nie się rozm aitych obiektów dla, osady u P R

-  ...... , . ^ l ^ O O i O O O O t ? ( J < > O C » 0 0 0 0 < > ! > * * " .......  *-



de. Teniay i Ma'.Hart, 46. Śmierć syna Be- 
niowskiego , 55. Zamek Fort Louis zbudo­
wany * 54. Zboitctwa mieszkańców Nawami, 
59, Intryga Rządzców wyspy. Fiancuzkiey, 
65. Barbarzyński zwyczay mieszkańców i¥la- 
dagaskarskuh , 64. Fort yluguste , 66 /’<?.
słowie od li icwego picy by li, 6$. Chęć wielu 
k.biet ponoui' nia ślubów , iako iuż nigdy 
pod żadnym pozorem gubić nie będą swych 
dziatek , yz. Swywola, którey się niektórzy 
Offi-.y aliści dopuszczała , yń. Przymierze Z 
Sambarywami, yg Niegodziwy postępek Pa­
na des Assises , Sj Kradzież w Magazynach 

, 1Królewskich popełniona , i przez kogo, Ey• 
K'ystawienie nowey twierdzy i tog chałup, go. 
Trudy i wysilenie woyska , gó. Równiny uro- 
óztiyne i oljituiące w kosztowne produkta , 
Scą. Zatargi, z Seklawami, io ę . Daiac wia­
ry pewney Mus zynce , Hrabia iest potomkiem 
Ampiasakaby Raminiego , x i 4. Niegodne Rzą­
du, Francuskiego z Hrabią postępowanie , 
SJy, Inłeressuiące dla Hrabiego proroctwo , 
XXy. Otworzenie lądowego gościńca od osa­
dy ai do równiny Zdrowia, m g. Przysięga 
przymierza Narodu Aogontzkiego ,tzy . Ba­
gna wysuszone , ixg. Latarnia morska na wy­
spie Aiguillon, igx . Regestr per cep ty i wy-

3 7 ^  T  A Ł L I  C A.
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datków dla osady. , typ Woyna między ro­
żnem i Szefami wyspy , Xy() Hrabia załutwia 
ich spory , S44 Domaganie się sukursu tu 
broTii i ammunicyach woiennych U Rządzców 
wyspy Francuzkiey , igo Woyna z Sajircba- /  
iami i Seklnwuini , Xgo. Hrabia tuezwany do 
wysłuchan>a ska, g  i zażaleń, do których dat 
powód . x$8- Żądania ich i propozycye od­
rzucone, x6o. Ht abia do kola obskoczony, 
iednakowo się wymyka j x6s. Sukurs niespo­
dziany, tbp Operacye wo.enne Hrabiego, 
J &3 Sta 1 „ się panem równiny Mahertomp, 
Jp t. hieprzyiaciele ścigani. 175 Nieustan­
ne deszcze , tpp, Uc sk niepi zyiaciół, ipy. 
Spieg przytrzymany X8t. Ostatni attak , XH4• 
Hrabia od niepi zyiaciół oswobodzonym się 
widzi , tSg- Podział podbitych gruntów , jgg. 
Łaskawość zwycięzcy , 186. Mieszkania z
drzewa budowane , igj. Choroba Hrabiego , 
188■ Wielka partya ryżu do wyspy Francuz- 
kiey posłana , iyo. Sukurs Hiawiemu dany , 
jys Kupno wyspy JSosseby, 104. Niespo- 
koyność Hrabiego , igy. Opłakany stan wcy- 
ska , soi. łCodz Safirobaiów żebrze miło­
sierdzia , s o g . Odpowiedź Hrabiego , S04. 

I.arody Madagaskarskie nie mogą bijd.i siłą 
pcdbite , Ąoy. ótcklawowie myślą woynę u/y-



dać Francuzom  , s n . Rozbicie okrętu A n ­
g ielskieg o  , s:g. Frocessa na wy i-pic Francuz• 

łCey przeciw ko Hrabiemu r ozpoczętc 220. 
S e i tawow.e usiłu ią  Hiawiego przeciągnąć nu 

swą stronę  £3j. Poruszenia rozniaitych in- 

mych l',Tarodóu’\, 326. Opisanie Królestwa Se- 

k ln w ó w , S3p> Mową IF cdza K n n if.la  241. 
Ulową Rozaia 244. Hrabia przedsiębierze 

w ypow iedzieć w opnę Sekiawom . 230. P od zia ł 

w o y s k a , H istorya u>oynv przeć1 wko Se- 
-kbn jotn , 2 jp . Liczba uioysk fP a b irg o  co­
ra z się powiększa , 263. P roiekt att iku  , 263, 
Zw ycięstw o , 263. P ckóy  Sekiawom  odmó­
w iony  , 2,6g. Pcu/rót do Louisbur ga , 
H rabia ma bydż do F\ ancyi odesłany g d zie  

mu marą form ow ać p> oces , 236 Rcde i gt un- 

ta  rozdane dla założenia wsióiu nowych ryg. 

H apitalacya z Kr ólem Seklaw ów  , 2go

Hrabia  B e n i o w s k i  A m pa nsa k a bą  

o b w o ł a n y .

Wielka, i taicm nic pełna Doputacya , cg 2. 

M ow a Szefa  R o jfm g o u r do Hrabiego miana y 

ng4- Dowód przyw iązania iego (>ff cerów  ,  

259. Cerem oniał przyięcia  , 292 Hrabia od- 

k u io a  wył onanie p r zy s ię g i, 296'. Przysięga  

w arunkowa 3 300, Pow inszowanie od tysiąca

T a b l i c a ,



dw óchset n iew ia st, 502. Przybijcie Kommissa- 

rzow  P P . de Bellecom.be i Cheureau} 306. 

Ż a le  i utyskiwania m ieszkańców ki aiew ych  ,  

ęyog Hrabia wzbrania się isę  na okręt, 510 

Składa dymifsyą swoią w ręce Kom m issarzów , 
513- Ń łe  iest p rzy ięta . 573. IFoysko żąda  

aby nazad p rzy ią l kom m eudę, 316. Odbiera 

ią  pod warunkiem ,  31CJ Hrabia deterutinyic 

się  iy c  między mieszkańcami kraiow enn , 31^. 

Z am iary iego względem F ta n c y i5 524- P a -  

rzuca ubiór F ra n cu zk i, 526. Ceremonia ob- 

w ołania , 327. Mowa Ri.jfangour a , 529. 

Rozm aite ofiary , 335 A k t p rzy sięg i,  3 5 $■ 

Form a R zą d u , 342 Ustanowienie rozm ai­
tych R a dj  tam że. P> zedsięwzięc.ie H rabiego  

udarra się do E u r o p y , f$4S • Sek lawo wie o 

p o kó y  p r o s z ą ,  350 Ustanowienie porządku  

w służbie wcyskowey , 35/ Zezw olenie na 

podi óż H ab iego do E uropy , 5 5 3 . 0 3 -
iazd  j  550.

D a l s z y  c r4g P a r ę i f t a i k ó w  i P o d r ó ż y  

Hrabi  B c m k w s k i e g o ,  s p o r z ą d z o n y  

a z  qi; ieg  ■ śmierci  p r z e z  w y d a w c ę  
t e  go ci/.i I .

tii abta na ok< fi ie A ngielskim  puszcza się 

2o M a ry la n d , g6i. Bogaty dom handlowy

T a b l i c a . 3 ^ 9



iu Ualtjpnoy przystawia mu okręt, 363 Hrę- 
bia przybita, do brzegów Brezyhi 564. 
strzały z ręczney bi oni na lądzie , 567. Par- 
tya Hrabiego zniszczona , 568 Hrabia 3o- 
stoif się do Angontzi, 370. Kulą w pierś 
prawą uderzony, Ęuctia oddaiet 5̂ 2.

'  i
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